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4. Wyzwolone nauki miedzy dobrem 
nieliczą е, ani z fiebie prowadzą da 
cnoty, krom Filozofii. 

з. Pofidoniu[z czyni cale ofobny, który 
fie tu przywodzi, podział nauk. 

5. Filozofia w [сут rozumieniu ief 
Jama tylko fztuką wyzwoloną; ponie- 
waż jedynie ona złe i dobre rozezna« 
wać uczy, 

4. Wyświeca i nagania próżne i nieużya 
teczne nauki; o które nawet filozofom 
niektórym przymawią. 


[Р вше wiedzieć, iakie mam zdas 
nie o wyzwolonych naukach. 
Tom III, A 
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Zadney fobie nieważę, (a) żadney 
miedzy dobrym nieliczę, która na 
zyfk wyziera. ба to naiemnicze 
kunfzta, póty użyteczne, póki fpo- 
fobią dowcip, a nie więźią. Abo- 
wiem dotąd tylko onemi fię zay- 
mować przyftoi, pokąd dufza do- 
ftoynieyfzey nienayduie zabawy. 
Przegrawki to fą i pierwiaftki, nie 


(a) Mówi wiele w tym liście Autor, iako Stoik, 
2 pogardą wyzwolonych nauk, za przykładem Zenos 
na wodza tey fekty, który każdą wyzwoloną naukę, 
fądził za nieużyteczną. Rzymianie zwali te nauki 
wyzwolone, których Йе uczciwi і przyfłoynie urodze< 
ni, nie cale z gruntu, (mówi Muret) i dokładnie ue 
czyli; ale miernie а barziey po wierzchu przebiegali, 
Miedzy wyzwolonemi zaś nakoniec kładli Gram- 
matykę i fztukę kralomówftwa, rymopifarftwa, hi- 
ftoryi; Arithmetykę, Geometryą, Muzykę, Malar- 
ftwo i (обие zapaśniczą, czyli raczey woiowania. 
Nauki te tyle tylko zda ђе Autor pochwalać, ile 
młodych niezdolnych jefzcze do obięcia wyżlzych 


i gruntownieyfzych umiejetności fpofobią do nauki 
Filozofii, którą iedynie miedzy wyzwolonemi nauka- 

fini kładzie, iako tę, która jedynie człowieka z okro= 
роеро złych fkłouności і wyfiępkow jeńftwa wyzwa= 
lié może. 
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zaś dzieła. Niewątpię, że łatwo pa- 
znaiefz: czemu fię zowią naukami 
wyzwolonemi; bo godne fą wolne- 
go człowieka. Ktemu iedna tylko 
jet nauka prawdziwie wyzwolona, 
która nas wolnemi czyni, a tą jeft: 
nauka Filozofii, wyfoka, mężna, 
wi[paniała; inne zaś cale fą drobne i 
dziecinne. Aboż ty w tych naukach 
fądzifz być coćkolwiek dobrego, 
których Miftrzowie, że fą oftatnie- 
mi złoczyńcami, fam znafzi widzifz? 
Daleko fię w nie zapufzczać nietrzes 
ba; umieć atoli niezawadzi. Niektó- 
rzy względem nauk wyzwolonych 
uczynili zapytanie: izaliby one wy- 
ftawić mogły dobrego człeka? lecz 
one tego żgoła nieobiecuią, i Żadney 
w tym  umieiętności nieprzywła» 
fzczaią. Grammatyk chodzi okoła 
mowy, а jeśli Пе chce daley pom- 
knąć, tedy i koło hiftoryi; co ieśli 
fię już oftatecznie rozpoftrzeni; tedy 
fięgnie i rymopifarftwa. Co tu, proa 
fzę z tego do cnoty drogę, uściela? 
A ij 
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czy fyllab rozkładanie, czy pil- 
ne fiów dobieranie? czy baśni w pa- 
mięć wrażenie, czy fkład i tok wier- 
fzow? Co ztego boiaźń wypła- 
fza, chciwość hamuie, lubieżność u- 


marza? 


‚ Poftąpmy do Gieometryi i Ma- 
zyki: піс ў nich nienaydziefz, coby 
ci przeciw płochey boiaźni i łakom- 
ftwu za naukę i hamulec pofłużyć 
mogło; chociaż wfzyftko za nic, ieśli 


kto na tym Йе niezna, Trzebafię 
nam rozpatrzyć, czyli onych Mi- 
ftrzowie nauczaią cnoty, abo nię? ie- 
sli nieuczą, tedy pewnie ani zale- 
caią; ieśli zaś uczą, toć fą filozo- 
fowie. Chcefz-że być otym prze- 
świadczonym, że oni iako żywo 
nie dla nauczenia cnoty zafiedliż 
póyźrzy jak różne Га od fiebie ich 
wfzyftkich nauki: gdyby zaś na je- 
den kopyt nauką fwą przypadali, 
pewnieby wielkie miedzy niemi za- 
chodziło podobieńftwo. Co jeśli 
chcą w ciebie wmówić, że Homer 
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ше е 
był filozofem; (b) tedy fami Пе fo- 
bie wefpół z temi, którzy to wno- 
fzą, przeciwią. Abowiem raz go 
czynią Stoikiem famę cnotę zale- 
caiącym, a rofkofzy naganiaiącym, 
i na jeden krok od przyftoyności, 
by też nieśmiertelność mu za po- 
wab i nadgrodę kładziono, nie od- 
ftępuiącym; drugi raz czynią go 
Epikureyczykiem, lubą fpokoyność 
miafta, w którym pośrzód biefiado- 
wania i fpiewania żywot pędzą, po- 
chwalaiącym: iuż Peripatetykiem 
trzy tylko rodzaie dobra utrzymu- 
iącym: już Akademikiem o wfzyft- 
kich rzeczach powątpiwaiącym. 
iZtąd oczewiście pokazuie fię; że ni- 
czym ztego jeft; ponieważ w nim 
chcą mieć to wfzyftko, co fię jedno 
od drugiego daleko różni. Dozwolmy 


н. 


(6) Tak wielu z fłarożytnych trzymało, że od 
Homera wfzelka filozofia początek {уубу wzieła, 
А to famo Seneka wziął za dowod, że niebył Filoa 
zofem; ponieważ w nim nayduią zafiewki nieiakieś 
różnych zdań i fekt częfiokroć fobie przeciwnych, 
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im, że Homersbył filozofem: toć 
ftał Пе mądrym wprzód, nim wier- 
{ге fkładał. Więc uczmy йе tego, co 
go uczyniło mądrym. 


A to zapytanie rozwiązać: czyli 
wiekiem ftarfzy był Homer, czyli 
"Hefiodus, prżydafięż barziey, niżeli 
wiedzieć, izali młodfżą była Heku- 
ba od Heleny, i za cofię przed cza- 
fem poftarzała? Co rozumiefz: na ca 
йе zeydzie,.fzperać i wyśledzać lata 
Patrokla i Achillefa? Jzali pytaniem 
tym, gdzie też Ulifses zabłądził, 
dokażefz tego, abyśmy my niebłą- 
dzili? (c) Niemam ja tyle czafu, 
abym Пе przyfiuchiwał próżnym 
gwarom i fwarom, czyligo miedzy 
Jtalią i Sycylią, czyli w nieznaio- 
my kray świata wiatry zagnały: 


Сс) Tę famę przyganę dał Bion u Stobenfza w 
mowie VIII. Bion powiadał, że Grammatykowie Јачи 
_.Ёоідсу Меди Ulifsefsą, niepofirzegaią едо, w któ- 
ry wpadaią, zaymuiąc fę pracą w fzperaniu rzeczy pre 
пус i uieużytecznych. 


ү ку ми hh эу m „ 
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gdyż trudno do wierzenia, aby 
wtakiey cieśni mógł tak długo błą- 
dzić. Owo, burze i nawałności fer- 
ca codziennie nas miotaią, a prze- 
wrótność na wlzyftko złe niefie. 
Nieschodzi na krafiei urodzie lek- 
cącey oczy; nieschódzi na піерг2у- 
iaciołach: tu okropne potwory na 
krew ludzką żiaiące: tam zdradliwe 
waby i nęty ufzu: ówdzie topiel i 
rozmaite przygod fcieki. Naucz mię 
raczey: jako mam miłować Oyczy- 
znę, żonę, Оуса; jako do tego, co 
poczciwość każe, byteż po rozbiciu 
nawy, mam zawiiać. Po собе badafz: 
czyli Penelopa bezwftydną i nie- 
rządną była, czyli maiąc przed fobą 
obecnego Uliffefsa, wprzód nim йе 
o nim dowiedziała, poznawać zacze- 
ła? Raczey mię naucz, со jeft wftydli- 
wość, i jak wielu dobra ma wfobie 
zabytki: w ciele, czyli wdufzy mą 
pofadę ? 


Idę, do Muzyka. Ten uczy mię: 
jako fpól-brzmią cieńkie i grube gło- 
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кыз ы AI | 
Ty, iako z ftrun różny dzwięk wyda= 
iących ftaie fie melodya. Spraw ra- 
czey, aby umyfł móy z fobą fię zga- 
dzał,arady moie rozróżnione wfpak 
niechodziły. Ukazuiefz mi, jakie Га 
żałośne i płaczliwe tony; ukaż ra- 
czey, jakbym pośrzód doymuiących 
przeciwności ani ięknął. Geometra 
uczy mię wymierzać włości; niech 
mię raczey nauczy, jaką miarę za: 
kreślić, na któreyby człowiek miał 
dofyć. Arithmetykauczy mię liczby, 
3 fpofobi palce do łakomftwa; niech 
raczey nauczy, że te rachunki da 
niczego dobrego niefłużą, że nieieft 
fzczęśliwfzy ten, którego dziedzic- 
two Pifarzow i Regeftrantow tru- 
dzi; że zbyt wiele pofiada, i byłby 
2 ludzi nayniefzczęśliwfzy, gdyby 
wfzyftko, со ma, mufiał fam racho- 
wać iznafzać. Co mi po tym, umieć 
rolą na wloki i morgi rozdzielać Cd) iesli 


W w — m meaeaaaiŘŘĖ 


(8) 2 wyrazow niektórych iakoby naganiaiących 
gierczumiey, aby miał Autor lekce ważyć, i cal 
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nieumiem dzielić fie xbratem? Со mi 
to potym: wytwornie fpinać i wią- 
zać ftopy od morgow, i dościgać 
drobnieyfzych nad pręt okrawkow, 
kiedy mocnieyfzy fąfiad ftaie fię mi 
kością w gardle, urywaiąc z moiey 
włafności? Uczyfz mię: jako zgranie 
moich nic niemam аё fobie urwać 
a ja fię nauczyć chcę, jako mam 
zdziercy wfzyftko rzucić z ochotą: 
Ж. oycowfkiego, powiadafz, i dzia- 
dow moich dziedzictwa wyganiaią 
mię. Co zaś? а przed tym dziadem 
kto maiętność trzymał? Niemówię 
jaki człowiek, ale ` iaki [йа onę 
pofiadał, izali trafifz pokazać? w[zę- 
dłeś w iey dierżawę nie jako Pan, 
lecz jako kmięć i kątnik. Czyimże 
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odrzucać niektóre pożyteczne plemieniu ludzkiemu 
nauki, Bo jeśli one mniey ważyć zdaie бе; tedy to 
czyni w porównaniu tylko z filozofią abo nauką спо- 
ty; abo ieśli one cale zarzlca i gani, tedy naganę 
im wteh czas daie, gdy ku cnocie nic nieczynią, 

abo [з cale ód niey oddzielone, abo też Ге ku Каде 
snoty, 
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jetes kmieciem? jesli ci faczęście 
płuży, tedy jefteś twoiego naftęp- 
ey i dziedzica. Praktykarze niedo- 
zwalaią tego pofiadać dawnością pra- 
уа, co jeft publicznego; owo zaś, 
со dzierżyfz, jeft publiczne, a to 
jefzcze plemienia ludzkiego. O iak 
eudny kunfzt! umiefz okrąg zmie- 
rzyć, і każdą figurę dzielić na czwo» 
ro-kąt: wiefz iaki jeft przedział i 
rozłóg gwiazd famych: nic niema 
takiego, czegobyś niezbadał.i nie- 
zmierzył. Jeśliś gracz, zmierz du- 


fzę człowieka, powiedz iak jeft wiel- 
ka lubdmała? Znafz, co jefł linia pro- 
a; lecz co ci to pomoże, jeśli niewiefz, 


jaki jeft życia ludzkiego tor profły? 


Jdę iuż do owego, co fię z zną- 
iomości biegow Niebiefkich z górna 
przechwala. 


W daką mrożny Saturnus krainę fię bierze, 
W dakiey рату Merkury obraca fig Sferze, 


Na со Пе, profzę, przyda, to wie- 
dzieć? abym (nadź trofkliwie wyglą- 
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dał, gdy Saturnus i Mars ftaną па 
przeciw fobie, abo gdy Merkuriufz 
w obecności Saturna ku zachodowi 
zabierze бе? Wole fię raczey tega 
nauczyć, że gdziefiękolwiek one o- 
bracaią, zawfze nam fą przyiazne 
bez odmiany. W ymierzaią fwe ni- 
gdy niezmienne biegi, wedle roz- 
porządenia wiecznych wyrokow, i 
czafow fwoich zwracaią fię, Wfzy- 
ftkich rzeczy fkutki abo wyprowa- 
dzaią, abo oznaczaią. Lecz, czyli 
one tego, co fię jedno przydarza, 
fą przyczyną; co, profzę, fprawi 
niecofnioney rzeczy. wiadomość? 
czyli fą obwiefzczeniem, na co fię 
przyda temu zapobiegać, od czega 
wybiegać fię nićmożefz? Bądź wiefz, 
bądź niewiefz, ftanie fię. 


Biegłym wyśledzay okiem опса kołowroty, 
g паћерпе porządkiem chybkich gwiazd obroty: 
W 2адпеу iutro godzina niezawiedzie chwili 
„Ani ciebie zdradziecko noc іа[па отуй. 


Doftatecznie opatrzono, abym 
wolen był od zdrady. Aboż mię 


үст ихххупт. 


tor pw 


jutrzeyfza  niezdradza godzina ? 
wfzak gdy to człeka napotyka, o- 
czym wprzód ńiewiedział, ieft zdra- 
da. Ja wprawdzie niewiem, co na- 
ftąpić ma; ale wiem dobrze, co na: 
Ёаріб może. W niczym fiebie nie- 
zabeśpieczam: na wfzyftko ieftem 
gotów. Jeśli mi йе co przydarza, 
wdzięcznie przyimuię; jeśli mi czas 
przepuści; ofzuka mię, lecz i tak 
nie cale  ofzuka. Abowiem, ia- 
ko'znam to dobrze, że wfzyftkim 
trafom i przypadkom podlegam; tak 
też ito poznaię, że nie koniecznie 
przydarzyć fię powinne. Czekam po- 
wodzenia; ale w gotowości przyięcia przes 
Giwności W tym mufifz mi wyba- 
czyć, że nieidę torem pofpolitym, 


Tego bowiem na fobie przewieść 
niemogę; abym w poczet nauk wy- 
zwolonych miał wpifać malarzów, 
takoż Snicerzów, abo marmurni- 
kow, lub innych wymyślnym zby- 
tkom nafługuiących. Równie zapa- 
śnikow i wfzyftkę owę fzermierfką 


fmai 


mierz 
pilek, 


(0) 
dłym 


żolądk 
Sweto 
iadł b 
otwar 
fzenia 
regula 
to zia 
mie yfe 
firayi 
Шу 
ШЕ 
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fmarowania i namafzczenia naukę 
(e) z pośrzodka nauk wyzwolonych 
wyżenąć mufzę z całą oraz trzodą 
piżźżmownikow, fryzownikow , cu- 
kiernikow , pafztetnikow i tych 
wfzyftkich, co rozum fwóy na do- 
godzenie i rozłaknienie  rofkofzy 
wyfilaią. Со bowiem, profzę, maią 
wyzwolonego owi гаппі na czczo 
bluie, (Гу których ciała Karmne i 


(e) О Tym fmarowaniu i namafzczaniu Szere 
mierzow patrz w Tomie II. pod litem, LVII. przy= 
pifek. 


(D Opiiali Йе częftokroć Rzymianie lekkim i pos 
dłym winem dla wypróżnienia fobie przez womit 
żołądka i zaoftrzenia ` apetitu. Każdego dnia, mówi 
Swetoniufz, potrzeba było wynofić od ftołuKlodyufza: 
iadł bowiem i pił bez miary. Gdy fpał na wznak z 
otwartą gębą, wiadzono mu w gardło pióro dla do угги 
fzenia womitu,  Witelliu(z cztery razy na dzień 
regularnie iadał, i tyleż prawie razy przez womit, 
co ziadł, wracał. Womituią, mówi Seneka na innym 
mieyfcu, i niepozwalaią fobie czasu, aby potrawy 
ftrawić mogli: Lecz naydowali бе i ranni Ыше, о 
których tu namienia Autor; jakoby na czczo wo« 
mitowali, to ieft piiąc i zalewaiąc Пе hoynie winem 
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nh IJ ны 
wypafłe, а dufze wychudzone i ocię- 
żałe (а? Czyliż to za naukę wy- 
zwoloną dla nafzey młodzieży po- 
czytamy, w*którey onę przodko- 
wie nafi rzefko cwiczyli, jako to: 
włócznią fkiądnie wyrzucać, kołą 
i tycze Wykręcać, konia darfko 
zwracać, bronią zręcznie fzermo- 
wać? Nic oni takiego dzieci (wych 
nieuczyli, czegoby fięleżąc, nauczyć 
można. Lecz ani te, ani też tamte, 
Cnoty uczą, lub опе tuczą. Na co 
fig bowiem zeydzie, kierować konia, i Мер 
Jego wędzidlem hamować, а famemu być 
porwanym i niefionym od wyuzdanych 
namietnosci? Na co fiè zeydzie, RWycię- 
żać w zapafkach, rzucać przez nogę, a 
Jamemu być rzuconym i pokonanym od 
gniewu? Cóż zatym? toć nauki wy- 
zwolone na nic fię nam nie przyda- 
dzą? do innych tzeczy barzo wiele, 
do cnoty nic zgoła. Abowiem ite 
ZRK R гы 
przed pokarmem; co znać z fłow Plutarcha: Dawni, 
Pawi, przed pokarmem : wody nawetnie kofztowali, terag 


NA czczo przed pokarmem winem fig zalewaig Oc, 


perm 


рой! 

któr 

wiel 
сло 
ted; 
nóg 
my 

gly 

fobi; 
wial 
fame 
mift 
ZWO 
tuż 
ki u 
do | 


L. A. SENEKI 15 


Bzy m m ——— 


podłe z gatunku fwoiego kunfzta, 
które fię ręką odbywaią, lubo fą ku 
wielkiey pomocy życiu ludzkiemu, 
cnocie iednak cale niefłużą. Za cóż 
tedy w wyzwolonych fztukach fy- 
nów nafzych poleruiemy? Czynie- 
my to nie dla tego, żeby one mo- 
gły udarzyć cnotą; ale że dufzę fpo- 
fobią do przyięcia cnoty: owa ріег- 
wiaftkowa nauka, która chłopiętom 
fame wraża początki, bynaymniey 
miftrzynią jefzcze nieieft fztuk wy- 
zwolonych; iedno im drogę krokiem 
tuż poprzedniczym toruie; tak /ztu- 
ki wyzwolone niedoprowadzaią dujzy 
do cnoty, ale опе przyprawialą. 


Pofidoniufz cztery gatunki fztuk 
kładzie, iako to: pofpolite 1 podłe, 
Żartowne, dziecinne, wyzwolone. 
Pofpolite fą Rzemieślnicze, które 
odbywa ręka ku famey potrzebie 
życia ludzkiego, żadney niezamie- 
rzaiąc fobie przyftoyności i csóty. 
Zartowne fa, które do uwefelenia o- 
czuiufzu dążą Jako. Dotych przyłą- 
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czyć można Sztukmiftrzow, którzy 
iakieś budowy powftaiące i niezna- 
cznie w piętra wyraftaiące udaią, i 
inne niefpodziane, a coraz odmien- 
ne, raz rozftaiące Пе, drugi raz fpaia- 
iące fię; toż ofiadaiące gmachy Са) 
fnuią. Czym głupich oczom, iako 
nieznaiących przyczyń rzeczy, dzi- 
wne wrażenia czynią. Dziecinne fą, 
imaią iakieś podobieńftwo Wyzwo- 
lonych, które Grecy lekkiemi, my 
zaś wyzwolonemi zowiemy: w Sa- 
mey żaś rzeczy wyzwolone, czyli, 
Że rzetelniey powiem, wolne, fą te, 
które pracuią około cnoty. Można- , 
by powiedzieć, że jako w dufzy ma 
Jwą pojadę częśc nieiakaś filozofii natu- 
ralney, moralne i dowodney, tak tež 
2 ów tłum nauk wyzwolonych o plac 
Ле ubiia w filozofii. Gdy przyidzie do 


— ——— 


(g) Zwano ie: -pegmeta. Były zaś to machiny 
z drzewa, używane i na Theatrach i placach: częfło« 
kroć dla ozdoby kryto ie złotem abo frebrem. Pifze 
о nich Skaliger. Namienia też i Autor niżey w liście 


ХС. że flużyły do wfpaniałości biefiad, 


А, SENEKI 


naturalnych rzeczy rozftrzygnienia, 
na żaświadczeniu Geometryi polega- 
my. (h) A dlatego izaliż ieft częścią 
tey nauki, którą wfpiera? wiele ieft 
tego, co nam bywa wfparciem; prze- 
to iednak nie fą częściami nafze- 
mi, i gdyby były częściami, nie- 
wfpomagałyby. Pokarm ieft wfpar- 
ćiem ciała, a iednak nie іе częścią. 
Geomstrya dość nam znaczną czyni po- 
fugę. Tak ona iefł filozofii potrzebna, 
iak iey potrzebny 16]? czeftokroć rzemie- 
sinik: ztym se[zyfłkim ani on teft częścią 
Geometryi, ani też ona filozofii, Do te- 
go obie maią fwóy zamiar i gra- 
nicę: filozof bowiem przyczyn rze- 
czy przycodzonych fzpera i docho= 
dzi, 4»Geometra onych wielości i 
miary fzuka i znofi. Filozof zna 
Tom III. | B 


— m mie ŘŮŘĖ——: 


Ch) Geomietryi naukę ftarożytni czafem przeftron= 
niey brali, niżeli teraz zw iśmy, iako znać z tow 
Autora, który na tym mieyfcu przypifuie to Geo- 
metryi, co fłuży Fizyce: a dowodniey iefzcze ро= 


Кааше бе z Geliufza Кез! XVI. rozdziały XVIIL 
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kfztalt i fzyk ciał niebiefkich, iaka 
ich moc, iakie przyrodzenie. Jaki 
zaś bieg i obrót, iakiemi fzlakami 
wfchodzą i zachodzą a czafem pozo- 
rem nieiakimści, iakoby ftały, имо 
dzą, chociaż bieg maią nieprzerwa- 
ny, doftrzega Matematyk. Jakim 
fpofobem zwierciadło wyraża poftać, 
nietayno ieft filozofowi. Jaki kfztałe 
zwierciadła, iak poftaci wyraża, 
jak daleko ciało ma być ufunięte od 
fwego wizerunku, może ci opowie- 
dzieć Geometra. Ze fłońce ieR wiel- 
kie, dowiedzie ci Filozof, iak zaś 
jeft wielkie, Matematyk, który do- 
świadczeniem i cwiczeniem йе ku 
rzeczy poftępuie: lecz, aby poftąpił, 
mufi wprzód ftanąć na niektórych 
pewnych żafadach. Gdyż ta nauka 
przez fię Jama nie ftoi, która z kąd inąd 
undamentu zafiega. Filozofia niczego 
od nikogo niepotrzebnie; cały gmach 
z gruntu fama wyprowadza. Mate- 
matyka ieft, Że tak rzekę powierz- 
chowna, na cudzym buduie, cudze- 
go zafięga prawidła, za którego ро- 
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mocą daley fię pomyka: gdyby fama 
przez fię dążyła do prawdy, gdyby 
przyrodzenia wfzyftkich na (wiecie 
rzeczy doścignąć mogła; rzekłbym: 
że wiele może fprawić w uniyfłach 
nafzych, które dotykaniem fię rze- 
czy Niebiefkich podraftaią, i znich 
coćkolwiek w йе biorą. Lecz iedna 
tylko ieft rzecz, która dufzę udo- 
fkonala, a tą ieft, umieiętność do- 
brego i złego nieznaiąca odmiany, 
która iedynie fłuży filozofii, ponie- 
waż żadna inna nauka wybadywa- 
niem dobrego i złego niezaymuie 
Пе. Jey to (атеу włafność, każdą 
z ofobna cnotę roztrząfać. 
ў 

Męftwo gardzi boiażnią. Poftrach 
i to wfzyftko co wolność nafzę ście- 
śnia i ciemięży, lekce waży, wy- 
zywa iłomie. Lecz izali tey cno- 
cie wyzwolone nauki 1 i krzepkości 
dodaią? Wierność; ferca ludzkiego 
nayprzedniey(ze dobro i okrafa, ża- 
dnym zmafzeniem nieda fię ku zdra- 


Bij 
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а e айыбды _——— 
dzie przeciągnąć, niczym przekupić. 
Pal, prawi, fiecz, zabyi, niewydam, 
ale im natrętniey boleść fekretu wy- 
ciągać zechce, tym go głębiey u- 
kryię. Lecz izali kogo nauki wy- 
zwolone takim duchenfatchnąć mo- 
gą? W ftrzemiężliwość пай rojko/zamt 
рапше; iedne znich nienawidzi i odga- 
nia, drugie miarkuie i w pewnym zamyka 
obrębie, & nigdy fię do nich, dla nich 
famych,: nieprzychyla. Żna, że nay- 
pewnieyjfza iefł miara chuci, użyć, nie 
ile fię chce, ale, ile potrzeba każe. luudz= 
kość zakazuie pokazować fię łako- 
mym, ftawić fię pyfznym, (półtowar 
rzyfzom 1 rowiennikom {моу 
.owfzem oświadcza Йому, rzeczą i' 
fercem łagodność i powolność. Na 
cudze przygody niepatrzy oboię» 
„tnym okiem; 2 z powodzenia едо 
ciefzy fig z tey naybarziey. miary, iż in- 
nym może być przydatnym. Lecz 124112 
wyzwolońe nauki takiemi kogo 0- 
byczaiami napaiaią? tyleż pewnie, 
ile fzczerościa, fkromnością, mier- 
nością i ofzczędnością; tyle, ile li- 
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tością, która cudzey krwi tak ugadza, 
iak włafney, znaiąc to dobrze, że czło- 
wiek niepowinien człowiekiem u. 
tratnie fzafować. 


Zarzucaią tu nam: ponieważ, pra- 
wi, fami twierdzicie, że bez nauk 
wyzwolonych do cnoty dóyść nie- 


można, i iakże fię ważycie mówić, że 
one cale fię do niey nieprzykładaią? 
Wfzak i bez pokarmu niemożna 
przyiść do cnoty, pokarm atoli do 


cnoty zgoła nie wpływa: drzewo 
nic nawie nieprzydaie, chociaż fię 
nawa nieftaie bez drzewa. Niemo- 
2па tego twierdzić, że to, bez cze- 
go co uczyniono być niemoże, za 
pomocą tego бае Пе. Zeydzie йе 
iefzczeito powiedzieć, że bez wy- 
zwolonych nauk można dóyść mą- 
drości; bo chociaż dla iey dóyścia | 
trzeba fię uczyć cnoty, (1) iednakfię 
da PRE RZY NENA 

CD Mądrości od cnoty dawni filozofowie піеой- 
dzielali, owfzem iedno zadrugie brali: mądrość za спо= 


tę, cnotę za mądrość; częftokroć (е2 co z tego mieya 


LXXXVIII. 


oney nauczyć możemy bez pomocy 
nauk wyzwolonych. Ј czemużbym 
miał w tym zoftawać mniemaniu, 
że ten mądrym niebędzie, który 0+ 
wych nauk niepoiął: ponieważ mg- 
drość na nich fie zgoła niezafadza? 
Опа nie fłów, ale rzeczy nas uczy, A 
niewiem, czy nie jeft pewnieylza 
taka pamięć, która iedynie na fobie 
polega, niefzukaiąc zewnątrz w fpar- 
cia. Wielką to i obfzerna rzecz, 
mądrość: wolnego ona potrzebuie 
mieyfca: trzeba fię przykładać do 
rzeczy Bofkich i ludzkich, do prze- 
fzłych, przyfzłych, docześnych, wie- 
cznych, do wymiaru i poznania 
czasu, o którym tylko famym со: 
niemiara ieft badania. Naprzód, czy 
ieft, co, i czy utrzymuie йе przez fię 
famo? toż, czyli co było przed cza- 
fem? czyli tenże fam ieft początek 
czafu, co i świata? czyli, ieśli co 


аа 


{са poznać тоѓпа) Kładli cnotę za śrzodek iftotnie 
potrzebny do nabycią mądrości. 
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było przed światem, był teź i czas? 
O famey dufzy niezliczone prawie 
fą badania: zkąd ieft, iaka ieft, kie- 
dy бе poczyna, iak długo trwa? czy 
dokąd inąd przechodzi i gofpodę 
{уа mieni? Jeft-li ona z ciała zło- 
żona, аро nie? co uczyni, gdy prze- 
ftanie przez nas czynić? (k) iako 
użyie fwey wolności, wyleciawfzy 
z tey klatki? czy zapomni przefzło- 
ści, a tam dopiero poznawać fiebie 
pocznie, kiedy wyzwolona z ciała 
ku Niebu fię wzniefie. Którąkolwiek 
część, bądź tyczącą fię rzeczy Bo» 
fkich, bądź też ludzkich przedfię- 
weźmiefz; wielościąfię fzperania, doa 
chodzenia, uczenia fię. ftrudzifz. 


Aby zatym te tak liczne i: wiel- 
kie rzeczy wolnie rozłożyć fię mo- 
gły; trzeba umyfł uprzątnąć i to 

'wfzyftko, со ieft zbytniego, zeń 


РЕ i a — 


(К) Toieft: gdy przeftanie, po .rozłączeniu ќе z 
cialem, używać zmyfłow iego; 


КЕМЕК Т. 


-——<—— — NE 


wyrzucić. W tych ciafnych zakąt- 
kach cnota fię mieścić niezechce. 
Wielkość potrzebuie przeftrzeni: 
trzeba wfzyftko uprzątnąć, is cale 
ferce dla niey trzymać otworem. 
Alić miła іе umieiętność wielu 
„rzeczy. Więc tyle z nich fobie za- 
trzymay, ile potrzeba. Jeśli nagan- 
nym być tego fądzifz, który niepo- 
mierne czyni nakłady, i ku okazało- 
tości kofztownie dom fwóy ftroi: 
jakże tego mafz pochwalać, który 
fię zaprząta zbytkiem nauk i mie- 
fzaniną? Chcieć umieć więcey, niżeli 
potrzeba, їе? iakiś gatunek niep OWŚCIą- 
gliwości. Przydayże iefzcze: Że owo 
popędliwe nąuk wyzwolonych feci- 
ganie czyni wielu przykremi, wie- 
ło-nównemi, niewcześnemi, fabie fię 
podobaiącemi, i dla tego nieuczące- 
mi йе, co potrzeba, że Пе zbytnie 
przeuczy li. Dydymus Grammatyk 
napifał cztery tyfiące kfiąg СО) Mial- 


—— w p 


(© Zył ten Autor za czaow Cicerona i dociąę nat 
do panowania Augufta. Zwano go; dla pracowitości 
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bym nad nim użalenie, gdyby tylko 
tyle był niepotrzebnie przeczytał. 
Wtych on kfiegach fwoich fzuka 
Qyczyzny Homera, prawdziwey 
Matki Eneafza: w tych roztrząfa, 
izali Anakreon( m)więkfzy był w ży- 
ciu fwoim zalotnik, czy piiak? izali 
Sappho iawną była nierządnicą? itym 
podobne brednie, które gdyby kto 
umiał, tczebaby go oduczać, i nie- 
pamięcią zagładzać. Mówże teraz, 
że krótkie ieft życie nafze: ale gdy 
też przyidziefz do nafzych, ukażę 
tobie tego co niemiara, coby, fie- 
kierą, że tak rzekę, wyciąć potrzeba. 


Znacznym ufzczerbkiem czafu i 


przedłużoney i cierpliwości w pifaniu, człekiem że- 
laznych wnętrzności. Svidas świadczy, że półczwar= 


ta tyfiąca kfiąg napifał. 


o 
(m) Poeta Grecki pił, żył i pifat wfzetecznie' 


Jesli dwu naygłównieyfzych iego zbrodni porówna- 


nie uczynił wfpomniony Autor dla nagany onych i 


obrzydzenia; uczynił to chwalebnie. Lecz zdalię że 
W owym porównaniu raczey dowcip [уду chciał 
pokazać, niżeli zbrodnie wyświecić. 
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арна 
niemałym ulzu innych uprzykrze- 
niem doftaiemy tey pochwały: Czło- 
wiek to literat! Przeftawaymy raczey 
natym mniey kraśnym i wytwor- 
nym titule; Człowiek to poczciwy. Czy 
nie także iet? Mamli wfzyftkich nd- 
rodow przetrząść dzieie, fzperaiąc, 
kto też pierwfzy wierfze pifał: iaki 
ieft przedział czafu. iedzy Orphe- 
ulfzem a Homerem? mamli i Ariftar- 
cha ufzczypki, któremi cudze wier- 
fze piątnował, przeglądać, i trwonić 
na fłów drobiazgach wiek móy cały? 
"Także to mi ono zbawienne prawi- 
dlo z pamięci ufzło, O/zczedzay czas. 
Appion Grammatyk, który za сха" 
faw Cezara po całey ciarlatanił Gre- 
cyi, i od wfzyftkich miaft drugim. 
był Homerem zwany, (п) powia- 
dał, że Homer ро dokonanym obo- 
iey pracy i Odyfsei i Jliadzie; wftęp 
uczynił do dziełą owego, w którym 


(а) Acz żartobliwie, fłafznie iednak i fprawiedli- 


wie chełpliwego literata tego nazywał Tybęryufz: 


€ymbalem abo brzękaczem świata. 


ZAW: 
tego 
ZA 
raża 
dzie 
któr 
dzie 
516 
bierg 
publ 
wiel 
Грос 
two 
nąć 
nyc 
loz 
żadh 


fzli 
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zawarł woynę Troiańfką. Dowodził 
tego ztąd, że dwie litery połążył 
z umyfłu w pierwfzym wierfzu, wy- 
rażaiące kfiąg fwoich liczbę. (o)W ie- 
dzieć o tym temu fię tylkó zeydzie, 
który wiele na tym zakłada, wie- 
dzieć wiele Otym zaś, widze my- 
ślić niechcefz, iak wiele ci czafu za- 
bieraią choroby, iak wiele interefsa 
publiczne, iak, wiele prywatne, iak 
wiele zabawy codzienne, iak wiele 
fpoczynek: uczyń rozmiar wieku 
twoiego, a obaczyfz, że tyle zagar- 
nąć niemoże: Mówię o wyzwolo- 
nych naukach. Aboż mało maią fi- 
lozofowie rzeczy zbytkuiących i do 
żadnego użycia niezdatnych? przy- 
fzli drudzy aż do przedziału i różnicy 


(o) Przez te dwie litery w pierwfzym Mi H 
znaczące 48. Podobnego bałamuta przywodzi Piu- 
tarch, októrym powiada, że doftrzegł, iż ile ma (yllab 


wierfz pierwfzy Jliady, tyle i Odyfsei: także ile m- 


fyllab wier[z oftatni pierwfzego dzieła, tyle i druą 


giego. Gdyż woboygu początkowy wierfz zawierą 
wfobie fyllab fiedmnaście, a oftatni fzefnaście» 


23 L1ST ŁXXXVMft. 


yllab, i do włafności związku flow, 

zazdrościli Grammatykom, zazdro- 
ścili Geometrom, i eokolwiek zby- 
tniego i mniey zdatnego było w ich 
nauce, przenieśli do fwoiey. Jtak 
dokazali -tego, że daleko umieją lepicy 
śnówić, miżeli żyć, 


Pofłuchay jedno : iak wiele złego 
broi zbytnia [ubtelność, i iak iefł uciążli- 
wa prawdzie Protagoras (p)ypowiada, 
Że w każdey rzeczy można na dwie 
{топу mówić przeciwnie, a zatym 
nawet otym famym, czy to podo- 
na ieft,aby w każdey rzeczy można 
utrzymywać i tę і оме ftronę. Nau- 
fiphanes powiada, że z tych rzeczy, 
które zdaią бе mieć Гуа bytność, ża: 
dna barziey nie ieft, niżeli ieft. Par- 
menides powiada, że ztego wfzyf- 
kiego, co fię widzieć daie, zgoła nię 
niema, tylko iedna powfzechna 


— — KE ж а ————— 


(p) Sławny to Sophia wytknienty i wyśmiany 
od Platona, 
4 


Генс 


iftnoś 
fpraw 
kupę 


go n 
otme 


któy: 
mi 

umi 
umi 
niet 
їе 
16[2 
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iftność. Zenon Її езғез wfzyfikie 
fprawy i zabawy gmatwa i wali na 
kupę tw jierdząc, Że піс rzeczywifte- 
go niema. W żę famym prawie 
otmęcie kręcą fię > Pyrrhoniani i Me- 
garicy i Eretricy i Akademicy; któż 
rzy nową cale wpi о adziii R 
tność, nic nieumieć. (9) Wizyft 
‚то owey zgral zbytkiea nauk wy- 
zwolonych zaprzątnioney przypifz, 
Oni wfzak podaią iakąś umieięt ność, 
która fię mi ma przy dać na nie: oni 
mi nawet nadzieię nabycia jakieyś 
umieiętności odeymuią; a lepiey ieft 
umieć co zbytniego, niżeli nic. Oni 


nietylko żadnego światła, ku doy- 
vzeniu prawdy nieudzie! 

iefzcze oczy łupią. Jeśli Protagoro- 
wi wierzę, tedy trzymać mufzę: że 


wa йе Маго: ih powiada, chory tak dzikiey 
rzeczy nieroi fobie w głowie, któręyby nam File- 
zof iaki w rzeczy famey nierozpowiądała 

Nemo ægrotus диіддиат fomniat. 


Tam infandum, диод поп aliquis dicat Philoføphus, 


50 Lrs T т.хххуйт. 


w przyrodzeniu rzeczy wfzyftko 


ieft wątpliwo: ieśli Naufiphanowi, 
tedy iednę tylko rzecz pewną nay- 
duię ata ieft, że nic niema pewne- 
go: ieśli Parmenidowi, tedy iednę 
tylko mam przed fobą bytność; a 
ieśli Zienonowi, tedy ani iedney 
nawet. Cóż zatym my fami iefteśmy? 
cóż iet to wfzyftko, co nas otacza, 
tuczy, utrzymuie? Cała natura nie 
innego nie ieft, iedno cień abo pró- 
2пу abo zdradliwy. Sam niewiem, 
czy fię natych mam barziey gnie- 
wać, którzy chcieli, abyśmy nie 
nieumieli; czy na owych, którzy 


nawet tego nam niezoftawili, że піс . 


nieumiemy? 


p” 
welc 
uczy 
ny i 
Łatw 
nania 
iako 
ta bu 
cala 
podo 
kich 


dla 
Riis 
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4. Jaka zachodzi różnica miedzy mą 
drością a Filozofią? 

2. Obiaśnienie filozofii i jey podzial. 

5- Daie Naukę obyczaiow. 

4. Naftepuie na iakomftwo bogaczow, 
na ich zbytki i inne przywary. 


JOY rzeczy fię domagafz, 

i do mądrości kwapiącemu fię 
welce potrzebney, abym ci podział 
uczynił Filozofii i cały przeftron- 
ny iey gmach na części rozebrał. 
Łotwiey bowiem przez części do poz- 
nania całości przychodziemy. Bodayby 
iako kfztałt i wizerunek całey świa- 
ta budowy na widoku ftaie, tak nam 
| cała filozofia widzieć fię dała; (widok 
podobny światu) pewnieby wfzyft. 
kich ludzi fobą zadziwiła, i przywio- 
dła dotego, że odbieglibyśmy wfzy- 
ftkiego, cokolwiek iedno wielkością, 


za LIsTr LX XXXIX, 


ла 


przeto, że nieznamy co ieft wiel- 
kiego, być fądziemy. Lecz kiedy 
fię to ftać niemoże, trzeba tak na 
nią peglądać, iako poglądaią, wy- 
śledzaiąc ukryte taiemnice świata. 
Wprawdzie duch mądrego cały iey 
przeftronny rozłog ogarnywa i nie 
zmnieyfzą chybkością опе przebie 
ga, niżeli wzrok nafz Niebo; nam 
iednak, którym iefzcze trzeba za- 
flonę zdiąć z oczu, bo i z blifka czę- 
ftokroć niewidzim, fnadniey zofo- 
bnai poczęści mogą być ukazane, 
јако niezdolnym do obięcia wlzyft- 
kiego w ogulności.«Uczynię zatym, 
czego fię domagafz, i i filozofią na 
części, ale nie na kawalki, podzielę. 
Dzielić ią bowiem, nie zaśfzrotować 
idrobić, pożyteczno ieft. Gdyż ró- 
wnie trudno przeyrzeć i przeniknąć 
rzecz zbyt wielką, iako też i barzo 
drobną. Dzielemy pofpolicie lud na 
pokolenia, a woyfko na roty. Każdą 
tzecz, która fię buyniey zozkrze- 
wiła i wzrofła, łatwiey, podzieliwfzy 
опе na części, rozeznawamy; które, 
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jakem już powiedz ział; zbyt fzczupłe 
i podrobione być niemają. „/ednaż to 
bowiem. przywara, zofławic calkiem, czy- 


li fzrotować ją na drobne cząfłki; gdyż 
taki podział raczey przyczyną jeft 
zamętu. 


Naprzód powiem ci, jaka wedle 
mego zdania,zachodzi różnica miedzy 
mądrością i Filozofią. Mądrość jeft 
dofkonałe i zupełne dobro dufzy: Fi- 
lozofia jeft mądrości zamiłowanie i 
pożądanie. Ta ukazuje nam, jak da- 
leko tamta zafzła. Odczego Filozo- 
fia zowie бе, jawno jeft: gdyż to fa- 
mym imieniem swoim zeznaje. 
Niektórzy mądrość opifowali , mó- 
wiąc, że jeft wiadomość rzeczy Bo- 
fkich i ludzkich. Drudzy zaś tak: 
mądrość zależy na poznaniu rzeczy Bo- 


Jkich i ludzkich, oraz ich przyczyn. (r) 
Тот III. C 


p—— 


Cr) Podobne opifanie Filozofii oraz czymfię różni 


od mądrości, naydziefz w Ciceronie 11. De Offic: IY. 
Tuscul 
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Та przyfada zda Пе mi być zbytnia: 
bo przyczyny rzeczy tych, fą czę- 
ścią. Pilozofią także i tak i owak 
różni opifowali: jedni mianowali ją 
przykładaniem fię do cnoty, drudzy 
chęcią i ftaraniem fię oczyfzczenia 
dufzy z błędów: niektórzy zwali ją 
pragnieniem zdrowego rozumu. Na 
to zaś prawie wfzyfey zgodnie przy- 
padają, że miedzy F'ilozofią á mądro- 
ścią różnica zachodzi. Та bowiem 
poślednia jeft pierw(zey fkutkiem i 
nadgrodą. Filozofia dąży do ofią- 
gnienia mądrości. Aczkolwiek.Filo- 
zofia jeft nauka cnoty, do którey, 
jako do fwego celu, tamta zmierza 
i dąży; niektórzy jednak z nafzych 
tego byli zdania, że fą nierozdzielne. 
Gdyż ani Filozofia jeft bez cnoty, ani 
cnota bez Filozofii. Filozofia jeft éwi- 
czenie йе w.cnocie, ale przez ваше 
cnotę; ani też cnota być może bez 
ćwiczenia fię w fobie; ani ćwiczenie 
fię w cnocie bez niey. Tu bowiem 
nie tak Пе rzecz ma, jako gdy kto o 
podal chce co uftrzelić: indziey jeft 


ten, 

na се 
drog 
mial 
Ma; 
zek i 
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ten, który ftrzela, а indzie owo, co 
па cel bierze; ani tak, jak Пе mają 
drogi wiodące do miafta, które fą za 
miaftem. Do cnoty dążemy przez cnotę. 
Ma zatym Filozofia nierozerwany zwią- 
zek i ścifłe porozumienie z cnotą. 


Wielu z naygodnieyfzych i nay- 
uczeńfzych mężów Filozofią na trzy 
części podzielili: jako to, na ову 
czayną, przyrodzoną, і dowodną. (s) 
Pierwfza układa dufzę, druga fzpera 
i dochodzi przyrodzenia rzeczy , 
trzecia doziera własności fłów, fzy- 
ku, i dowodzenia, aby miafto praw- 
dy niepodfuwano fałfzu. Należźli йе 
też i tacy, z których jedni mniey- 
fzy, drudzy licznieyfzy jefzcze po- 
dział uczynili. Niektórzy z Perypa- 
tetyków przydali część czwartą, to 
jekt: Filozofią polityczną, z przyczy- 
ny, źe йе bawi inną cale rzeczą, i 

Cz 


———— 


CS) Łacinnicy zowią ją: moralis, naturalis, ratie- 


nalis. 


z6' BEES T PEYI 


potrzebuje ofobney nauki i poloru. 
Drudzy do tych przyłączyli jefzcze 
część jedne, którą Grecy zowią E- 
konomiką, czyli nauką gofpodaro- 
wania. (ż) Inni i to nawet, со йе 
tycze różnego gatunku i fpofobu ży- 
cia, w ofobnym obrębie zawarto 
mieć chcieli. То zaś zupełnie naydu- 
je йе w owey części, która około 
dobrych obyczajów chodzi. Еріки- 
reyczycy dwie części Filozofii na* 
znaczali; przyrodzoną i obyczayną, 
dowodną odrzuciwfzy._'Tóż kiedy 
rzecz fama zniewoliła ich, wątpliwe 
od pewnych oddzielać, fałfzywe pod 
płafzczem prawdy ukryte odfłaniać 
iwyświecać, wtedy oni jakiś wy- 
“dzial ofobny uczynili, który rozfąd- 
kiem і prawidłem przezwali, a wrze- 
czy famey Filozofią dowodną wpro- 


— _————— 


CE) Sam Ariftoteles, głowa Peripatetyków, ofobne 
tak o Polityce, jako też i o Ekonomice kfięgi napie 
fał, które na Polfkie przełożył i mądremi wykładami 
i przypifami objaśnił na/z uczony Petrycy; jako go 29% 
wie Gornicki. 
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wadzili: chociaż onę mają tylko za 
przyfadę części owey, którą zowie- 
my Filozofią przyrodzoną. Tę, ja- 
ko też i dowodną znieśli Filozofo- 
wie fekty Cyrenayfkiey, przeftając 
na Гашеу obyczayney. Lecz i oni 
| także co jedną fironą 'wypychają, 
| drugą wprowadzają. Obyczayną bo- 
| wiem na pięć dzielą części: jednę 


wyznaczają o tym, ой czego należy 
ftronić, A do czego fię garnąć, dru- 
gą o porufzeniach wnętrzny.ch, trze- 
cią o sprawach, czwartą © przyczy; 
nach, piątą o dowodach.. Przyczy: 
ny rzeczy należą; do części przyro- 
dzoney , dowody do części dowo- 
dzącey, (prawy. do części. obyczay- 
ney. Arifto. (u) przyrodzoną i do- 
wodną nie tylko. mienił być. zbytnią, 
ale też ĘKilozofii' przeciwną: nawet 
obyczayną, którą famę jednę zofta- 
wit, okrzefał. Gdyż mieyfce owo, 


|. (иу Агійо Chius Zenona uczeń, o którym i La- 
ercyufz świadczy, że zniofł Fizykę i Logikę, mówiąc; 


| że jedno przechodzi nas, а drugie nic do nas, 
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r А е $ 
które zawiera w fobie upominalne 


przeftrogi, zniofł, twierdząc, że Еб 
należy do Pedagoga, nie zaś Filozoż 
fa, właśnie, jakby mądry niebył Pel 
dagogiem narodu ludzkiego. 


Ponieważ zatym Filozofia jeft 
troy-dzielna, przeto pierwfzą jey 
część, którą zowiemy obyczayną, 
pocznimy rozporządzać. Zdało fię 
i onę także na troje podzielić, pier- 
wfza, aby dozierała, iżby każdemu 
oddano, co jego jeft, i uważyła, co 
czego warto, a ta jeft naypożyte- 
cznieyfza. Cóż bowiem potrzeb 
nieyfzego, jako każdey rzeczy przy” 
zwoitą trafić dać cenę? Druga o po” 
rywczości, trzecia o sprawach. Pier- 
wfze bowiem jeft, abyś rzecz, we- 
dle wartości, osądził: drugie, abyś do 
niey miał niejaką porywczość po- 
miarkowaną i urządzoną: trzecie, a- 
by miedzy twą porywczością i fpra- 
wą był przyzwoity fzyk i układ za- 
chowany; abyś nakoniec z tobą fię 
famym zgadzał. Jeśli najednym z 
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tego troyga zeydzie, i refzta zofta- 
nie w zamęcie. Naco йе bowiem 
przyda, mieć wfzyftko wewnątrz 
wyważono, jak na fzali, jeśli poryw- 
czość twa је zbyt popędłiwa? Na 
co'fię- przyda, zawściągnąć poryw* 
czość, i mięć wfżyftkie pochoci па 
wodzy, jeśli w famey sprawie i dzia- 
łaniu nieumiefz pomiaru uczynić 
czafu, ani znafzy kiedy, co, gdzie i 
jako czynić należy ? Inna їо bowiem, 
znać fzacunek: i wartość rzeczy , inna, 
znać miarę i okoliczność: схаји, A mna 
jeft, porywczość hamować i do czynienia 
140-5 uwagą, ё nie oślep lecieć. Wtedy 
pewnie życie: idzie zgodnie i ładem, 
kiedy czynienie pod pewną miarą 
zatrzymuje przy fobie porywczość. 
'Ta z fzacunku rzeczy zaymuje йе, i 
ztąd wedle ftopnia jey wartości, 
zwolniałym lub- fkwapliwym: kro- 
kiem ku niey dążemy. 


Część przyrodzoney Filozofii na 
dwoje fię przedziela: na rzeczy zło- 
zonez: ciała, і Бе» ciała. Obie: roz- 


LiIsT LXXXIX. 


ze ERY 
łączają йе na (we , że tak rzekę, 
ftopnie. Wrefzcie jeft tych podzia- 
łów co niemiara, których wyliczaniu 
myślę tu koniec uczynić. Bo gdy» 
bym chciał famych części podziały 
czynić, urofłaby znich kfiega. Od 
czytania takowych i im podobnych 
rzeczy niezrażam ciebie, zacny Lu- 
cili; bylebyś to wfzyftko, co czy- 
talz, do obyczajów ftofował. Chu. 
ci twe krótko trzymay; oftygłe nie 
co orzeźwiay,-4 rozwięzłe krępuy, 
zuchwałe i harde ucieray: nie tylko 
twe (zczegulne, ale i powfzechne na- 
miętności przytępiay, jak możefz; 4 
gdy ci powiedzą: dopóki nam tęż 
piosnkę nócić będziefz? odpowia- 
day, а ja бе was spytać mufzę: do- 
póki też fame zbrodnie popełniać 
będziecie? Chcecie, aby wprzód le- 
karftwa uftały, niżeli choroby: otoż 
ja wam, tym natrętniey prawdę mó- 
wić będę, że wam *oczy kole, i nie- 
uftanę dla tego famego, że fię oney 
fłuchać wzbraniacie. Gdy w ciele 
nieczułym dotknienie poczyna bo- 
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к чыры Ае 
leść sprawować , wtedy lekarftwa 


jet f(kuteczne. Mówić będe nawet nie- 
chętnym ku ich ғ zdrowiu. Czafem dóy- 
dzie was głos mniey przyjemny › a 
Że każdy z ofobna prawdy ftuchać 
niechcecie, fiuchaycież oney jawnie. 


„Pókiż granicę dzierżaw wafzych 
„Pomykat będziecie? ziemia, która 
„„oały obeymowała narod, wam przy- 
„ciasna. Dopóki radła. wafze zacią- 
„gać będziecie, i gdzie, niefyci je- 
„fzcze fieybą całych Prowincyi, 
(w) „wafzych imion i folwarków 

„kres i miedzę położycie? Sławne 
сок wafzemi dobrami płyną, i 
„któreby mogły narodom, za grani- 
„се flużyć, od zrzódła aż do uścia 
„fwego, do was famych należą: ai 
„to wam za mało, jeśli włościami 
„wafzemi nie opafzecie morza, jeśli 
„i ztamtey ftrony Adryatyckiego, 


zzz 


ćw) O przeftron nych ofiadłościach i dzierzawach 
Panów Rzymikich patrz Kfiege HI. Autora o Dobro= 
dzieyfiwach Rozdz: 8. Także Lift LXIV. 
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„Jońfkiego, i Egeyfkiego nie z wa- 
„fzego ramienia ofadzony włodarz 
„rządzi; jeśli wyfpy, wielkich: nie- 
„gdyś Hetmanów ofady i miefzka- 
„nia, miedzy naypodleyfzemi wafze- 
„mi folwarkami nieliczą fię: Rozpo- 
„ftrzeniaycie wafze dzierżawy, jak 
„chcecie: niech wafze ofiadłości tę 
„zaymą obfzerność, którą przedtym 
„zwano pańftwem: garnicie, zabie- 
„taycie, Йе: możecie, zawfze jednak 
=„Więcey zoftanie w innych ręku. 


'Feraz' rzecz mam do was, których 
rozkofz równie fzeroko, jak tamtych 
łakomftwo zachodzi. „Wołam na 
‚ »Was: czyliż żadnego niebędzie je- 
„Ziora, nad którymby wraz budynki 
„wafze ku widokowi nieftawały; ża- 
„dney rzeki, któreyby brzeg nie 
„miał wyfady jakiey Pałacowey 2 
„Niech tylko gdzie wytryśnie wod 
„cieplicznych ftrumyczek, ftaną tam 
„zaraz nierządne gofpody i zamtu- 
»2у: niech fię jędno krętym załomem 
„brzeg jaki wyda, natychmiaft tam 
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„fundamenta zakładać poczniecie; i 
„nieprzeftając na іппеу, chyba ręką 
„ufypaney ziemi, morza fame daley 
„w głąb odfuniecie. (х) A chociaż 
„wfzędy budowy wafze tam po- 
fia wione: na górze dla przeftronne- 
„go ziemi i morza widoku, owdzie 
„zrówniny wyprowadzone do wy- 
„fokości górom równającey йе, blaik 
„fzeroko: rzucają, chociaż i wiele 
„abfzernych gmachów nabudujecie, 
„jednakże jedno macie zawfze i to 
„fzczupłe ciało. Na со fię wam przy” 
„da tak wiele sypialnych pokojów, 
„kiedy wjednym tylko fpoczy wacie. 
To niewalze, gdzie was niemafz. 
Суу Na refztę idę do was ożerców, 
których obżarftwo nigdy nielyte, 


»» 


(ху Zbytek Rzymian przyfzedł dó tego, że fypali 
groble, i różne gmachy budowali na famym' morzu; 
á zatym. odfuwali niejako od owych brzegów. morza, 
i one, jako mówi Horacyufz, cieśnili: 

Сопітайа pifces æquora fentiunt; 


ай; in alium molibus. - -~ 


(у). То jeft: czego nigdy nieużywacie, to йе ma 


tak, jakby nie było wafzym. 


44 1,твт тхххїх. 


zawfze bezdenne ślamuje i ziemie i 
morza. Na jedne wędą, па drugie fi- 
"dłami, na inne rozlicznemi fieciami 
nie bez pracy i utrudzenia nafadzą 
fię. Zadne zwierze niewyfićdzi fię 
fpokoynie, chyba, że йе przeje i 
zbrzydnie. „Ile też toz owych bie- 
„Паа, do których przygotowania ty- 
„le rąk fię przykłada, ekliwemi, i 
„przyfmakami, które бе przejadły 
„mierżiącemi ufty kofztujecie? ile 
„też to z owey zwierzyny, z niebe- 
„Śpieczeńftwem życia poimaney, 
,przezżuwa Jegomość z żgagą i wftrę 
„tem? ile też to z owych ślimaków 
„ipławow z tak daleka przywoź- 
„nych przez ów bezdenny kałdun 
„przepada ? O wy niefzczęśni, że te- 
„go nawet nieznacie, iż daley wafze 
„obżarftwo zachodzi, niżeli brzuch 
»W Пе wziąć i zagarnąć może.,, (2) 
To, тоу Lucili, mów і drugim, ale tak: 


ы O 


(z) O obżarftwie takowym Rzymian, dla które- 
go womiity w fobie sprawowali, aby fmaczniey zno- 
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iźbyś, mówiąc innym, i Jam fłuchał: pije, 
ale tak, iżbyś napifawfzy, i Јат czytał; 
fiofując do obyczajów і do ukrócenia 
Jzalejących namiętności. Przykładay йе 
pilnie, nie tak, dla tego, abyś więcey 
umiał; lecz abyś znał lepiey. 


1,-———— 
wu jeść mogli; namieniło йе w poprzedzającym liście. 
Zbytek u Rzymian jak w budowaniu wfpaniałych 
gmachów tak w częftym A hoynym bankietowaniu 
Żadney nieznał miary i granic. Znośnieyfzy jednak 
zda fię być ich zbytek w budowaniu, niżeli w tak о- 
brzydtym biefiadowaniu. Pierwfzy bowiem nie jako 
ludziom, drugi famym beftyom. Ріег= 
wizy krajowi ozdobą, 'drugl fromotą. Z rozwalin ich 
Pałaców, po tak wielu wiekach, Rzym i inne miafta 
Włofkie piękney dotąd doftawają ozdoby. Kofztowne 


biefiady, i życie im fkróciły, i z życiem fię każdego 


przyzwoity 


fkończyły. 


A. Pochwała Fi ilozofi. 

2. Czyli Filozofia kunfzta i reko dzieła 
wynalazła, wfzczyna pytanie? toż Ро. 
fidoniu[zowi przypifującemu wynalą- 
zek onych Filozofii, daje odprawę. 

5. Roztrząfa fłarożytne zlote wieki, i do- 
wodzi, że wydały wielu w niczym nie- 
pojzlakowanych і niewinnych, lecz ża- 
dnego mądrego. 


o R AREAS E иң, АШНЫ ALU 


ү {02 о tym wątpić może, тоу 

Lucili, że to jeft dar bogów піе- 
śmiertelnych, iż żyjemy; а Filozofii, 
iż dobrze żyjemy? Czyliż zatym 
niewinniśmy jey tym więcey, niźli 
bogom, (a) im więkfzym jeft dobro- 
dzieyftwem dobre życie, niżeli życie? Tak- 


a A M WA ZZ Z 


(a) Tak mówić , niepoważyłby fię prawy 
Chrześcianin, który wierzy w Boga jeanego Spraw- 
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by pewnie; gdyby i famey Filozofii 
nieudzielili nam bogowie: którey 
fpofobność umienia dali wfzyftkim, 
umiejętności nikomu. Gdyby ją bo- 
wiem pofpolitym uczynili dobrem, 
tak, iżbyśmy бе z nauką rodzili, mą- 
drość to, co ma nayprzedniey/zego , że 
przypadkiem niechodzi,  utraciłaby. 
Gdyż teraz ztąd jey cały jeft (zacu- 
nek, doftoyność i wfpaniałość, Że tra- 
funkiem nieprzyidzie, proźba niewy- 
jedna, że każdy winien ją fam sobie. 
Cóżbyś w Filozofii upatrował zna- 
mienitego, gdyby fzła w podarunku? 
Jey to jeft jedynym dziełem, w rzeczach 
Војћісћ i ludzkich prawdę naydować: jey 
nigdy па krok nieodftepuje, /prawiedlki- 


wost , pobożność, bogoboyność i inny 
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се і Dawcę wfzelkiego dobra, któremuśmy winni 
wfzyfiko, а naybarziey dobre i cenotliwe życie, do 
którego on różnemi ludzi prowadzi drogami. Lepiey 
o tey rzeczy Ariftoteles i pod miarą: więcey,, powia- 
da, czcić powinniśmy tych, którzy nas dobrego. nauczy- 
li, niżeli, którzy nas zrodzili. Ci bowiem famego tylkó 


życia, tamci zaś dobrego życia spraw came Ją, 
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1 j л Z 0 ARA 
w/zyftek "poczet cnot z [ора złączonych і 
powiązanych. Ona nauczyła mas czcić 
Boga, kochać ludzi: ona nauczyła, że przy 
Bogu naywyżfzy rząd i wladza, á mie- 

zy ludźmi, wzajemność i ftowarzy/zenie; 
które przez czas niejaki niezgwałcone zoa 
Йа, рокай węzła jedności lakomfiwo 
nierozdarło i tych nawtt, których uboga- 
ciło , do ubófiwa nieprzywiodfo. Gdy 
bowiem chcieli coćkolwiek włafnego 
pofiadać, wfzyftko im z rąk ufzłoj 


Pierwfi ludzie i blifcy potomkowie 
ich, kiedy fzli niefkażenie za przy= 
rodzeniem, i ono obrali fobie zaprze- 
wodnią i prawidło ; niemogli mieć 
lepfzego rozziemcę. Boć to jeft wła- 
sność przyrodzenia, że co jeft po- 
dleyfzego , lepfzemu poddaje pod 
rząd i władzą. Między niemą nawet 
trzodą rey wodzi, abo nayogro- 
mnieyfzy, abo nayfilnieyfzy. Міе- 
dzy ffadem niepośledny byk przod- 
kuje. Кире fłoniów nayrośleyszy 
prowadzi: między ludźmi naylepfze- 
go mają za naywyżfzego. W obie- 


t 
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raniu zatym wodza patrzano паро- 
czciwą dufzę: i dla tego fzczęśliwe 
były owe narody, u których nikt nie mógł 
być możniey(zy, jedno lepfzy. Bo kto 
trzyma,że nic czynić nie może,tylko, 
| co powinien, ten może tyle uczynić, 
ile chce. Ztąd mniema Poffidoniufz, 
że w owym wieku, który zowiemy 
złotym, przy mędrcach był rząd i 
władza. Ci wftezymywali gwałty, 
i flabfzych ochraniali od przemocy 
| filnieyfzych: doradzali i odradzali; 
| pożytki i fzkody ukazowali. Ich 
roftropność opatrowała i zapobiega- 
| ła, aby fwoim na niczym niezbywa- 
| ło: ich męftwo odpłafzało niebeśpie- 
czeńftwa: ich dobroczynność przy- 
mnażała i ufzczęśliwiała poddanych. 
Rządzić, był to urząd, nie panowa- 
| nie. Nikt wtedy nierospościerał wiel- 
kości władzy swey i potęgi prze- 
ciwko tym, którzy mu onę naprzód 
dali. Nikt nie miał ani ochoty do u- 
krzywdzenia kogo, ani też fzukał 
| przyczyny. Dobrze rozkazowano, 
Тот ШІ. D 


| 
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dobrze też rozkazow dopełniano, á 
niepofłuafznym nie mógł Król niczym 
furowiey pogrozić , jako wywoła- 
niem z ziemi. Lecz kiedy, za<we- 
zbraniem zbrodni, zamieniły fię Kró- 
leftwa w tyranią; potrzeba nakazała 
prawa, które na początkach mądrzy 
przepifali. Solon, który Atheny na 
mocnym gruncie praw sprawiedli- 
wych-ofadził, był jednym z owych 
fiedmiu fiawnych w: owym wieku 
mędrców. Lykurga gdyby tenże fam 
był wiek zdarzył, pewnieby йе de 
owey poświęconey liczby przypi- 
fat ósmy. ;Zeleuka i Charonda .pra- 
wa wielką mają pochwałę i zaletę; 
łecz-i ci nie w-tumulcie warchołow 
sądowych, nie w-Paleftrze, ale w za- 
cilzy,iświętey owey u Pythagora 
ofobności nauczyli fię prawa, które 
kwitnącey па ten czas Sycylii i Gre- 
ckim wie Włofzech ofadom przepi- 
fali. Рогу zgadzam йе z Poffidoniu- 
fzem. 


Zeby zaś te kunfzta, których w co- 
у У 
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dziennym mamy używaniu, miały 
być od Filozofii wynalezione, abo 
flawa rękodzieł i rzemiofł do niey 
należała, na to nieprzyzwalam. Ona, 
powiadafz, rozprofzonych ludzi, zo- 
kazyi podziemney jamy, abo fkali- 
{еко lochu, abo pnia wśrzedzinie 
wyprochniałego, (b) naprowadziła 
do ftawienia domów. Moim zaś zda- 
niem, tyle Filozofia owe budowy i 
gmachy jedne na drugie, dla uciśnie- 
nia miafta, włażące przemyślifa, ile 
fadzawki, na ten koniec zarybione; 
aby burza niefprawiła jakiego nie- 
beśpieczeńftwa obżarftwu, oraz, aby 
przy nayfrożlzey morza nawałności, 
wykwintna rofkofz miała [woje por- 
ty, wktórychby tucznych ryb wy- 
bor pafła. Cóż mi to mówifz? aboż 
D2 


— 


(b) Takie pierwotńe miefzkania, które z czafem 


„pochop dały do budowy wygodnieyfzych domów, о* 


piluje Lukrecyufz, 
Sed nemora atque сауоѕ montes, filyafąwe condebant, 
Et frutices inter condebant squallida membra, 

iude cafas pofiquam = == n 
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p ЕД g E EnA lek... os ае 
Filozofia wyuczyła robić zamki, klu- 
cze, i inne jakiekolwiek bądź narzę- 
dzia łakomftwa? aboż Filozofia owe 
wifzące, z oczewiftym miefzkań- 
ców  niebeśpieczeńftwem , dachy 
kfztałciła? Za mało im było, prze- 
ftawać na pokryciu przypadkiem 
zdarzonym, i wynaleść fobie, bez 
wymyślnych kunfztow i zatrudnie- 
nia, naturalny jaki przytułek i fchro- 
nienie. Wierzayże mi, /2е czafy by- 
ły fzczęśliwe, nim tych Architektów 
znano. Z utratną rospuftą to Пе wy- 
łęgło: drzewo czworograniafto cio- 
fać i żelazem balki, wedle naryfowa- 
ney linii, niechybnie płatać. 


Gdyż fłarożytni, jako rym 'opiewa, 
Klinami zwykli łupne fzczepać Orzewa. 


` Wtedy żadney nieprzyporządza« 
no krytey sali dla bankietów, ani na 
to sofny abo jedliny długim wozow 
fzeręgiem aż do zadrzenia ulic, pro- 
wadzono, aby tylko na nich rozcią- 
gnione ftropy dobrze złotem ważne 
wifiały : sofzki z.obuftron pochyłe 


pm 


шт 
łęzi | 
пау; 
Pod 
piec 
che! 
pem 
woli 
{дет 
їйї 
nia 
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moż 


drz 


\ 
ludz 
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utrzymywały chatke; tak łomem ga- 
łęzi gęfto i fpadzifto krytą, że dżdże 
naygwałtownieyfze fpad miały. (c) 
Podtym pokryciem miefzkali bez- 
piecznie. Wtedy pod fłomianym da- 
chem wolnie Йе żyło; teraz pod ftro- 
pem z marmuru i złota jęczy nie- 
wola. Y na to także z Poffidoniu- 
fzem nieprzypadam, będącym w tym 
mñiemaniu, że rudy, kuźnie i naczy- 
nia żelazne wynalazkiem fą ludzi 
mądrych. Takową bowiem rzeczą 
może i to twierdzić, że ta barzo mą- 
drzy byli ludzie, którzy 

Dofzli, jak Jławić fidła na zwierza, i jaki 

Na głupio-łaczne żeru lep rojztować ptaki, 

Уо z [реу także mądrey wynaleźli głowy, 

Jako pfami [zykownie. rozporządzać łowy. 


Wfzyftko to. niejakaś byftrość w 
ludziach; nie zaś mądrość, . wynala- 


(c) Domy Rzymian -w początkach były naypro- 
ścieyfze chaty Вота lub gontami kryte. Ku fchył- 
kowi Rzeczypofpolitey widziano jefzcze pałac Ro- 
mulufa w tey pierwiarfikowey pofławie. Z czafem, 
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zła. I na to nieprzyftaję , iżby ci 
mieli być mądremi, którzy krufz- 
cow żelaza i miedzi dofzli, z okazyi 
zapalonego lafu, kiedy ziemia o- 
gniem przygrzana,niektóre na wierz- 
chu prawie leżące żyły ftopiła i wy- 
lała. Takie rzeczy pospolicie owi 
wynaydują , którzy Пе niemi radzi 
bawią. Fo takie pytanie niezda йе 
mi być tak fubtelne, jak Poffidoniu- 
fzowi: co wprzód, młot, czyli kle- 
fzcze poczeły być w używaniu? 
Oboje to, i co fię ciałem nagiętym 
idufzą w ziemi gmerzącą szukać 
zwykło, dowcip biegły i oftry, ale 
żadney w([paniałości i wielgo-myśl- 


kiedy obcowanie Rzymian z Grekami fprawiło, w 
nich fmak w rozmaitych kunfztach, a ofobliwie w 
Architekturze; domy ich. i budowania publiczne ро= 
czeły mieć k[ztałt i układ. Ale ta odmiana zafzła 
aż po roku czterechfetnym fiedmdziefiątym od zało= 
ženia Rzymu. Niefianeli w mierze i tu Rzymianie. 
Prędko z chudoby przefzli do zbytków і przepychu 
co do ozdob przeftrorności, wipaniałości famey. i ro- 


zliczności miefzkania, które nietylko na każdą po- 


rę roku, ale na każdy miefiąc odmieniali. 
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ności nie mający, wynalazł. Mądry 
w ten czas na male przeftawał, i cze- 
muż niemiał przeftawać? kiedy i w 
teraznieyfzym wieku radby бе, od 


wfzyftkiego ufunał? A to, proszę, - 
o © ° 


jak do ciebie przyftąpić może, żebyś 
йе miał dziwić Diegenefowi i Deda- 
lowi? Który fię-z nich tobie zdaje 
być mądrym? czyli ten,który prze 
myślił piłę; czyli.ów , który йе w 
beczce ofadził, i w віну fpoczy wał, 
å razu jednego uynzawfzy: chiópięcia 
reką dołkowato złożoną: czerpające- 
go i pijącego wodę, dobył natych- 
miaft z torby cząfzę i zgruchotał z 
tym napomnieniem fiebie: po co ja 
głupi człowiek tak długo'z temifię o- 
błogąmi włóczyłem? teraz kogo mafż 
za mędrfzego, czyli tego, który wy- 
nalazł fpofob, aby fzafran ukrytemi 
rurami do wyfokości niezmierney 
wytryfkał, (4d) aby wód gwałtowny 


[EPL ——— 


(d Zaprawione wody fzafranem, które. па {Нед-. 


trach lud fkrapialy. Plutarch pifząc o wfpaniałości 


A 


Ottona, taką rzecz przywodzi. Nero dla okązania 
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wylew foffy znagła zalewał, i zno- 
wu zalane ofufzał, który kręte bie- 
fiadnych fal ftropy tak ukleca, że im 
coraz inny zgoła kfztałt i wizerunk 
daje, i nanowo, za każdą odmianą 
potraw, odmienia; (e) czy też tego, 
Który i fobie і innym dowodzi, że 
przyrodzenie nic nam twardego i u- 
ciążliwego nie nakazało, że możemy 
wygodnie miefzkać bez fztukwar- 
kow marmurowych; że możemy fię 
odziać bez handlu jedwabiow, Cf) 
że możemy mieć dofyć ku potrzebie na- 


———-— 


{wey w[paniałości , dobył podczas bankietu [zaco» 
wnego woniiego oleyku, i wylał go na Ottona. Lecz 
Otto, zaprofiwizy nazajutrz Cefarza, tak fporządził, 
że woka mgnieniu pokazały Йе ze wfzyfikich ścian 
sali wychodzące złote i srebrne rynewki, przez któw 
re tenże sam olejek drogi lał Бе jak woda i zmoczył 
wlzyftkich bankietników i całą pofadzkę. 


(e) Autor zowie je verfatilia cenationum laquearia, 
Svetoninfz zaś: Triclinia verfatilia; і powiada, żę bys 
ły dla śmiechu: znagła bowiem godownikow w różach 
i kwiatach prawie zakopywały. 


CF) Które w ten czas sprowadzano z Azyi, 
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Jz jeśli ace na tym, co ziemia 
na wierzchu położyła. 


"Tego więc pośledniego, jeśli plemie 
ludzkie fluchać zechce,pozna, że rów- 
nie do zbytku należy kuchmiftrz, jak 
i żołnierz. Pewnie owi mądremi by- 
li, abo mądrym wielce podobnemi, 
którzy fię ftaraniem wygod ciała by- 
namniey niezaymowali.  ieodbita 
potrzeba nie wielkich wyciąga zachodów: 
wymyślne rofkofzy wprzegają w jarzmo 
ż pracą. Nie będziefz potrzebował 
rzemieślników „ jeśli póydziefz za 
naturą: niechciała ona nafzego uprzy- 
krzenia. Do czegokolwiek nas znie- 
woliła, do tego też opatrzyła i przy- 
fpofobiła. Zimno jeft nieznośne ciału 
nagiemu: cóż tedy ? aboż futra źwie- 
rząt i różnych bydląt niemogą nas 
doftatecznie od zimna ochronić? aboż 
niektóre narody nie korą drzew cia- 
ła okrywają? aboż fobie sukien z 
piór ptafząt nieutykają > (g) aboż 


(а) Wfpomina Attiufz u Cicerona, że lud wieyfki 
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dotąd wielu z Tatarów nieokrywa 
Бе lifiemi grzbietami i popielicami, 
które miękko do ciała przypadają i 
od wiatrów bronią? Alić trzeba w 
lecie upały fłoneczne gęfifzym ja- 
kim cieniem przegrodzić! Prawda: 
czyliż więc ftarość fama niedofyć 


poczyniła zakątków, które lofem ` 


zawifinych czafów, aby innym ja- 
kowym przypadkiem wydrążone, na 
jalkinią pofzły? 'czyliż Przodkowie 
nafi własną ręką z rofzczek nieple- 
tli kratek i podłą nieoblepiali gliną, 
toż nieościełali wierzchów Йота i 
chroftem z taką pochyłością, iż, przy 
wygodnym: dźdżów fpadzie , prze- 
bywali*zimę beśpiecznie? Czyliż 
‚ miefzkańce Afryki niekryją йе wy- 
godnie w wykopaney ziemi? którym 
dla zbytniego fkwaru fłońca, żadne 
pokrycie nie jeft doftateczne do o- 
chronienia ich od parności, krom 
{гори wypalóney ziemi. Nie poftą- 


takowych  fzat używał. Co i w późnieyfzych wie- 


kach w Jńdyach poftrzeżono. 
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59 
piła z nami natura tak nieprzyjaciel- 
fko, iżby jeden człowiek , kiedy 
wfzyftkim zwierzętom wfzelką ła- 
twość do utrzymania życia uczyni- 
ła, nie mógł żyć bez tylu kunfztow 
izachodów. Nie ona z tego wfzyft- 
kiego na nas niewłożyła; i o піс też 


nam fię dla przeciąga życia, kłopo- 
tać nietrzeba. Do gotowegośmy od 
narodzenia famego przyftąpili: а fa- 
mi jedynie, mierźiąc łatwemi, tru- 
dności fobie co nie miara fporządzi- 
liśmy. Miefzkanie, fuknia, pokarm, 
i inne potrzeby ciała, oraz to wfzy- 
ftko, co teraz bez końca zatrudnio- 
nych trzyma, pod ręką mieliśmy, bo 
nam abo darmo, abo zlekką pracą , 
przychodziły. Jako co komu potrze- 
ba nakazywała, to było miarą wfzy- 
ftkiego; my zaś fami je drogiemi 
dziwnemi rzeczami, kunfztownemi 
i pracowitemi wynalazkami poczy- 
nili: Czego natura wymaga, tego też 
dofłatecznie udziela. 


Zbytek zaś, który fam fiebie co- 
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dziennie poddyma, i przez tyle wie- 
ków coraz podrafta, i przemyślnym 
dowcipem zbrodniom dodaje fił i po- 
mocy, daleko йе od natury odftrzy- 
gnoł. Naprzód zachciało mu fię rze- 
czy mniey zdatnych i potrzebnych, 
potym fzkodliwych, па refztę dufzę 
poddał ciału, i kazał jego pochociom 
nafługować. Wfzyftkie te kunfzta, 
które rozruchem i fzeleftem zaprzą- 
tają miafto, pracują koło ciała; któ- 
геты dawniey wfzyftkiego jako 
kmiotkowi, doftarczano, teraz każdą 
rzecz po Pańfku przygotować trze- 
ba. (h) Zatym dają fię widzieć tu 
warstaty tkaczów i innych rze- 


Ch) Barziey złe użycie, niżeli wynalezienie ręko- 
dzieł i rzemiofł i krufzców należało Autorowi ganić. 
Jakoż- poniekąd do tego rzecz coraz zwraca, Y w 
kfiędze 7. w Rozdz: 6. о dobrodzieyftwach zda Пе w 
tey mierze tłumaczyć, Który, powiada, mądry до te- 
go fig ubiegać zechce, czego wielcy Panowie i dofławae 
jąc i używając, [zaleją? czy zbytki ich mają człowieka 
mądrego przeciągnąć? O jako pożytecznieyfze rzeczy 


nam rodzi i wydawa ziemia, à frebro i złoto głęboko 
gdzieś wfadziła, i jako rzeczy (gdzieby na јајпо wyfzły) 
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| mieślników, tam piżźmownicy wonie 


przyprawujący, ówdzie tancmiftrze 
wykwintnie, acz mniey uczciwie, 
nogi do tańiców, 4 gardła do pieskli- 
wego i łamanego sśpiewania fpofo- 
biący. Owa bowiem przyrodzona mia- 
ra, którą żądze kojono i odbywano przez 
dofłarczenie potrzeb, dawno :znikla; już 
to teraz pachnie wieśniaćiwem i chudo- 
bą, mie więcey żądać , jak potrzebuje/z. 
"Trudno wierzyć, тоу Lucili, jak їа- 
cna wielkich nawet mężów z toru prawdy 
sprowadza fłodka'i przynętna mowa. Oto 
Poffidoniufz, moim zdaniem, jeden 
z tych, którym Filozofia wiele win- 
na; gdy nam chce opifać naprzód, 
jako niektóre nici przędzą i fkręca- 
ją, drugie wolnie tylko wyciągają; ja- 
ko je wagami zawiefzonemi wyró- 
wnywają, jako potym kunfztownie 
‚па krosnach rozpinają, i tam daley, 
wniofł na refztę i twierdził, że tka= 


fakodliwe 1 narodowi ludzkiemu fkażę i upadek przynoa 
fzące, foba je ze wfzyfikim ciężarem przyległa i przycie 


sneta. 
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cza nauka od mądrych jeft wynale- 
ziona, niepomniąc, (1) że zczafem 
daleko coś fubtelnieyfzego w tym 
kunfzcie docieczono. 


Gdy wofobne nawoje (Ку robotę wprawioną, 
Gciągnąaw/zy poffawę (1) Bardem (nm) podzieloną, 
Kończyftym czołnkiem wątek (п) w śrzodek zapu/zczony 
Chyżemi palcy miecą z tey i owey. топу: 


—— 


С) Zda Пе być ten dowod Seneki wątły barzo 
przeciw Poffidoniufzowi. Во ztąd, Że nauka jaka z 
czafem wzroft, polor wzieła (jako zawľze bywało i 
bywa) nieidzie zgoła, że wynalaźca oney nie był mą- 
dry. Zwłafzcza że fam Seneka nieraz twierdzi, iż 
owi dawni mądrzy ludzie, którzy. wiele wynaleźli, 


wiele wydolkonalili pracą i rozumem fwoim, nigdy' 


jednak do tego ftopnia rzeczy niedoprowadzili, iżby 
wiele jefzcze i do wynalezienia 1 do wydofkonalenia 


potomności zofiawić nie mieli. 
(К) Nawoy jelt wał tkacki, na którym przędzę abo 
jedwabna, abo wełniana, abo апа do wyrabiania 


nawijają. 


4 
CD Poffawą zowią płociennicy przędzę wzdłuż, mia= 


fo gruntu na płótno nagotowaną. 
(m) Bardo jeft trzcina połupana drobnó. 


(п) Wątkiem zowią nici z kłębka na cewkę zwite, 
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Zbujając materyą zębami twardem:, (0) 


Do gęfiey na ten koniec ріосђу (ру wprawionemi. 


Cóż gdyby był widział krośna, za 
czafów nafzych wymyślone, na któ- 
rych tkają fuknią wfkroś przezro- 
czyftą, zktórey niemówię już, że 
ciało żadney niema wygody, ale że 
wftyd żadney niema ochrony ? Idzie 
potym do rolników i niemniey, kra- 
śnie opifuje powiercianą pługiem zie- 
mię-i znowu przeoraną, aby pul- 
chnieyfza rola snadniey korzeniom 
krzewić fię dozwalała: toż zafiewy 
i ręczne plewidła, aby chwafty i bo- 
dłaki żniwa nietłumiły. 4 to, powia- 
da, dzieło jeft mądrych, właśnie, jak- 
by iteraz oracze i rolnicy nowemi 
wynalazkami nieprzyczyniali ży- 


które polpolicie w czołnek wprawi 


[zy, przerzucając 
ztey i zowey ftrony, przez podłóżną przędzę, mie« 
fzają poftawę z tym wątkiem. 


(o) Zebatego п 


czynia tego używają w Turczech. 


(p) Płochą zowią-przybijaczkę, którą zbijają płótno. 
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Żności. Y па tymjefzcze nieprzefta- 
jąc, fpufzcza mądrego aż do Żarna, 
młynu i piekarni. Rozpowiada bo- 
wiem, jako, za przewodniczy m natu- 
ry torem idąc, poczęto chleb robić. 
Oto, prawi, włożone Żiarno w ufta 
fchodzące йе z Ѓора zęby twardością 
fwa krufzą,4 cokolwiek w ftronę wy- 
pada, to do tychże zębów język na- 
wraca; zatym miefza і roztwarza 
śliną, aby fię łatwiey przez ślifkie 
gardła uście przemkneło. Gdy zaś 
dóydzie już żołądka, ciepłem onego 
trawi fię i przyftaje do ciała. Z tego 
wziąwfzy ktokolwiek model, złożył, 
nakfztalt zębów, dwa chropawe ka- 
mienie, jeden na drugim; za przytar- 
ciem obu 2іагпо йе we śrzodku o- 
nych fkrufzyło, 4 przejęte coraz, i 
сећо ucierane, nakoniec zupełnie zo- 
ftało podrobione. Wtedy mąkę wo- 
dą rozczynił, а gęftym przewraca- 
niem i miefzeniem podbił i chleb u- 
tworzył; który fię dawniey gorącym 
popiolem i rozpaloną fkorupą wypie- 
kal, potym wynaleziono piece i roz- 
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maite fpofoby podpalania i miarko- 
wania gorąca wedle potrzeby. Nie 
wiele niedoftawało, iżby wynalazku 
fzewiectwa nieprzypifał mądręmu. 
Rozum to wfzyftko wprawdzie, ale 
rozum mniey urządzony przemyślił, 
Wynalazki to fą człowieka, ale nie- 
mędrca. Właśnie, jako nawy, które- 
mi rzeki i morza przebywamy, па: 
piąwizy dla pędu wiatrów żagle, á 
ztyłu przydawfzy ftćr, którymby 
to w tę, to w owę ftronę fzybując, 
nawy bieg zwracano. Do czego pe- 
wnie pochop i model dały ryby, 
które ogonem fterują, i lekkim one- 
go tufzeniem ną każdą ftronę z ró- 
wną łatwością bieg fwóy zwra саја, 
Wfzyftko to, mówi оп, mądry wy- 
nalazi; chociaż rzeczy pomnieyfze, 
około ыы nieprzyftałoby mu 
famemu chodzić, podleyfzym zofta- 
wił ооо 


А ја przy tym ftoję, że od nikoga 


innego nie f: w п, jedno od 
Pom ПТ. E 
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m ECM p 
tych, którzy fię onemi po dziś dzień 
zaymują. Wiemy , Że niektóre, za 
nafzey pamięci, ziawiły fię, jako to: 
kamienne fzyby dofyć światła prze- 
pufzczające, (q) zawiefzone łaźnie, 
(г) rury wpufzczone w ściany, przez 
któreby wpadające i rozchodzące fię 
ciepło, dół i górę równie ogrzewało. 
Cóż mam mówić o marmurach,które- 
mi połyfkają Kościoły i pałace? cóż o 
kamiennych gmachach okrągło i dę- 


PE — 


С) Miafto fzyb śklanych w oknach używali ka= 
miennych przezroczyftych nakfztałt owych, które 
teraz zowiemy śkłem Mofkiewfkim. Używano ich 
przedtym długo w Hifzpanii, Cyprze, Kappadocyi ї 
Afryce. P.chociaż ftateczne było dotąd zdanie, że 
ftarożytni śkła nieznali, jednak P. Hamilton w roku 
1777. nie małą uczynił wątpliwość z okazyi odkrycia 
miafta Pompeja lawą Wezuwiufza zagrzebionego; 


gdzie, powiada ten Autor, gdy odkopano jeden dwor 


wieyfki za miaftem, naleziono jednę izbę z framugama 
okien, w których naleziono wielkie {айе sklane- 


(су) Przez zawiefzone łaźnie rozumieją Autorowie; 
podniefienie onych do pewney miary: bo przedtyua 
ftawiono je na famey ziemi. Ja bym raczey sądził, 
Że owe kamienne wanny, które dotąd jefzcze wi 
dzieć Бе dają; zawiefzaną nakfztałt kolebek. 
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to wyprowadzonych, których przy- 
fionki i dachy zdolne fą do obięcia 
licznego ludu. Cóż o owym fłów 
karbowanu, czyli abrewiacyach, za 
których pomocą, mowę nawet pręd- 
ką pościgamy, á potoczyftość dobrze 
wyprawnego języka pilarfka docho- 
dzi ręka. (s) Są to wynalazki lu- 
dzi oftatniego motłochu. Wyżfzą 
ma katedrę, mądrość, i jeft miftrzy- 
nią dufzy i ferca, nie zaś rąk. 


Chcefże wiedzieć, co wydobyła? 


co sprawiła? nie ów niepocześny 

fkład i rufzanie ciała, ani owe rozli- 

czne śpiewania przez trąby i fujary, 

w które dech wciśniony, bądź w fa- 

mym przeyściu, bądź w wyściu, for- 

тије йе w głos wyraźny; апі ona ku- 
Ка 


= ——, — 


Cs) Rozumie fpofob pifania tak prędki przez abrea 
Wiacye czyli tytle, że można było to wfzyfiko wier« 
nie napifać, co tylko język wymówny mógł rozpos 
wiadać. Patrz o ftarożytnylh abrewiacyach w Dyk- 
cyonarzu wielkim X Knapfkiego pod fłowem abre= 
Wiacya czyli pi/mo prędkie z żytlami, 
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je oręże, ani wyprowadza mury, ani 
ftacza bitwy: pożytecznieyfze ukła- 
dy przedfiębierze: jedna pokóy, iple- 
mie ludzkie do zgody i jednomyśl- 
ności wzywa. Nie jeft ona rzemieśl- 
niczką sprzętu i naczyń potrzebie 
ludzkiey fłużących, za cóż jey takie 
frafzki przypinafz, widząc, że ona 
jeft miftrzynią życia ludzkiego ? 
W prawdzie zoftają inne kunfzta pod 
jey panowaniem : bo komu życie, 
temu też flużą ozdoby Życia: wre- 
fzcie jednak cała do ftanu fzczęśli- 
wości zmierza, tam prowadzi, tam 
drogę toruje. Ukazuje, со jeft rzeczy- 
wiście zlego, á co fie tylko złym być wi- 
dzi: próżność z myśli i ferca wyplajza, ё 
wlewa w/paniałość gruntowną; OWEy zaś 
wydetey i czczym pozorem nadfławiają- 
сеу wjtepu nawet broni, ani dopu/zcza, 
aby kto zmać nie miał, co јејё wielkość, © 
co madetość; przywodzi nas do poznania 
caley -natury i kebie; objaśnia, co fą bo- 
gowie ijacy, co bogowie piekielni, 
co domowi,co ftróżowie: Co fą nay- 
bliżfze bogow wzory » dufze nie- 


e oe с.р 


L. А. SENEKL 69 


śmiertelne, gdzie mają Гуа pofadę, 
czym бе bawią, co-mogą,czega fo- 
bie życzą. 


"Fe fą jey początkowe nauki, przez: 
które otwiera nam nie świątynią jaką: 


krajową, ale ów przeftronny wfzy- 
ftkich bogow przybytek, świat teny If 
którego prawdziwy wizerunek;praw= | 
dziwą+poftać wyftawuje dufży, po- 
nieważ do poścignienia takich wido- 
ków oko jet przytępe. Toż. wraca 
Пе do.pierwfzych. początków i za- 
Wiązków rzeczy, tudziefz do wie- 
cznego i zświatem fpojonego (t) ro- 


| 


(t) Rozumie Boga: w czym był „gruby, błąd Stoi- Hi 
| ków, uznających za Boga, nie tego, który świat ten | 
i widzialny, z niczego -ftworzył , ale fam świat, któ- i 
\ 


теша nadawali życie, dufze, rozum; czucie. Przez BEI 


co famo znać dawali, że ten świat widzialny, który 


Йу człowiecze podpada, Bogiem być nie 


że: przeto nadawali mu-z domyfłu fwego różne 
loty; i rozmaicie z tego fie mniemania [wex 
| go tłumaczyli. 


w.przenikaniu 


zalem też i wątłość rozumu fwego 


ja wyznawali: jako 1 sam Autor { 


rzyznał, wliście. 51, Nemo novit DEUM: 


do tego fi 
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zumu,do mocy wfzyftkich nafion, ja- 
ko fię właściwie każde z ofobna kfztał 
ci irozwija. Potym chodzi około du- 
fzy, zkądby była, gdzieby fiadło Гуе 
miała,na jak długo i najak wiele czesci 
mogłaby być podzielona. Od ciele- 
snych poftęp czyni do duchownych, 

(u) i roztrząfa prawdę ijey dowo- 
dy. Daley ftara fię wyprowadzić,roz- 
ftrzyć wątpliwości o śmierci i życiu; 


na a meee —— 


multi Je Шо malè exifimant impunè. Na innym miey- 
feu tey niepojetności naznacza przyczynę: Sive DEO 
tanta SUBTILITAS © CLARITAS efł,quantam confe- 
qui acies humana non poteft: five in fandtiori fecefu MA- 
JESTAS tanta дейш. VII. Опей: cap: XXXI. Patrz 
o imionach Bofkich kfięgę Jego IV. rozd: VII. odo- 
brodzieyftwach; gdzie na końcu tak mówi: Tot ар- 
pellattones DET efe pofunt, quot muneró. 


(u) Aboż dufza nie jeft duchowna, о którey wprzód 
miał rzecz? Jakże tedy poftęp czyni od cielesnych 
do duchownych ? Trzeba wiedzieć, że Stoicy wfzyft- 
ko mniemali być ciałem, z tą tylko różnicą, że deli- 
katnieyfze, zwali duchem. Ile dochodzić mażna z 
niektórych wyrazów , Seneka nieodpifał Пе od tego 
błędu Stoikow; z innych zaś, przeciwnie wnofić trze- 
ba. Lecz to pofpolita jet przywara każdego błędu, 
Że fię nigdy jednego nietrzyma. 
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onieważ tu fię prawda z fałfzem za- 
miefzała. (w) Z tego wfzyftkiego 
wnofzę, że fię mądry, jako mniema 
Pofidoniufz, od tych fztuk nieufunął, 
lecz że z niemi nigdy niemiał nic do 
czynienia. Sądził bowiem niebyć 
to godnym (wego wynalazku, coby 
oraz nieuznał na zawfze być poży- 
tecznym. Nigdy gotow nie był tego 
fię ująć, coby miał kiedy poniechać. 


Anacharsis, powiada оп, wyna- 
iazł koło garnczarfkie, którego to- 
czeniem robią fię naczynia. Aże u 
Homera nayduje fię wzmianka garn- 
czarikiego koła, wolał raczey wier- 
fze Jego mieć za fałfzywe, niżeli po- 
wieść. Ja trzymam, że tey rzeczy 
wynalazcą niebył Anacharfis: а je- 
żeli był; uznaję, że Filozof wynalazł, 
ale niejako Filozof: gdyż wiele czy- 
nić zwykli Filozofowi, niejako Fi- 


p— LL — 


(w) Gdyż wielom życie zda йе być śmiercią, i 
przeciwnie. Wielom dufza w ciele widzi йе być w 


więzieniu czyli w grobie ёс. 
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zofowie, leez jako ludzie. Daymy, 
że Filozof, który jeft fkory biegun, 
wizyftkich wyścignie, to jednak do- 
każe, jako chyży, nie zaś, jako mą- 
dry. Radbym ja Poflidoniufzowi Hu- 
tarza jakiego wyftawił, który dęciem 
śklo w rozmaite kfztałty utwarza, 
któreby zaledwie dozorna i mifter- 
ną ręka wyrazić trafiła. A to wyna- 
leźiono, kiedy już mądrego, ani na- 
leść ani widzieć było. Demoktyt, 
powiada on, wynalagł fklepienie, 
które, przez układ kamieni w krąg 
nieznacznie pomykanych, wiąże fię 
z śrzedziną. Co to, powiem śmiało, 
że jeft fałfz. Gdyż przed Demokry- 
tem mufiały być pewnie i mofty i 
bramy, których wierzchy zwarte fą 
fklepifto. А to wam jak z pamięci 
ufzło, że tenże Demokryt wynalazł 
fztukę polerowania kości fłonio- 
wych, 1. zamienienia proftą gruzłę 
wypaloną w fzmaragd,przez które to 
wypalania dotąd jefzcze przebranym 
niektórym Кашіепіот kolor daje йе, 

Daymy więc, że to wfzyftko mądry 
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wynalazł, przecież niewynalazł te- 
go, jako mądry. Gdyż nieraz w tey 
mierze tyle czyni mądry, ile дгиг 


cale nierozgarniony, który йе oza- 
fem idofadniey i lepiey fprawi. 


Czego tedy mądry dofzedł, co па 
światłó wyprowadził, pytafz fię ? 
Oto naprzód powfżechną naturę, 
którą on, niejako zwierzęta, które 


па to, co Bożego jet, tępy wzrok 
mają, oczema przebiegł. Potym u- 
Хату: życia, które do powfzechno- 
ści fkładnie ftofowat; i nie 


bogów, ale też ich naśladować, i przy 


padki, za ich wolą i rozkaz рү 

nauczył. 152 za opacznym mmiemaniem 
zakaza, @ czego co warto, na fprawie- 
dliwey [zali przeważył: prześcielane owe z 
рокид rozkofzy zganilid pochwalił dobra 
żadney nigdy zmiany nieznające, oraz do- 
жое ядаў zał, хе ten jeft w fobie [xczę= 
ай iniey tego powierzcho- 
zebuje: że ten jef 
ғу fiebie ma.w mocy. 

Nomówic a o tey. Filozofii, które 
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obywatela gdzieś za Oyczyzną, 4 
bogów za światem ofadza, (x) któ- 
ra cnocie każe hołdować rozkofzom, 
lecz o tey, która żadnego innego do- 
bra nieuznaje, krom famey cnoty; 
która żadnemi darami ani ludzkiemi 
ani fortuny ujęta i omamiona być 
nie może, która w tym doftoyność од 
2 Jzacunek zafadza ,/ że nay [zacowniey- 
/гут datkiem ułowić fi fig nieda. 


Aby taka Filozofia w owym gru- 
bym wieku, w którym wfzelkie kun- 
fzta jefzcze ukryte były, а przez 
famo używanie tylko uczyli fię po- 


— 


(x) Przymówka-Filozofii Epikura, któremu otwo» 
rzyście to wyrzuca w.kfięd: IV. rozdz: XIX. o do- 
brodzieyftwach: Epikur, prawi, одеутије Bogu wfzya 
Же władzą i możność: a «izby Йе go nikt bać nie mógł, 
wyrugował go z świata i oparkanionego wielkim à nies 
Jobytym murem, pofadził go gdzieś miedzy światy: owo 
tam Boga /wego wrzucił, gdzie do niego modły -czło- 
wiecze nieprzychodzą, tak, iż dobrze abo żle ludziom czy- 
nić niemoże. Tu go ja pytam, jeśliż tydy ten Bóg tak 
je próż ujący i bez =] o ludziach, czemuż go chwa- 
T сесі i wielbifz ? 
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znawać, co jeft pożytecznego; aby, 
mówię; taka Filozofia w tedy była, 
niewierzę:tak właśnie, jakozaowych 
fzczęśliwych czafów, kiedy dobro- 
czynne natury dary ku powfzechne- 
mu wfzyftkim użyciu otworem fta- 
ły (nim iakomftwo i przepych, owe 
fpoje ftowarzyfzenia ludzkiego roz- 
ftrzygły i, niby z fpólney umowy, 
na rabunki plemie ludzkie wysforo- 
wały ) fchodziło jefzcze na owych 
mądrych mężach ; chociaż czynili 
to, co mądrym czynić należy. Rzecz 
pewna, że żaden ftan narodu ludzkie- 
go nie mógł być barziey wzięty i 
fzacowany; i gdyby Bóg dozwolił 
komu ułożyć rząd i (zyk wfzyftkich 
rzeczy ziemikich, i wlać narodam 
obyczaje, nicby innego nieobrał, je- 
dno, co nam podaje wieść o tych, u 


których. 


Ziemi pługiem pracownym niepróli rolnicy, 
Ani fie kłaść 2002110, znak jaki granicy: 
Stała ziemia otworem, а, bez mufu, niwa, 


Sama z fiebie buynieyfze wydawała żniwa. 


A co nad ten lud było (zczęśli- 


wfzego % Mieli powfzechny użytek 
datku natury. Ta doftarczała wfzy- 
ftkiego każdemu ku potrzebie, jako 
powizechna matka: zatym dzierża- 
wa pofpolitych majątków była w 
zupełnym zabeśpieczeniu. Jakże 
więc takowe: ludzi plemie niemam 
zwać jednym z naybogatfzych, w 
którym żadnego nienaydziefz ubo- 
giego?. Aliści, kiedy rzeczy tak po- 
myślnie były rozporządzone, wdar- 
ło fię w nie niefzczęsne fakom/łwo, i 
gdy chciało coś adciągnąć, i na fiebie je- 
dynie: zwrócić; uczyniło. w/zyfłko obcym 
dobrem. a zowey przeftronności do 
ciasnego, przyparte kąta, chudobę u- 
bóftwo i nędzę wprowadziło, i chcąc 
wiele ożionąć, m/zyfiko ftraciło. Zatym 
choćby kto teraz i chciał zagarnąć 
i powetować utraty; choćby rolą da 


roli przyłączał, sąfiada abo pieniac-: 


twem, аро przemocą ponękał, choć- 
by włości fwe ciągle, jak Prowincyą, 
rozpaftrzenił, tak, iżby przydłużlzą 
nawet odprawując podróż,moógł prze- 
być włafnemi bez przerwy dobrami; 


prz 
tan 
ulta 
21: 
tyn 


dni 
{24 
R. 


Ni 
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przecież żadne granic rozfzerzanie 
tam nas niedoprowadzi, zkądeśmy 
uftąpili. Uczyniwfzy wfzyftko, Ше 
z nas jeft, będziem mieli wiełe„przed- 
tym zaś mieliśmy wfzyftko. 

~% 


РА 

Ziemia fama, niesprawowana plo- 
dnieyfzą była, Яя potrzebie ludzi, 
fzarpaniny owey i zdzierftwa nie- 
znających, fzczodrze udzielająca. 
Nie mniey upodobania ztąd mieli, że 
to, co natura wydała, doftrzegli, ja- 
ko, że toż famo innym ukazali: піке 
nie miał za wiele, nikt za mało: bo fię 
zgodnie wfzyftkim dzielili. Jeszcze 
filnieyfzy niewłożył jarzma fłabfze- 
mu: Jejzcze mindak ukryciem rzeczy fo- 
bie ттеу zdatnych nieuymowat innym 


| potrzebnych. Równą miano pieczą i 


ftaranie o fobie i o drugich. Niezna- 
no oręża, a ręce, nigdy krwią ludzką 
niezbroczone dzielność fwą na zwie- 
rzą tylko dzikiego obracały. (у) Ci, 


(у) Podobne tym myśli i wyrazy naydziefz w 


uwagach o ufzczęsliwieniu w tym życiu docześnym 
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których cienifty gaik od upału По: 
necznego ukrywał, także і owi, któ- 
rych od zimna i dżdżyftych wyle- 
wów fzałafik ochraniał, fpokoyne, 
bez jęków i wzdychania, nocy prze- 
pędzali. Nas na łożu ożdobnie przy- 
branym, miękko ufłanym trofka to 
natę, to naowę ftronę przewraca i 
doymującemi kolcami fen rozpłafza; 
oni zaś natwardey ziemi fłodko za- 
fypiali. Niewifiały nad niemi mifter- 
nie wyrabiane ftropy, lecz nad fpo- 
czywającemi na wolnym powietrzu, 
toczyły йе gwiazdy i ów prześlicz- 


przełożonych z Francuzkiego: gdzie gruntownie u= 
czony Autor na karcie ат. tak pifze: етуй miea 
Jzkańcy świata umiarkowani i даіесу '00 ambicyi nieumie= 
li tych niejzczęśliwych fpofobow, które w ludziach wies 
ku nafzego wioziemy w zafławianiu fidet ftabjzym i Jzcze- 
yego ferca, aby z 06br ich korzyfali. Ziemia fama zpo- 
miernym ryb połowem t myśliwfiwem potrzebom życia 
Aojlarczała: nikogo więcey, prócz ptafząt i ryb, nieumie= 
jąc zwodzić. W tych fzczęśliwych czafach Ola zacności 
fwey złotym wiekiem nazwanych, nie było ftychać о o- 
wych firafzydłach świata: о wykrętach w fądzie, licbwie, 
zdradach i podfłępkach, ani o fztucznym zabijania је Јро= 
fobie род pozorną wojenney fztuki pokrywką. 
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ny widok nocy, Niebo krążyło nad 
niemi, odbywając tak wielkie dzieła 
w miłym ucifzeniu. Tak we dnie, ja- 
ko i w nocy ftało przed ich oczemaą 
widziadło tey prześliczney budowy. 
Lubo im było, i z południa dążącym 
ku zachodowi; i z zachodu powftają- 
cym przypatrować Пе gwiazdom. Ё 
czemużby im nie miało być lubo, 
myślą przebiegać owe dziwowifka 
po fzerokim rozpoftarte Niebie? 
Wy zaś w domach wafzych, Кого 
fię wam da nad głową fłyfzeć jakie 
chrzęśnienie, drżycie od ftrachu; 4 
jeśli łofkot jäki oð ściany o ufzy wa- 
fze obije бе, co żywo z domu ucie- 
kacie. "Tamci nie znali domów o- 
wych nakfztałt miaft. 'Lecz 'za to 
mieli, czyfte powietrzei wolny pod 
otwartym Niebem oddech, cień nie- 
wielki od [katy abo drzewa, przezro- 
czyfte zdroje i ftramyki żadnemi 
kanałami ani forfowanemi zatokami 
niezwracane, lecz wolnie zbiegają- 
ce: wyborne i wefołe, bez żadnych 
przemy fłów, fmugi, a pośrzód tego 


lrsw хе. 


- wfzyftkiego profte miefzkanie wie- 
śniaczą fklecone ręką. Ito był dom 
wedle Architektury przepifaney od 
natury, w którym chętnie miefzkali, 
niczego fie ani od niego, ani о niego 
nielękając: (z) teraz zaś niepośle- 
dnią przyczyną nalzey bojaźni fta- 
ły fię domy. 


Lecz aczkolwiek to ich życie 
było przewyborne nieznające chy- 
trości i zdrady ; jednakże dla tego 
jefzcze nie byli mądremi, ponieważ 


to imie naydofkonalfze w fobie za- 
wierą czyny. Przeczyć temu jednak 
nie mogę, że ci mężowie wyfokiego 
byli ducha, i że tak rzekę od famych 
bogów świeżo poftawieni: (a) gdyż 


z pa 


(z) Nie lękali йе od domu z drzewa abo chroftu u- 
kleconego; aby ich przypadkiem jakim abo ziemi trzę= 
fieniem, którego nie raz doznali, wzrufzony nieprzy* 
bił; ani Бе lękali o dom; bo czyliby йе zruinował, 


czyliby go porzucić trzeba, mała fzkoda. 


(a) W całym przeciągu lifiu tego dawał poznawać 


Autor, że pierwiaftkowe wieki świata opilował, i lu- 


o tym wątpić nie trzeba, że że świat 
iefzcze niewylęgły nic doyrzalfzego 
niewydał. Jako zaś wfzyfcy mieli 
przyrodzenie filnieyfze i do prac 
zdatnieyfze, tak niewfzyfcy umyfł 
dofkonały. Gdyż przyrodzenie niewle- 
wa cnoły: kunfzt to ieft, ftać fię do- 
brym. Niefzukali oni złota, ani śre- 
bra, ani lśniących fię kamieni we wne- 
trznościach ziemi, przepufzczali ie- 
fzcze nawet niemym w wodach two» 
rom: nieznali tego, aby człek człeka 
miał zabić, a to iefzcze ni z powodu 
gniewu, ni boiazni, ale iedynie dla 
paftwy oczu. Nienofili f(ukni mienio- 
ney, ani przetykaney złotem, któ- 
rego iefzcze niekopali. 602 ztąd? 
Niewiadomość wielu rzeczy trzymała 
Tom ШІ. F 


dzi prawie w ftanie iefzcze niewinności będących 
wyftawował. Со też w tych oftatnich ftowach iaśhie 
opowiedział. Nie raz pifarze pogańfcy takie przy- 
wodzą powieści, acz z niejakim zaplątaniem, które 
iawnie dowodzą, że niemało zafieęgneli wiadomości 
z Ріпа Bożego. 
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ich w niewinności. Lecz w tym nie- 
mała zachodzi różność, czyli kto 
grzefzyć niechce, czyli nieumie: 
(b) Schodziło im na fprawiedliwo- 
ści, rozeznaniu, umiarkowaniu i mę- 
ftwie, chociaż profty ich życia fpo- 
fob tych wfzyftkich cnot wyrażały 
poftać: Cnota nieprzyftaie do dufzy, 
chyba dobrze urządzoney i wyuczo- 
ney i uftawnym cewiczeniem Пе do 
naywyżfzego ftopnia dofkonałości 
doprowadzoney. Dla niey wpraw- 
dzie rodziemy Пе, ale bez niey: (с) й 
w naylepfzych nawet, nim wyuczyl/z, 
jeft fpofobność cnoty, nie zaś fama 
cnota. 


mpc, wn dE awa ta 


(b) Grzefzyć każdy umie, króm niemówląt; i zgrze- 
fzy, ieśli zechce. Można: jednak mówić, że ten 
mniey umie złego, a by też znał i umiał naywięcey, 
nie tak łatwo do złego [ercem przyiłanie i grzefzyć 
zechce, który nie ma okazyi, ani złych przed [ора 


przykładow; które fą miftrzami nieprawości. 


(с) To ieft: z cnotą Йе nierodziemy, ale oney pracą 
nabywamy. A chociaż [е z nią nie rodziem у, przecież 


każdego jefi obowiązkiem, do niey Йе przykładać, 
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Peles EXOR 


4. Opifuie okropne Jpolenie ofady Lug- 

j dunjkiey. 

2.. Waofiz tąd, że trzeba fie opatrzyć nie- 
tylko na pojpolit[ze przypadki, ale też 


na. w)zyjtkie, które iedno , człowieka 


potkać mogą. 
| 5. Wyfławnie upłynność і znikomość 
iwfzyftkich rzeczy. 
4. Trzeba fię opatrzyć па 1òfzyftkie nie- | 
‚ойу, i dobrze е ob- Hi 
iw famey Smiercè iniex | 
у 


przejrzane pr: 
wwaroiwać рїдєб 


fławie. 


ING dobryPrzy iaciel, Liberalis, (d) 
AN zapowziętą wiadomością о fpło- 


Lugduńlkiey, 


nieniu ogniem ofady 


| ra 


-—-——— 


(а) Zda fię być ten fam ZEbutius Liberalis; do któ+ і 
o Autor pilał o obrodzieyfty 
е) 


4 
№ | 


wach. 


ео 
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wielce йе zafmucił. Przypadek takowy 
mógłby każdego wzrufzyć, dalekoż 
barziey obywatela i miłośnika Oy- 
czyzny fwoiey. Biedzi fię on teraz 
i fzuka ftałości umyfłu fwoiego, któ- 
га on па to wfzyftko, czego by fię ie- 
dno mógł obawiać, przyfpofobił: te- 
go zaś niefpodzianego i піейусћапе- 
go ciofu ani przewidział, ani Йе oba- ` 
wiał, ponieważ: przed fobą niemiał 
przykładu. Wiele bowiem miaft' po- 
żar przerzadził, fpuftofzył, żadnego 
nieznifzczył. Ogień nawet ręką nie- 
przyiacielfką rzucony w miafto na 
wielu mieyfcach uftał; a chociaż cza- 
fem był na nowo wzniecony, rzad- 
ko iednak tak wfzyftko pożarł, iżby 
mieczowi nieprzyiacielfkiemu cze- 
go niezoftawił. Ziemi też ledwie kie- 
dy tak okropne ifzkodliwe było trzę- 
fienie, iżby fię całe miafta iednym 
obalifkiem ftać miały. Wrefzcie пі- . 
gdy i nigdziey tak wfzyftko wytra- 
wiaiący niepowftał pożar, iżby po- 
Żarowi drugiemu піс niepozoftało. 


Tyle cudnych rękodzieł, z których 
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każde, ofobnemu miaftu Йи2уб mo- 
głoby ku ozdobie, iedna noc w ni- 
-wecz obróciła, i czegoby йе mniey 
obawiać trzeba było wfrzod pożaru 
woiennego, tô бе w pełnym ucifze= 
niu i w pokoiu przydarzyło. Kto te- 
mu wierzyć zęchce, że gdy wizędy 
fzczęk i łofkot broni ucichł, gdy 
wfzelka fpokoyność 'po całym świe- 
cie ludzi zabefpieczyła, Lugdunu, któ- 
ry za naypięknieyfzy widok ftawio- 
no we Francyi, Lugdunu, mówię, 
fzukaią? W fzyfłkim Fortuna, których 
pow[zechną przygodą utrapić miała, do- 
zwoliła, iakby wiefaczym duchem prze- 
glądać i lekać ре tego, co cierpieć mieli: 
każda rzecz znacznieyfza famą ruiną 
fwoią i upadkiem zabierała pofpoli- 
сіе iąkiś czafu przeciąg: tu zaś w ie- 
dney nocy i ftało miafto naywiękfze, 
iiuż go niebyło. Powiem ci krótko: 
prędzey miafto to znifzczało, niżeli 
ia ci to znifzczenie iego opowiadam. 


Wfzyftko to ftałość nafzego Libe- 
хаша w przeciwnościąch niewzru- 
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fzoną uginać poczeło. A pewnie nie 
bez przyczyny: Nie/podziane barziey 
ciężąsnowośćuci(kom przydaie wagi,a nie- 
mafz człowieka, któremuby w takim 
razie famo zadumienie gorzkości nie- 
przyczyniło. Przeto nic u паз пїета` 
być'niefpodzianego: wfzyftko w du- 
chu wyprzedzać powinniśmy, my- 
śląc nietylko о tym, co йе przyda- 
rzać zwykło, ale też o wfzyfikim, 
cò fię iedno ftać może. Cóż іе bo~ 
wiem tak pomyślnego ,czegoby xawifłna 
Fortuna, gdy zechce, roztrącić i zburzyć 
тіетова? czegoby: tym fkwapliwiey: 
nieprzytlumiła i nie zagafiła, im ia- 
śnieyfzym blafkiem przyświecało Со 
iey nie doftępnego, co trudnego? nie- 
idzieć ona iednym zawfze torem, ani 
całą гау (се naciera potęgą. Czafem 
nafzych przeciw nam rąk używa: cza- 
{ет przeftaijąc na włafnych fortelach 
i file, kopie dół pod nami, którego 
wynależcy i kopacza niepoznaiemy. 
Zadney niewyłącza chwili: fame roz- 
kojzy foia fię zrzódlem uciążliwych bo- 
łesci. Powftaię woyna wpośrzodku ро» 
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koiu,a podpory beśpieczeńftwa wha- 
йө trwogi zamieniaią йе: z kompa- 
na przeciwnik, nieprzyiaciel zprzy- 
iaciela. Sliczna letnia pogoda znagła 
pofępnązaczerniła Пе flagą, i w okra- 
pnieyfzą, niżeli w frzod zimy,zamie- 
ñita fie burzą. Bez nieprzyjaciela, 
nieprzyiacielfkie ponofiemy naiazdy, 
а iegli [chodzi na przeciiwnościach, tedy na 
nie [ат wylew [xczęścia nas nanofi. Lu- 
dzi naywftrzemięźliwfzych napadła 
choroba, nayfilnieyfzy doftał fachot, 
nayniewinniey(zy wzioł karę,nayod- 
łudnieyfzy, wpłątany żoftał w zamie- 
fzkę i warchoł. Zawfze los ślepy wy- 
naydzie co nowego, przeź со паз, ni- 
by uśpionych,ocuca,i czuć Йе daie. Со 
dlugi ciąg lat wielkim nakładem pracą, 
za pomocą łafkawych bogów zbudo- 
wał, to dźień ieden rozwalił го2рго- 
fzył. Niefzczęściu pofkokiem tęcące- 


mu za wiele czafu ów pozwolił, któ- 
ry mu przeciąg dnia wyznaczył: (e) 


p A А ——— 


(e) Był to Euripides, któremu Demetrius Pkale- 
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dofyć godziny, momentu na zmiefzanie А 
zagładę pańfiw ob/zernych. Byłoby to 
wątłości nafzey iwfzyftkich nafzych 
robot nieiakimści ułagodzieniem ipò- 
ciechą, gdyby wfzyftko tak nierychło 
upadało, jak nierychło powftaiezalić wi- 
dziemy, że, co powoli wzrafła, to fię /pie- 
[zno wali. Ani w prywacie ani wpow: 
fzechności nic ftałego nienaydziefz. 
Los ludzi, miafł, patfłw kołem fie zata- 
cza. Wfrzod miłego pokoiu powftaie 
ftrach,i gdy powierzchu nic na trwogę 
niebiie, wypadaniefzczęście, z kąd бе 
nigdy niefpodziewano. Króleftwa;któ- 
rew pośrzodku domowych i obcych 
woien nieporufzenie ftały, bez potrą- 
cenia, fame fię walą. Które, profzę, 
miafto, które pańftwo dotrzymała | 
fzczęścia? Trzeba zatym wcześnie 
wfzyftko obmyślić, i umyfł na wfzy- 
ftkie przypadkowe ciofy uftalić i u- 
zbroić. Rozważay częftokroć муспа- 


е; 


— 


EAIRT 


reus także oto dał przyganę, że na upadek i ruinę 
fzczęścia dzień wyznaczył, a nieraczey moment iedera 
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nia,dręczarnie,woyny,kalećtwa, cho- 
roby, zatonienia:może łatwo przypa- 
dek ciebie Oyczyznie, może też Oy- 
czyznę tobie wydrzeć: może cię na 
odludne mieyfce wyrzucić, może to 
famo mieyfce,na którym fię teraz ciż- 
ba ludu prawie zatłacza, w odludną 
zamienić puftynią. Poftawmy fobie 
przed oczy wfzyftie w obec przygo- 
dy ‘ludzkie, a nietylko te, które gęfto 
przychodzą, ale też nowe, które tyl- 
ko przyiść mogą, przeglądaymy; ie- 
éli niechcemy być przywaleni i nie- 
zwyczaynym iakim trafem w zadu* 
mienie w prawieni. Trzeba fortunę ш 
całym iey przejtronnym nieftołości obrę- 
bie myślą ogarńąć. Jle to razy miafta 
w Azyi i w Achar iednym trzęfie- 
niem ziemi upadły? Пе miaft w Syryi, 
ile w Macedonii w rozfiadłey ziemi 
pogrążone zoftały ? ilekrać Cypr od 
teyże klęfki fpuftofzał? ilekroć. Pa- 
phus w iednych ftał rozwalinach? Do- 
chodziły nas barzo częfte wieści a 
zapadnieniu miaft całych: a my, mie- 
dzy któremi еу o takowych rze- 
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czach ftuchieft, iaką ze wfzech czą- 
ftką iefteśmy ? 


Powftańmyż iuż przeciwko przy- 
padkowym lofom;aco fię iednoprzy- 
darzy, mieymy zato, że powfzechny 
odgłos wizyftko powiękfza. Zgo- 
rzało miafto bogate, okrafa miedzy 
Prowincyami, do których było wcią: 
gnionei poniekąd wyłączone СР) fta- 
ło ono na iedney tylko górze, i to, 
nie nanaywyżfzey. Tych wfzyfi- 
Кїсһ miaft, o. których wfpaniałości, 
fławie, i okazałości tyleś ftyfzał ślady: 
nawet fame czas zetrże i zagładzi. 
Aboż niewidzifz, iako owych prze: 
fiawnych miafttw Achai i fundamen- 
ta iuż żnifzczały, tak, że nawet 
fzczątek niepozoftał, któryby mógł 

pofłużyć za ślad i poznakę, iż kiedyś 
były? Niętylko gmachy ręką ludzką 


— m 


CE). Bo było tylko kolonią , Rzymika, w które 
miafto.to Lugðun założył Lucyulz Plankus czterdzies 
йа laty przęd' przyjściem Chryftala. 


— 
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udźiałane upadaią, nietylko to wfzy- 
ко, co kunfzt i wynalazek ludzki 
poftawił, wiek obala; fame nawet 
wyniofłe góry ofiadły, i całe znikne- 
ły. kraie. Choć znacznie ufunięte 
od morza zalały iednak morfkie wa- 
ły. Ogień fpuftofzył pagórki, przez 
które blafk fwóy wyrzucał: i owe 
dawniey niebotyczne wierzchołki 
iedyne żegluiących pociechy, świe- 
tne ftrażnice wytrawił iw perzynę 
obrócił. Gdy tedy dzieła Гашеу na- 
tury od fpuftofzenia wolne niefą; toć 
upądki miaft niepowinne nastak dale- 
ce óbchodzić. Й /zyfłko, са iedno ftoi, 
czeka upadku: w fzyftko mufi przyiść do 
końca : bądź to fiła wnętrzna i zam- 
knięte powietrze wagę, na którey fię 
gmachy wfpieraią, podbiie; bądź pod- 
ziemne rzeki filnym fwym pędem 
zagrody na zawadzie fobie ftoiące 
przerwą, bądź gwaltowność wydo< 
bywaiących Пе płomieni, Ѓроїе ziemi 
rozedrze, bądź ftarość, przed którą 
піс бе w całościniewyfiedzi,po kąfku 
ftrąwi; bądź też zaraźliwe powietrze 
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ludzi rozpędzi i puftkami zoftawi. Diu- 
go byłoby wyliczać wfzyftkie dro- 
gi i ściefzki, któremi przypadki dy- 
bią. To tylko wiem, że w fzyftkie śmier- 
telnych ludzi dziela Jkazitelnosci podlega- 
ią: żyiemy wpośrzodku famych zni- 
- komości, 


Tym i temu podobnym pociefże- 
niem koię Liberalifa nafzego niewy- 
powiedzianą pałaiącego miłością Оу- 
czyzny fwoiey; która podobno dla 
tego zagrzebiona, aby nadobniey po- 
tym powftała i zakwitla. Było to 
nieraz, że niepomylność więk(zemu Jzczę- 
sciu przefłwor i rum uczyniła, Wiele upa- 
dto, aby fie tym wyžey i obfzerniey pod- 
niofło. Timagenes niezmiernie zay- 
rzący powodzeniu miafta, mawiał; 
Z tey miary zagefzczone w Rzymie poża- 
ry Ją mi bolefne, iż wiem, że co ogień po- 
chłonie, to pracowitą ręka piękniey iwfpa- 
nialey odfiawi, Niewątpić, że toż famo 
ftaniefię i z tym miaftem, (g)o któ- 


(а) Zgadł Autor; bo Lugdan miafto powitąło w 
lat dziewięć po klęfce owey, którą poniofło od pożary, 
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re ubiegać fię będą, aby ta utrata 
wfpanialfzą i gruntownieyfzą budową 
powetowana była. Wczym fzczęść 
im Boże na dłużfzeczafy! (h) Gdyż 
odpoczątkutey ofady liczemy ledwie 
rok fetny, który nawet człowieka nie 
ieft wiekiem tak oftatecznym, iźby 
daley życia przeciągnąć niemógł. Za- 
prowadzona od Planka, w krótce dla 
famego położenia mieyfca znacznie 
urofła, w przeciągu iednak wieku 
człowieczego niemało ciężkich ra- 
zow wytrzymać maufiała. Bodayby 
ztąd umyfł nafz wzioł pochop da 
uważenia i cierpliwego znofzenia lo- 
fu fwoiego! bodayby z tąd poznał, 
że niema піс takiego, na coby йе for- 


bo to miafło trwa 


dotąd i liczy йе miedzy pierwfzemi miaftami Francyi; 


(h) Zyściło Пе życzenie; 


Sławne 1eft ofobliwie z dwu Synodow, z których na 
pierwizym naydował Пе Jnnocenciufz IV. Papież 
i S. Ludwik Król Francufki; z Akademii nauk w roku 
1700. i z Akademii kunfztow w roku 1756. założoney, 
z Arcybilkupiey godności, -która ieft złączona a do= 
ftoynością Prymala; Фо: 
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tuna targnąć niepoważyła, że toż 


ma prawo nad pańftwy, które nad pa- 
nuiącemi; i że tak dobrze przewo» 
dzić może nad miaftami, iak nad oby- 
watelami. Осо Пе nam bynaymniey 
gniewać nietrzeba: bośmy welzli na 
ten świat, na którym pod takiemi 
2уіа prawy. Podoba бе tobie? więc 
idź pod lad: niepodoba бе? wychodź, 
którędykolwiek chcefz. Dąfay йе 
jeśli iedynie na twoie tylko to głowę 
fporządzono; lecz ieśli tymże lofom 
równie wfzyfcy od nayniżfzych do 


naywyżlzych podlegąć mufzą, tedy 
fie raczey z wiecznemi wyrokaumi 
poiednay, które o wfzyftkim ftano- 
wią. Niepotrzeba nas mierzyć gro- 


bowcami i temi nagrobkami, które 
różnością fwoią i drogę i różność 
kondycyi [kazuią. (1) Proch nas wfzy- 


G) Przy publicznych drogach ftawili Rzymianie 
nagrobki dla oznaczenia dróg i pamiatki zmarłego. 
Je nagrobki niebyły równey wipaniałości: ale wedle 
godności; maiątku, któremii po śmierci famyin pro- 


chem od ubożlzych różnić Пе chcieli. 


aleu 
wia 
kanc 
ty i 
lud: 
my. 
Ши 
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firich porównywa :nierówni rodziemy fie, 
ale umieramy bez różnicy. Toż Гато poż 
wiadam o miaftach,co vo miaft miefż- 
kańcach: Dobyta jeft Ardea, doby- 
ty i Rzym. Prawodawca: plemienia 


ludzkiego póty nam rodowiiością, imienia 
świetnością różnić fie dozwolił, poki żyie- 
my. Gdy zaś do wyplacenia S$miertelno= 
ści długu przyidzie: precz, mówi, Wy- 
niofłości: w/z 


yfcy па ten czas, których 
ziemia nofi, pod równy ferych prawa iść 


таијха. Równie przygodzie podlega- 
my, żaden nad drugiego nie ieft mo- 
cnieyfzy, Żaden nad drugiego. nie 
jeft o dniu iutrzeyfzym barziey: za- 
beśpieczony. Alexander Król Mace- 
donow, па fwè niefzczęście uczyć 
fie poczoł Geometryi, chcąc poznać, 
iak też małajeft ziemia, którey cząft- 
kę naymnieyfzą opanował. Mówię, 
na fwe niefzczęście, a to dla tego, iż 
znać był powinien, że falfzywe no- 
fit nazwilko. Któż bowiem na male 
może być wielki? Wyłulzczono mu 
rzeczy fubtęlne, do których paięcia 
trzeba było pilnego natężenia: nie 


' 
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EEN ZB M Z dw 
zaś, któreby mógł człowiek fzalony 
i myślamiaż za Ocean wybiegaiący 
przeniknąć. Rzekł zatym: ucz mię co 
łatwego. Na co nauczyciel: to, pra- 
wi, w/zyfikim równie ciężko przychodzi. 
Rozumiey, że toż famo powfzechna 
natura mówi do ciebie: wfzyftko na 
co tak barzo ftyfkuiefz, każdemu 
równie wymierzono: niemożna ni- 
komu ułatwić, ale, ieśli kto zechce, 
móże ie fam uczynić fobie łatwiey- 
fzym. A to jak? cierpliwym wytrzy- 
mywaniem: Mufifz znofić i boleść i 
głod i pragnienie, mufifz i zftarzeć 
fię, oraz, ieśli dłużey przyidzie go- 
ścić miedzy ludźmi, chorować, toi 
owo utracić i umrzeć. 


Dla tego iednak niepowinieneś 
tym, którzy ci głowę  nabiiaią , 
Wierzyć: bo nic ztego wfzyftkiego 
nie ieft złym, abo nieznośnym, abo 
uciążliwym: boiażń onego pochodzi 
jedynie znieiakieyś powfzechney u- 
mowy ihafła. Wfzak równie obmo- 
wy i niefławy fię lękafz, iako i śmier- 
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ci: amożefz być co głupfzego nad 
człeka fòw boiącego Пе? Pięknie о 
tey rzeczy zwykł mawiać Deme- 
triufz nafz: że tyle fobie ważył nieroz+ 
Jądnych głofy, ile trzafk wiatrow odcho- 
dzących z żołądka. А mnie, prawi, co 
z tego, czyli one w górę czyli w doł chro- 
bocą? jeftże to rozum, obawiać fię, 
abyś niebył ofławionym od ludzi nie- 
fawnych і bezecnych? Jako bez 
przyczyny lękacie Пе obmowy, tak 
też i tego, czego nigdybyście fię nie- 
obawiali, gdyby do tey boiazni pow- 
fzechny iakiś odgłos was niepocią- 
gał. Czyliż może pozciwy czło- 
wiek Гат fobie fzkodzić, z powodu 
przewrótnych gwarów ? ani, со fię 
tycze śmierci, do nas przy ftępu nie- 
naydą. Zaden z nich, którzy onę 
tak barzo obwiniaią, niedoświadczył 
iey: a iednakże obwiniać i potępiać 
to, na czym fię nieznafz, jeft wielka 
nieuwaga. Z drugiey ftrony wiefz 
dobrze, iako wielom ieft pożyteczna, 
jako wielu uwalnia od так, ubóftwa, 


Tom III. G 
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„nędzy. uprzykrzenia, biedy, tęfkno- 
ty. Póty my w niczyiey nieiefteśmy 
mocy, póki śmierć jeft w nafzey. (k) 


(К) Blad to. Smierć nieieft w nafzey mocy, ale 
w tego który iefi Panem żywota i śmierci. Jako nikt 
fobie Życia dać niemoże, tak nikt fobie śmierci zada» 


wać niepowinien, 
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4. Rozum w człowieku hetmani: do nie- 
go wfzyjfiko fie odwoływa, a gdy fła- 
nie na јћорпін dofkonałości: czyni czło- 
wieka fzczęśliwym. 

2. Dobra zewnętrzne ku temu niefłużą. 
Można iednak one przy uścić, ж UWa- 

2 A Przyp 
gą, oddzieliwfzy wybor od braku. 

5. Prawdziwe Jaczęście nie zaa ani nad- 
datku, ani uymy. 

4. Бика ma podobieńftwo Boże. Jey to 
jeft przymiot, wznofić Де ku Niebu, a 


gardzić znikomościatmi. 


—? 
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ME": że fię w tym z fobą 

zgodziemy, iż potrzeb zewnę- 

trznych ciału doftarczamy, ciało u- 

trzymuiemy dla dufzy, w dufzy zaś 

części fłużalcze, za których pofługą 

cufzamy fe, i daiemy fobie wyżywie- 
Gz 


LIST xcm 
— 


nie, dane nam Га ftofownie do owey 
pierwfzeńftwo trzymaiącey, w któ- 
rey jet coś nierozumnego, jeft też i 
rozumnego. (1) Tam to Йоду temu; 
а to nikomu. nienadfkakuie, lecz 
wfzyftko iedynie do fiebie obraca. 
Abowiem і ów Bofki rozum nad- 
wf[zyftkim góre trzyma, i nic nad fo- 
Ъз niema: а wtym i nafz na iedno 
przypada, ponieważ z tamtego ma 
fwóy rod i początek. Na co ieżeli fię 
zgadzamy, tedy йе ina to zgodzić 
mufiemy ; że fzczęśliwe Życie па 
tym iedynie zależy, iżby w nas ro- 


—i 


(1) Starożytni filozofowie dzielili dufzę na wie» 
lorakie części o czym Tertulian w kfiędze о dufzy w 


rozd: 4. Zeno, prawi, Dzieli ди/ге na trzy części, Pane- 
cyufz iuż na trzy, iuż na [ześć, Soranus na fiedm, Chri- 
fppus na osm, Apollophanes na ziewieć, Stoicy niekto- 
rzy na Oziefęć. Seneka w podziale fwoim zdafię trzy- 
mać Pythagora i Platona, o których Plutarchus: Рух 


ж. 


tbagoras © Plato [ummaria quadam ratione animam flatu- 

unt bipartitam, rationalem © irrationalem: at preffius © 
accuratius tripartitam. Nam итайопаіет illam iterum 
dividunt in irafcentem © concupi/centem. LV. de placit. 
cap. 1Ү. Р 
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zum był dofkonały. Gdyż on tylko 
{ат niedopufzfcza na fercu upadać, 
ftoi fortunie w kroku;iutrzymuiąc fie- 
bie, nas utrzymuie. То тї zaś iedynym 
jeft dobrem, które nigdy fzwanku niecier= 


| pi: Ten, powiadam, ieft tylko fzczę= 


śliwy, którego rzecz żadna zmniey- 
fzyć niepotrafi: Siedzi na wierzchoł= 
ки, nie na czym innym, iedno na fo- 
bie wfparty. Gdyż ten którego inna po- 
moc w/piera, łatwo upaść może Przytym 
będziemy mieli wfobie fiłę nie fwoię. 
Kto zaś zechce na cudzym niepew= 
nym, iakim jeft los fzczęścia, pole- 
габ, abo kto, maiący kęs rozfądku, 
zechce z cudzego йе przęchełpiać?. 


Cóż tedy ieft życie fzczęśliwe? be- 
śpieczeńftwo i nieprzerwana fpokoy- 
ność. Те nam udzieli wfpaniałość fer- 
ca, iftałość na gruncie rozfądnego 
przeświadczenia nieporufzona. A te- 
go iako, profzę, dóyść? ieśli prawdę 
ze wfzech ftron, iak na dłoni mamy 
przeyrzaną, ieśli we wfzyftkich fpra- 
wach zachowany ieft porządek, mia- 


эрү Е сч се = 


а а 
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ra, przyftoyność, chęć niėfzkodłiwa, 
uprzeyma, na rozumie zafadzona + 
па krok od niego nieodftępna, miła 
przytym i prawie до podziwienia. 
Wrefzcie, abym ci dał przepis w 
krótkiey ofnowie, umyfł mądrego po- 
winien być fprawiony, na wzór i po- 


‚ dobieńnftwo Boże. A czego ten wie- 


сеу Życzyć fobie może, który: 
wfzyftkie enoty przygarnoł? Abo- 
wiem gdyby cnoty do ofiągnienia 
naywyżfzęgo fzczęścia nie nieczyni- 
ły,tedyby życie fzczęśliwe na tym 
zafadzano, bez czego być niemoże. 
Cóż iuż głupfzego i fzkaradnieyfze- 
go, iako dobro rozumney dufzy z 
rzeczami bezrozumnemi miefzać? 


Są iednak, którzy fądzą, Że, ро- 
nieważ dobro naywyżfze pełności 
fwey iefzcze niedofzło, może być 
pomnożone przypadkowemi, a to, 
profto onemu fię przeciwiącemi. Sam 
Antipater ieden z naycelnieyfzych 
fekty tey ftanowicielow wyraźnie 
mówi, że powierzchowhym coś ш" 


ыыы шы EL ашышы A 
dziela, ale barzo niewiele. Patrz, 
czyli to nie ieft toż famo, co nie- 
mieć dofyć na światle dziennym, 
chyba ifkierka tam iakaś błyfkoce? 
Co, profzę, do blafku Попса ma przy- 
dać fkra iedna? Jeśli na (amey cnocie 
nieprzeftaiefz,tedy zapewne przydać 
mufifz abo fpokoyność, abo rolkofz: 
Z tych iedno można iakożkolwiek 
przypuścić; gdyż przy nim umyfł 
prożen trofk i przykrości, wolnie 
przegląda fię w całym tym świata 
gmachu, i nic go od rozważania pow- 
fzechney natury nieodciąga: ówo zaś 
drugie, co zowiemy rofkofzą, do- 
brem ieft bydlęcym. Przydaiemy ro- 
zumńemu nierozumne; а cnocie nieu- 
czciwość. Czyli dodaie wagi i fza- 
cunku życiu lubość ciała? za cóż te- 
dy śmiało niemówicie; że temu czło- 
wiekowi błogo, którego zmyślności 
dobrze йе dzieie? Aboż policzyfz, 
niemówię iuż, miedzy męże, lecz 
miedzy ludzie owego, którego nay- 
wyżfze dobro zafadza fię na fmaku, 
krafie, dzwięku? Preez z takim z (е; 
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go prześlicznego ludzi grona, które 
pierwfze po bogach bierze mieyfce: 
raczey do niemych przyłączyć go 
zwierząt do karmi tylko i paftwifka 
urodzonych. 


Nierozumna część dufzy zafię ma 
dwie części: iednę śmialą,dumną,nie- 
powściągliwą w namiętnościach о- 
fadzoną: drugą uniżoną, powolną, 
w rozkofzach zatopioną. Тата te- 
dy, acz wyuzdaną, iednakże lepfzą, 
a przynamniey odważnieyfzą i god- 
nieyfzą męża poniechali, (m) a tę 
bezfilną i gnuśną za potrzebną da 
życia fzczęśliwego ofądzili. Jey fu- 
Żyć nakazali rozumowi, i dobro пау. 
fzlachetnieyfzego ftworzenia upodli- 
lii zbezcześcili; zrobiwfzy zeń ia- 
kąś poczwarę z członkow rozmai- 
tych, zwierząt nakfztałt owey u 
W irgiliufza nafzego Scylli, w którey 


a _———— 


(m) Epikureyczycy, których tu zdanie roztrzą(a 
£zyli raczey błąd wyświeca. 
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wyftawuie połowę człowieka; a po- 
łowę poślednią tułowu ogromney 
ryby z ogonem wilczym. Cóżkol- 
wiek bądź, z tą atoli Scyllą fpoione 
fą dzikie, ftrafzne i chybkie zwierzę- 
ta; ci zaś ziakich, profzę; mądrość 
fklecili dziwotworow? Przednią czę* 
ścią człowieka іе fama cnota: z nią 
łączą marny, znikomy, і iako mówi 
Pofidoniufz tylko do brania w йе 
pokarmu zdatny zlepek ciała. Cnotę 
owę naydoftoynieyfzą do tey podło; 
ści fpychaią a do wyżfzey iey części 
ufzanowania gadnych, Niebiefkich, 
przypinaią со obwiiłe і gnuśne zwie- 
rze. Owa głęboka fpokoyność, iaka- 
kolwiek опа tam ief, nic przez йе ц» 
fzy nieprzynofi, iednakże zawady 
nieiakieś uprząta: ca zaś rozkofz, tą 
iefzcze rozwalnia i zmiękcza całą тос 
itęgość. Czyliż można barziey nie- 
fkładne i wfpaczne wiązania i fpoie 
ciała wynaleść? Rzeczy naytężizey 
naywątleyfza, naypoważnieyfzey 
lekka, nayświątobliwfzey niepow= 
ściągliwa, i nie rządna przypina fię. 
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Cóż tedy, prawią, ieśli cnocie ża- 
dnego nieuczyni wftrętu i przefzko- 
dy, zdrowie czerftwe, fpokoyność, 
iwyzwolenie od wfzelkich dolegli- 
wości; aboż onych fobie niebędzie(z 
z dufzy życzył? J zacóżbym nie- 
miał życzyć? nieiżby z fiebie dobre 
były, lecz że Га wedle prawidła na- 
tury, i że one z dobrym rozmyfłem. 
przyimuię. Chcefzli wiedzieć, co 
wtedy w nich ieft dobrego? to iedno: 
dobrze obierać. (n) Gdy bowiem fza- 
tę; iaka mi przyftoi, wdziewam; gdy 
chodzę, iak uczciwość każe; gdy o- 
biaduię, iak powinienem; nieobiąd , 
chod, fzata, ieft rzeczą dobrą, ale 
moie poftanowienie, zachować fię 
we wfzyftkim wedle miary przepifa- 
ney od rozumu. Przydam iefzcze 
do tego, chędogiey fzaty obranie po- 
wabne ieft człowiekowi: z przyto- 


— —— x ——— ma 


(п) Jedno z prawideł Stoikow: Eligere @ fumere, 
que funt fecundim naturam. w Jakim zaś oni rozamie* 
niu brali naturę namieniło Йе nieraz w przypilkach, 
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dzenia bowiem człowiek ieft ftwo- 
rzenie chędogie i przyftoyne: zatym 
nie ieft przez fię dobrym fzata chę 
doga, ale chędogiey fzaty obranie: 
Бо dobro nie w rzeczy ieft, ale w obra- 
miu. Przez to, że nafze fprawy cno- 
tliwe fa, nieftaią Пе te rzeczy, któ- 
remi йе zaymuią, cnotliwemi. Com 
zaś powiedział o fzacie, toż famo, 
rożumiey, że mówię o mym ciele: 
gdyż onym przyrodzenie, niby (2а 
tą iaką, dufzę przyodziało, i dało iey 
za powłokę. Któż, profzę, kiedy 
wartości i fzacunku fukien brał mia- 
rę 2 fkrzyni, w którey fą zamknięte? 
Pochwy nieczynią miecza dobrym 
ani złym. Owóż tęż famę ci odpo- 
wiedź daię względem ciała: że rad- 
bym obrał, gdyby mi na wolą dano; 
i zdrowie i fiły; lecz nie to obranie, 
ale moie w tey mierze rozeznanie 
uczyniłoby mi ie dobry m. 


Jet wprawdzie, mówią, mądry 
fzczęśliwym, iednakże owego nay- 
wyżfzego dobra iefzcze niedopina 
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jeśli go owe przyrodzone podpory 
niewfpieraią. (0) Zatym ten, który 
pofiadał cnotę, nędznym być nie 
może: ale iów także nie ieft nay- 
fzczęśliwizy, któremu na przyro- 
dzonych dobrach zbywa, iako to: 
na zdrowiu i czerftwości całego cią» 
За. Dziwna rzecz, że co barziey do 
wierzenia niepodobna, na to przy- 
ftajefz: iako to, że drugi w naycięż= 
fzych i nieuftannych boleściach nie 
іе nędznym, owfzem fzczęśliwym: 
co zaś ielt łatwieyfzego , temu prze- 
czyfz: iako to: że nie ieft nayfzczę- 
śliwfzym. Lecz ieżeli cnota możę 
to dokazać, aby kto niebył nędz- 
nym, fnadniey dokaże, aby był nay- 
fzczęśliwfzym. Nierównie bowiem 


а a CZY ZOE 


(о) Sławny Гог i walka miedzy Stoikami i Akas 
demikami, do których przyłączyli fię Peripate- 
tycy. Pierwfi zupełne ufzczęśliwienie na famey іе- 
dynie zaladzali cnocie, pośledni kładli za fundas 
ment ufzczęśliwienia ludzkiego cnotę, ale nie famę 
tylko. По pełności fzczęścia przydawali zewnętrzna 
także dobra. 
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mnieyfzy ieft przeciąg od fzczęśli= 
wego do nayfzczęśliwfzego, niżeli 
od nędznego do fzczęśliwego Jzali 
ta rzecz, która tyle ma dzielności, że 
z oftatniey ucifkow toni dzwignio- 
nego, miedzy fzczęśliwemi.ofadza, 
niepotrafi dołożyć refzty, że go też 
uczyni nayfzczęśliwfzym?izali przy 
famym wierzchołku ma uftać? Darzą 
Пе w życiu nafzym wczafy i niew- 
czafy, wygody iuprzykrzenia, obo- 
ie zewnątrz nas. Jeśli  cnotliwy 
człek nie ieft nędzny, by też wfzy- 
ftkie biedy nań fię zwaliły;za cóż nie- 
mabyć nayfzczęśliwfzy, by też mu 
na niektórych brakneło wygodach? 
Abowiem iako ciężarem trudow i 
niewygod aż do nędzy uciśnion nie- 
bywa; tak też przez umknięcie wy- 
god, od ftanu nayfzczęśliwfzego nie- 
odpada, i tak dobrze bez wygod ieft 
nayfzczęśliwfzy, iak pośrzód nie- 
wygod nie ieft nędzny. Czyż tedy 
niemożna mu wydrzeć iego dobra, 
ieśli ie zmnieyfzyć można? Powie- 
działem iuż wyżey nieco, że ikra 
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lub świeca zapalona піс nieprzydaie 
światłu fłonecznemu: gdyż blafk o- 
nego wfzyftkie inne światła zatłu- 
mia» Lecz і fłońcu, mówią, ftawa coś 
па wftręcie. Z tym wfzyftkim floń- 
ca moc, dzielność i światło nienaru- 
fzone w fobie zoftaią, mimo wfzel- 
kich zawad i oporu: a chociąż cza- 
fem coś przegradza i widok światła 
przed nami zafłania; iednakże floń: 
ce dzieło Гуе, pełni, i w biegu nieu- 
ftaie. Dla tego, że czafem z pod 
obłokow йе wydobywa, nie jeft 
mniey światłe, abo mniey zwrótne; 
ponieważ w tym niemała zachodzi 
różnica, czyli co niedopufzcza, czy- 
li przefzkadza. Podobnym fpofobem 
żaden opor i przeciwieńftwo nic cno- 
cie uiąć niemoże: nieftaie бе przez 
to mnieyfzą, chociaż mniey fię świe- 
ci. Nam tylko nie tak w oczy wpa- 
da, iak iaśnieie: gdyż w fobie zaw= 
fzerówna ieft, i nakfzałt flońca przy- 
„ćmionego, w zataieniu dzielnoś Гуа 
wywiera. Jle więc mgła przeciwko 
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a loncu, tyle przeciw cnocie mogą исм, 
/$#ойу i krzywdy. 


Nayduią fie tacy, którzy twierdzą, 
że mądry, przy wątłym zdrówiu, 
ani іе nędznym, ani też fzczęśli- 
wym. Alei сі туа йе: bo.naiedney 

'fzali kładą przypadek z cnotą, i tyle 
опе. fobie ważą, ile to, co zgoła nie- 
zna cnoty. A możefz być co fpro- 
fnieyfzego, со niegodziwfzego, ia- 
ko rzeczy godne czci i ufzanowa- 
nia z wzgardzonemi porównywać? 
Szanowne Га: wierność, fprawiedli- 
wość, pobożność, męltwo, rozfądek: 
przeciwnie zaś podłe fą owe, które 
częftokroć naypodleyfi z pełna pofia- 
daią, iako to: nienarufzone golenie, 
plece i zęby, tudziefz onych zdrowie 
i krzepkość. Toż ieśli mądry, które- 
mu fię dolegliwość ciała prżykrzy, 
ani ża nędznego, ani za fzczęśliwe- 

go poczytany nie będzie: ale ро 

śrzodku zawiefzony zoftanie, więc 
póydzie zatym, że życia takiego ani 
żądać ani. ftronić nienależy. Со zaś 
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być może nieprzyzwoitfzego, iako, 
aby życie mądrego mniey powabne 
być miało? abo co barziey do wiary 
niepodobnego, iako aby mogło być 
takie życie, któregoby ani żądać, 
ani ftronić należało? Narefztę, ieśli 
niedoftatki ciała nieczynią nędznym, 
toć dopufzczaią być fzczęśliwym. 
Bo co niema mocy upodlenia izamie- 
nienia w gorfze Капи nafzego; to też 
poftanowioneniu na ftopniu nay wyż- 
fzey fzczęśliwości nawet przerwy 
uczynić niemoże. 


Wiemy, powiadafz, że fą niektó- 
re rzeczy i zimne i ciepłe; a miedzy 
oboygiem: letnie: podobnież ieden 
іе (zczęśliwy, drugi nędzny, a inny 
ani nędzny, ani (zczęśliwy. Myślę 
ia to podobieńftwo przeciw nam 
przywiedzione róztrząfnąć. Jeśli ia 
do owey letniey więcey zimnego 
przyleię, pewnie zziębnieie; ieśli 
więcey ciepłego przymiefzam, bez 
pochyby znowu zagrzeie fię: ten 
zaś, który aniieft nędzny, ani fzczę- 
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śliwy, bym mu niewiem, iak wiele 
biedy i'kłopotuprzyczynił, przez to, 
iako'fami powiadacie, nie będzie ne- 
dznym: zatym podobieńftwo to cale 
nie ieft ftolowne. Daie ci wrelzcie 
człowieka ani nędznego ani fzczę- 
śliwego: dodaię mu flepotę, nieftaie 


fię on nędznym: dodaię fłabość i 
mdłość, nieftaie Йе nędznym: dodaię 
doymuiące i nieuftanne boleści, nie- 
ftaie йе nędznym. Owoż, którego 
tak ciężkie razy do nędznego 72у 
cia niefpychaią, tego też pewnie 2 
fzczęśliwego rufzyć nie potrafią, 


Jeśli niemoże,iako powiadacie,mądry 
z fzczęśliwego (paść na ftan nędzne- 
go, toć też niemoże fpaść na mniey 
fzczęśliwego. Bo czemużby ten, któ- 
ty iuż począł fpadać, miał gdzieś za, 
wilnąć? Toż famo, co niedopulzcza 
aby fię na doł zatoczył, trzyma go 
na górze. Więc tą rzeczą niemo 
Żnaby i poniechać życia fzczęśliwe= 
go? ani nawet zen (puścić można: 
i przeto dla onego fama przez fie 


Тот ІІ. H 
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cnota doftateczna іеї. Тоб zatym, 
wnofifz, mądry, który i dłużey żyłi 
żadney boleści niedoznał, byłby 
fzczęśliwfzy, niżeli ów, który nie- 
raz z zawiftną Fortuną w fzranki 
wftępował? Profzę mi odpowiedzieć, 
czyli iedno ze dwoyga ieft lepfze, 
abo cnotliwfze? jeśli nie ieft, toć i 
on nie jelt fzczęśliwizy. Aby żył 
fzczęśliwiey, powinien żyć lepiey; 
co ieśli niemoże lepiey: więc ani 
fzczęśliwiey. Cnota fię nie natęża, 
а zatym ani fzczęśliwe życie, któ- 
re йе z cnoty wylega. (p) Cnota bo- 
wiem takie ieft dobro, że tych dro- 


(p) Te i tym podobne zdania Stoikow więcey 
mialy wyniofłości i fubtelności, niżelip rawdy. I cho- 
ciąż ftarali бе, to, co założyli, fłowy dowieść, w rze- 
czy iednak i uczynku pokazać niemogli: Ztąd u nich 
famych pytanie urofło, ieśli taki mędrzec, . iakiego 
oni wyfławowali, był kiedy na świecie? Sekta ie~ 
dnak Stoikow nad wfzyftkie inne tę mu zaletę, że ża- 
dna nad пія gorliwiey cnoty niezalecała:wfpofobie tyl- 
ko górnym opifowania, iaki fiętwtym liście widzieć 


2 mę 74 3 
daie; cała przygana. 
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bnychprzyczepkow,iakie fą:krótkość 
życia, boleść, i różne przygody ciała, 
ani czuie nawet. Gdyż żadna rofkofz 
nie iet warta, aby Пе nanią zeyrzeć 
miała: Cóż іе w cnocie nayznako- 
mitfzego? to, że prźyfzłości 'niepo- 
trzebuie, a dni fwoich nieliczy, w 
każdym czafie wiecznych dobr ko- 
fztuie. Zda fieto nam być do wie- 
rzenianiepodobte,i z (rzankow przy- 
rodzenia ludzkiego wybiegaiące. A- 
bowiem Jey wyfoką doftoyność mie- 
rzemy, że tak rzekę, piędzią nafzey 
wątłości, a zbrodniom nafzym imie 
cnoty wkładamy. Aboż fię równie 
niezda trudne być do wierzenia to, 
że ieden pośrzód naytężfzych так 
daiefię z tym fłyfzeć: ieftem, prawi, 
fzczęśliwy; a iednak głos ten fiyfza- 
ny iet w famey fzkole rozkofzy. 
Poczytam powiada Epikur, ten dzień 
za nayfaczęśliw/zy і oftatni. A to mó- 
wił w ten czas, gdy goi kamień i 
rzniecie zwrzodziałego żołądka nie- 
zmiernie дгес2уіу. Za cóż, tedy mą 
Нг 
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to być rzeczą niepodobną utych,któ- 
rzy fię do cnoty garną, kiedy nawet 
u owych, nayduie fię, u których 
rofkofz геу wodzi? (q) 


Kiedy ci wyrodkowie i podłey du- 
fzy ludzie powiedaią, że w nayfroż- 
fzych boleściach w nayciężfzych u- 
cilkach mądry” ani będzie nędznym, 
ani fzczęśliwym; tedy temu równie 


e a .— 


(д) Wiele tu rozprawiał Autor o fzczęśliwości ra- 
czey dumno i zuchwale, niżeli prawdziwie: narefztę 
w padł w przeciwieńftwo, Zafadził fzczęście na cno= 
cie, wyniofi ie do ftopnia naywyżlzego, nczynił nie- 
czułym boleści, niepodległym odmianie, ani zmniey- 
fzeniu nawet, a iednak człowieka, w którego fzkole 
(iako Гат zezmaie: ) nie cnota, ale rozkofz геу wo- 
dziła, Epikura do ucześniltwa takowego fzczęścia 
przypuścij. Mógł Epikur w owych boleściach z tym 
йе dać ftyfzeć: że poczyta ten Dzień za nayfzczęśliw/zy, 
lecz izaliż mało filozofowie Pogańfcy przeciw prze- 
świadczeniu fułfzywie, 2 [amey pychy, mówili? A do- 
tego ten glos nie pociechą z fzczęścia, ale rozpacz 
z boleści pochodząca wydobyła. Gdyż, iako znać z 
fłów iego, poczytał ten dzień za nayfzczęśliwfzy z tey 
miary, że był oftatnim Życia abo raczey ndręczenia 
Jego w tym życiu, idla tego złączył razem 0zień nay- 


liwfzy t ofatni, 
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trudno wierzyć, owfzem iefzcze tru- 
dniey; ponieważ niewidzę, zacoby 
cnota z wyfokości fwey ftrącona na 
dnie атут oprzeć бе niemiała. Dar- 
mo;mufi ona abo w fzczęściuczłowie- 
ka trzymać, abo ieśli ią ftrącifz, nie- 
przefzkodzi, abyś miał popaść w nę- 
dzę. Póki tu kto ftoi, zwyciężon być 
nie może; trzeba go abo powalić, 
abo mu zwycięfkiego раси uftąpić. 
Cnota, powiadafz, i życie fzczęśli- 
we famych tylko bogow nieśmier- 
telnych ieft włafnością; w nas zaś ie- 
dno cień i podobieńftwo  nieiakie 
przebiia Пе. Zbliżamy бе ku nim, ale 
ich niedochodzim. Aboż rozum 
nie ieft bogom i ludziom pofpolity? 
u nich ieft doźrzały, u nas doźrze- 
waiący. Теп ma zafadę iakąś prze- 
wrótności, i porywczość do złego: 
ów czyni bez złości; iednakże czy- 
ny iego iefzcze nazwać niemożna do- 
bremi; bo iefzcze nieieft dobry, ie- 
dno fię do dobrego układa; komu zaś 
do dobrego niedoftaie czegoś, iefzcze 
złym ieft. 
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Alić ten, со fig cnoty w kažðey Qobie 


Trzyma, a zaw/ze ieß przytomny. fobie. 


Ten fiębogom równa, i pamiętny 
rodowitości fwoiey do nich dąży, 
Zaden niegodziwy nie ftara fię tam 
wftąpić, z kąd zfzedł. Со zaś ieft ta- 
kiego, dla czegobyś nie mógł przy- 
puścić do” głowy, że ten ma w fobie 
coś Bożego,który ieft nieiaką cząftką 
Boga. Dufza nafza zdatna do w[zyfłkie- 
go: wznofi је aż do Boga, ieśli zbrodnię 
niecieżą. Jako poftać ciała nafzego ieft 
podniefiona i patrzy na Niebo; tak 
dufza z przyrodzenia ieft ufpofobio- 
na, aby podobne bogom chęci mia- 
ła, (г) i włafnemi fiłami daleko za- 
chodzić i rozpoftrzenić fię mogła. 


(г). Ocałey: rzeczy wliście tym zawartey, tak 
raczey: Chrześcianfki Filozof rozprawia: Dufza ieft 
nieśmiertelna, toć піс śmiertelnego i z czafem umierą- 
iącego fzczęściem iey prawdziwym i naywyżfzym być 
niemoże. J dla tego potrzeba, aby fwe dobro założy- 
ła wtey rzeczy, która ieft nieśmiertelna i wieczna, 
to ief: w [amym Bogu. 
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Gdyby йе bowiem cudzą mocą do 
ftopnia nawyżfzego wfpinała, była- 
by nieznośna praca, dobierać fię do 
INieba: nieraz przyfzłoby wftecz fię 
cofać. Teraz zaś bez cudzego wlpar- 
cia w tę fię podróż zapuściwfzy, ftą- 
pa śmiało, gardząc wfzyftkim,a na 
pieniądze ani patrzy. Zloto i srebro 
godne owych ciemności, w których dlugo 
łeżało, niefzacuie z owego blafku, któ- 
ry głupich biie po oczach: wie bowiem, 
że ieft z błota, х którego ie chciwość na- 
za wygrzebła i oddzieliła. Wie, mówię, 
że gdzie indziey ieft каа bogaćtw 
nafzych, a nie tam, gdzie one na ku- 
ре znofzą: że du/zę, a nie fkrzynią na- 
pelnić trzeba. Теу można wfzyftko 
oddać pod rząd i panowanie; tey рот 
dać wfzech rzeczy naturę, iako wła- 
fności fwey w dzierżawę. Niech fię 
rozciąga od wfchodu do zachodu, i 
trybem bogow wfzyftko pofiada, a 
z wyfoka na bogaczow z całym ich 
maiątkiem pogląda, na bogaczow, 
mówię, z których żaden tak Йе z wła- 
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{песо dobra niewefeli, iako fię z cu- 
dzego fmuci, 


Gdy fię tedy do tey wyfokości 
podniefie , ciało też /woie, iako potrze- 
bne brźemie, nie z miłości pieścić, ale х po- 
trzeby żywić będzie, ani pod tego, nad 
którym iey dana zwierzchność, pą- 
nowanie póydzie. Kto ciału flužy, wo- 
len nieieft. Abowiem, że innych Pa- 
nów, których zbytnia oniego trofkli- 
wość wynayduie, pominę; dofyć ie- 
go famego panowanie dziwaczne ieft 
i niedogodne. Z iego więzow częfto 
Пе dufza otrząfa, aczafem wfpania- 
łymumyfłem wyzwala йе zgoła, ota 
fie nierrofzcąc,co йе z zwłokami one- 
go ftanie. Jako my nieftoim o włos 
z brody zgolony, tak owa przecu- 
dna dufza, wychodząc z człowieka, 
cale o ten ftatek fwóy niedba, czyli 
‚ go ogień fpali, czyli zwierzęta roz- 
wloką, czyliziemia zagrzebie; wfzy- 
ftko to iey ieft równo: bynaymniey 
nic'ztegó ią nieobchodzi. Jeśli ba- 
wiem w tedy, gdy miedzy ludźmi 
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żoftaie, żadnych йе pogróżek nie- 
leka; a będziefz Пе ona lękała po 
śmierci tych, którym mało iefzcze 
na tym, że fieich tylko do śmierci 
lękaią? (s) Niezaftrafzą mię ani haki, 
ani na wzgardę wyrzuconego trupa 
włóczenia,i oczy przerażaiące fzar- 
pania. Nikogo o oftateczną poflugę i 
pogrzebowy obchod nie profzę, ża- 
dnego ftaraniu zwłokow moich nie- 
polecam. Natura opatrzyła, aby nikt 
niebyłniepogrzebiony. Którego wy- 
rzuciło okrucieńftwo, zagrzebie czas. 
(t) Dofadnie to wyraził Mecenas; 


Niejłoię o grób, naturamw potrzebie, 


Rzuconę ciała zwłoki fama grzebie, 


————— 


(s) Dotyka okrucieńfiwa tyranow, którzy fię ie- 
fzcze nad ciałami umarłych paltwili. 


Ct) Zagrzebie czas w[zyftko-trawny, i wróci zie- 


Podobnie Me- 


mię ziemi, ciało w proch obróciwfzy. 


cenalowi powiedział Lukanus o Cefarzu, który póle- 
głych obywatelow ciała na polach Pharfalikich niepqe 
grzebione; zoftawił. 

Nil agis Бас tra: tal [ne cadavera folvat. 


An rogus, haud refert; placido natura receptat 
о) J 1 


Тыт тухси. 


Trzebaby rozumieć, że to powie- 
dział człowiek w(fpaniałego animu- 
fzu; iakoż miał umyfł męfki i powa- 
2пу; ale tenrofkofzami potym fklef 
i ftruchlał. 


Cunfta finu = + \ 

Na to wychodzi i owa odpowiedź Theodora Tyrano- 
wi gróżącemu fzubienicą dana, którą przywodzi Ci- 
cero: Theodori nibil interefl, bumine an fublime putres- 
саў. 
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л. O Wczesnym zeyściu Filozofa Mo- 


tronakia. 


"а, Utyfkowanie na śmierć mlodych ludzi 


ieft nieflujźne. 

A Zycie każdego czleka те x długości 
wieku, ale z dobroci [praw [fzacować 
należy. 

4. Każdy cnotliwy dofyć żył długo. 
„ы 

Liście tym, w którym nad 
śmiercią Metronakta Filozofa 

(u) ubolewałeś, iakoby i mogł żyć 
dłużey ibyłpowinien,niepoftrzegłem 
tego prawidła fłufzności, którey Пе 
względem każdey ofoby i w każdey 
$prawie trzymafz: bo w iedney, wi- 

dzę odftępuiefz, a to w tey, w którey 


SJ 


— 


z 


—— —— 


(u) Metronakt ten był nauczycielem w Neam 
palu 1 tam umarł, Patrz o nim w liście LXXVĄ. 
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zwykli wizyfcy. Nalazłem wielu, Ё któ- 
yzy względem ludzi dobrze fądzą, opak 
` wzgledem bogow. Narzeka: my codziennie 
na wyroki. AK ten w pośrźodku 
dnifwoich zebrany? czemu owego 
licho niebierze? czemu tamten i fo- 
bie i innym uciążliwą ftarość tak dłu- 
go przewłoczy? Profzę mi tu po- 
wiedzieć, со іе fiufzniey(zego, czy- 
Ji, żebyś ty naturze, czyli żeby na- 
tura tobie powolną była? J cóż na 
tym, iak-rychło z mieyfca tego uftą- 
pifz, z którego iednak uftąpić mufifz? 
Nie о to nam fię fłarać potrzeba, abyśmy 
długo żyli, ale, iżby dofłatecznie. Abyś 
bowiem żył dlugo, zawiflo od ла ywyż- 
Jzych wyrokow, aby zaś dofłatecznie, od 
twoiey chęci. Zycie ieft długie, ieśli 
ieft pełne. (w) Wypełnia fię zaś gdy 
dufza fwe dobra fobie wraca i władzą 


——— ee — 


(w) Takie zdania przywodzi Plutarch, ciefząę 
Apoloniufza: Nieto, prawi, życie те} naylepfze, które 
naydłużfze, łecz które nayuczciw/ze, Dobro nie zależy na 
aługości czafu, ale na cnocie i przyfłoyności.J niżey tams 
że: Miarą życiajiefi cnota, те zaś długość 


mu p 
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niedo 


(х) 


| czafu? 


znać, | 


śmierć 


иу, 
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nad fobą do fiebie przenofi. Со owe- 
| ти po ośmdziefiąt leciech gnuśnie рей 
petztych? Nieżył on iako żywo, (x) d 
fie tylko w życiu bawił: ani pózno lny 
| lecz powoli. Zyt, prawi lat ośmdziefiqt: 
dobrze, iedno powiedź mi od соге 
go dnia trzeba począć liczyć śmierć 
| iego? (y) Ow zaśumarł w famey file 
i w wieku kwitnącym;ale obowiązki 
dobrego obywatela, fzczerego przy- 
iaciela, powolnego fyna dopełnił, 
|iw niczym fwey powinności nieu- 
| bliżył: zatym chociaż wiek iegoieft 
| niedofkonały, życie iedńak dofkona- 


| (ху Tak Simonides Груѓапу, wieleby iuż przeżył 


czafu? odpowiedzial: саји małó ale lat, wiele, daiąc 
znać, że do czafu inne żyćie nienależy, jedno chwa- 
lebnie przepędzone, 


Су) Odpowiedzi na to acz: niepołożył Autor, тоз 


| .Znafię iednak łatwo domyślić, Że ten dzień od które« 


go Życie iego ani Bogu ani ludziom niebyło zdatne; 
a podobno wielom uciążliwe; od którego dnia, ftaw* 
Гау Пе nieużytecznym ziemi ciężarem, żył, iakby nies 
Ży l; ten mówie, dzień ieft zgonem iego; iod tego dnia 
śmierć iego ma йе liczyć. Co iaśnie wyłożył Autor 
niżey, mówiąc; Drugi iefzcze przed śmiercią umarł. 


* Енг, хещ. 


łe. Zył lat ośmdziefiąt: otoż nieżył, 
ale tylko był lat ośmdziefiąt:chyba że 

ym rozumieniu powiadafz, iż żył, 
w iakim pofpolicie mówią o drze- 
wach, że żyią. Profzę cię, móy Lu- 
cili; tak fie /prawuymy, iżby iako drogie 
kleynoty, tak i życie пајхе, mało zaymo- 
walo, a wiele ważyło. Czynem ie wymie- 
raaymy, nie cza/em. 


Chcefz-że wiedzieć, iaka miedzy 
owym filnym i.czerftwym człowie- 
kiem, który fortunie niedał fobą po- 
wodować, który w tym żołdzie ży- 
cia ludzkiego dopelnił należycie 
wfzyftkich -obowiązkow, i dofzedł 
naywyżfzego dobra, i tym który 
wiele iuż lat zarzucił, zachodzi ró- 
Znica? oto ta: że pierwfzy i.po śmier- 
ci 2уіе, drugi iefzcze przed śmier- 
cią umarł. Pochwalmy więc i w poczet 
Jacześliwych umieśćmy tego, któremu acz 
mało схаји wydzielono, dobrze iednak 
był łożony: doyrzał bowiem prawdzi- 
wego światła,i niebyłiednym zwielu 
błędnych: żył ikwitnął,i iefzcze 2у- 


ie, C 
ło ni 
12802 
gromi 
obłok 
długo 
ków, 
Кау 
miat 
wzbr 
gdyb 


| powi 
wego 
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іе. Czalem mu iaśnie przyświeca- 
ło niebo; czafem iako йе przyda- 
| rzać zwykło;liknienie tylko owego о- 
| gromnego światła przebiiało йе przez 
| obłoki. Po co бео to pytafz, iak żył 
długo? żył aż do potomnych wie- 
ków, ite iefzcze przefkoczył, i wy- 
| ftawił fiebie ku wiekopomney pa- 
|miątce. (z) Dla tego iednak nie- 
wzbraniałby m йе dłużfzych lat; atoli 
| gdyby ie przecięto i (krócono, nie- 
| powiedziałbym, że coś do fzczęśli- 
| wego życia niedoftawało. Nie do te- 


I 
| 
| 
| 
| 
| со bowiem dnia przyprawiałem йе; 
| 
| 
| 
| 
|! 
| 
| 


| który mi łakoma nadzieia, iako ofta- 
tni,daleko wyznaczała; lecznakażdy 
dzień, iako oftatni, poglądałem. Po 
co fię mię pytafz; kiedym fię urodził? 


| (2) Wybornie prawie też fame rzecz rymem wy- 
| razil fawny czafów nalzych Qyczyfty Poeta: 


| Nie ten u mnie żył dlugo, kto wiek przężył oługi; 
Lecz kto życ lkiemi ozdobił zafkugi, 
4 Na fwym fłopniu flotąc., tak fig dobrze (prawił, 
Ze zal zfłodką pamięcią dziedzicem zojławił, 


i 
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кийчи E AI 
izalim iuż wylzedł z lat młodzień- 
czych? cząlftka mię moia dofzła. Ja- 
ko przy małym ciała wzraście, mo- 
Że być człek dofkonały; tak i w ma- 
łym przeciągu czafu, może być 2у- 
cie dofkonałe. Wiek ieft to rzecz 
zewnętrzna. „fak długie będzie bycie 
moie, to cudze ieft: iak długo bedę do- 
brym człekiem, to тош. 'Тесо iedynie 
odemnie wymagay, abym, iak w 
pociemku, błędnię i niefławnie nie- 
dokonał biegu: abym wiodł życie, 
nie zaś ominął Пе z życiem. Badafz 
йе, iaki ieft naydallzy wymiar ży- 
cia? Żyć aż do mądrości. Kto oney 
dofzedł, ten.końca nie naydłużfzego, 
ale naywyżfzego dotarł. Niech fię 
zatym śmiało popifuie, i dzięki bo- 
gom fkłada, i ten fprawiedliwy za- 
fzczyt nofi, że im wrócił lepfze, 
niżeli wziął, życie. Poftawił wzor. 
i model zacnego męża; pokazał co 
zacz iiakim był, oraz i to, że gdyby 
mu więcey dni przydano, te były- 
by podobne przefzłym. 
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7 Jakże długo iefzcze żyć chce- 
my? iużeśmy wfzyftko wiadomością 
przebiegli. Wiemy, zkąd йе owa 
przednia i przodkuiąca natura (a) 
wznofi, јако światem rozporządza, 
przez iakie zmiany rok ieden po dru- 
gim wznawia, iako wfzyftko, co ie- 
dno przefzło, w fobie zamyka, a o- 
ftatecznym celem i końcem fiebie u- 
czyniła. Wiemy, że gwiazdy pędem 
Пе (wym toczą, że oprócz ziemi, піс 
nieftoi, a refzta w pełnym zoftaie bie- 
gu. Wiemy, iako kfiężyc mimo fłoń- 
ca przechodzi, iako, chociaż jeft 
opiefzalfzy, prędfze pozad zoftawu- 
ie: iako światła zafięga, abo ie traci: 
iaka przyczyna fprowadza noc, a 
iak «przywraca dzień. Pośpiefzaymy 
tam, zkąd temu wfzyftkiemu z blifka 
przypatrzyć йе można. 
Tom II. І 


(a) Przednią i przodkuiącą naturą zwali Stoicy na< 
turę pow fzechna wfzyftkich rzeczy, о którey trzymali, 
że wzrofi [wóy | powitanie bierze od Boga i materyi. 


Lis T XC. 


7 Nieżył drugityle lat, ileby mógł. 
Jet on podobien kfiędze z niewie- 
lu kart złożoney,ale wyborney, za- 
chwałoney iużyteczney. W iadome ci 
fą roczne dzieie Tamużyufza wzgar- 
dzone i haniebnym nazwifkięm pią- 
tnowane; takież ieft niektórych ży- 
cie przedłużone, któremu toż famo 
fluży, co dziejom obfzernym Ta- 
muzyufza. Mafz że ty tego za (2с2е- 
śliwego, który przy fchytku, niżeli 
owego, który pośrzodku fprawowa- 
nego urzędu zabity ieft? Czy rozu- 
miefz, że ieft kto tak chciwy Życia, 
iżby raczey wołał w fzermierfkiey 
zzuwalni (b) niżeli na placu polec? 
Jak widzę ieden drugiego niewyprze- 


(b) Spoliarium zwali Rzymianie mieyfce przy- 
legle fzermierfkim fzrankom, na którym wdzie- 
wali i zzuwali fwe fzaty fzermierze, oraz ciężko 
rannych dla kalectwa nieużytecznych dobiiali, Na 
ty m fundamencie 1 wy yraz Autor a ma toż famo zna= 
czenie, tak, gdyby ей: czy те} kto tak chciwy życia, 
izby raczy wolał z katowjkiey ręki , niżeli mężnie na pla- 


cu polec? 
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dzamy; tak śmierć rychło wizyft- 
kich tratuie. Ten, со zabiia, idzie za 
zabitym. Mały tojeft przeciąg,o któ; 
ry nam tak barzo idzie. {го ciz 
tąd, Тай dlugo tego uchodzić bedžiejz, 
czego uyść niemožefz? 


152 Laist XCIV. 
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‚ Którey Filozofii, czy tey, która ukla- 
da pow fzechne prawidła i przepi(y, 
czyli owey, która fame daie aczegul- 
ne przejtrogi, należy uznać pierw. 
Jzeńftwo? 

г. Arifto objtaie za pierwfzą i zdanie 

[we wielą popiera dowodami. 

3. Drudzy przeciwną utrzymuią голе, 
ukazuiąc. wielorakie х niey pożytki. 

4. Przefłrogi wielce nam Ją pożyteczne, 
chocby w krótkich tylko Jlowach były 


zawarte. 
ВИТКА МЕНШЕ SYLEN SE. 


екелу tę iedynie część filo- 
zofii, która nie wpowfzechno- 
ści tylko układa człowieka, ale 
wfzczegulności każdemu daie prze- 
ftrogi, doradza naprzykład mężowi, 
iako йе ma zachować ku fwęy że- 
nie; Oycowi, iakie ma dać wycho- 
wanie dzieciom, Panu, iako ma rzą. 
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dzić czeladką; tę mówię tylko część 
przypuścili. Jnnych zaś iey części, 
niby rozbieżanych i do pożytku na- 
fzego zgoła fię nieprzykładaiących 
poniechali; (c) właśnie, iakby kto w 
części, mógł zdrowey udzielić rady, 
nieweyrzawfzy wprzód w całą treść 
i ofnowę żywota ludzkiego. 


Lecz Arifto Stoik przeciwnie tę 
całą część lekce fobie waży, iako- 
by do głębi dufzy піерггепікаіа; a 


„owę żadnych niedaiącą przepifow 
с 164, 


wielce pożyteczną być fądzi; ропіе- 


(c) Pierwfzą tę część filozofii nieściągaiącą fię do 
żadney fzczegulney okoliczności, ofoby, łanu, wieku, 
czafu, ale famę powfzechną naukę obyczaiów i pra- 
widła żadney wątpliwości niepodlegaiące, і do całe- 
go ciągu Życia ludzkiego ściągające Пе, nazywali 00- 
атаа feu decreta. Owe zaś tyczące Пе репеу 
części życia, pewnego ftanu, fzczegułnych okoliczno- 
ści: precepta. Owóż czyli te obie części do urządze= 
nia enotliwego życia, czyli iedna tylko z nich i która 
ieft potrzebna, w tym obfzernym liście i naftępuią- 
cym, który іе dopełnieniem pierwfzego, roztiząfą 
Autor, 
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waż fame шату filożofii fa ugrun- 
towaniem naywyżfzego dobra. Kta 
tę poiął iprzerozumiał, tym famym fo- 
bie, iak бе ma w każdey rzeczy za- 
chować, uftawę przepifał. Właśnie 
jako ten, który бе uczy z łuku ftrze- 
јас, ftawa.na mieyfcu przyzwoitym, 
układa, ręke, pocifk wymierzą do ce- 
IÑ; (a że tey zręczności z nauki i 
cwiczenia Пе nabył, używa oney, 
gdzie chce: nienauczył бе bowiem w 
to, abo owo ugodzić, ale w со іейпо 
chce ) tak iów, który wziął naukę 
na całe życie, niepotrzebuie fzcze- 
gulnego upomnienia, iak Пе ma ob- 
chodzić z żoną, z fynem: bo ieft w. 
powiżechności wyuczony, iak fi 

эта obchodzić dobrze ze wfzyftkie- 


mi we wfzyftkim; w czym pewnie i 
Żona i dzieci zamykają Пе. 

Kleanthes fądzi i tę część być u- 

żyteczną, ale wątłą i bezfilną, ieśli 

* #2 całości niewypływa, i na pozna- 

nie [amych uftąw. i przednieyfzych 


Wa 


części niegruntuie fię. Na dwa zatym 


=m 


алла 
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M e 


pytania rzecz йе ta dzieli: izali уе 
pożyteczna, abo nie? izali fama ie- 
dna może wyftawić dobrego męża? 
to jet: izali jeft niezdatną, czy też 
czyni inne wfzy ftkie niezdągnemi? 


Którzy tę część chcą udać za nie- 
zdatną, tak mówią: kiedy iaka zało- 
na oczu, zawadza wzrokowi, trze- 
ba onę odrzucić. Nieuczyniwfzy te- 
go, próżno nakażefz, aby tak cho- 
dził, aby tam rękę ściągnął. Podo- 
bnym fpofobem, kiedy rzecz któ- 
rą iakąś pomroką zaciemia dufze, 
i iey do'przeyrzenia i rozporządze= 
nia fwych obowiązkow tamę czyni, 
próżno nakażefz: tak żyi z Оусет, 
tak z żoną. Poki bowiem błąd trzy- 
ma rozum omamiony, póty żadne 
uftawy i przepify do niego nieprzy- 
ftąpią: gdy go zaś rozprofzą, wtedy 
wfzyttkie powinności i obowiązki 
iaśnie w oczach ftaną. Jnaczey na- 
uczaiąc go, со rozumny czynić po- 
winien, nie uczynifz go rozunnym, 
Ukazujefz ubogiemu, iako-ma uda- 


т< т хоу. 


„wać bogatego: со jako, prolzę, zo- 
ftawiwfzy go w dawnym ubóftwie, 
dokazać można? Ukazniefz głodne- 
mu, co mą czynić, aby pokazał, że 
fyt ieft: odeym mu raczey głód aż 
do fzpiku doymuiący. Toż famo ci 
powiadam o wfzyftkich wyftępkach 
i przywarach; trzeba ie wyrzucić, 
nie zaś to przykazywać, co fię za ich 
poffefiyi ftać niemoże. Jeśli opacz- 
nych zdań, któremi mamy nabitą 
głowę, niewypłofzy(z. nadaremna 
iet wfzyftko; ani łakomca, зако ma 
użyć pieniędzy, ani pierzeliliwy, iak 
ma w niebefpiecznym razie mężnie 
fobie poczynać, fluchać cię піебе= 
dzie. Trzeba go naprowadzić na 
drogę, aby póznał, że pieniądze апі fą 
rzeczą dobrą, ani złą: powinieneś mu 
ukazać bogaczow w oftatniey nędzy. 
"Trzeba go na drogę naprowadzić, 
aby poznał, że to wfzyftko, czego 
йе iawnie lękamy, nie ieft tak ftra- 
fzno, iak powfzechny odgłos roza 
poftrzenia; ani nawet boleść fama. 
ani śmierć. Częftokroć przy śmiec- 


praw 


let, 


( 
И 


dobr 
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ci, pod którey cios prawo nas pod- 
dało, niemałą ieft pociechą, że wię- 
cey do nikogo nazad niepowraca; 
a w boleściach za ulgę pofłuży upor- 
na ftałość ferca, które to fobie lżey« 
fzym czyni, cokolwiek z zacięto- 
ścią cierpi. Natura boleści te ma do- 
brot, że ieśli тед przedłużona, nie ieft natę- 
żona; a ieśli natężona, pewnie те jeft dtu- 
go-trwała. (d) Trzeba to wfzyftko 
mężnym przyiąć fercem, cokolwiek 
nieuchronny mus wkłada. Takowe- 
mi przeftrogami, namowami gdy da 
tego przy wiedziefz, że Пе [ат w fo- 
bie rozpatrzy i pozna, iż nie to jeft 
życie fzczęśliwe, które Пе przychy- 
la ku rozkofzy, ale owo, które fię 
prowadzi wedle natury: (e) gdy cna- 


(Фу Bo prędko fpożyie człowieka i o-śmierć przy- 
prawi  Ztąd ono powizechnę zdanie; Omnis доіоғ aut 
levis, aut brevis: 


(e) "To ieft: wedle cnoty, nie zaś wedle; natury 
fkażoney: Gdyż Stoicy trzymali, że nas naturą da 
dobrego uformowanych na świat wydała, Coitu % 
nafiępuiącyche zaraz tów raśnie Autor poznawać Чаа 
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tę iedyne dobro człowieka zamiłuie, 
a grzechu iedynego zlego unikać będzie: 
gdy pozna, że inne wfzyfikie rze- 
czy, iako to: bogactwa, doftoieńftwa, 
żdrowie, fiły, berła i korony fą po- 
%rzodku w oboiętności ido żadney 
firony ani dobrey, апі złey nieprze- 
ważaiącemi, pewnie niebędzie po- 
trzebował upominacza, któryby za- 
każdą razą mówił ioftrzegał: tak po- 
ftępuy, tak Пе przy ftole zachoway: 
to mężowi, to niewieście, to małżon- 
kowi, a со bezżennemu przyzwoito. 

Częfłokroć owi, którzi zy innych naypilnicy 
dojłrzegaią, upominają, Jami nie czynią. 
"Tak Pedagog nęka nad chłopięciein, 
babka dziwaczna nad wnuczkiem, a 
miftrz naygniewliwfzy rozwodzi i 
dowodzi, że fię gniewać nietrzebą. 
Gdy wnidziefz do publiczney fzko- 
ły, wiedz o tym, że co.tam filozo- 
fowie z buczną i chełpliwą miną wy- 
trząfają, do dziecinnych należy prze- 
pi ifow. Wrefzcie, mafzli w rzeczy 

jakiey oczewiftey przeftrogi dawać, 
czyli w wątpliwey? oczewifte cale 
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niepotrzebuią przeftrzegaczow , a 
wątpliwym, niewierzą: próżno tedy 
jeft przeftrzegać. Co tak ci obią- 
śniam. 


Jeśli toprzykazuiefz i wrażafz, co 
jeft pod zafłoną i wątpliwością, trze- 
ba ie obiaśnić i wefprzeć dowodami: 
do których jeśli przyftępuiefz, tedy 
więcey fame dowody, niżeli rzeczy, 
których dowodzę, wagi maią i z fie- 
bie doftateczne fą. Mówifz mi: tak 
fię z przyiacielem, tak z obywate- 
łem, atak z towarzyfzem mafz ob- 
chodzić: czemu? bo fłufzno је. 
To wfzyftko wraża mi nauka o fpra- 
wiedliwości. W niey nayduię, że fłu- 
fzności dla niey famey pożądać pa- 
leży, że my do niey ani boiaźnią na- 
pędzonemi, ani zapłatą naiętemi być 
niepowinniśmy; że ten iako żywo 
nie jeit (prawiedliwy, któremu w tey 
cnocie coćkolwiek, krom iey famey, 
fmakuie. To gdy ia fobie w głowę 
w biię oczewiftym fiebie przekona- 
niem, na co mifię przydadzą owę 
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przepify, które nauczonego uczą? 
znaiącemu ie dawać. nadaremno jeft, 
nieznaiącemu zaś, za mało. Gdyż 
on dobrze pofłuchać powinien nie- 
tylko to, co mu przepifuią, ale też 
i dla czego. Jdźmy daley; czy ma- 
iącemu fłufzne i prawdziwe zdane 
o dobrym i złym, czy też niemaiące- 
mu należy dawać przepify? pośle- 
dniemu niepomożefz: iego ufzy, głos 
twoim przeftrogom cale przeciwny , 
ofiadł. Ten, który ma dofiateczne 
rozeznanie, i poznaie, czego unikać 
powinien, wie dobrze bez ciebie, co 
ma czynić: zatym całą tę część fi- 
lozofii można uchylić. 


Dwie Їз przyczyny, dla których 
wykraczamy. Abo tkwi w umyśle 
z przewrótnych zdań wylęgła złość; 
abo, ieśli rozum iefzcze nie ieft fał- 
[гет zamącony, do {гц fkłonny 
ięft i prędziuchno powierzchowno- 
ścią tam, gdzie nietrzeba, powabia- 
iącą bywa fkażony. Powinniśmy 
więc (chorzały итуй, аро zgruntu 


jeśli 
do 7 
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uleczyć, i z zbrodni oczyścić, або, 
jeśli wprawdzie od nich ieft wolen, 
do złego iednak pochopny, wcze- 
śnie uprzedzić i obwarować. Oboie 
to prawidła filozofii wypełniaią; toć 
ów fzczegulny przepifowania rodzay 
nic ku rzeczy nieczyni. A do tego 
jeśli każdemu z ofobna przepify dać 
zechcemy końca nienaydziem. Gdyż 
inne temu, со lichwą; inne, co rolą; 
inne, co kupiećtwem bawi бе, inne 
dworzaninowi, inne temu, co z ro- 
wiennikami; inne temu, co z nifzfze- 
mi przeftaie,dać mufielibyśmy. Trze- 
baby ofobne ułożyć przepify, do 
każdego апи; a w każdym ftanie 
znowu inne wedle płci, wieku, ma- 
iątku, urzędu, ftopnia, mieyfea, czafu 
i okoliczności, które iakąkolwiek 
czynią różnicę. Niepodobna wfzy- 
ftkie gatunki irodzaie ogarnąć, a ie- 
dnak wfzyftkie wyciągają przepifow 
fobie właściwie ffużących. Uftawy 
zaś zdrowey filozofii krótkie fą, i 
wfzyftko w fobie zawieraią, Przy- 
day do tego iefzcze i to, że mądre- 
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go uftawy powine mieć kres, granicę 
i pewność; jeśli zaś do końca trafić 
niemogą, nienależą do mądrości, któ- 
ra w/zyftkich rzeczy zna wydział i mia- 
rę. Zatym tą cześć nakazy tylko 
daiąca fkaflowana być powinna; bo 
co 'niewielom obiecuie, wfzyftkim 
dotrzymać niemoże: mądrość żaś 
wfzyftkich utrzymuie. Miedzy pow- 
fzechnym fzaleńftwem, (f) owym, 
` о którym pieczą maią lekarze, ta 
iedynie zachodzi różnica, że pośle- 
dnie biedzi fię z niemocą, a pierwfze 
2 opacznemi mniemaniami. Przyezy- 
nafzaleńftwa iednych zależy na cho- 
robie ciala, a drugich na niemocy 


(Гу Jakiego to fzaleńftwo ieft gatunku, tłumaczy: 
Autor w naftepuiących zaraz łowach. Ze zaś ie na- 
zwał powlzechnym, nieinna tego przyczyna być mufi, 
iedno; że nayczęściey ludzie nieidą za“ przewodni- 
ctwem rozumu, ale namiętności, które maią wfo- 
bie coś fzalonego: a mne tym Пе tylko różnią od fza- 
leńftwa, że krócey trwają Ztąd Autor na ińnqym 
mieyfcu zowie. namiętność gniewu krótkim [zeleń- 
fwem. 
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dufzy. Gdyby kto fzalonemu dawał 
nauki, iak ma mówić, iak chodzić, 
jak fię ma fprawować w pofiedzeniu 


publicznym, iak w prywatnym; był- 
by od tego, któregoby napominał, 
głapfzy. Trzeba w nim żółć, melan- 
kolią leczyć i fzaleńftwa przyczynę 
uprzątnąć. Tóż famo i w owym dru- 
gim fzaleńftwe dufzy uczynić пат 
leży. Trzeba Гато fzaleńftwo roz- 
pędzić: inaczey w[zyftkie upomi- 
naczow fłowa póydą na wiatr. Póty 
Arifto: Któremu odpowiemy па każ- 
de z ofobna. 


A naprzód nato, co powiada, że 
ieśli co zawadza oku i przefzkadza 
wzrokowi, trzeba to odalić. Przy+ 
znaię, że temu nietrzeba przepifow 
do widzenia, ale lekarftwa, któreby 
przeczyściło oczy, i oddaliło owę 
pomrokę. Widziemy bowiem 2 рг2у- 
rodzenia, któremu ten, który zawa- 
dy uprząta, moc władania fobą przy - 
wraca. Jakie zaś nafze w każdym fta- 


nie obowiązki, tego natura nieuczy. 
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Przytym ten, któremu oko zleczo- 
no, niemoże za przywróceniem fo- 
bie wzroku, zaraz innym przywra- 
cać: kto zaśod złości przewrótno- 
ści wyzwolonym zoftał, może oraz 
innych od niey wyzwalać. Nietrze- 
ba napominania, ani rady, aby oko 
włafności kolorow poznawało: czat- 
no od białego, beż żadriego oftrze- 
żenia, rozezna: przeciwnie zaś nie- 
mało nauk i przeftrog potrzebnie du- 
fza dlaprzeyrzenia, co ma czynić w 
ciągu życia. Chociaż i oczy chore 
lekarz także nietylkoleczy, ale też 
przy lekach oftrzega; patrz, prawi, 
abyś fłabego iefzcze wzroku nieraził 
gwałtownym blafkiem: naprzód 2 cie- 
mności poftąp do cienia, potym coraz 
pozwalay fobie więcey i z wolna do 
fafnego światła przywykay. Patrz, 
abyś zaraz po obiedzie naukami fię 
niebawił; ani oczy wiednę rzecz 2 
natężeniem wlepiał. Wiatru zimnego 
i w twarz zawiewaiącego chroń fie, i 
inne tym podobne warunki,które nie- 
mniey, niżeli lekąrftwa, pomocne fg 
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"Fak pofpolicie fztuka lekarfka łączy 
zlekami zdrową radę. 


Błąd, powiada Arifto, przyczyną 
ieft grzefzenia, a błędu nam prze- 
pify niewyświecaią, ani opaczne o 
dobrym i złym mniemania z głowy 
wybiiaią. Dozwalam, że fame przez 
fię przepify doftateczne nie fą do 
odwrócenia niegodziwego w umyśle 
przeświadczenia; dla tego jednak 
twierdzić niemożna, że przy pomo- 
cy innych śrzodkow, nie fą poży- 
tecznemi. Bo naprzód: pamięć od- 
nawiaią; powtóre, co Пе wpowizech- 
ności zdało być zawiło, to na czę- 
ści podzieliwfzy, pilniey i dokła- 
dniey na uwagę wziąć można. Ta- 
kim fpofobem mógłbyś wfzyftkie cie- 
fzenia, zachęcenia, upominania zwać 
nadaremnemi, a przecież nie Їз; toć 
też ani oftrzeżenia. Głupftwo ieft, 
powiadafz, choremu przepifywać, co 
ma, przyfzedfzy do zdrowia, czynić; 
ponieważ należy wprzód z drowie 


Tom III, К, 
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przywrócić, bez którego próżne fą 
przepify. Jakby też to zdrowi i cho- 
rzy cóżkolwiek niemieli fpolnego, 
w czymby równie oftrzeżeni być 
niemogli? naprzykład, aby chciwie 
i fkwapliwie pokarmu niebrali, aby 
fię fpracowania ftrzegli. Maią dla 
fiebie niektóre przeftrogi pofpolite 
ubogi i bogaty. Zlecz, prawi, łakom- 
ftwo, a miebędziefz miał о co upo- 
minać, ani ubogiego, ani bogatego, 
jeśli chciwość obydwu ozionie. Alić 
to iet inna, niebyt chciwym pieniędzy, 
a inna umieć użyć pieniedzy, których la- 


komi miary nieznaią, a dalecy od tlakom- 
fiwa użycia. 


Uprzątni,powiada,błędy,a niebędzie 
potrzeba przeftrog. Fałfz to jelt. Bo 
daymy to, że łakomftwo przytłumio- 
no, zawściągniono lubieżność; zu- 
chwałości zarzucono wędzidio, gnu- 
fności dodano bodźca; przeciefz nie- 
dość tego: poukróceniu zbrodni, trze- 
ba fięiefzczeuczyć, co i iako czynić 
powinniśmy. Przeftrogi, mówilz, nie 
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tam nieporadzą, gdzie zbrodnie górę 
wzieły. W zak i lekarftwo choroby 
nieuleczoney nieprzemoże, aiednak 
ie przepifuią i daią iednym dla pora- 
towania, drugim dla ulżenia. Całey 
nawet filozofii moc i potega, by też 
kutemu wfzyftkie (we у wywarła, 
wkorzenioney i zaftarzałey zarazy 
nie wydobędą; nie dla tego iednak 
nic zgoła nieleczy, że niewfzyftko. 


Na co fię, powiadafz, przyda, rze- 
czy widoczne ukazywać? J barzo: 
nieraz bowiem i wiemy i znamy, ale 
nieuważamy. Przefiroga nie tak uczy, 
iako raczey uważnym czyni i Ocuca, pa- 
mięć zatrzymuie i niedopu/ącza wyśliznąć 
Де. Czejtokorć miiamy to, co mamy 
przed oczepia: ofirzeżenieicjł nieiakiś gatu- 
nek upomnienia. С zeftokróć umyjfł iawnych 

śeczy nieuważa: trzeba zatym mu wra- 
żać znaiomość rzeczy nayznaiom/zych. (g) 
К 2 


а е 


(g) Niebedzie to wyboczeniem апі niewcześnym 


moralney „Filozofii do Chrześciąńfkiey przyfiofowa* 
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Zeydzie fię tu przywieść powieść 
Kalwana Watiniufza: Wiecie, iak nie- 
godziwe on dofłoieńftw zabieganie czy- 
nil, i wfzyfcy otym wiedzą, że wy wig- 
cie. Wiefz, żeprzyiaźń świątobliwie 
piaftować należy, ale tego nieczy- 
nifz. Wiefz, iako ten jeft niepoczciw, 
który włafney żony wftydu doftrze- 
ga, а fam wfzetecznym ieft cudzo- 
łożnikiem, Wiefz, że iako tamten 
od cudzołóftwa, tak ty od nałożnicy | 
dalekim być powinieneś, a iednak 
nie iefteś. Dla czego trzeba ci częfto 
pamięć wznawiać: boć ona nie po- 
winna gdzieś odłogiem leżeć na u- 
ftroniu, ale być na dorędziu. Cokol- 
wiek ief zbawiennego, trzeba cze fto 
2р0 [хаё, obracać, rozfirząfać, aby nam 
nietijiko było znaiome,ale też przygotowane: 


niem, ieśli ci, którzy, z powodu,, że fa we wľzyftkim 
oświeceni, wizelka naukę i|przeftrogę w drodze Bo- 
2еу za niepotrzebną fobie być fądza, ieśli, mówię, 
ci przywiedzione tu od Autora dowody z ważyć, 


pizyltolować i onemi błąd fwóy przekonać zechcą. 
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Doday tu iefzcze, że rzeczy nawet 
iawne, mogą fię ftać iawnieyfzemi. 


Jeśli wątpliwe Га, powiadafz, prze- 
pify twoie, tedy będziefz mufiał do 
nich przydać dowody; a zatym one, 
nie zaś przepify, pożytek uczynią. 
Cóż ieślii bez dowodow, fama po- 
waga oftrzegaiącego ieft pożyteczna? 
tak iako praktykow odpowiedzi wie- 
le ważą, nawet bez dodania przy- 
czyn i dowodow. A do tego fame 
przeftrogi z fiebie dofyć maią wagi, 
zwłafzcza gdy abo w wierfz zawi- 
nięte, abo .choć w mowie niewią- 
zaney,zwięzłym iednak zdaniem wy- 
rażone będą. Jako owa powieść 
Katona. Kupuy, nie to, co potrzebuiejz 
ale bez czego obeyść fie niemożejz. Cze- 
go zaś miepotrzebuiefz, to, choćbyś za 
grofz kupil, drogo jeft. Tegoż fztem- 
pla Га owe nakfztałt wyrokow kró- 
tkie wyrazy: 0/zczędzay czas: znay fie- 
bie. Jzali będziefz fię domagał przy= 
czyny, gdy ci kto owe przy wiedzie 
wierfze: p 


ze. 


эзбе; 
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List хоу. 


Krzywda, głęboka rana: lekarz niedoradzi, 
Niepamięć zaś ią zgori bliznę zagładzi. 


Poczynay śmiało; Жу. Fortuna ci doda: 
Leniwiec fam zawada, fam fobie przefzkoda. 


Niepotrzebuią one Prokuratora i 
rzecznika: fame przenikaią aż do 
ferca, i za пут przewodnićtwem 
natury, pożytek czynią. ШЕ, najze 
maig w fobie w fzyftkich cnot nafiona, któ- 
re fe ё za oftrzeženiem, tpomnieniem, zaje 
wiaią i podnofzą , tak” właśnie, tako 
Икса lekkim powiewem poddęta w 
w płomień wybucha. #/впо/ fię cno- 


їа, Jkoro bywa tknięta i potrącona. Nie- 


mało ieft też tego w umyśle nafzym; 
co ieft mniey z fiebie porywczym: 
со, aż za obwiefzczeniem, 1 acuce- 
niem poczyna fię mieć w gotowości. 
Drugie fą tam i ówdzie rozprofzo- 
ne, które niewtarty iefzcze rozum 
niemoże pościągać i połączyć. Zia- 
tym trzeba ie w iedno zebrać i fpoić, 
iżby więcey fił miały i wyżey du- 
cha podnofiły. Abo, ieżeli przepify 
zgoła niepomagaią, tedy wfzelkie=* 


L. А. SENEKI. TEE 


— ко 


go cwiczenia poniechać trzeba, a 
przeftać na famey naturze Ci, co 
tak mówią, nieznaią tego, że iedni 
fą dowcipu porywczego i pochopne- 
go, drudzy opiefzałego i tępego; że 
pofpolicie darzą fię iedni nad dru- 
gich dowcipnieyfi. Władza rozumu 
przepifami naukami podfyca fię i 
wzrafta; one przydają nowe wraże- 
nia wrodzonym; a fkażone napra- 
уша. 


Jeśli kto, mówią, niema gruntow- 
ney zafady, co mu, profzę w zbro- 
dniach uwikłanemu pomogą prze- 
ftrogi? Pomogą mu do tego, aby fię 
z nich wyzwolił. Abowiem wrodzo- 
ny przymiot nie ieft w nim zagu- 
biony, ale tylko przyćmiony i przy 
głumiony: aitak chce fię wydobyć 
i oprzeć Пе nieprawości. Doftawfzy 
zaś pofiłkow, i wfparty przeftroga- 
mi, przychodzi do fił i zdrowia, byle- 
by tylko go przedłużone powietrze 
iefzcze nieumorzyło, ale iedno zara- 
zilo: bo inaczey całaby filozo- 


жа с, ыша? Rer 


йа wfzyftką mocą fwoią onego 
dzwignąć i znowu na nogach pofta- 
wić niepotrafiła. Jakaż bowiem ró- 
Żnica miedzy prawidłami Filozofii 
iiey przypifami, iedno że pierwfze 
zawieraią w fobie powfzechne ufta- 
wy; а poślednie, fzczegulne? Oba 
coś nakaznią: lecz iedne wpowlze- 
chności, drugie w fzczegulności. 


Gdy kto, powiadalz, ma w fobie cno= 
ty iprzyftoyności gruntowne zalady, 
tego próżno ieft oftrzegać. Jako ży- 
wo nie; bo chociaż taki doftatecznie 
jeft nauczony, co czynić powinien; 
iednakże nie jeft iefzcze zupełnie 
przeyrzały. Gdyż nietylko fame па- 
miętności bywaią nam tamą do czy- 
nienia dobrego wedle nafzęgo pozna- 
nia, ale. też nieumiejętność w docie- 
kaniu i przenikaniu, iak gdzie Пе fpra- 
wić należy. Mamy niekiedy umyfł 
dobrze ufządzony; ale' zależały i 
mniey biegły do wyśledzenia toru, 
którymby mógł dopełniać fw ych obo- 
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wiązkow ; owóż tor ten fkazuie 
przeftroga. 


Wyżeń, prawifz, odfiebie fafzy- 
we odobrym i złym mniemania; a 
na ich mieyfce wprowadź i zafadź 
famę prawde; w tedy obaczyfz, że 
przeftróga nic do czynienia nienay- 
dzie. Przyznaię, że tym fpofobem 
dobrze Пе bez pochyby urządza ц: 
туй, ale nie tym iedynie. Bo cho- 
ciaż z dowodow pokaże fię, co ieft 
dobrego, асо złego; ztym wfzyft- 
kim przepify i uftawy maią fwe роғ 
działy: równie roztropuość iako fpraź 
wiedliwość maią fwe obowiązki, któ- 
remi uftawy kieruią. Przytym famo 
о dobrymi złym zdanie, utwierdza 
йе, obowiązkow wypełnieniem, do 
którego przepify doprowadzaią. О- 
boie maią z foba porozumienie і zwią- 
zek, tak, że tamte hiemogą 'uprze- 
dzić, aby te naftępować niemiały, ata 
trzymaiąc йе [zyku (wego. 


"Tych przepifow, powiadafz, iefk 


TREE 
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bezliczby, Fałfz to іе: gdyż orze- 
czach ważnych i potrzebnych nie fą 
bez liczby: że zaś pomnieyfze we- 
dle czafu, mieyfea, ofob zachodzą 
różnice; temu łatwo doradzić mogą 
powfzechne przepify. 


Nikt, zarzucaią, przepifami niele- 
czy fzaleńftwa, więc апі złości. Lecz 
te dwie rzeczy fą od fiebie różne. 
Abowiem,'za odięciem fzaleńftwa; 
powraca natych miaft zdrowie; za 
uprzątnieniem zaś fałfzywych mnie- 
mań, nie zaraz naftępuie rozwaga i 
przezorność w czynieniu;a gdyby і 
naftępowała: przecież to zawfze zo- 
ftanie, że oftrzeżenia, napomnienia 
zmacniaią і gruntuią flufzne o do- 
brymi złym zdanie. Ј to też dalekie 
jeft od prawdy, że u ludzi od rozumu 
odefzłych niczego niedokazuią na- 
pominania. Gdyż ieśli fame tylko 
niepomagaią, tedy lekom fą ku ро- 
mocy: wfzak nieraz pogróżkai chło- 
fta fzalonych powściągneła. Rozu- 
mięm tu owych fzalonych, którzy 
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cierpią niejakieś pomiefzanie na ro- 
zumie, nie zaś owych, którzy cale 
zrozuma wyfzli. 


Prawa, powiadafz, tego fprawić nie- 
mogą, abyśmy powinności nafzych 
dopełniali: 4 one cóż fą innego, iedno 
nakazy z przydanemi pogróżkami? 
| Odpowiadam naprzód: iż dla tego fa- 

` шеро паѕ nienakłaniaią, że nam gro- 
Żą: owe zaś zgoła nie zniewalaią, 
ale raczey flodko wzywają i zapra- 
fzaią. Tóż, prawa od zloczyńftwą 
odftrafzaią, przepify zaś i przeftrogi 
przypominaią пат ńafze obowiązki. 
Przyday до tego, że też i prawa pa- 
magaią do dobrych obyczaiow,zwła- 
fzcza gdy nietylko przykaznią, ale 
też uczą, W tym innego cale zdania 
ieftem od Poflidoniufza. ога tega 
niepochwalam, że do praw Platono- 
wych poprzednicze dodano prawi- 
ała. (h) Prawo abowiem powinne być 


Ch) Jako od zdania Pofidoniufża Seneka, tak mi 


ed Seneki niech fię w tey mierze godzi oditąpić, mós 


roztrząfa i fpiera йе. Nic mi бе tak 
obmierzłym i podłym niewidzi, ia- 
ko prawo z przemową. Upomni, 
mów, czego fię domagafz? co mam 
czynić? nieuczę йе, niefpieram fię,ale 
pełnię. (1) Z tąd ci to, jako widzieć 
może(ż w wielu miaftach, krzewią Пе 
złe obyczaie z złych praw powodu. 
Lecz prawa niepolepfzaią wfzyft- 


Басси —— 


wi Muret. Mifię zdaie, że owe przemowy do Praw 
Platonowych fą wyborne. W nich bowiem wprzód 
miłością cnoty i uczciwości zachęca; toż potym; po 
przełożonymi prawie, karami przyłączonemi do dos 
brego naganiay od złego odpłafza. 


(1) Wedle owey dawney powieści: Lex precipit, 
non 0i/putat, zwłafzcza gdy ma iftotne kondycye pra- 
wa; iakie fą: gdy iet pofłanowione dla fprawiedliwo= 
ści i pożytku pofpolitego, nie zaś (iako mówi ucza< 
py Petrycy, w Frzydatku do Kfięgi Ш. Polityki Ari- 
ftotel: п, 311. ) д/а pożytku włafnego możnych kilku 
ludzi, Gdy praw ieft mało, wedle przykładu Solona 
Likurga, i wedle nauki Platona, z mocnym warun* 
kiem i eklekucyą. Gdy prawa, czego fie tu i Ашо® 
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Кїсһ?апї też filozofia: dla tego ie- 
dnak nieieft nieużyteczna, i do urzą- 
dzenia wnętrznego człeka niefkute- 
czna. Co zaś jeft innego filozofia, 
iedno uftawa życia. Ale daymy, że 
prawa піеротасаіа; nie idzie jednak 
zatym, iżby i upominania pomagać 
niemiały. "Takim fpofobem trzebaby 
także za nie pożyteczne poczytać 
ciefzenia, odradzania , zachęcenia 
ftrofowania, pochwalania, Są one 
wfzyftkie pewnym rodzaiem i gatun- 
kiem przeftrog: przez nie do dofko- 
nałego ftanu dufzy przychodziemy. 
Zadna rzecz barziey du[zom nie wrażą 
cnoty, oraz ważące fie, ba iuż ku złemu 
Jkłonione i przeważone итү Jkuteczniey 
nieprofłuie, iako obcowanie х ludźmi cno- 
tliwemi. Częfte bowiem fluchanie i 
widzenie powoli wfącza fię w ferce, 


— 


—— 
domaga, fa iafne, wyrozumialne, nietrudne, i niecho- 
iętne, aby niedały okazyi rozmaitych wykładow i 
fporow. -O co Cicero w Philippikach narzekał na Rule 


la i Antoniego, iż trudne do Wyrozumienia pra 


z wa 
wnofili, 
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i mocy uftawy i przykazania naby- 
wa. Samo żailte napotkanie- mądre- 
go nie bez pożytku bywa: bo wielcy 
ludzie maią coś takiego, by i fłowa 
nieprzemówili, co ci ku poftępkowi 
pofłużyć może. (k) Anitak fnadnie 
opowiem fpofob, którym fię to ftaie, 
јако znam, że бе ftaie. Drobne nie 
które robaczki, za świadectwem 
Phedona, niedaią Пе poczuć, nawet, 
gdy kogo ufzczkną: tak fubtelną i 
niebeśpiecznie zdradliwą maią moc: 
fama tylko nabrzmiałość pokazuie 
ukąfzenie, bo naymnieyfzego zra- 


nienia niewidać. Toż famo сі йе 
przydarzy w obcowaniu z mądremi: 
niepofirzeżefz, iako i kiedy ono to- 
bie w pożytek fię obraca, że fię ie- 
dnak obróciło, poftrzeżefz. (1) 


(l)-Sam "бу przyzwoity ftanowi, їе, chod 
przyftoyny, fkromna poftać ciała ief nielakąż nas 
mową cichą i zachętem do cnoty. 


(D Przeciwnie: z głupiemi i rozwięzłemi obeuiąc, 


fam fie niepoftrzeżelz, iako w fię ich glupfiwa i rog- 
iż е р 
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Do-czegoż to, prawifz, fłuży?do 
tego, że dobre uftawy i przepify ró- 
wnie pożytek uczynią, iak dobre 
przykłady, gdy częfto przed tobą 
ftawać będą. Pythagoras powiada, że 
inny cale w nas duch wftępuie, gdy 
wchodziemy do Swiątnicy,gdy pofą- 
gom bogow z blifka fię przypatruie- 
my, igłolu iakiegoś z wyrocznicy 
oczekiwamy. J któż temu przeczyć 
będzie, że nawet proftacy niektóre- 
mi prawidłami fkutecznie wzrufze- 
ni bywaią, iako to naprzykład 
temi krótkiemi, ale wieloważnemi 
flowy: Nic nad to: 


Zy[k nienatka Bezdenney chciwości człowieka, 


Co drugiemu uczyni/z, toż famo cię czeka, 


Takowe wyrazy nie o fame fię 
tylko ufzy obiiaią, lecz przenikaią 


— A A wa NĄ 


więzłość wciągniefz, a to tym prędzey i łatwiey, im 
z przyrodzenia (kłonnieyfzenu iefieśe1y do złego, nizli 
do dobrego. Nietak wilgotne zatęchłe powietrze wą 
cza еі zaraża ciało, тако złe obcowanie kazi dufzę. 


Е I Еа еар: = 5р3 


PRA “== 
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aż do ferca: i nikt tu niemoże po- 
wątpiwać, abo йе pytać: Czemu? bo 
fama prawda tak iaśnie i dzielnie do 
fiebie prowadzi, że bynamniey ża 
dnego wfparcia idowodow niepotrze- 
bue: Jeżli cześć i pofzanowanie u- 
шуйу trzyma na wodzy, a zbro- 
dnie ukraca, czemużby napomnienie 
toż famo fprawić niemogło? Jeśli 
ftrofowanie wftyd wraża, zacóżby 
oftrzeżenie, choć [amych tylko prze- 
pifow używa, tego dokazać nie mia- 
ło? Jeft ono dzielnieyfze i przenika 
głębiey; bo co przepifuie, to dowo- 
dami popiera, to obiaśnia, czemu to 
i owo czynić należy, i iaki pełniące- 
go i powolnego przepilom pożytek 
czeka. Jeżli władza i *ozkaz poma- 
ga do poftępku, toć pewnie poma- 
ga i oftrzeżenie; 26 pierwize poma- 
ga, więc i poślednie. 


Cnota dzieli fię na dwie części: na 
prawdy rozważanie i na wykonanie. 
Nauka do rozważania а przeftroga 
do wykonania prowadzi. Rozumne 


рой 
пі; 
NIC, 
dzi, 
ra. 
wat 
roz 
pol 
172 
filu 
dzie 
Wul 
rzy 
ań 
Scig 
prz 
Ag 
led 
ryc 
wn 
zda) 
Wy, 
Wia 
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poz 


poftępowanie: cnotę iukazuie'i czy. 
ni: ieśli zaś zamyśląiącemu coczy- 
nić, jeft pożyteczny ten, który ra- 
dzi, toć i ów być mufi, który oftrze- 
ga. Zatym ieśli rozumne poftępo- 
wanie potrzebne ieft cnocie; iak zaś 
rozumnie poftępować , oftrzeżenie 
pokazuie, więc oftrzeżenie ieft po- 
trzebne. Dwie rzeczy krzepkości i 
fil udzielaią dufzy: uwierzenie praw- 
dzie i zaufanie; oboie przeftroga (рга- 
wuie: Bo oneyi wierzemy, i uwie- 
rzywizy, nabieramy  wfpaniałego 
ańimufzu, który fię dopełnia ufno- 
ścią: a zatym oftrzeżenie nie ieft 
przydatkiem mniey potrzebnym. 
Agrippa mąż wielkiego ferca, który 
ieden tylko z tych wfzyjftkich, któ- 
rych domowe turnieie i woyny fła- 
wnemi i wielowładnemi uczyniły; 
zdaniem powfzechności był fzczęśli- 
wy, ten, mówię, mąż zwykł był ma- 
wiać, że wiele ieft winien owemu 
zdaniu: Zgodą małe rzeczy wzrafłaią, 


Гот III. L 
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= — 
a niezgodą naywiękfae upadaią. (m 

То że go uczyniła iednym z nay- 
lepfzych braci i naylepfzych przyia- 
cioł, wyznawał o fobie. Jeśli tedy ta- 
kowe powieści i zdania w poufało- 
ści przyjęte kfztałcą umyfł, zacóż- 
by ową część filozofii, którafię z ta- 
kich zdań i nauk fkłada, tego dokazać 
niemogła? Część cnoty zależy na 
nauce, część na суіс2епіп Пе. Trzeba 
fię oney uczyć, a czegoś fię nauczył, 
to uczynkiem ftwierdzić., Co ieżeli 


_— — 


(m) To zdanie przyftofował Starowollki w refor- 
macyi obyczalow Pollkich, do fwego krain, mówiąc 
o zgodzie zobopolney w rozd; IV. Dziwna prawi, 
rzecz, że każdego dnia na czerwone złote Hollender/kie 
patrzaiący nieczytamy owey fenteńcyi barzo mądrze na 
nich napifaney: Concordia res parvæ crefcunt, difcor= 
dia maxime dilabuntur. Ant uważamy, fako oni zma- 
łych początkow powftawfzy, przez nieufłającą zgodę da 
takiey Qojkonałości Rzeczpo/politą fwoię w krótkim cza- 
fe przywiedli. Ату fig okęs złota tego, abo głupiego 
nafzego- humoru wygodę, tak ufławnie kłóciemy, że 
ani prywatnych, ani publicznych ziazdow w miłości s 
ggodzie nieodprawuiemy, lubo fię wfzyjcy wzaiem bracią 
rzełłdem równości prerogatyw fzlacheckich i względem 


wiary Chrześciańjkiey zowiemy. 
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tak jeft, tedy nietylko nauki filozo- 
fi pożyteczne fą, ale też oney pra- 
widła i przepify, które, iakby uro- 
czyftym wyrokiem, chuci nafze Ka- 
muią iw klubie trzymaią. 


Filozofia, powiadaią, fkłada fię z 
tych dwu części, z umieiętności i z 
gotowości ducha. Gdyż ten, który 
Пе oney ńauczył, zna i wie dobrze, 
co mu czynić, a czego йе chronić 
należy; Niemoże fię oniefzcze kłaść 
miedzy mędrcami, aż йе dufza iego 
w to, czego йе nauczył, піеіако 
przemieni. Trzecia owa część _na 
przepisach zafadzona, Када йе z o- 
boyga; z nauk i uftaw oraz z goto- 
wości iochoty, wedle ich działania: 
atak dla dopełnienia cnoty іе iuż 
mniey potrzebna; ponieważ tam te 
dwie fą doftateczne. Тоб i pociefze- 
nie mniey ieft potrzebne, boć i ono 
fkłada бе zoboyga; z zachęcania i 
z doradzania, i 2 famego dowodze- 
nia. А do tego, to, o czym tu tzecz, 


La 
44 
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a, 
Полу tylko mężowi dofkonałemu, 
Który ftanął iuż na naywyżfzym, 
fzczęścia ludzkiego ftopniu, na któ- 
rym barzo nierychło ftawamy; a 
tym czafem iefzcze mniey dofkona» 
łemu, poftępuiącemu iednak, trzeba 
być przewodnikiem i ukazować dro- 
ge. Tey fię podobno i bez oftrze- 
ženia Гата mądrość imie, która iuż 
tak dobrze i gruntownie umyfł ufa- 
dziła, że niepoftąpi, јеіпо па proft, 
Słabym dufzom trzeba iefzcze prze- 
wodnika, któryby oftrzegal:to czyń, 
tego poniechay. Co ieśli czeka o- 
wego czalu, któregoby fam przez fię 
znał, iak fię ma naylepiey fprawić, 
tedy długo'błądzić będzie, а biądząc, 
zawfze naydzie przefzkody, aby nie 
dofzedł do owey mety, na którey 
człowiek ftanowfzy, kontent ieft z 
fiebie. Powinien więc być kierowa- 
ny, fkoro poczyna być zdolnym 
kierować. fobą. Chłopięta uczą Пе 
wedle przepifu, Cudza ręka, uiąwfzy 
ich palce, wodzi je wedle wzoru li- 
ter: potym każą im famym modelu 
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naśladować, i coraz go kfztałtniey 
wyrażać:podobnie iumyfł паѓа wiel- 
ką ma pomoc, 'gdy wedle przepifu 
bywa prowadzony. J toć to fą, do- 
wody, które pokazuią, że ta, część 
filozofiinie ieft nadaremna. 


Zachodzi iefzcze pytanie, izali 
fama iedna doftateczna ieft, uczynić 
kogo mądrym? Na rozwiązanie te- 
go pytania obróciemy: dzionek ofo- 
bny. (п) Tym czafem, pominowfzy: 
wfzyftkie dowody; czyliż oczewi- 
ftey niewidziemy potrzeby uftano= 
wienia iakiegoś Syndyka, któryby: 
przepifom i prawidłom  pofpolitego 
ludu przeciwne cale przepify i pra* 
widła podawał. Zaden głos ufzu na- 
fzych bez obrażenia niedolatnie. 
Szkodzą, którzy życzą; fzkodzą nie- 
mniey, którzy złorzeczą: bo' iako 
tych złorzeczenie próżney nas bo- 
iaźni nabawia, tak owych miłość, 


(п) Patrz о tym lift naftępuigcy. 
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niby dobrze życząc, niedobrze nas 
nauczą. Ukazuie bowiem пат dobra 
iakieś na dal, a to niepewne i zawo- 
dne, kiedy możemy u fiebie w do- 
mu ufzczęśliwienie naleść, Niedo- 
zwalaią nam iść proftym torem: tu 
Rodzice, tam fludzy do złego prze- 
ciągaią:nikt nieblądzi Гатети fobie:każdy 
naybliżfzym udziela jzaleńftwa i wzaiem 
od mich nabiera] dla tego każdy 2 o- 
fobna, ma w fobie zbrodnie ludu bo z 
niego wyfzły: każdy czyniąc drugiego 
gor/zym, [am fię айайт. W przód na- 
uczył бе złego, potym uczy: z tąd 
ci to, że każdy, co tylko naygor- 
fzego umie, to da kupy znofi, fta- 
je Пе ów ftek niepoczciwości. Trze- 
ba zatym poftawić ftróża i dozorcę, 
któryby nam częfto ufzy nacierał, 
wieści próżne przytłumiał, a pochwa 
fom i okrzykom ludu opierał бе. 


Myliż fię bowiem, ieżeli mnie- 
mafz, że fię zbrodnie razem z nami 
urodziły: one potym nadefzły, na- 
rzucono ie nam. Przeto częftemi 
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przeftrogami brzęczące około nas 
zdania rozpłafzamy. Przyrodzenie nas 
z żadnym wyftępkiem nie fkoiarzy- 
ło: wolnych nas i niefkażonych wy- 
dało na świat Mic takiego, сору nafze 
łakomftwo poddymało, na widoku niepo- 
fławiło: złoto i frebro rzuciło pod nogi, 
i to w/zyfiko dało nam na zdeptanie і 
wciśnienie, dla czego nieraz bywamy de- 
ptani i ucifkani. (o) Twarze nafze 
wzniofło ku Niebu, i co iedno tam w/[pa- 
uiałego i cudnego udziałało, chciało, aby 
od wzno[zących wzgórę oczy widziano 
było: wfchod i zachod, i potoczyfty 
obrot świata, który nam we dnie 
ziemfkie а w nocy niebiefkie, dzieła 


—— 


= O A 


(o) Przefironniey rzecz tę rozwodzi Autor w kfię- 
dze VII, o debrodzieyftwach w rozd: X. i Pliniufz 
pifząc o tey podżodze łakomfiwa, którą natura w. 
ziemi ukryła, a chciwość z ziemi wydobyła, prawie 
tychże famych, соі Seneka, fłów użył, Ziemia, pra- 


wi, iako niefkąpa, ow/zem we w/zyfikim fzczodra, to co 


fłuży potrzebie ludzkiej, powierzchu Мада. Owo zaś, ce 
nas tłoczy, сопа przepaść firąca, ukryła i zatopiła, ш 


Kfiędze ХХХІ 
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ukazuie; bieg opiefzały gwiazd, ie- 
sli ie do całego gmachuświataprzy» 
równalz; oraz dziwną chybkość, iea 
sli zważyfz, iaki rozłóg prędkością 
nieprzerwanie ciągłą przebiegaią: za- 
ćmienie олса i kfiężyca, gdy na- 
przeciw fobie. ftaną. "Toż „inne gö- 
dne podziwienia widoki, czyli one 
porząc nym fzykiem iedne po dru- 
gich naftępuią, czyli nagle z przy 
padkowych przyczyn powftaią, іако 
to: ognie nocne'ciągnące fię pafem 
i łylkania otwartego nieba bez ra- 
zenia i łofkoty, owe kolumny i tra: 
any, і rozmaite wizerunki płomieni> 
‚е. "Do naturą rozporządza nad пал 
mi: Złoto zaś i srebro i dla nich 
nigdy fpoezynku niemaiące żelazo, 
iakby nam niemogło być befpiecznie 
powierzane, ukryła. Myśmy ie ną 
światło, аан mieli о со załby 
chodzić, wydobyli: myśmy i przyczy- 
ny i narzędzia nafzych przygod і przy- 
padkow, rozryw|zy ziemne. przy Salij, 
wykopali: myśmy fami na fiebie bicz 
fortunie dali ani fig, wfłydziemy, to u 
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бв /жасомаё naytwijżeyy со w ziemi 
było! nayniżey. 


Chcefz-że' wiedzieć, jako twe d- 
czy mami blafk fałfzywy? nic nad 
telrzeczy, niemafz plugaw[zego i po- 
dleyfzego, póki ugrzęzłe i ukalane w 
blocka fwoim leżą. Nawet gdy, z 
pięczarow i ciemnych ziemi czeluści 
fą wydobyte, nic'nad nie, nim one 
obrobią i od fuzwi рам хуа, od- 
dzielą, niema barziey: niekfztałtne- 
go. Wrefzcie przypatrz fię famym 
rzemieślnikom, przez których ręce 
owe niepłodne i niekfztałtne źie- 
mi bryły. przeczyf(zezaią Пе, a úy- 
rzyfz ie i śniade i ukalane. ILiecz du- 
Хае barziey 'iefzcze kalaią i kopcą, 
niżelio ciało; i "więcey brudu» i plu- 
gawftwa (wego udzielaią (wym dzier- 
żawcom, niżeli rzemieślnikom. Pó- 


trzeba więc mieć iakiegoś oftrzega- 


cza i prawdomówcę rozumnego, i 
przy takim fzeleście i wrzawie fał- 
fzywych baśni, nadftawować uchą 
iednemu prawdziwemu głofowi. Ja: 
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kiż to będzie głos? oto będzie taki 
bez wątpienia, który ci fzumnemi 
okrzykami wyniefionemu zbawienne 
fłtowa do ucha pofzeptywać będzie, 
który ci powie: niemafz tym czego 
żayrzeć, których pofpólftwo wiel- 
kiemi, fzezęśliwemi zowie: niemafz, 
dla czegoby cię próżny poklafk 
miał zbić z toru życia rozfądnie u- 
rządzonego: niemafz, dla czegobyś 
miał fobie mierżić właśną Ѓрокоу- 
ność, że ów fkarłatem odziany, py- 
fzno poftępuie za poprzedniczą kupą 
drabantow niofących znamiona wy- 
fokiego doftoieńftwa iego: niemafz, 
dla czegobyś tego poczytał za fzczę- 
śliwfzego, któremu rum czynią, ni- 
żeli owego, którego ceklarz na bok 


fpycha. (p) Jeśli chcefz rozpoftrze- 


(р). Ceklarze byli fłudzy publiczai Pierwfzych w 
Rzeczypofpolitey Rzymikiey Urzędnikow, iako .to 
Dyktatorów, Konfulow, Pretorow, przed któremi fzli 
dla fprawienia im łatwieyfzego przeyścia, kiedy który 
2 pomienionych Uszędnikow fzedł do czylego domua 


L.A. SENEKL #76 


e 


nić tobie użyteczną, a nikomu nie- 
uciążliwą władzą, wypchni zbrodnie: 


Wielu ieft takich, którzy miafta 
całe paftwifkiem czynią ognia, któ- 
rzy: со, co było z wiekow niedoby= 
tym i od czafow niepamiętnych u- 
beśpieczonym, z ziemią równaią; 
którzy fzańce wyfokością równaią- 
ce йе zamkom, fypią, i mury wy- 
niofie kufzami i taranami tłuką: wie- 
lu ieft takich, którzy przed fobą 
tlum brańiców pędzą i karki nieprzy- 
iacielfkie tratuią, a ziufzeni mor- 
dem narodow, krwią ich i pofoką 
zbroczeni opieraią Пе aż о brzegi 


poprzedzający ceklarze uderzali wedrzwi fwemi pę- 


` kami, na znak przyiścia; po ulicach zaś fpychali lua 


dzi z drogi. Siekiery pękami -rózg lefzczynowych 
otoczone były znakiem iurifdykcyi, iż ten, przed któ- 
rym ie nofzono, mógł i fiekierą głowę uciąc; Securs 
Percurtere, i rózgami ofmagać, Pirgis cedere, Dyktatot 
miał ceklarzow dwudzieftu czterech, Konfuł dwuna= 
йа, Pretor zwładzę w Prowincyi fześciu,. Pretor w 
Rzymie dwuch: с 
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wielkiego morza: lecz też i oni, aby 
zwyciężyli nieprzyjaciela, chciwo+ 
ścią podufzczeni i zwyciężeni fą. 
Nikt Је іт macieraiącym півораті, lecz 
też i oni піворатії fig ambicyi i okrucień= 
fiwu: w tedy, gdy innych zdali fieupędzać, 
Jami upedzani byli. Tak niefzczęefne- 
go Alexandra pędziła fzalona chci- 
wość na łup i fpuftofzenie cudzych 
maiątkow, i zapędzała w kraie nie- 
znaiome. Czy możefz ty temu czło: 
wiekowi coćkolwiek rozumu рг2у- 
znać, który od ciężkich klęfk i zagła- 
dy Grecyi, w którey fię uczył, (q) 
zagaił; który, co iedno kto naylepfze- 
go pofiadał, to wydarl: ILiacedemo- 
nont każe fłużyć, milczeć Athenom. 
Nieprzeftaiąc na porażce tylu miaf, 
które Filip abo podbił, abo kupił, inne 
iefzcze to tam, to ówdzie burzy i ro- 
zwala, i orężem fwym fzermuie po 


(д) Ciężfza wina, bo. do łakomftwa i okrucień+ 


fiwa przydał niewdzięczność, trapiąc i nifzcząc Оге+ 
od których wzioł naukę i wychowanie, 
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całym ziemi okręgu: ani Пе zafta« 
nawia okrucieńftwo iego tylo mor= 
derftwy ftrudzone, nakfztałt drapie- 
żnych zwierząt, które więcey ką- 
faią i (zarpią, niżeli głodny ich brzuch 
obiąć może. Już wiele królewftw w 
jedno króleftwo ściągnął i zmiefzał: 
iuż Grekowie i Perfowie drżą przed 
nim: iuż narody od Dariufza nawet 
wolnością udarowane, iarzmo iego 
przyimuią; on iednak niekontent z 
tego, і aby, fnadź równego z Herku- 
lefem i Bachem nie miał krefu i za» 
miaru zwycięftw fwoich, (r) drże fié 
daley za Ocean i fiońce, chcąc natu= 
rze famėy gwałtuczynić. Nie tak on 
chce poftąpić, iako ftać niemoże, 
tak właśnie, јако. na przepaść rzu- 
cone ciężary, które póty lecą bez 
zatrzymania fię, aż padną. 


Pompeiufzowi także, pewnie ani 


na 


— 

(г) Herkules i Bachus Synowie Jowifza, wedle 
batfeczney Poetow hiftoryi, ffawni woiownicy i zwy- 
ciężcy narodów. 
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Nik e z Ča 


rozum ani cnota nie radziły owych 
woien obcych, i domowych, lecz 
fzalony zapał i miłość nierozfądna 
fałfzywey wielkości; która go poże- 
gnała iuż do Hifzpanii na woynę z 
Sertoriufzem, (s) iuż do wyprawy 
morikiey dla zebrania rozboynikow 
QD) i ubeśpieczenia żeglugi. Temi 
pozorami. barwił kfztałtnie wzroft 
fwoiey powagi. Co go, profzę, do 
Afryki, (u) co do kraiow półno- 
спусћ, (w) co przeciw Mithridate- 
fowi, codo Armenii i wzyftkich A- 


Cs) Partyzant Mariufza, udał йе do Hifzpaniit 
tam w wielu potyczkach mężnie Бе Йаз, 


(©) Pompeiufz zbit na głowę i rozpłofzył owych 
łotrów na morzu. Ofzczątki iednak onych zebrał, za 
świadetcewem Welleia Paterkula, i ofadził niemi kra- 
ine iędnę daleko od morza odległa, aby. ich dalekie- 


mi na potymuczynił od żeglugi morlkiey i rozboiow. 
(u) Tam był wyprawiony przeciw Domiciulzówi 
Królowi iarbie. 
Су) Do Gallii pod czas woyny Mariańfkiey gdzie 


z Metellem pomyślnie тесту dokonał, 
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zyi zakątkow powabiło? реа піе- 
określona chciwość wygórowania, 
ponieważ fobie iednemu zdał fię ie- 
fzcze być mniey wielkim. 


Co Cezarana właśne i napowfze* 
chne naraziło niefzczęście? oto fła- 
wa iambicya i niezmierna chuć wy- 
górowania nad innych. Jednego przed 
fobą znieść niemógł, kiedy biedna 
Rzeczpofpolita dwuch nad fobą zno- 
fié mufiała. 


Aboż ty mniemafz, że Mariufz raz 
Konful С ieden bowiem konfulat o- 
trzymał, na inne fię wdarł ) gdy 
Niemcow, Cimbrow ' fiekłi nifzczył, 
gdy Jugurthę po puftyniach Afriki 

- ścigał; z powodu cnoty na tyle Пе 
niebeśpieczeńftw narażał? Mariu[z 
prowadził woyfko, a Mari iufza duma ż 
wyniofłość: Мгу (су ci, kiedy wfzy- 
(ко wftrząśli, fami wftrzaśnienie zo- 
ftali nakfztałt zawieruchy ifzumnych 
wiatrow, które, co zarwą, w kłęb 
fkręcaią, ale wprzód fame kręcą fię i 
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dlatego z więk(zym nacieraią pędem, 
że żadnego w fobie rządu i władzy 
niemaią. Przeto, ponieważ wielom 
йе ftali uciążliwemi, famt owe gwal- 
towną przemoc, którą innych gne- 
bili, dobrze czuią, „Viewierz nigdy te- 
mu, aby kto cudzym niefzczęściem miał 
iebie ufzczęśliwić.W fay ftkie owe przy= 
kłady, któremi fię oczy i ufzy nafze 
nabiiaią, trzeba rozprofzyć, i ferce 
bezecnemi mowami zamulane oczy- 
ścić. Trzeba to mieyfce uprzątnio- 
ne, cnotą ofadzić, któraby przeciw 
iawney prawdzie fmakuiące, klam- 
ftwa wypleniła; któraby nas od. gmi- 
nu, któremu nad to wiary daiemy, 
oddzieliła, i znowu do prawdziwe- 
go rzeczy, rozezpawania przywio- 
dla. Abowiem iefł to mądrość, wracać 
fię do natury, i tam fię cofać, х kąd nas 
powfzechny blą d wy iągnąl Wielki 
10 dowod Pi owego rozumu, : nierokżu- 
sk: doradźcow i podjkc CZUWACZOW ро» 


niechać, i odyoney zgraiyw którcy ieden 
\ 


drugiego wzoiomanie zaraża, ufunąć fig 
iak ` naydaley. W czym iżbyś uznał 
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prawdę, przypatrz йе iako każdy ina- 
czey powfzechności żyie, a inaczey 
fobie. ЖЕРЫ 

Ofobność nie ieft z fiebie miftrzy- 
nią niewinności, ani wieś nauczy- 
cielką ofzczędności, lecz Кого widz 
i świadek odeydą, ofiadaią zbro- 
dnie, których owocem jeft, ftawać 
na widoku. A kto wdzieje na fię 
purpurę, którey ni komu nieukaże? 
kto w taiemności obiąduie na zło- 
cie? Ktopodcień wyfokiego drzewa 
rzucony fam jeden z rozrzutnością 
fwoią napopiswyieżdża? Nikt dofta- 
tnimi hoynym przed fobą, ani przed 
niewielą zwłafzcza domowemi chcę 
бе pokazać; lecz każdy okazałosć 
fwych doftatkow rozpościera, wedle 
miary tłumu przypatruiącego Йе, 
Dla tego ten, co fię z podżiwieniem 
przypatture, i w wiadomość wchodzi, 
ftaie Пе podżegą do tego wfzyftkie- 
go, co nam łeb zawraca, ledwie nie- 
do fzaleńftwa. Jeśli. dokażefz tego, 
M 
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że niebędziemy na widoku ftawali, 
tedy pewnie fprawifz i to, że niebę- 
dziemy pożądali. Ambicya, rozrzu- 
tność i niewftrzemiężliwość na wi: 
dok wyieżdżaią. Zafądź ie do kąta, 
a uleczyfz. Ale ponieważ w frzód 
famego zgiełku i wrzawy miafta ofa- 
dzeni iefteśmy; niech więc nieodftę- 
puie boku nafzego przeftrzegacz, któ- 
ryby przeciw chwalcom obfzernych 
ofiadłości i maiąckow wyfławiał bo; 
gatego na małym, i potrzebą dofłatki mie- 
rzącego: któryby przeciw tym, któ- 
rzy wziętość i przemoc wynofzą, Za- 
lecał miły pokoy naukami zabawiony, 
іотуй od tych powierzchowności 
fobie wrócony: któryby pokazywał i 
wyświecał, że owi zdaniem gminu 
miedzy fzczęśliwych policzeni, na 
fwey nienawiftney wyfokości тіе[24- 
іа бе i drżą od przeftrachu, maiąc о 
fobie daleko inne mniemanie, niże- 
li maią drudzy o nich. Bo co innym 
widzi Пе być wyfokością, to im jeft 
przepaścią. Dla tego głowa fię im 
kręci, i cali bywaią ftrachem przeię- 
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ci, ilekroć 2 tey góry fwoiey роу- 
rzą na przepaść. Snuią Пе ип bo- 
wiem różne przypadki i ufterki zaw- 
fze z góry niebefpieczne i ślifkie. w 
tedy, co było wprzód celem ich chę- 
ci; ftaie fie przyczyną boiaźni; a owa 
[zczęśliwość, którą innym uciążliwą u- 
czynili, fłaie fie im famym nayuciążliw|zą: 
Wtedy wychwalaią łagodny fwobo- 
dny imiły pokoy, abrzydzą йе wfzel- 
ką okazałością i blafkiem, iradziby 
rzecży fwych iefzcze do końca nie- 
upadłych odbiec: wtedy widzieć mo- 
Żefz, ze ftrachu filozofuiących ina- 
fluchać йе zdrowych rad z powodu 
konaijącey Fortuny. Abowiem, wla- 
śnie, iakby zdrowy rozum z kwitną- 
cym fzeczęściem na wfpak z fobą 
chodziły, tak wzłey dobie przychodzim 
do poznania; w [zczęściu odchodzim od 
rozumu. 


LIS T. XCV: 


4. Pokazuiemy nieraz po fobie, że chce- 
my, awrzeczy Jamey, niechcemy: 

B „Jzali filozofia napominalna doftate- 
SZK ieft do ugruntomi ania faczesliwe- 
go życia? utrzymujących х zbiia, Prakty- 
czną utrzymuie i pochwaląa. 


3: Масата wielość potraw, i onym wie- 


lość chorob przypifuie. 
4. Biie na rozwięzłość niewiafł; nafłępuie 
ta zbytki, marnotraw/two, ambit ё. 


GNRZZ pm) 


отар: afz Пе odemnie abym to, 
ST na inny ofobny dzień od- 
łożył, (x) tobie pokazał iopifał,czy - 
li owa część filozofii, którą Grecy 
napominalną, my przykazuiącą zo- 
wiemy, doftateczna ieft do dopelnie- 


(X) W Przefalym liście to przyrzeczenie uczynił: 


4 nt. л 1 А 1 himi 
рис сиађтот Juun diem dabimus. 
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nia mądrości. Niewątpie, że za złe 

mieć niebędziefz, ieśli temu prze- 

czyć zechcę. Przyrzekam ci tym 

chętniey, abym owego powfzechne- 
go przyfłowia: niechciey: napotym o to 
profit, czegobyś niechciał uprofić, bez 
przyftofowania próżno niepuścił. By- 
wa to bowiem nieraz, że gdyby nam 
to ofiarowano, o co ufilnie profiemy, 
w zbraniali byśmy fię przyiąć. Czyli 
tedy to pochodzi z płochości, czyli 
z podłego i niewolniczego pochleb- 
ftwa, powinne być ukarane mniey 
fpodzianą łatwością przyrzeczenia. 
Pokazuiemy po fobie, że to i owo 
chcemy, a w rzeczy famey iako 2у- 
wo niechcemy. Przyniofł drugi ob- 
fzerną hiftorią, drobno zapifaną, do- 
brze uciśnioną, i oney część znaczną 
przeczytaw(zy,poprzefłanę, rzecze, ig- 
śli chcecie. Powftaią głofy wołaiących: 
czytay daley, a опе Га tych, którzyby 
radzi, aby natychmiaft zamilkł. Nie- 
raz co innego życzemy fobie ufty, 
a co innego fercem żądamy, i fa- 
mym Bogom niemówiemy prawdy; 
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PTO Жу „1 AB 2 gda 


Cy) aoni też abo nas niewyfłuchywa- 
ią, abo бе dą рго2Ь nafzych fkłaniają. 
(2) Ja йе mfciwym bez miłofierdzia 
poftawię, i niezmierney wielkości 
lift tobie narzucę, który ieśli niechę- 
tnie czytać będziefz,. mów coraz: 
іа Јат na [woię głowę t®biede Jprowa- 
dziłem, Policz fiebie miedży owych 
którym fwarliwa żona uniefiona wy- 
fokim ambitem do. żywego doiada; 
abo miedzy tych, którym bogactwa 
ciężkim zebrane znoiem cale ће nie- 
wiodą, abo miedzy owych, którym: 
honory różnemi przebiegami. і tru- 
dami zdobyte kością w gardle ftoią, 
abo miedzy im podobnych, którzy: 
iefzczęścia (wego fami Га fprawca- 
mi: A tu, ponięchawfzy dalfzey przy-. 


p eb 03) 0 an 


Су). Mogło to być gdy iawnię i głośno profili bor 
gów podani za fwych Panow, którym miefprzyiali; 
złośliwi Synowie za fwych Rodzicow zdrowie &с. Ci 
pewnie fkutku tego. nieżądali, o.co ufty. profili: 


(2) Czyniąc nam, to, о. co ufty profiemy;, choć 
fercem Go innego żadamy. Zatym takie wyfłucha= 
nie ieft fufznym obłudy uksraniem. 
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| prawy i wftępu; do rzeczy iuż famey 
рг2у ерше. 


185 


Zycie, powiadaią, „fzczesliwe czynią 
M cnotliwe fprawy, a że przepify prowa- 
| dzą do fpraw cnotliwych, toć prze- 
pify doftateczne fą do Życia fzczę- 
śliwego. Niezawfze iednak do fpraw 
cnotliwych doprowadzaią przepify; 
ale w tenczas tylko, gdy trafią na 
giętki i powolny fobie umyff: bo 
czafem gdy go obfiędą opaczne zda- 
|| nia, w tedy wfzyftkie przeftrogi na 
wiatr idą. A do tego chociaż niekie- 
dy i dobrze czynią, z tym wfzyftkim 
| tego, że czynią dobrze, zgoła nie- 
| wiedzą, Nikt bowiem, chybaby był 

z famych pierwiaftkow ułożony, i 

w ciąż fpofobiony, niepotrańi tak 

we wfzyftkim йе fprawić, iżby znał 

i widział, kiedy, gdzie, z kim i iak 

ma fobie począć. Dla tego też піе- 
4 może całym fobą, ani nawet ciągiem 

nieprzerywanym, ani chętnym fer- 
cem brać йе do cnoty, lócz йе coraz 
wftecz obeyrzy, coraz zaftanowi. 
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Jeśli, powiadaią,: cnotliwy uczy- 
nek z przepifow pochodzi, przepify 
do fzczęśliwego życia zupełnie Га do- 
ftateczne: pierwfze wątpłiwości nie- 
podlega, więc i drugie. Nato odpo- 
wiadamy: cnotliwe czyny pocho- 
dzą z uftaw, nie zaś z przepifow 
tylko. Jeżeli, prawią, inne nauki za- 
warte fą w przepifach, toć wnich za- 
warta i mądrość: boć i ona nauką 
ieft życia. Oto fternika dobrego for- 
muie ten, który mu zdrowe daie 
przepify: tak fterem mafz kierować, 
tak żagle fpufzczać, tak wiatru po» 
myślnego użyć, tak fię przeciwnemu 
opierać, atak z odmiennego i oboie: 
tnego korzyftać: innych też mi- 
ftrzow barziey gruntuią przepify; za 
cóżby tedy więc dokazać tego niemo- 
gly względem miftrzów życia?W (zy- 
ftkie owe fztuki bawią fię około na- 
rzędziów życia, nie zaś w ogulności 
około życia. Przeto zewnątrz wie- 
le onym ftoi na wftręcie i zawadza, 
iako to dufność, chciwość i boiaźń. 
Lecz owa, którey zabawą i rzemie- 
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185 
Пет іе nauka Życia, niczym od 
przedfięwziętego dzieła zatrzymana 
być niemoże: wfzyftkie bowiem za- 
łogi uprząta, i przeciwności ułatwia. 
Chefz-że wiedzieć, iaka miedzy tam- 
temi naukami i tą zachodzi różnica? 
W tamtych prędzey uchodzi, dobro- 
wolnie zgrzefzyć, niżeli zprzypadku 
wykroczyć: wtey naywiekfzą ieft 
winą, famochcąc wyftąpić. Obiaśniam 
rzecz: Grammatyk niewftydzi fię 
omyłki w fłowie, ieśli onę, znaiąc, 
popełnia: ieśli zaś nieznaiąc, wltydzi 
бе. Lekarz ieśli niezna, że chory fła- 
bieie, co do kunfztu fwoiego barziey 
wykracza, niżeli gdyby w tey mie- 
rze pokrywał Гуа znalomość. Lecz 
w tey nauce życia dobrowolne prze- 
winienie zawfze ieft ciężfze. Przy- 
day do tego, że nauki po więkfzey 
części, a ze wfzech nabarziey wy- 
zwolone, maią fwoie prawidła, a nie 
fame tylko przepify (a) iako fztuką 


(a) Z Lifiu przefzłego i ninieyfzego każdy po- 
Жас może, iż Filozofowie wielką czyńili różnicę 


136 


lekarfka. Р inna ieft fekta Hipo- 
kratefa, inna Afklepiadefa, inna The- 
mifoną, 


Przy tym żadna nauka rozmyśla- 
niem fię bawiąca nie ieft bez fwych 
uftaw, które Grecy wyrokami zo- 
уа, a nam niech Йе godzi nazwać 
uftawami, prawidłami, pierw (гетї, 
zafadami, (b) które naydziefz w 
Gieometryi i Aftronomii. Filozofia 
zaś ieft i rozważna i czynna: rozpa- 
trnie Пе i wraz działa. Mylifz, fię, ie- 


sł, 


miedzy prawidłami które zwali Jogmata, a przepi» 
fami które zwali przcepta. W Czym zaś ta ieft różni- 
ca, acz w tych dwuch liftach nierdz Пе Autor tluma- 
czy; nayiaśniey to iednak w przefzłym liście temí 
wyraził Rowy: шд interefł inter Jecreta Philofopbia 
© pracepia, nif, quo illa generalia pracepta funt, bec 
Jpecialia. 


QBYNiektórzy prawidła te zwali.Jzcreta, feita, placita. 
Joni axiomata, enunciata, effata. Cicero zowie ie до- 
gnata. Philofophi Oecreta vocant Jogmata, quorum nul- 
tum fine feelere prodi potefl. Cum enim decretum proditur, 
lex. verirectique proditur IV. Acad: 
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śli rozumiefz, że tylko około ziemi 
gmerzy, wyżey Це опа wznofi. Ja, po- 
wiada ona, cały świat przeglądam, 
ani fię w famym obrębie towarzy- 
ftwa śmiertelnego zatrzymuię, prze- 
ftaiące па tym, że wam doradzam i 
odradzam: więkfze nierównie rze- 
czy i nad was wyniefione mię wzy- 
waią. 


© Bogu będę prawił, o Nieba poflawie, 
4 pierwiafike wfzech rzeczy [kryte ci wyiawię, 
Zkąo ie Natura krzewi, tuczy, 1 wy wodzi; 


A [ата dokąd znowu ftrawiona przechodzi. 


Jako Łukrecyufz посі. Jdzie za- 
tym, że, ponieważ rozwagą Пе ba- 
wi, mufi mieć (woieuftawy. Bo któż, 
profzę, obowiązki fwoie tak, iak na- 
leży, wypełni, chyba ten, któremu 
będzie fpofob ukazany, iakim ma w 
każdey rzeczy powinność fwą do- 
kładnie wykonać? Czego pewnie ten 
nieząchowa , któremu dopiero daią 
fię przepify, kiedy fię iuż robotą za- 
ial. Wfzyftko to ieft wątłe, i że tak 
rzekę, bez korzenia, co fię zofobna 
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а а 
po części przepifuie: Prawidła, te nas 
umacniaią, te beśpieczeńftwa nafze- 
go ifpokoyności przeftrzegaią, te ca- 
łe życie i całą oraz rzeczy. naturę w 
fobie zamykaią. Taka ieft różnica 
miedzy prawidłami czyli pierwfze- 
nii uftawami filozofiii iey przepifami, 
јака miedzy żywiołamii onych czą: 
ftkami. Те poślednie od tamtych za- 
wifły, tamte i tych i innych wfzyft- 
kich fą źrzódłem i początkiem. 


Dawnych, powiadaią, mądrość nic 
innego nieprzepifowała, iedno to, co 
czynić, a czego fię chronić należy, 
iw tedy byli ludzie daleko poczciwfi: 
lecz kiedy wyfzli  mędrkowie, uftali 
poczciwi. Owa bowiem profta i otwo- 
rzyfta cnota w zawiłą, i wykwintną 
naukę przemieniła йе: uczemy fie teraz 
di/putawać, nie żyć. Jef to bez pochy- 
by tak, iako powiadacie. Owa fta- 
rodawna mądrość, ofobliwie wpier- 
wiaftkach, była nieokrzefana, nie- 
mniey, iako inne kunfzta, które w 
dalfzym przeciągu coraz fubtelności 


| 
| 
| 
| 
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nabywały. Lecz w tedy niebyła ie- 
fzcze potrzeba wynaydy wania le- 
karftw nadzwyczaynych. Jelzcze 
niezbożność tak góry niewzieła, ani 
fię tak fzeroko rozpoftrzeniła: przy- 
warom zwyczaynym można było 
zapobiegać zwyczaynemi lekarftwy. 
"Бега zaś tym warownieyfze zakła- 
dać trzeba twierdze, im filnieyfze Га 
ówe tarany, któremi w nas godzą. 
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Cala Sztuka lekarfka niegdyś by- 
ła 2а{айлопа na znalomości niewie- 
lu zioł, któremiby można zatamo- 
wać krwi płynienie, powoli goić 1 
zaciągać rany; z czalem wzrofła i 
rozlicznierozkrzewiła йе. J nie dziw, 
żew tedy mniey miała do czynie- 
nia, kiedy ludzie filne i krzepkie mie- 
li ciała, przeftaiąc na lekkim pokar- 
mie, żadnym iefzcze kunfztem i wy- 
twornością niefkażonym: (c) które- 


(с) J dawni 


nie uczyło, że za wielościa i wytwornoscią potraw fzły 


zy iteraz doświadczenie nieprzerwa- 


choroby, czyli Хасгеу wielość i wytworność potraw 


List xev: 
ек ы, 


go kiedy poczęto nie na ufmierze- 
nie, lecz na zaoftrzenie głodu fzu- 
kać, kiedy wynaleziono tyfiączne zapra- 
wy, i przy/maki, któremi obżarfłwo roz- 
lakomiono, w. tedy 'to, co głodnym było 
pokarmem i paflwą, obrócilo fig fytym w 
ciężar. дай owa bladość i winem 
uwrzałych żył drżenie, i nędzniey- 
fza z nieftrawności, niżeli z głodu 
` wyfchiość: z tąd chwieiące Пе nóg 
ftąpanie i takie potaczanie, iakby 
zawfze był piiany: ztąd humory po 
całym ciele rozlane, i brzuch, co na- 


wykł więcey nad potrzebę pchać 
w fiebie, wydęty: ztąd wylanie żółci 
fpłowiała i żmieniona twarz, gno- 
iące fuchoty, 2а zdrętwieniem fta- 
wow pokrzywione palce, nerwow 
wfzelkiego czucia pozbawionych 
 tepość abo wftrzęśnionych nieuftan- 


była zawfze gotową chorobą. Gdyż iako ieden z псло- 
nych niedawno napilał, choroba ief: delikatnego gufłu: 
gdzie obiad z chleba tylko i wody, niefpiejzy na takie 
gody; tam za; przebywać тада, gdzie codzień Juta biefiada, 
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ne drganie. Cóż iuż mówić o zawró- 
tach głowy?o boleściach oczu i ufzu, 
o fzumach i kłóciach z zapalonega 
mozgu, o wnętrznych zagniłościach 
i wrzodach? Krom tych, fą iefzcze 
niezliczone gorączek ródzaie, z któ- 
rych iedne gwałtownie porywaią, 
drugie, nakfztałe wolney zarazy , 
wkradaiąfię, inne z przeftrachem ifil- 
nym  wftrząśnieniem  wfzyftkich 
członkow przypadaią. Cóż mam ie- 
fzcze wyliczać owe niezliczone cho- 
robfka, które Га płodem і każnią lu- 
bieżności? 


Od tych wfzyftkich chorob wol- 
nemi owi byli, którzy iefzcze rozko- 
fzami nietruchleli, którzy fobą wła- 
dali, i fobie nafługowali. Ciała fwe 
robbtą i prawdziwą pracą ftężali, 
trudząc fię czy to bieganiem, czy 
łowami, czy też ziemi przewraca- 
niem:potym zafilał ich pokarm, któ- 
ry niemógł im inaczey fmakować, 
chyba dobrze zgłodniałym. Dla te- 
go teź niepotrzeba było tak wiel- 


192 List xey: 


kiego medyków zachodu, (d) ani 
tak wiele możdżėrzow i floiow apte- 
karfkich. Jednaka przyczyna iedna- 
kiego ich zdrowia była: z mnófiwa 
potraw wylęgło fig mnófłwo chorob Przy- 
patrz йе iedno, ile też to wymyślny 
zbytek, ów ziemi i morza puftofzy- 
ciel,rozmaicie fkłuciwfzy zmiefzaw- 
fzy , w ieden obżarty brzuch tłoczy! 
z tąd mufzą koniecznie rzeczy ro- 
zliczne i niezgodne fprawić wzbu- 
rzenie;a przełknione rozpierać i żle 
Пе trawić. Ani to dziwna ieft, że z 
takich pokarmów niezgodnych nie- 
ftateczne i odmienne rodzą fię cho- 
roby,i że to, co z przeciwnych czę- 
ści natury gwałtem w iedno zbito, 


(d) Sławny Paryfki lekarz Hecquet miał ten zwy= 
czay, 12 gdy był do bogatych chorych wezwany, 
odwiedziwizy chorego Pana, wfłępował do lego ku- 
chni, takie do kuchmiftrza i kucharzow czyniąc prze- 


mowę: witam was wietkich dobrodzietow w/zyfikich nas 


lekarzow! gdybyście abowiem zbytkiem wymyślnych po- 
traw, Panow wajzych nietrulz; w/zy/cybyśmy lekarze z gło- 
du poumieraki. 
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gwałtem wydobywa Пе i wylewa. 
Z tąd choroby nafze tak Га pomie- 
fzane i nieporządne, iako Życie na- 
fze. Nayfławnieyfzy ów lekarz i na- 
uki tey (e) ftanowiciel powiedział, 
Że niewiaftom ani włofy z głowy 
wypadaią, ani w nogach podagry do- 
ftaią. Alićs'eraz iuź i łyfieią, i na 
podagrę choruią, Pewnie niewiaft 
nie przyrodzenie, lecz fie życie od- 
mieniło: abowiem kiedy rozwięzło- 
ścią męfzczyznom wyrównały, ró- 
wnych też im chorobfk doftały. Nie - 
Тот ПТ. N 


(e) Był to Hipokrates, którego fłufznie Autor 
fundatorem, a Pliniufz 06. 26. c. з. bi. Nat. Qycen 
fztuki lekarfkiey zowie. Gdyż on fam ieden wyżey 
podniofł tę fztnkę, niż wlzyfcy iego poprzednicy. 
Rozciągnoł naukę fwą do wfzyftkich części medy- 
cyny, odkrył wfzyfiko to, co Пе tycze zachowania 
zdrowia z taka dofkonałością, że fie każdy zadziwić 
mufi, kto tylko wfpomni, w iakim Żył wieku, w któ- 
rym pewnie od poprzednikow fwoich Żadnego Піе 
miał -wfparcia. Żył bowiem około roku 458. przed 
narodzeniem Chryftufa. 


Liśm xev. 7 


‘тпіеу опе bezfenne trawią посу, 
niemniey piią i famych meżow do 
opilftwa wabią; równie to, czym 20- 
łądek niechętny przeładowany, wra- 
cają także i wino wfzyftkie przez wo- 
mit odmierzaią;(f) równie potym lod 


CE) Tożfamo wyraził w kfięd: o Opatrzności” w 
Кол; 5. Cokolwiek prawi, w fig wleiq, to przez womit 
z żółcią zmiefzany, kwaśno przekęlywaiąc, wyrzucaią, 
Mieli zwyczay Rzymianie nawet przed iedzenieia 
pić, i toż famo przez womit wracać. O famych nie- 
wiafiach pifze Juvenalis. 

- -~ tanquam айа in dolia longys. 

Deciderit ferpens, bibit © vomit. 
Swiadczy o tym i Marcyalist 

Nec сепаѓ priùs, aut prius recumbet, 

Quam feptem vomuit meri деипсез. 
Patrz wyżey lift LXXXIII. рой liczbą 15. Gdzie ich 
Autor zowie czczemi, rannemi bluiami. Gęfty ten fo- 
bie fprawowania woniitow zwyczay zaczoł fię za 
czalow Pompeiufza, których żyłi Alklepiades nie- 
dyk. Ten, iako świadczy Pliniufz 1. XXVI. c. III. 
wielce to zganił. Także Cellus w kfięd. 1. Rozd 5 
powiada; że wprowadzone owe womity dla zaoftrze= 
nia appetitu, czyli raczey dla obżarftwa; Га złe i fzko= 
dliwe; z rzadka atoli  przydaie ) użyte dła zdrowia, 


niewadza 


L. А. SENEKIL 195 


pogryzaią, iako ochłodę rozpałone- 
go żołądka: iurnością zaś daleko mę- 
żow przewyżfzaią. Niema zatym 
czego бе dziwić, że nayfławnieyfzy. 
lekarz dobrze świadomy przyrodze= 
nia ludzkiego nieprawdę powiedział; 
ponieważ tak wiele fię niewiaft po- 
dagrycznych i złyfiałych, ziawiło: 
Dar płci fwoiey przez zbrodnie za- 
traciły: zatym, ponieważ w wielu 
wykroczeniach złożyły z fiebiefkro- 
mność niewieścią, fkazane Га, krom 
włafnych, na choroby męfkie. 


Lekarze dawni nie znali, co toieft 
chorego coraz zafilać pokarmem i 
winem krew fkrzepłą rozegrzewać: 
nieznali, co to ieft humory fprowa= 
dzać і zaftarzałą chorobę łażnią i рох 
tami rozwalniać: nieznali, co to ieft, 
ścifkaiąc i przewiezuiąc bindami gole- 
njai ramiona, złe ukryte i we wnątrz 
ofiadłe na wierzch wyprowadzać. Nie- 
było potrzeby takich zabiegow i 
wynalazkow ratowania, ponieważ 


Na 
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rzadko co niebefpiecznego przyda- 
rzało йе. Teraz zaś daleko Пе choro» 
by rozpoftarły: płaciemy one w. pro- 
cencie od rofkofzy, naktóreśmy йе nad 
miarę i przyftoyność wyleli. Za cóż 
fię dziwifz, że fię chorob niezliczo- 
nych namnożyło? policz kucharzow. 
Ufaią wfzyftkie naukii nauk wyz- 
"wolonych miftrzowie fiedzą miedzy 
głuchemi ścianami bez fłuchacza. 
Szkoły krafomówcow i filozofow fta- 
ły fię puftynią: lecz za to w kuchni 
co za tłumy i zgraie?iaka ciżba mło- 
dzieńcow zaprzątnionych pofługą? 
Cg) Niewfpominam owe trzody nie- 
fzczęfnych chłopiąt, których po bie- 
fiadach do pfoty używaią: pomiiam 
owe czeredy wfzetecznych wyro- 
ftkow podzielonych wedle nąrodu 
i koloru, aby wfzyfcy. byli iak pod 


o M NN — 


(е) Namienia o tych pofługaczach ftołowych Au~ 
tor w kfięd: o krótkości żyćia, w rozd. та, Ziaką fkwa- 
gliwością gładyfze iego, za danym znakiem obbiegaią, 
nadjkakiwaią, iak kunfztownie na cząjiki ptafwo тоге 
тшй, iak pilnie 4 Qozornie piianych plwociny ścieraią. 
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ftrych; równie urodziwi, wyfmukli, 
kędzierzawi: (h) opufzczam kupy 
piekarzow,kredencerzow, ftołowych 
poflugaczow, którzy, za danym ha- 
flem, hurmem lecą do zaftawienia 
uczty Prze miłego Boga iak wiele 
też to ludzi ieden brzuch zaprząta! 
Co ty mniemafz? izali owe rydze, 
fmaczna trucizna, żadnego potym. 
taiemnego nieczynią fkuku, że fię 
natychmiaft nie burzą ? izali mnie- 
mafz, że owe letnie śniegi (1) zatka- 
nie wątroby niefprawuią? że owe o- 
ftrzygi gnoiem tuczone, pokarm nay- 
nieftrawnieyfzy, błotniftym śluzem 
żołądka ci niezamulaią? czyliż o tym 
wątpifz, że owa tłucz omafta, czyli 


к=» 


————— 


(һу Otych bezecnych wyroftkach pod taką we 
wlzyftkim równością dobieranych посі Lukan; 

Tunc famule numerus turba populu(gue тиет: 
Difcolor Боз fangvis, alios diftinzerat ætas. 


Нес Lybicos, pars iam fiavos gerit altera crines. 


CG) Wczafie letnim i parnym używali obficie lodow, 
które winem roztwaizali. 
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LADE TA WZA BOYA 
raczey podłych ryb kofztowna pofo- 
ka (k) fłonością Гуа fufzy i pali 
wnętrzności? czy rozumiefz, że owe 
przegniłe potrawy, które prawie pro- 
fto odrognia do gęby przechodzą, 
bez ufzkodzenia'w famych wnętrze 
nościachchłodnieią? Jak wśmiardłe i 
zaraźliwe odrzygania, iak im fąamym 
obmierzłe być mufzą zagniłe odde- 
ehy z'zadawnionego piiańftwa? 69; 
Wiedz о tym, że, со уйе wzieli, бо 
йе w nich nietrawi, ale gniis. 


Pomnę, iż razu iednego wpadła 


C) Wycifkali z ryb ofobliwie z wrzecienicy. ( iefł 
to ryba morfka ) krew; miefzali опе zfolą, i robili z 
tego polewkę czyli przyfmak iakiś, który poczytali 
za barzo gufitowny. 


QD Podle opifanie, ale fkuteczne do obmierzienią 
obrzydłego piiańftwa. Podobnych wyrazow użył Ора- 
ПАП, mając rzecz o tey-że haniebney zbrodni do 
fwych rodakow; z tqd, powiada, owe eby, z których 
wycifnołbyś piwo, gdybyś go za nie zażdżął. Oczyjka wy- 
gribhe od picia. i /pania, z gęby, iak z kadzi, że aż [ат cuch 
tarazi człowieka Ge. w kfied. д: Sat. 8. + 
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mowa o fławney mifie, па którey 
wfzyftko to, nad czym rozkofznicy 
cały dzień trawią, fkwapliwe па fwg 
zgubę obżarftwo razem złożyło. Ka- 
zda z ofobna potrawa iuż zbrzydła: 
przyfzło zatym do tego, że wfzyft- 
kie fmaki w iedno miefzaią i kłócą. 
Czynią to przy obiedzie, co by fię 
ftać miało po nafyceniu żołądka. 
Czekam tylko, kiedy zżute iuż kety 
przed nich kłaść będą; bo czyliż to 
jeft mnieyfza, kazać wybierać Ко- 
fteczki mięfne i rybie? і coby zęby 
fprawić mogły, to kucharz zaftępo- 
wać mufi. Ciężko ieft, iedne ро dru- 
gich przyfmaki ziadać; owóż wfzy- 
ftko razem w ieden fmak trzeba prze- 
kfztałcić, i dać na ftoł. 2а со mam 
do iedney tylko rzeczy -rękę ścią- 
gać? niech idzie wfzyftko w kupę 
razem, і wielu rozlicznych potraw 
fmaki niech fię znidą i fkoiarzą. Chcą 
aby zmiefzane potrawy, iedną były 
dla tego, że iednym fofem fą zala- 
пе: fiekany ież morfki z oftrzyga- 
mi karciofy z barwenami, zmiefzane 


TEZ 


ЗЕЕ 


200 Lisr хосу; 


„e DZ 
i pofpółu zwarzone za iedno idą na 
ftoł. (m) Niemożnaby, chcąc dać na 
womit, lepfzey miefzaniny przypra- 
wić. А јако te potrawy fą zmąco- 
ne; tak też znich choroby nie po- 
iedynkowe, ale liczne, wielorakie i 
niewyrozumiane wylęgaią йе, (п) 


— а 


(m) Do tych przylmakow należą myľzy wodne i 
robaki białe krótkie, które wydobyte z drzew (pro= 
chniałych dozornie tuczyli i na bankietach ziadali. 
Dzik też całkiem dany na ftoł, zwłafzcza nadziany 
wizelkim rodzaiem zwierzyny i ptaftwa, był роѓга- 
wą nayprzednieyfzą. Zwano опе: dzik po Troiańfku 
przez podobieńltyo do Troiańfkiego konia. Stofo» 
wne zaifte porównanie: gdyż ukryte w brzychu tego 
zwierza przyfmaki były prawdziyemi tych, którzy 
one ieść mieli, nieprzyiaciołami, i pewnie fzko- 
dliwfzemi, niżeli ukryci,w Troiańfkim brzuchu Сте» 
kowie dlą Troiańczykow; wedle owey powieści plufes 
gula perdidit, quam gladius, Więcey zabiło obżarliwo, 
niżeli mięcz. 


(п) Jeżeli według wzmiankowanego wyżey Hyp- 
pokratefa, potrzeba Йе wyfirzegać rozmaitości potraw од 
Деме różnych род czas, ieðnego iedzenia Seĝ: a. Aph, 
17. daleko barziey miefzaniny w każdey potrawie д 
rzeczy rozmaitych, a częltokroć niezgodnych i fobia 
przeciwnych. 
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przeciw którym i fztuk: lekarfka 
wielorakiemi kunfztami i doświad- 
czeniami uzbraiać fię poczeła, 


Toż famo mówić moge o filozofii, 
Była ona przed laty proftfza i mniey 
przebiegła, gdy fię mnieyfze i łatwo 
uleczone darzaly przeftępfitwa; lecz 
dopiero przeciw takiey obyczaiow 
fkazie, trzeba wfzyftkiego porufzyć. 
A bodayby i tak narefztę zarazę tę 
uleczyć! Niedość tego, że taiemnie 
fzaleiemy, ale nawet i iawnie. Po- 
fkramiamy zabóyftwai fzczegulne 
morderftwa; woyny zaś 1 w pień wy- 
ciętych narodow przejfławne zloczyńfłwa 
bynaymiicy nas nieobchodzą. akom- 
ftwo 1 okrucieńftwo granic niezna- 
іа: i pokąd w tym taiemnie i fzcze- 
gułne ofoby wykraczaią, mniey fą 
fzkodliwe i okropne: zuftawy Sena- 
tu i ludu рореіпіаіа Пе złoczyńftwa 
iawnie nakazane, które iednak pry- 
watnie Га zabronione. Zacoim, gdy- 
by to pokątnie uczynili, fzyię ucię- 
to; za toż famo, ponieważ fię tega 
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ża CZA m PR PAR 
w żołnierfkiey fzacie (0) dopuścili, 
pochwalamy. J-nie wftydże to,ludzie, 
twor nayłagodnieyfzy, krew wzaie- 
mną przelewaią; że wiodą woyny, 
i one iefzcze potomftwu fwemu zo- 
ftawuią, kiedy nawet nieme i dzikie 
zwierzęta z fobą pokoy chowaią? 
Przeciw tak wielo-władnemu i fze- 
косе rozpościerającemu Пе fzaleńftwu 
w tężfzą filozofia wprzęgała fię pra- 
cą, i na tyle fię fił zdobyła, ile awym 
przybyło, przeciwko którym wy- 
prawę gotowała. Snadno było po~ 
chopnych do wina i fzukaiących wy- 
twornieyfzych potraw ftrofować: ani 
trzeba było do mierności w życiu, 
Którey nieco odftąpili, natężonemi 
Шаті umyfly ich zwracać. 


Teraz filnym ramieniem natężać forężyny, 
Trzeba, i iefzcze [ztuki używać Mifrzyni, 
у, ” у ДӘ, 


Uciech wfzędy fzukaią: żaden wy- 
Repek w fwoim fię nietrzyma obrę- 
ы 1 Е _—— 


(о) Paludati зу Płafzcze żolnierfkie przybrani, 
Feltus cały ubior żołnieflki zowie paludamentum, 
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bie. Lubieżnosé fkwapliwa ieft do 
łakomftwa: uczciwość w niepamięć 
pofzła; i nic już mie iefł Jromotnego, 
gdzie o luby zyfk idzie. Człowiek, po- 
święcóny twor, człowiek dłarozryw= 
kii igrafzki bywa zabiiany, którega 
uczyć, iak ma rany zadawać i wy- 
trzymywać, było niegodziwością; 
tego iuż nagiego i bez zbroynego na 
plac wyprowadzaią: (p) gdzie wie- 
lom doftatecznym igrzyfkiem ieft 
śmierć człowieka. 


W 'Takiey więc przewrótnościi 
fkażie obyczaiow trzeba czegoś nad 
awyczay tężfzego, coby złe wko- 
rzenione wypleniło. Trzeba tu uftaw 
użyć, aby fałfzywego przeświadcze- 
nia zafadę z gruntu wydobyć. Do 
nich ieśli dodamy przepify, ciefze- 
nia, upomnienia, mogą mieć wagę: 
fame zaś przez fię niefą fkuteczne. 


———=— „zza 


Ср) Rozumie, fzernierzow. południowych, o któ» 
tych patrz w liście VII, 
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m non 


Jeżeli nikogo niechcemy w obowiąz- 
kach utrzymywać, a tych, którzy ` 
iuż w złym ugrzężli, wydobyć, niech 
fię uczą, co złe ieft, a co dobre; niech 
poznaią, że wfzyftko, oprócz cnoty, 
nazwifko mieni, przetwarzaiąc fię 
raz w złe, drugi raz w dobre. Jako 
ftanu żołnierfkiego pierwfzym ieft 
węzłem obowiązana fumnieniem 
wierność, (q) przywiązanie do fwey 
żołnierfkiey fłużby, poczytanie za 
hańbę i niegodziwość, wfzelką u- 
cieczkę i opufzczenie ftanowifka fwe- 
g0; inne zaś obowiązkiłatwo potym, 

po wykonaney, przyfiędze, nakaznię 
i wymagaią; tak i względem owych, 
którym chcefz być przewodnikiem 
do życia fzczęśliwego, mafz poftą- 
pić, zakładaiąc” pierwfze fundamenta 
na wrażeniu cnoty. Do niey niech · 
бе, by'też aż do nieiakieyści 2аро= 


— 


(ч). Tym ściśley, ponieważ każdy żołnierz Каут 
fki wierność poprzyfięgał. O czym {е iuż namieniła 
W poprzedzających przypifkach, 
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bonności iak nayściśley zobowiążą: 
niech опе tak miłuią, iżby z nią zaw- 
fze chętnie żyć chcieli, bez niey ni- 
gdy. Cóż to?aboż drudzy i bez tego 
wytwornego ułożenia niewyfzli na 
ludzi poczciwych? aboż znacznie 
niepoftąpili, daiąc fię powódować 
famym tylko przepifom? prawda , 
przyznaię: ale to też nie od prawdy, 
że fzczęśliwe mieli, przyrodzenie, 
które przeiazdem rzeczy zbawien- 
пе zagarneło.' Gdyż iako nieśmier- 
telni bogowie Żadney fię nieuczy- 
li cnoty, lecz ich fą włafnością, a 
być dobrym, częścią ich natury: tak 
niektórzy ludzie wybornym przy- 
r+odzeniem obdarzeni, bez długiego 
nauczania, dofzli tego wfzyftkiego, 
co йе tylko przekładać i powoli wy* 
łufzczać zwykło: ledwie pofłyfzeli, 
iiuż Йе cnoty uieli. Darzą Пе takie 
przyrodzenia do cnoty porywcze, 
czyli fame z fiebie płodne: lecz o- 
wym bądź to tępym i niepoiętnym, 
abo w złym nałogu pogrążonym, dłu- 
go umyfły , піеіако zardzewione, 


206 LirsT xcv. 
ч УЕЛ ҮР 
wycierać I polerować trzeba. Wrefz- 


cie iako owych ku dobremu fkłonio- 
nych prędzey do naywyżfzego pro- 
wadzi ftopnia; tak i tych flabfzych i 
opiefzalfzych pewnie wefprze і z 
błędow wyprowadzi ten, który im 
zdrowe filozofii uftawy poda: te zaś 
iako fą potrzebne, zważ profzę. 


W kradną fię do nas nielakieś przy- 
wary, które nas do iednych rzeczy 
opiefzałemi, do drugich zuchwałemi 
uczynią, Niemożna ani tey zuchwa: 
łości ukrócić, ani owey ` gnuśności 
orzeźwić, ieżeli przyczyny onych, 
to ieft, fałfzywe podziwienie i fal- 
fzywe zatrwożenie niebędą roztrzą- 
śnione. Те pokąd nas ozionionych 
trzymaią; niech nam, kto chce, prze- 
klada: że to należy wyświadczyć 
Oycowi, to dziatkom, to przyiacio- 
łom; a ta gościom darmo: fkłaniaią- 
cego Пе iuż łąkomftwo nazad cotnie 
i utrzyma. Będzie on to znał, że za 


Qyczyznę me 7 yć trzeba, ale bo- 
iazń odradzi. Będzie to znał, że dla 
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przyiacioł trzeba fig nieraz aż do oftatka 
żapocić; ale uciechy i rozkofzy. na 
drodze ftaną. Będzie to znał, że cho- 
waiąc małożnicę , ciężką krzywdę 
czyni włafney żenie; ale ślepa lubie- 
Żność powiedzie go rozumowi na 
wfpak. Zatym na піс йе niezeydzie, 
dawać przepify, ieżeliw przód nie- 
uprzątniefz z drogi tamy i zawady 
przepifom: inaczey przydałoby fię to 
tak właśnie,iako gdyby kto broń przed 
oczyma poftawił, owfzem blifko fie- 
bie położył, ale rąk ku użyciu oney, 
niemiał rozwolnionych. Jżby umyft 
do przepifow, które daiemy mógł 
poftąpić; trzeba go z więzow ofwo- 
bodzić Daymy, że drugi czyni, co 
powinien; iednakże ani ftale, ani za- 
wfze czynić będzie; bo fam niewie 
dla czego czyni. (r) Niekiedy przy- 


iedość ieft, dobrze czy 


ié. Dobrą zaś fpra» 


ieśli oney chwalebny 
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padkiem, abo doświadczaniem wy- 
padną czyny dobre, chwalebne; ie- 
dnakże w ręku niebędzie miał fzali 
owey, którąby i o dobroci i ważno- 
ścifpraw (woich mógł'fiebie upewnić 
i ubeśpieczyć. Ten, co ślepym trafem 
dobrego соў /prawil; niemoże fobie na 
zawjze tulzyc. Narefztę może też u 
ciebie tyle dokażą przepify, że to 
uczynifz, coś powinien; z tym wfzy» 
ftkim niedokażą tego, abyś tak uczy- 
nil, iakeś powińien: aieśli tego nie- 
dokazuią, toć do cnoty nieprowadzą. 
Pozwalam, że oftrzeżony uczyni to, 
co należy: ale, mało na tym: ponie- 
waż mie w [атут czynieniu, lecz w fpo- 
fobie czynienia w/zufika iejt chwała i za- 
leta. 


Co ieft niegodziwfzego nad kofz- 
towną ucztę tyle pożeraiącą, ile Ry- 
сегікі maiątek (s) wynofi? co tak 


Cs) Toielt: czterykroć fto tyfiecy Sefłercyow czyli, 
тасһшас na nafzę monete, cztery tyfiące Ќо fześćdzie- 
fiąt fiedm czerwonych zlotych: 
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—————— a e a а 
godnego nagany, iako gdy, kto, iak 
ci nierządnicy gadaią: takim nakła- 
dem fobie i humorowi fwemuiedy- 
nie wygadza?a jednakże mamy przy* 
kłady, że uczty, przy uroczy ftym 
obeymowaniu doftoieńftwa, od Mę- 
wielce umiarkowanych i Кгот- 
nych dane kofztowały fześć kroć 
{то tyfięcy feftercyow: Се) Таз [ama 
rzecz ieśli będzie poświęcona obžarftiwu, 
е haniebna; ieśli przyzwottey dojłoyno: 
ŚCI, niepodlega naymnieyfzey przyganie. 
Bo tu pie zbytek і rozrzutność, lecz 
wydatek całą wfpaniałość czyni. 
Kiedy Barwenę ofobliwfzey wielko- 
ści Ç i czemuż tu, dla rozłaknienia 1п- 
nych obżarftwa, niewymieniam, ile 
też ważyła? oto półpiąta funta) (u) 
Tom III. О 


——— 


ŻOW 


а ee 


— 


(© Wynofiła' ta fumma do 6a5go. czerwonych 
złotych. 


(u) Ryba ta niebyła z gatunku fporych i wielkich 


ryb; zatym w [wym rodzaiu była wielkości niepofpo- 
шеу, kiedy tyle ważyła. Pliniufz w kfięd, IX. po- 
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kiedy, mówię, barwenę przyfłano Ti. 
beriufzowi Cefarzowi; kazał onę na 
rynek wywieść, mówiąc do fwoich: 
barzo fig ofzukem, Przyjaciele, ieśli te 

barweny niekupi abo Apiciufz; abo Okta- 
wiujz. Nad fpodzianie mu fię powio- 
Чо; przyfźło “do upornego targu: 
zwyciężył Oktawiufz, i wielką u 
fwoich żarłokow otrzymał chwałę, 
Żetę rybę, którą Cefarz przedał, a 
Apiciufz nawet za drogą być fądził, 
za pięć tyfięcy feftercyow (w) ku: 
рїї. Tyle płacić za iednę fztukę ry- 
by, hańba to była tylko dla Oktawi- 
ufza. Bo ów, który onę wprzód ku- 
pił dla przyfłużenia бе Tiberiufzowi 
(chociaż i onego niepochwalam) po- 


| EEE R m w 


wiada, że rzadko kiedy zaważyła więcey nad dwa 
funty. O Barwenie ważącey cztery funty папіеша 
Marcyalifz. lib X. iako о rzeczy niezwyczayney & 
ofobliwizą сајеу uczcie okrafę czyniącey: 
a - Mullus tibi quatuor emptus, 

Librarum, сапа pompa caputque fuit, 


Су) Co znaczy czterdzieści i dwa czerwone złote 
bez kilku złotych. 
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czytał za rzeez nadzwyczayną, i o- 
fądził być godną pofłania Cefarzo- 
wi w podarunku. Pilnuie kto chorego 
przyjaciela: pochwalam: lecz ieśli to 
czyni dla Јрайкош i Jpodzianego dzie- 
dzićiwa, Јерет iejł wyzieraiącym na 
sčierw. (x) Jednaż rzecz może być 
niegodziwa ihaniebna, tudziefz przy- 
ftoynia i cnotliwa: gdyż wfzyftko od 
tego zależy, dla czego 4 iako kto co 
czyni. W fzyftko zaś wymiarem cnoty 
póydzie, ieśli Йе do niey przychylemy i to 
tylko 20 /pramach ludzkich za dobro mieć 
żechcemy,co z niey,iako ze źrzódła płynie: 
refzta jeśli ieft iakim dobrem, tedy 
na dzień tylko. Zatym trzeba wra- 


zić takie przeświadczenie, któreby 
zagarny wało całe życie, i to іе, ca 


zawię uftawą. Jakie ono będzie prze- 
Oz 


а 


(X) Jeśli ten {ей fepem lub krukiem, który na 
zmarłego dziedzica maiątek W a; czymże bedzig 
ów, który żylącemu w iera? Zamało podobno bę- 


dzie, ieśli go пагуу& wilkiem źarłocznym. 
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SEZON 
świadczenie, takie też urządzenię 
fpraw i myśli; a tym famym i życia. 
Wpowfzechności całą rzecz nakazu- 
iący nie ma mieć dofyć na tym, że 
w cząftkach udziela fwey rady. 


M. Brutus w kfiędze,którey dał na- 
pis o obowiązkach, niemało daie 
przepifow Rodzicom, dzieciom i 
braciom: lecz onych nikt tak niedo- 
pełni, iako powinien, ieśli niebędzie 
miał wyznaczonego fobie celu i koń- 
ca, doktóregoby zmierzał. Jako że- 
gluiący fzlakiem iakiey gwiazdy 

bieg fwóy kieruią; tak i my powin- 
niśmy fobie naywyżlze dobro wy- 
tknąć za cel i metę, do któregoby- 
śmy dążyli, któraby wfzyftkim czy- 
nom nafzym i mowom za afpekt 
flużyła. Zycie bez pewnego zamierze- 
nia хаш [хе błędne iefł, Co jesli należy 
iakiś cel fobie. zakreślić, toć tym 
famym uftawy i prawidła [taią Пе po- 
trzebnemi. Niewątpię, że na to mi 
przyzwolifz, iż nic nie ma gorlzego, 
\iako gdy fię kto chwieie,waży, itrwo- 
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Z ЫНЫ ксы 
ży, raz fię pofuwa, drugi raz wftecz 
| пе cofa. A to fię z nami w każdey 
- | fprawie dziać będzie, ieśli tego nie- 
e | pozbędziemy, co umyfł nas do fie- 
bie porywa i utrzy muie, oraz broni, 
abyśmy wfzyftkich fii do podeymo- 
i wania rzeczy iakiey nieużyli. 
в 


Przepifuią nam w powfzechności, 
żak mamy czcić Bogow. Така2ту, 
aby бе nikt nieważył zapalać w fo- 
bote Cy) latarni: ponieważ ani bo- 
gowie światła niepotrzebuią, ani też 
ludziom kopeć podoba fię. Zabroń= 
my rannego pozdrawiania (z) bo- 
gow i oblegania drzwi kościelnych: 


mra eaaa p 


Су) Obyczay Rzymian byt dawny, we dni uroczy* 
fte, na cześć bogow lub Panow ziemikich, zapalać 
latarnie; znać że powoli, iako fię to рокагше z tego 
edł do nich obrządek Zydowiki, 12 dzień 
сї. Pers Sat: Ў. 


miieyfca, wiz 
{орош takowemi zabobonami cz 
no ranne wizyty Panom; 
z. czalem przenieśli to, i w obrządek obrócili czczenie 
fwych bogow. dnckoata lucis falutationibus, religiofi prie 
perfirepunt. Apuleius. 


(z) Dawniey oddawa 


тат nuncianiis horam, 
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ludzką tylko, duma i wyniofłość ta- 
` kiemi бе pofługdmi uwodzi. Znać 
Boga, ieft to go czcić. Niedozwa- 
laymy,przynafzać Jowifzowi ręczni- 
ki i grzebła, (a) i przed Junoną trzy- 
mać zwierciadło, (b) Bóg pofłaga- 
czow niepotrzebnie: czemuż to? Во, 
fam plemieniu ludzkiemu poflugę 
czyni: wfzędy i wfzyftkim kupomo- 
су. ielt. Niech гасгеу fyfzy, iak fię 
ma (prawić przy ofiarach; jak fię ma 
daleko ufunąć od trofk i zabobonow. 


Póki: tak, iako powinien; niewy- 


(b) W mniemaniu, iakby łaźni'potrzebował. Podo» 
bnie kładli i pokatty, iakby bez "niego niemógł: fig » 
obeyść. ч 


(b) Aby йе firoić i trefić mogła; ba oni fami ią 
оргу O:czym Autor dokładnie mówi w kfiędze 
о Zbbobonności. która za czafem zginela: оха iedno 
 nafiępuiące: zniey wyjęte p'zywodzi S. Augufiyn 
lib. ТУ. QeCivit DEJISunt, que фипопї ас Minerva capillos 
Bi/ponant, longe a templo, лоп tantum fimulacro, flan- 
tes, digitos moyent.ornantitm modo, Sunt, gut [реси- 
lum teneant. 
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SPORE R PORAZ 
Rawi fobie na umyśle Boga wfzyftko 
w ręku maiącego; wfzyftko daiącego, 
dobrodzieyftwa z famey łafki udzie- 
łaiącego; póty nigdy daleko niezay- 
dzie. Jaki maią powod Bogowie do- 
brze czynienia? naturę. Błądzi, ieśli 
kto mniema, że oni nam chcą ufzko- 
dzić: niemogą. Krzywdzie ani fami 
podlegaią, ani też iey komu *'czynią, 
Bowiem obrażać i być obrażony m ma 
jakiś fpóy i związek. Owa naywyże 
fza i nayślicznieyfza natura, których 
z niebeśpieczeńftwa wyłączyła,tych 
też nikomu niebeśpiecznemi nieuczy= 
niła. Cześć Boża naprzód natym ief% 
zafadzona,abyśmy w Bogow wierzy- 
li;tóż potym naywyżfzy im maieftat 
przyznawali, i dobroć, bez którey 
wfzelki Maieftat nic niewart: abyśmy 
„znali, że oni zawiadnią światem, Że 
oni wfzyftkim władaią, że oni ople- 
mieniu ludzkim pieczą maią. Oni ni- 
komu nic złego nieczynią, ani też 
w fobie coćkolwiek złego maią: w 
хеГлсіе niektórych cwiczą i powścią- 
gaią, wkładaią kary a czafem pozo- 


[,тзт xcy; 


PORE 
rem dobra zewnętrznego chłofzczą. 
(c) Cheefz-li bogow ku fobie fkłonić 
i miłościwemi uczynić? bądź cno- 
tliwym. Kto ich naśląduie, ten też 
onym /należytą cześć wyrządza. 


Poftąpmy teraz do drugiego py- 
,tania, iako йе z ludźmi obchodzić 
mamy? Jak tu poczynać? jakie dać 
przepify, aby krew ludzką ofzczę- 
dzić? iak też to mało na tym, nie- 
fzkodzić temu, któremu powinieneś 
być pómochym?-Zaifte wielki to jeft 


zafzczyt i chwała , /gdy człowiek 
człowiekowi ludzkim i łagodnym fię 
ftawii „Czyliż” dać mamy przepify, 
aby tonącemu podał rękę, błędnemu 
drogę! ukazał, ,łaknącemu udzielił 
chlebasfwoiego? (d)'Na'co ia to 


х 


———— 


* iQ0) Takie dobra, które im na złe wychodzą. Zda 
йгуйе! poblażać;: a karzą. 

Cd) Ten wyraz, powiada Миге, niedaleko cho- 
dzi od owego wyroku pifma Bożego o teyże rzeczy 
dasdi Frange tfarienii panem tuum, 


бе 
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wi kóz a 
wfzyftko, со czynić, а czego 
chronić należy, mam opowiadać, po- | 
nieważ mogę w krótkości cały kfztałt | 
i model podać ftowarzyfzenia ludzkie: A 
goi wzaiemnych obowiązkow?Wfzy- 
{Ко to, co'widzifz, i w czym wizy- 
fiko, co бе tylko do Boga i ludzi 
ściąga, zawarto zoftaie, iedno ielt: 
obfzernego ciała członkami: iejteśmy. 
Natura nas tym famym fpokrewnio- 
nych wydała, gdy nam równie wfzy- 
ftkim tenże fam początek i koniec 
| wyznaczyła. Ona wzaiemną miłość 
| wnas wlała, fpoiła nas i ftowarzy- 
| fzyła: опа wfzyftko pod wagę i 
| ftrych fłufzności і fprawiedliwości 
= i| ułożyła: wedle iey prawodawftwa, 
gorzey ieft, fzkodę czynić, niżeli ponofić: 
pod iey rządem i panowaniem, ku 
cudzey pomocy pogotowiu fą ręce- 
Wierfzyk tenmieymyi w fercu i wu- 
| ściech: 


deftem człekiem; więc wfzyfikie, cona człeka godzą 
Przygody, mnie fięgaią з równie obchodzą. 


Dla powfzechnego związku iefte- 
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śmy urodzeni. Spoienie nafzegó toz 
warzyftwa wielce podobne ieft do 
cegieł w fklepienie ułożonych, którę 
pewnieby upadło, gdyby бе wzaiena 
-niewfpierały; a tym famym calego 
gmachu nieutrzymy wały. 


Po bogach i ludziach, iak używać 
rzeczy mamy, уеуггуіту Na wiatr 
pufzczamy nafze Przepify, ieśli nje- 
poprzedzi rozwaga, iakie o rzeczy 
każdey mieć powinniśmy mniema- 
nie, o ubóftwie, bogąctwach, o chwa- 
le, hańbie, o Oyczyźnie, wygnaniu, 
Rozbierzmy każde z ofobna, uchy- 
liwfzy, powfzechne o nich zdania i 
głofy, i pytaymy fię, co zacz fą, nie 
zaś, iak ie kczczą. Naprzód pódźmy 
do cnot: przepifze nam kto, abyśmy 
roztropność wyfoce fobie ważyli, 
meftwa бе uieli, wftrzemięźliwości 
rozmiłowali йе, a fprawiedliwość, je- 
śliby to być mogło, (e) barźiey, ni- 


(e) Mówi to w owym mniemanin, że cnoty wzy» 
fikie taki z fobą fpóy i związek ścifły mają, iż zawfze 


ИО нЕ аана 

- żeli wfzyftkie inne cnoty, fobie przy- 
fwoili. Alić z tego nić niebędzie, 
jeśli niewiemy, со ieft cnota; czyli 
‘ijedna tylko ieft, czyli ich więcey; 
czyli їз rozdzielne, czy też z fobą 
ziednoczone, tak, iż kto iednę ро» 


fiada, tym famym ройада i ірве: ia- 
ka na refztę miedzy niemi zacho- 
dzi różnica. Nietrzeba rzemieślni- 
kowi pytania zadawać о iego rzęs 
mieśle, iaki onego początek, iąkie 
użycie, ani plęfaczowi о fztuce fka- 
kania. (Е) Wfzyftkie te kunfzta, fa- 
me fię na fobie znaią, na niczym im 
niezbywa: abowiem nierozciągaią fię 
do całego Życia. Cnota, tą mt zna- 


zona za m а 


w. równi zofłaia, i ledna drugą za [obą ciągnie nięroz+ 
dzielnie. O czym Autor obfzernie pifze w liście LV. 
i LYI, 


(Г) Mnieyfza o tanecznikow i fkoczkaw: lecz rze= 
mieślnik iako йе w kunfztcie fwoim dofkonalić zawfze 
może 1 powinien, tak też ftufznie onemu pytania 
ficiagaiące Пе do użycia iegoz rzemiefła zadawane 
być тоса pożytecznie, bądź ta dla zafięgnienia wia- 


domości, iak іей w fztuce fwey gruntowny; bądź 
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fomos i innych rzeczy i Jamey Лене. Od 
niey fię uczyć potrzeba, aby бе fa: 
mey woli nauczyć. 


Zaden uczynek niemoże być do- 
bry, ieżeli wola dobra niebędzie; od 
niey bowiem pochodzi uczynek. 
Zafi wola niebędzie dobra, jeżeli: 
niebędzie dobrze urządzone ferce, 
od onegobowiem zależy wola, Serce 
zaś niebędzie dofkonale urządzone, 
jeśli w Йе nieweźmie calego życia u- 
ftaw, i znać niebędzie, co ma fądzić 6 
każdey rzeczy: ieśli rzecz każdą nie- 
przywiedzie do prawdziwego iey ga- 
tunku i waloru. Nikt fie z prawdziwego 
pokoiu nieuciefzy, iedno ten, który fie na 
pewny inicodmienny rozfądek zdobył:dru- 
dzy zaś prędko йе z fwym wyro- 


—— а 


też dla dania onemu nauki, aby w fztuce fwey był 
gruntownieyfzy. Niemafz żadnego rzemiefła i kun- 
fzta, ani takiey w nich biegłości, iżby бе daley 
pomknąć niemogła. A kto przeftaie na tym, co umie, 
wielki ieft nieuk. Porównanie zatym Seneki zdafię 
tu być opaczne 
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kiem pofuwaią,i znowu fię cofalą, 
icoraz miedzy tym, co im wypadło 
i со pożądali, na przemianę ważąfię. 
Przyczyna tego ważenia бе іеЁ ta, 
że fię famą tylko powieścią pofpo- 
litą powoduią, żadnego fami niema- 
iac rządnego i pewnego fteru. gesli 
chcejź tęż Jamg хаш ёе mieć chęć, potrze- 
ba, abyś nic ińnego niechciał, krom рѓа, 
wdy. Do prawdy zaś bez pewnych 
prawideł iuftaw nieprzychodzim: one 
w fobie zamykaią prawdziwe życie. 
Dobre i złe, uczciwość i hańba, Йи. 
fzność i niefłufzność, pobożność, i 
niezbożność, cnoty i cnot użycie, 
dzierżawa rzeczy zewnętrznych, 
wziętość i doftoyność, zdrowie, Шу 
uroda, byftrość zmyłłow, wfzyftka 
to potrzebuie probierza, któryby, ile 
co warto, ocenił. Pofpolicie bowiem 
ofzukiwamy fie,(zacuiąc niektóre rze- 
czy daleko więcey;, niżeli Га warte, 
ofzukiwamy fię tak dalece, że со 
naywyżey ceniemy; iako to: doftatki, 
wziętość, potęgę, to Za nic ftoi. Te- 
go ty baczyć niemożefz, ieśliw fa- 
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e к ы аа 
mey uftawie i prawidle, podług któ- 

zrego terzeczy йе ważą i cenią, nie- 
rozpatrzyľz. Jako liścia fame przez 
fię zielenieć niemogą, lecz .potrze- 

“Биа gałęźi, do którychby fię przy- 
pieły, przez któreby 'fok w fiebie 
wciągały: сак i owe przepify, ieśli 
fame iedne zoftaią, więdnieją: ścięte 
wfzczepionemi być pragną. 


A do tego owi, co uftawy znofzą, 
nieznają tego, iż one tym famym, że 
ie chcą zńofić, utwierdzaią fię. Cóż 


bowiem innego mówić mogą? jedno, 
że przepifami doftatecznie może być 
» życie obiaśnione, і że mniey potrze- 
bne fą uftawy mądrości, to ieft, fun< 
damentalne iey nauki. Alić tóż fa: 
mo, co mówią, ieftuftawą: równie za: 
ifte, iako gdybym teraz powiedział, 
Że trzeba poniechać przepifow mniey 
potrzebnych, a ku tamtym iedynie 
całą chęć i ufilność obrócić; tym fa- 
mym, czymbym dowodził, że by: 
naymniey o przepify ftać nietrzeba, 
przepify dałbym. Jedne ofirzeże- 
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ROWY IEEE ZERA ке 
nia drugie dowodzenia filozofii po- 
trzebuiją: owfzem ieft tego co nie- 
miara; ponieważ wiele rzeczy tak 
jet zawikłanych, i zagmatwańych; 
żeprzy naywiękfzey ufilnościiprze- 
nikaiącey byftrości rozumu ledwie 
rozwiązane i'obiaśnione być mogą. 
Jeśli dowodzenia ѓа potrzebne, toć 
i prawidła, które dowodami prawdę 
zawięzuią. Niektóre fą na iawie dru- 
gie w tayni. Na iawie, które zmy- 

ami zagarnywamy, a potym pamię- 
cią; w tayni, które z pod zmyfłow fą 
ufunięte. Rozum zaś nie zaymuie 
fię wfzyftek rzeczami pod widok 
podpadaiącemi, znacznieyfza i nado- 
bnieyfza część onego bawi fię ukry- 
temi. Co ieft ukrytego potrzebuie 
wywodu, wywod czyniony być nie 
może bez pewnych prawideł, toć pra- 
widła potrzebne fą. Co czyni pow- 
fzechne rozumienie, toż famo czyni 
jeniezawodne, iakie iefto rzeczach 
pewnych przeświadczenie, bez które* 
ge wizyfiko Пе w umyśle oboiętnie 
chwieie; więc potrzebne fą owe tunda- 
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mentalne zafady czyli prawidła, któ. 
re w umyśle gruntuią zdanie nie- 
wzrufzone i nieugięte. Toż kiedy na- 
pominamy kogo, aby w równi kładł 
przyiaciela i fiebie, aby miał па to ba- 
czenie, że z nieprzyjaciela. może fie ftat 
przyiaciel, aby pierwfzego coraz bar- 
ziey uymował za ferce; a ku drugie- 
mu hamował fwą nienawiść! dodaie- 
my za pobudkę, że to ieft fłufzno i 
przyftoyno. Co zaś fłufznego i przy- 
ftoynego, to gruntem іе nafzych u- 
ftaw i prawideł: toć te fą potrzebne, 
bez. których tamte być niemogą. 


Lecz oboie ziednoczmy. Во. і 
gałęzie bez korzenia nieużyteczne 
fą, i korzeń 2 wypulzczonych krze- 
win ma pomoc. Jak fą użyteczne 
ręce, nikomu саупо być niemoże: bo 


pomoc onych ieft iawna: Їегсе zaś, 
od którego ręce nieiako życie maią, 
od którego całą (wą fprawność i 
obrótność biorą, ieft ukryte. Toż fa- 
mo mówić mogę o przepifach, że fą 
iawne: uftawy zaś i prawidła Madro- 
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ści w utaieniu. Jako fame fkrytfz 

świętości iedno ofobom poświęco- 
nym fą wiadome; tak w filozofii ta- 
iemnice owe famym tylko do iey 


światłości przypufzczonym i przy- 
iętym odkrywaią Пе: co zaś przepi- 
fy i inne takowegoż gatunku, te nie 
fą taiemnicą; ftoią otworem. 


Poffidoniufz nietylko przepifowa- 
nie czyli nakazowanie ( nic bowiem 
nieprzefzkadza, iżbyśmy flowa tego 
użyć niemieli, ) ale też doradzanie, 
ciefzenie i upominanie potrzebne 
być fądzi. Nad to przydaie wyba- 
dywanie przyczyn, które, niewidzę, 
dla czegobym niemógł nazwać ейо- 
logia  toieftfprawowaniem йе komu 
z czego ) ponieważ Grammatycy 
pilni ftróżei dozorcy Łacińikiey mo- 
wy, wedle (wey praktyki, tak ie na- 
zwali. Powiada on, że barzoby fię 
przydało opifanie każdey cnoty. To 
zaś nazwał ethologią Ç toieft wyra- 
депіет obyczaiow ) czyli iako nie» 


Тот HI. р 
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którzy zowią, cechy pewne i zna- 
miona każdey cnoty i zbrodni, po 
którychby i owe podobieńftwa, któ- 
re czafem do fiebie maią, (g) roze- 
znawano: A to tęż fame ma moc, co 
i przepify. Gdyż ten, со nam prze- 
pifuie, pewnie powie: to abo owa 
uczyń, ieżeli chcefz być powścią- 
gliwy. Ow zaś, który opifuie, rze- 
cze: ten ieft powściągliwy, który to 


Ce) Blisiucno ( mówi ieden Oyczyfty Auton J 
dobrego, złe pofadzone тє}: tak iżytrzebaby wiefzczkiem 
być, któryby zbłądzić niechciał. Sa niektóre zbrodnie 


oczewilłe iiawne, [а 


też diugie cnoty niewątpliwe 
i naymńiey niepodeyrzane. Lecz niewizyfikie chos 
ty, ani wfzyftkie wyliepki w włalney zawfze ро- 
ftaci па iaw wychodzą. Każdy zły chce uyść za о 
brego; przeto, iako fałfzerz monety, na złym Кіш 
{гсп dobry Iztempeł po wierzchu wycifka; tak chy» 
trość z obludą nieraz zbrodniom, cnot daie powłoki i 
znamiona. Podobieńftwo to zbrodni do cnot a czalea 
cnoty do zbrodni ztąd też niekiedy pochodzi, ій 
niektóre (prawy ludzkie tak Га z fiebie oboiętne, że 
fam powod, fpofob, cel i zamiąr czyni one fprawa= 
mi cnotliwemi, abo wyftępnemi. Patrzo teyźe rze- 


czy w tomie 11. Lit LXXI. pod liczbą 165. 


жьшыс ы шша. 


fzkapy? Jzali to nie ieft daleko po- 


wyrażi ©? 
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аби 28908 ki 
Е 3 JAGA l. 
czyni, а od tamtego wftrzy mnie Пе. BUJ 
Chcefzże miedzy tym dwoygiem | 
poznać różnicę? pierwfzy cnoty Ча- M 
3e przepiły, drugi wyftawuie wzory. ki 


Opifania takowego niewidzę potrze- 
by. Wyfiawmy iedno co godnego po- 
J JJ d te] с) 

. | 


b RER BAJCE 
chwały, та fe naśładotwca, Jzali to 


ruafz ża tgecz pońyteczną, gdy бї 


kto pewne kryśli znamiona, po któ- 1% 
5 | 
1 1 r П | 
rych byś mógł hozdać iztelnego ko- Н 
k „ c Т 2 x 23 s M 
nia, abyś йе na kupli nieofzukał, i WH 


niedoftał niezgrabney i ©ociętiiey 


=> 


iiey, mieć pewne wyobraże- 


Żżytet 

mi z 11% чу nfz Ire дед 7 

nia wfpaniałey dufzy, któreby mo- 
па było przenieść, i na fwey ofobie 


пас 2 nych koni ада, 
Z wyfoka Јада: 


frętem 


Byjlra rz 


Ant, ( choć to Ola niego gościniec т 


й uftany; 


$ саа 


) tow lęka. 
Tak: kark kręto-wzniofty, a fpicz 


Glowa, brzuch cieńki, z g 
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+ Silne ти йу. =- 
Gdy таў fzczęk wydadzą IE Biż, paiże, 


Nieumie Ла? па mieyfcu: lecz ufzami firzyže, 
Drgaią w nim wjzyfikie /poie, oczema połyjkaz 
Chrapiąc, zebrany ogień nozdrzami zacijka. 


Wirgiliufz nafz dokąd inąd tu 
zmierzaiąc, (h) opifał nam męża wa- 
lecznego. Ja pewnie niedałbym in- 
ney, nad tę, poftaci wielkiemu mężo- 
wi. Gdybym miał nayżywizy po- 
ftawić wizerunek Katona wśrzod 
fzczęku boiow domowych nieuftra- 
fzonego, i naprzod na woyfka o fa- 
me Alpy ocieraiące fię naftępuiące- 
go i niofącego na fzańc pierfi fwoie, 
nie inną onemu twarz, nie inną po- 
ftać dałbym. W fpanialey zaifte nikt 
fię tu wmiefzać niemógł, iako ten, 
który fię razem przeciw Cezarowi 
i Pompeiufzowi podnioffł, i kiedy ie- 
dni ftali przy Cezarze. drudzy przy 


Ch) Do konia, którego opifywał w kfigdze trzee 
ciey Ziemiańliwa, począwizy od wierlzu 75. 
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Pompeiufzu, on fię obu oparł i poka- 
zał, że ieft iefzcze iakaś ftrona przy 
Rzeczypofpolitey. Mało zatym ieft, 
względem Katona, mówić , że fię 
plonnych nieleka łofeotow: bo iakżeby 
fię onych miał lękać, kiedy na praw- 
dziwe i blifkie bez zatrwożenia po- 
gląda? Kiedy przeciw dziefięciu (Г) 
pułkom i pofiłkom Gallow i tłufzczy 
zbroyney barbarzyńcow z domo- 
wym ludem zmiefzaney wolny głos 
podnofi, i upomina Rzeczpofpolitą, 
aby*o wolność fwą żadnego targu i 
ugody nieprzyimowała, ale raczey 
wfzyftko ważyła, maiąc zato, że 
przyftoyniey ieft, wpaść w niewolą, 
niżeli póyść dobrowolnie? Co to w 
nim za żywość, co zaduch, co za 
śmiałość w powfzechnym zatrwoże- 
niu? Zna, że ieden pozoftał, o które- 
go ап zgoła nieidzie: Że nikt nie- 
pyta, czyli Kato wolen, lecz czy fię 


——— е2 


CD Pułk zwany legio u Rzymian wynofił do fzes 
ściu tyfięcy. 
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nayduie miedzy wolnemi? Ztąd w 
nim owa pogarda wfzęlkich niebe- 


śpieczeńftw i oręża. 


Przypatrując йе nie bez zadziwie - 
nia niezwyciężoney ftałości męża 
tego w śrzód powfzechney ruiny ше: 
upadającego, możnaby mówić, że 
шш odważnych pierfiach filne Јасха mujz- < 
kuty. /Zeydzie бе do wiadomości ` 
podać; nietylko iakiemi poczciwi lu- 
dzie być zwykli, ich poftąć i wize- 
zunek odryfować; ale. też opowie- 
dzieć, iakiemi byli: wyftawić owę 
oftateczną naymężnieyfzą, Katona 
апе, przez którą wolność №у210- 
neła dufzę: Leliufza mądrość i zgo- 
фе z fwym Scipionem: drugiego Ка- 
tońa w domowym i publicznym 
zachowaniu Пе znakomite czyny: 
rTuberona drzewiane łóżka, (К) mią- 


zn PY NA ZET, 


Ск) О Łóżkach tych Tuberona naydziefz obfzer- 
Cicerona 


nięyfza i dokładnieyfza powięść w mowie 


za Nlurena. 
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fto pyfznych Materaców Та ре ko- 
Żuchem zaściełane i przed famego 
Jowifza przybytkiem rozftawione 
ku -biefiedzie naczynia gliniane. (1) 
Co pewnie nic innego nie ieft, iedno 
ubóftwo w Kapitolium upoważnić i 
poświęcić. Choćbym żadnego inne- 
go czynu iego niemiał, dla które- 
орут go mógł miedzy Katonami 
umieścić, izali to iedno ża mało po- 
czytać zechcemy? Nie uczta to by- 
ła lecz pouczenie. О iak mało, znaią 
ludzie chciwi chwały, co jeft chwała, abo 
jako опе fobie ziednać maig! Dnia te- 
go Rzymiki lud wielu йе fprzętom 
przypatrywał, a iednego fię tylką 


(1) Valerius Maximus swiadczy, że biefiada tą 
przy owych obiadowychłóżkach i naczyniach gli- 
nianych niepodobała fię, tak dalece, że Tubero z tey 
przyczyny niebył przypufzczony do Pretury. Jeśli 
iednak Tubero uczynił to z pomiaru i uniknienia 
zbytkow w biefiadowaniu, których Rzymianie: gra- 
nic nieznali, fufznie тей od Seneki pochwalony. 
5 dla tego przydał, że to nie była uczta, ale pous 
czenie. 


dziwił. Jch wfzyftkich złoto i śrebro 
połomano, i tyfiąc razy” ftopiono: 
"Торегопа zaś gliniane naczynia po 
wfzyftkie wieki trwać. będą. 


db 


Niepowinniśmy zawfze uty/kować š 
narzekać. 
W [zyftkie orzygody ја od Boga i od 
|А 
przypadkowego lofu 


y, jako widzę, utyfkiwać i na- 

rzekać nieprzeftaiefz, i tego znać 
niechcefz, że w tym wfzyftkim піс 
złego niema, chybą to iedno, Że u- 
tyfkuiefz і narzekafz., Jeśli chcefz o 
tym zafięgnąć zdania mego, tedy 
ci powiadam, że fądzę, iż mężowi 
nic fię nędznego przydarzyć niemo- 
Że, chyba хе on fam upatruie w.na- 
turze co złego. Byłbym [am fobie nie- 
nośnym, gdybym dnia którego cockol- 
wiek niez мо]. Zle йе mam na zdro- 
wiu;tak los zdarzył. Blifcy moi:po- 
umierali, lichwiarz dopieki mi da 
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żywego, dom mi ofiadł i poryfował 
fię: fzkody, rany, utrudzenia itrwogi 
przyfzły na mnie; zwykły Przycho- 
dzić: mało na tym: powinne były 
przyiść: nieprzypadek one ztyla, alę 
wyrok, 

Otọ wnętrzne chuci moie, jeśli 
nayduię u ciebie coćkolwiek wiary, 
zupełnie odkrywam: w tym wfzyft- 
kim, со йе iedno przykrym i twar- 
dym być zdaie, ieftem tego ułoże- 
nia, że nietak pofłufzen ieftem Bo- 
gu jako raczey znim fie zgadzam: 
Ст) bo z chęci i ochoty idę za Nim, 
nie zaś z mufu nieprzełomanego. Nic 
mię takiego nienapotka, cobym z 
gorzkością przyiołiz zalępioną twa- 
rzą: dań i pobor każdy bez marko- 
tania 1 ociągania йе wypłacę. W fzy- 


A WA ZZ AŻ 


(m) Przez owę powfzechiią i poprzedzaiącą chęć 
i niby umowę czynienia i ponofzenia. tego wfzyfikie- 
go, co Bóg chce. Ztąd, powiada, nietak pofłufzen * 
iefięm Bogu; iako- raczey z Міш Де zgadzam, 


L. 
CANE 
fiko zaś, A е 
Капи, poborem jeft życią. 


| Od tego poboru, móy Lucili, апі | 
| fie wyprafzay, ani fię uwolnienia fpo- | 
| dzieway. Choroba cię fttudziła: ucztą 

była nie do fmaku: fzkodą ро fzko> Hai 
niemało ufzczerbiła maiątku: li 


dzie 
obie o życie. 


bliżey podftąpię; fzło t 
(n) Cóż ztądł to pewnie {ат tego | 
| niepragnołeś, kiedyś pragnął ftaro- | 
| ści? W fzyfikie te. biedy do ciągu, dlu- 
| życia tak < fă przywiązane , iak 
z i błoto do przedíugoney drogi. 


giego 


pył, dejz 


Lecz ia, powiadafz, chciałbym 
үф, a iednak wolen być od tych 
wfzyfekich niedogod. [ak zniewie+ 
ściały głos niezdobi męża. Patrz ia- 
ko to życzenie moie mafz przyiąć: 


NORD PCN МАЕ АИ ж. ———-—- 


Тү, gdzie о. 


Ca) Patrz w х i 
Jości, i przykrościach 


giego życia, о krótk 
żni śmierci przefirońe, 


011289; tudziefz o 


Antor rzecz fy 


nie 


255 Lisr Xevi. 


ia ono nietylko uprzeymym, ale też 
i wfpaniałym fkładam fercem. Strzeż 
Boże, aby cię fortuna w rozkofzach 
pielęgować miała. (о) Sam fobie 
czyń zapytanie: gdyby ci Bóg dał 
па wolą, cobyś fobie obrał: czy żyć 
w iatkach i karmniku, zy,w.obozie? A, 
oto, móy Lucili, żyć, ieft to w żoł- 
dzie woyfkowym zoftawać. Przeto 
ci, którzy tam i ówdzie bywaią mio- 
tani, którzy fię przez ciężkie prze- 
dzieraiąc ftofy, to w górę, to na doł 
poftępuią; i barzo niebeśpieczne po- 
deymuią wyprawy, meżnemi fą ry- 
cerzami i czołem obozu: owi zaś 
którzy fię w gnuśnym  fpoczynku, 
w tedy, gdy ioni do potu pracuią, 
miękko wylęgaią, podobni fą do nie- 
rządniczego domu, pełni zęlżywości 
i hańby. 

z a ЬЯ 
мо) Wfpanialey iefzcze o tym mówi wkfięd; O 


Opatrzności w rozd. I. Bóg, prawi, z cnotliwym fe nie 
P 8 уту 
Qieści, ani mu pobłaża,lecz go rozmaicie doświadcza. 


EGREZACA 


| 
| 
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4. Byli zawfze i [а zli ludzie. 


2. Prżyktad ż niegodziwego i fromotnego 


Jadu Жіойш [ва 
. Z Przyrodzenia ЈЕЌоппіўту do złego 


1 czemu? 


Tat. >ы PEPE) pr > 2. AE РРА 
4. Nikt Miegrzze[zy bez kary. Choć fie 
kto od powierzchowaney wybiega, od 
karzącego iednak we wnątrz fumnienia 

(7 o v м 

nigdy fig wyśliznąć niepotrafi. 


ME ifz Пе, тоу Lucili, ieźli tak 

fądzifz, że lubieżność i zanie- 
dbanie dobrychobyczaiow, inne wa- 
dy i f(kazy, które pofpolicie fwoim 
czafem każdy wyrzuca, fą winą 
wieku nafzego. Ludziom ie przypi- 
fać należy, nie zaś czafon: wiek ža- 
den od winy wolen niebył. А ieśli ka- 
żdego wieku rozwięzłość na wagę 
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kłaść poczniefz; przyidzie ze wfty- 
dem powiedzieć, że nigdy iawniey 
niezbroiono, iak w oczach Katona. 
Czyliż bowiem kto temu wierzyć ze- 
chce, że fprawę popierały pieniądze 
w fądzie, w którym winowayca był 
Kiodiufz ofkarżony © popełnione 
fkrycie z żoną Cezara .cudzołoftwo, 
(р) którym świętokradzką zniewa- 
Бе! wyrządził owey Ofierze, (q) 
którą zwano Ofiarą za lud Rzymiki, 
podczas którey nietylko każdy mę= 
fzczyzna uftąpić był powinien, ale 
też obraży płci шектеу (r) zakty= 
(р) Calg tẹ rzecz haniebną tak z firony Kłodiufza, 
"ако też Sędziow od Klodiufza przekupionych 'opis 


fuić Cicero w klięd: ]. lftow do Attika, 


i 

(д) Ofiara o którey tu iet mowa, była czyniońa 
bogini Bona od famych Wefialfkich Dziewic w miey- 
fou taiemnyny nazwanym dla tego Opertum; a to 
za powodzenie wizyltkiego ludu. Przeto też zwana 
опе; ofiara powfzechną. 


(т) Juwenalifz, wytykaiąc tego Klodiufza, który 


w firoiu fpiewaczki tam wlazł, też famo twierdzi: 
e - Ubi yelar: piura jubetur. { 
Pugcungue аЙегишу$ехйх imitata fyuram ef 


ai 
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wano? A iednakże pieniędzmi prze» 
kupiono Sędziow; а со iefzcze nad 
ten frymark fromotnieyfzego, w na- 
даски 'wyciągano  przyftawienia 
przyftoynych matron i fzlachetnych 
młodzieńcow, ku  nierządniczym 
gwałtom. Mniey tu przeftępftwem, 
niżeli uwolnieniem od przeftępftwa 
grzefzono. Cudzołożnik obwiniony, 
cudzołóftwa podżiełał: i niewprzód 
o fwoie fię zdrowie i całość zabe- 
śpieczył, aż Sędziow fwych podo- 
bnemi fobie uczynił. То бе wtym 
fądzie ftało,w którym, że innych okos 
liczności niewfpomnę, Kato złożył 
świadectwo. 


Położę tu, ponieważ tzecz tawfzela 
ką przechodzi wiarę, właściwe fło- 
wa famego Cicerona. Przywabił, pra- 
wi, onych do fiebie, obiecywał, przy» 
czyniał fie, obdarzał. \ А co daley, о Bo- 
gowie! co za przewrótność i zguba ofła- 
tnia! nawet noclegi niektórych niewiajg 
$ 22) 


r 


owadzania fzlachetnych młodzia- 
now [zly w przydatku do pieniężney nad- 
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m — ——— —_——————.— 
grody. Со tu narzekać na owe płaty? 
gorfzy był przydatek Со za bez- 
wftydność: chcefz, prawi, Panie Sę- 
dzio, owego poważnego żony?dam 
ią tobie. Chcefz owego bogatego? 
i tę ci przyftawię. Jak fam popełnifz 
cudzołóftwo, wtedy fądź i fkazuy. 
А niegorfzaż іе, w taki fpofob cu- 
dzołóftwa uczeftnikami czynić, ni- 
żeli popełniać? 

Ci to Sędziowie Klodiufzowi pro- 
fili Senatu o ftraż, którey iednoma- 
iący dać wyrok przeciw winowaycy 
potrzebowali: Senat do prożby бе 
ich przychylił. Dla czego, po uwol- 
nieniu owego winowaycy, dowci- 
pnie im przymówił Katullus: poco- 
żeście mas o fłraż profili? czy na to, aby 
wam danych pieniedzy nieodebrano? Mie- 
dzy takiemi 2агсікаті ufzedł bez- 
karnie cudzołożnik przed fądem, a 
w famym fądzie rufiian: (з) który cię- 


(=) Rufiian,po łacinie Leno, znaczy nierządnika,któ- 
ry zamtuz chowa czyli nierządowi innych nafługuie, 
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Dineen ЫЛ ЖЕ А 
2еу przewinił, wyroku i kary ucho- 
а2ао, niżeli zafługuiąc. Czyliż mo- 
zefz. fobie więkfzą fkazę poftawić 
obyczaiow, niżeli były owe, któ- 
rych rozwięzłości ani świętość Ofiar 
ani moc ipowaga fądow ząpobiedz 
niemogły? kiedy w famym owym 


wybadywaniu i roztrząfaniu, które 
czyniono, krom zwyczayney rady 
zeczy з dopu- 


r 


Senatu, gorfzych йе 
fzczano, niżeli owe były, © które 


йе pytano. 


атла. Се. 


Го: Пе ftało жа Роб 
zara, toza Cicerona, i Katona: za 
owego, mówię, Katona, Ww którego 
obecności, powiadaią, że lud niepo: 
ważył fię doprafzać igrzyfk Floral- 
fkich (t) z obnażeniem nieuczci* 


i upowa- 


ywało mie- 
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wym niewiaft. Czy rozumiefz, że 
pod owe czafy przyftoyniey ludzia 
oczema fzafowali, niżeli fprawiedli- 
wością? Było złe i będzie zawfze: a 
rozpufta miaft z chyba сгајет karnością ё 
poftrachem utrze fie, nigdy zaś fama 
dobrowolnie півијћарі. 


Niemafz zatym przyczyny któ- 
raby cię przeświadczała, że teraz 
rozwięzłości,ze wfzyftkim cugle pu- 
fzczono, a prawom ledwie coiefzcze 
zoftawiono. Daleko bowiem nafza 
młodź ieft powściągliwfza,niżeli była 
owaw tamtych czafiech, w których 
winowayca przed fądem wypierał Пе 
cudzołóftwa, a fędziowie do onego 
przyznawali fię przed winowaycą: 
w których, z okazyi przypadłey w 
fądzie (prawy, dopufzczono fię tey- 
że nieforemności: kiedy Klodiufz 


a eeen = 
przyftoyność; kiedy йе przytomnością przyftoynege 


męża Katona-powściagało. Ре o tym Valer: Махі- 
mus w kfię: Әтисіёу w rozdziale ofłatnim. 
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sz 
temiż zbrodniami, którego winoway- 
cą czyniły, przymiliwfzy Пе w cią- 
gu famey fprawy, rufiiańuftwem Пе 
bawi R A kto temu wierzyć zechce, 
że ten, którego potępiano dla jedne- 
go cudzołóftwa, uwolniony zaftal dla 


wielu? 


Każdy czaspłodny w Klodiufze, rzadki 
rodzi Katonow, Do złego pochopne- 
mi iefieśhy: boć nam ani na prze- 
мүш, ani na kompańach nie- 


fchodzi: ba złe nawet bez wodza i Róm- 
pana, famo fig pomyka. Nietylko Пе 


do wy Sad. rychło fkłaniamy, ale 
też do nich końmi i wiatry leciemy. 

А co wielu nieułeczonemi czyni, jeft 
to, że wfzyftkie wady i wykrocze- 
hia w naukach i kunfatach, Wwy kraczaią- 
cego zawftydzaią і błądzącego do- 
tykaią: wykroczenia zaś w Byciu ciefzą 
i kontentuią. Nie raduie fie fternik z 
wywrócosey nawy; ani medyk z 
pogrzebu pacyenta,ani Patron z prze- 


gtaney, za Гуа winą, fprawy: prae- 


345 Last xcvi. 


ciwnie zaś w włafney fwey zbrodni 
każdy fobie fmakuie. Ten fięciefzy 
z cudzołoftwa, do którego powabio- 
ny ieft famą trudnością: ciefzy Пе 
ow z podeyścia i kradzieży: апі: во 
wprzód przewinienie obchodziło, aź 
Пе fkutek onego dał poczuć; Дуу» 
czayny to owoc złego nałogu. 


{ Jednakże abyś wiedział, że dufza, 
by też w nayciężfze zabrneła zbro- 
dnie, czuie co ieft dobrego, a zna, 
co ieft nieprzyftoynego, iedno że o- 
to miedba: ztąd dochodź, że każdy 
przeftępftwa (we pokrywa, i chociaż 
fię mu pomyślnie udają, przecież 
fkutkow ich tylko używa; a fame z 
oczu zemknąć i zatrzeć ufiłuie. Lecz 
fumnienie dobre na iaw wychodzi, i 
widzianym być pragnie: ziecnoża zaś 
famych fig; cieraności lęka. Dobrze więe 
powiedział Epikur: Może fig winoway- 


cy udać, że fie ukryie; ale pewności ukry- 


cia fie mieć niemoge: Abo, ieślibyś 
chciał ten fens iaśniey mieć przeło- 
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Żony,tedy tak:(u)dla tego ттеу poma- 
ga winowaycom ukrywanie figs bo chociaż 
nieraz maią Jzczgście ukrycia. fig, ufności а- 
101 niemaią. Tak to jeft: zbrodnie mo- 
gą być beśpieczne, boiaźni iednak 
i nieufności z pełna odiąć niemogą:- 
To aby бе miało, w takowym rozu- 
mieniu i wykładzie, fprzeciwiać fe- 
kcie nafzey, niefądzę. (W) Czemu? 
bo naypierwjzą h naywięk/żą grzefzących 


r. pn ozn NY еә 


(u) Jaśniey fenfu tego wykładać nietrzebaby 
było, gdyby tak był położony, iak ftoi w famym 
originale, to ieft; w liście do Meneceafza, w którym 
tak mówi: Ten co w taiemności źle czyni, nie może 
ufać, że fig zaw/ze ukryie. Bo chociażby fig mu wczafe 
ninieyfżym udało ukryć tyfiąc raży, iednakże cale niepe= 
wna rzecz, iesli Йе mu tak uda до końca. 


(w) Bo Stoicy trzymali, że od każdego grzechu 
dla wnętrzney iego złości fironić, a cnotę dla wnę= 
trzney iey dobroci miłować należy. Epikureyczycy 
zaś w oboygu па famę nadgrodę i karę zapatrowali 
fię. Owoż Seneka nieodpifuie йе cale od tego żda- 
nia, lecz pod pewną miarą: bo chociaż, powiada; 
grzech w fobie zły ieft, jednakże i kary, które po 
śledniey za {орз ciągnie, poltrachem odrażaią 01 
grzechu. 
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лл сн E a РИТА 
karą, iefł [ат grzech a żadna niepra- 
wość, choćby nay[zczodrzey ią For- 
tuną darami fwemi zdobiła, choćby 
ochraniała i broniła, kary nieuydzie: 
gdyż każda, nieprawość ma w Jobie 
Бахш nieprawości. Lecz krom tego, 
idzie za niemi w tropy i gnębi ie po- 
ślednieyfza kara, którą ięft, uftawi- 
czna boiazn i przeftrach i nieufdnie 
beśpieczeńftwu. Bo zacóżbym miał 
niecnotę ód tey kary uwalniać, а 
nie raczey zoftawić ią na zawfze w 
niępewności i potrwożeniu? 


<- Со tam odłączemy fie od Epiku- 
ra, gdzie powiada, że nic z prawidłą 
natury nie ieft niefłufznego, (x) a 


Srm A mA Z w 


Сх), Mówi to w tymże famym liście do Mere- 
ceafza. Przeciw któremu zddniu cała Sekta Stoikowy 
oburzyła fię. O czym Cicero: Minime probatuz buic 
дїрр. Stoice, де gua loguor, aut amic tiam, aut ji 
„Айша; ob utilitates adfcifci, aut probózi. dus 4шепу, 
quo? ža dict appellariqie poffit, id ебе natura, alienum- 
@че a Sapiente non тодо iniuriam cuiquam facere, verum 
ебат nocerep 


| 
| 
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NADER. SE 
zbrodni iedno dla tego chronić fię 
trzeba, że. przy niey niepodobna 
pozbyć boiaźni. Tu zaś na iedno 
przypadniemy, że wfzelkie niego 
dziwe czyny fumnieniu fą biczem, 
które niemałe z tąd ma udręczenie, 
де ono uftawiczna trofka bodzie 
i nędzi,i że paręcznikom beśpieczeń- 
ftwa fwego niemoże ufać. Toż fa- 
mo tedy dowodem jiet, Epikurze, 


` ze z natury czuiemy wftręt od zbro- 


dni; ponieważ nikt w naywiękfzym 
żewfząd zabeśpieczeniu niemoże Пе 
pozbyć boiaźni. Szuzęście wielu zło- 
czyńcow od kary uwalnia, od boiażni ża- 
dnego, dlaczego? bo od tego, wfzy- 
ftkiego, co natura potępia, wpoiony 
w nasieft wftręt nieiaki. Przeto nay- 
barziey ukrytym zawfze fchodzi na 
ufności ukrycia fię: ponieważ onych 
ftrofuie fumnienie, i ich famych przed 
niemi wyftawuie. Truchleć zaś i 
drżeć włafnością iet winowaycow: 
Barzo by йе z паті źle działo, po- 
nieważ fię liczne zbrodnie z pod pra- 
wa, fądui kar uftawionych wyśli- 
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zaia, gdyby kary рг>угой®опе i fu- 
rowe tamtych nie wetowały, a miey- 


{са cierpienia onych przeftrach nieza: 
ftępował. 


A —— 
PE = 


2. Zadne Dobro przypadkowe nie ieft 


trwale: iedno na dobru wnętrznymimo- 
żna śmiało polegać, 


Każdy Јат fobie С /prawcą bądź 
feczęścia, bądź ni jefzcze ;eSCIQ. 


5. Trzeba fię tak wzmocnić i obwaro- 
mać, iżbyś wfz yftkiemi | PA 
mi lofami. mógł pogardzać, a о przy 
fatość glowy | fobie nietomat. 

4. Wyftawiać [obie za wzor wielkich, mg- 

żow wtym przeświadę zeniu,że CO innym 

dokazać nieby По rzeczą niepodobną, to 


4 nam nie ieft. 
Cn аннан) 


ie yła nigdy temu, aby ten miał 
AN być fzczęśiwym, który fię na 
powierzchow nym fzezęściu wie efz 

Kto fè ciejzy ® dobr przyj оре" д 
wpiera ђе na kruchych barzo lepi iankach. 
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odeydzie. Lecz ta, która Гата z fie- 
bie nieiako pochodzi, ieft wierną, 
ieft trwała; profta i do oftatka nas 
Пе trzyma: wrefzcie wfzyftko, co 
pofpolicie ludzizadziwia, ieft dobrem 
dziennym tylko. Cóż tedy? izaliż Пе 
już ani ku potrzebie ani ku rozrywce 
nieprzydadzą? J któż temu przeczy? - 
przydadzą fię, ale wtedy, kiedy one 
od nas zawi(ną, nie zaś my'od nich. 
Wfzy Ко, со со йе za fortuną obraca, 
w tedy ftaie Пе użytecznym ilubym, 
gdy kto onego będąc Panem, ieft 
oraz nad fobą, i niezna, coto być 
niewolnikiem włafności fwey. Błą- 
dzą bowiem, тоу Lucili; którzy 
mniemaią, że fortuna nam aba со do- 
brego, abo co złego udziela: iedynie 
daie okazyą do dobrego i złego, i rzu- 
ca oboiętny zafiewek,z którego w паж 
dobre lub złe urość może. Nad wfzeł- 
kie fzczęście umy/ iek wyżfzy i fil- 
nieyfzy: on fam i na tę i na owę ftro- 
nę, iak chce, rzecz (wą obracą, i Jam 


w ug 


AB сч me 


ьа! 


L- Ан ими, 


. + + "BU . 
ieft [obie fprawcą życia Jaczęśliwego. abo 
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Ziy w[zyftko fobie w złe obraca, na= 
wet to, co ma kfztait і pozor rzeczy пац 
lepfzey: człowiek zaś rządny i pocz- 
ciwy kręte fortuny załomy proftuie, 
a twarde i chropawe iey fęki umie 
famym znofzeniem gładzić i zmię- 
kczać: onci toiąke powodzenia przy- 
imuie umyflem wdzięcznym i fkro- 
mnym, tak przeciwności znofi fer- 
сет mężnym i ftałym. Niech kto 
niewiem iak będzie roztropny, niech 
wfzyftkie (we fprawy przeważa na 


` fząji rozfądku iuwagi; niech піс nad 


fwe przemożenie i fiły nigdy nieza- 
mierza: przecież dobro ono niedo- 
ftanie fię mu w fwey pełności ani 
cale ufunięte, - od pogróżek zmien- 
niczey fortuny; chyba przeciwko 
niepewnym lofom pewną i żadnym 
iey grotem niefpożytą zhartuie fię 
cierpliwością. Су) 


= н оа 


(у) Toż Гашо wdzięcznie i pożytecznie nóci Оу" 


Шїѕт Хсуїп. ; 
Czyli na innych zęchcefz obró: 

cić, oko ( w cudzych bowiem rze- 
czach lepfzy rozfądek mamy ) czyli 
па famego fiebie, złożywfzy pry- 
watę; poczuiefz pewnie i wyznafz, 
że z.tych wfzyftkich pożądanych i 
lubych rzeczy nie nie ieft pożyte- 
czno, ieśli Пе przeciw nieftałości 
przypadkow i wfzelkim fkutkom z 
przypadkow wynikaiącym піеора- 
trzyfz; ieśli bez naymnieyfzego uty- 
fkowania, częfto, za każdą z ofobna 
przygodą nierzeczefz: Bogom inaczey 
Jig podobało. Owfzem, abym ci do- 
fadnieyfze ielzcze i filnieyfze pra- 
widło podał, k tórymbyś umyfł twóy 
barziey pokrzepił, mów zaprawdę, 
ilekroć co wipak myślom i układom 
twoim przydarzy йе: Bogowie to z 
Тер} гут być fądzili. "Tak ułożonemu 
„czyfty Poeta: 

Twarofza nad wfzyfikie cierpliwość oręże 

Kiedy ią rozum [уут kartem ufali: 

Tyfiączne 2, czafem przebiie powężę, 

Niech fię fortuna, niewiem, iako chwali; 


Мий ufiąpić - = = -s - ~ 


nun 3 1 


оге 
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піс fienad fpodzianie nietrafi: ten 


aśtak fię ułoży, który wprzód, ca 


może nieftałość i odmiana rzeczy 


ludzkich, dobrze pomyśli, niżeli po= 
czuie. Jeżeli na dziatki, żońęi mias 
jatek жч poglądać będzie, iakby one 
miał nie na zawfze, oraz iakby dla 
tego nie miał fię ft: ać nędznieyfzym, 


ieśliby ie mieć “руге 


Utrapionyieft to umyjf,który fie jr 
fuie o prz slość, i przed nędzą iuż ten 
iefł nędzny; który fię tr ofzcze, aby to, 
co mu бе podoba, nieuftało. Nigdy 
fię bowiem niezafpokoi, i dla nudne- 
go oczekiwania przyfzłości niniey* 
fze dobro, któregoby mógł wefołou- 
żyć, upuści. Na iedney zaś to ieft fza- 
li, utrata rzeczy i boiażźń utraty: 
Dla tego iednak bynaymniey nie- 
zalecam tobie niedbalftwa: 
od tego, czego 


омей? 
Пе obawiafz, unis 
kay: przygodzie, którey radą żabie- 
żeć możefz, biegay; a cokolwiek 
cię ma razić, dobrze 


wprzód, nim 
nadeydzie, prze | 


ląday i rezwaź: 
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Przez co dufność i do wytrzyma- 
nia takowych ciofow otwardniały 
 umyfł niemałą pomoc dadzą. · Ten 
umie uchodzić nie/zczęścia, który umie 
 znofić. W umyśle /pokóynym trudno za- 
wifłney fortunie burdy firoić. Nie ma 
піс оріакал (геро, ani też głupfzego, 
iako trwożliwe przewiefzczanie: bo 
co za nierozum, być poprzednikiem 
fwey biedy? Narefztę abym zdanie 
moie w krótkości zawarł, a tych 
` fkwidrkliwych i fobie uprzykrzonych 
wyobrażenie ciwyftawił, powiadam, 
że tak [а nienmiarkowani kłopotli» 
wi przed nędzą, iak- w famey nędzy. 
Kto Река i boleie w przód, przed czafem, 
ten też fięka potym, i boleje barziey nad 
fłufamość i potrzebę. 'Taż fama abo- 
wiem fłabość, która go wprzód czu- 
łym czyni, niżeli boleść nadeydzie, 
za nadeyściem niedozwala mu oney 
fię przypatrzyć i zważyć. Dla tęy 
też nieuwagi i nieumiarkowania roi 
fobie wgłowie i wiie pafmo iakieś 


nieprzerwanego fzczęścia; roi. fo- 
bie, że powodzenia mu zdarzone 
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nietylko trwać, ale też wzraftać po- 


| winne: i fam tylko ieden, niepo- 
| тїпїас nato zmienne koło, które for- 


tuna nieuftannie obraca, obiecnie 
fobie ftałość w rzeczach przypadko» 
wych. Dla:czego Metrodorus, w o- 
wym liście, w którym rzecz ma do 
fwey fioftry opłakuiącey śmierć wiel- 
kiey nadziei fynaczka; moim zda- 
niem, wybornie powiedział: (z) 
śmiertelnych w/zyftkie dobra fq śmiertel- 
me: co pewnie mówi o tych dobrach, 
o które Пе pofpolicie ludzie ślepo u- 
biegaią. Gdyż tamto prawdziwe do» 
bro, miądrość і cnota, nieumiera, pe- 
wne jeft zawfze i wieczno-trwałe: 
one iedynie ze wfzyftkiego, со tyl< 
ko mieć może człowiek śmiertelny, 
{а nieśmiertelne. Wrefzcie tak /q lu- 
dzie przewrótni tak zapamiętali i nieu- 
ważni do kąd idą, do kąd ich dzień ka- 
żdy unofii przybliża, że ђе dziwią, gdy 


(z) Metrodorus Wyjął zdanie to Z Eurypidefa, 
który tek mówi: Smuerielnych śmiertelne fzczężcie, 
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cotkolwiek utracą, nieogiądatąc fig na tos 
że dnia iednego bedą - mufieli utracić 
wlzyfiko. Czego t о z zowią: cię Panem, 
« tol: w ciebie ко ale nie twoie: [Табу піс 
niema, mocnego, wątły Ukruchy nic wje- 
eznego` i саа 200. "Równie ta 
ieft nieodbytym mufem, zginąć i u- 
tracić: a toż Гато, ieśli w głę! bią rze- 
czy: weyrzeć, zechcemy, іе nam 
pociechą, gdy oboiętnym umyfłem 
tey rzeczy ponofiemy utratę, co 
zginąć тий. Jakiż więc przeciwko 
takowym utratom ratunek naydzie+ 
my? oto ten, abyśmy to, cośmy U- 
tracili, w pamięci zatrzymali, i po- 
żytkowi, któryśmy 2 tąd odnieśli, 
wefpół znim zaginąć niedozwalali. 
"To, co mamy, może nam być wy- 
darto; to zaś, Żeśmy mieli, nigdy. 
Oftatni ten iefi niewdzięcznik, który, gdy 
to utraci, do żadnego za wziątek znać 
fie meche obowiązku. Rzecz famę czę: 
ftokroć los nam wydziera, lecz uży- 
cie i pożytkówanie przy nas zofta- 
ше, które my Ыры" chciwo- 
ścią w niwecz obracamy. 


| 
| 
| 


и тї 
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ÓW przeto fam fobie: z tego 
ao = co fię, nam tak ftra- 
fznym być widzi, niema nic nie- 
przezwyciężonego. Wfzczegulności 
mamy zwycięftw takowych niema- 
ło przykładow; Muciufz ogień, (a) 
Regulus krzyż, (b) Sokrates truci- 
znę; Rutiliufz wygnanie, Kato śmierć 
żelazem "wymufzoną zwyciężył: 
trzebdź i ham cokolwiek zwyciężyć. 
Takżei owym;co iakąś krafą i fzczę- 
ściem gmin powabia, i częfto i wielu 
Wzgardziło. Fabriciuiz,iako hetman, 
bogactwa. odrzucił, (c) aiako Cen- 
for niegodziwych zyfkow doftrze- 
gał i bronił. Tubero ifiebie i Kapi- 
Tom III: R 


(а) O tym Mucyulzu, Scërola: zwanym patrz lift 
XXV. i kfiegę Seneki o Opatrzności przełożoną na 
Ро! іе pod Jiczbą 202. 


(b) O Męczarni tego Regulufa namieniłem w To: 
inie II. pod litem ХУЛ. a liczbą 425. 


(c) Odrzucił wtedy; gdy go król Epiru Pyrrus 
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tolium godnym być ubóftwa fądził, 
Cd) kiedy przy uroczyftey uczcie 
używaiąc naczyń glinianych, poka- 
zał, że, czego fię bogowie niewz- 
braniaią, na tym chętnie człowiek 
przeftawać powinien. : Sexcyufz 
Осіес urodzony do naywyżfzych w 
Rzeczypofpolitey rządow, żadnych 
doftoieńftw nieprzypuścii, i ofiaro- 
уапеу od Juliufza purpury Sena- 
torfkiey nieprzyiął. (e) Poznawał 
abowiem to dobrze, że co może być 
dano, to być. też może i wydarto. 


maiąc woynę z Rzymiany, chciał pienedzmi prze- 
kupić. 


Cd) Całą rzecz o tym Tuberonie malz wyżey о» 
ріГапа w liście XCV. 


(е) Ten to fam iek Sexcyufz, którego Autor w 
liscie LIX. Mężem ofirego dowctpu filozofuiącym ftowa- 
mi Greckiemi, aleobyczaiem Rzymjkim. Plutarch zaś 

. pifze o nim, że gdy wfzyftkie doftoieńftwa odrzucił, 
a do filozofii fię obrócił, z początku tak ciężki czuł 
{mutek z owego polianowienia fwego, że Же bez 
mała niszabił, 
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Uczyńmyżimy cóżkolwiek wfpania- 
łego, iumieśćmy nas miedzy bohatyr- 
fkie przykłady. Przebóg! czemu rę- 
ce opufzczamy? czemu rozpaczamy? 
со dawniey dokazać można było, 
to iteraz można. Oczyśćmy iedno 
umyf od dzikich namiętności, a idź- 
my za naturą, od którey kto fie 
ufuwa, mufi Пе biedzić z chćiwością, 
i boiaźnią, i być niewolnikiem sle- 
pych łofow. Jefzcze fię możemy na 
tor wyprościć i ftać zdolnemi ао 
wytrzymania boleści , zkądbykol- 
wiek ciało nafze bodły, a to z takim 
męftwem, iżbyśmy Fortunie fmiało 
rzekli; ma/z /prawę z mężem: Jaukay 
fobie iakiego niewieściucha, nad którym 


byś przewodzić mogła. 


Теті іғут podobnemi mowami 
uśmierza fię owa gwałtowność roz- 
iątrzonego wrżodu, który, radbym, 
aby był ukoiony abo zagoiony; lub 
też aby fię daley niefzerzył, i razem 
z nim nieftarzał. Lecz ia o niego йе 


Rz 
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mieboię; o nas tu idzie, którzy tak 
godnego traciemy ftarca, CF) Abo- 
wiem on ieft Гу życia, którego 
przedłużenia dla fiebie niepragnie, 
ale dla tych, krórym ieft pożyte? 
cźny. Przeto wfpaniałość nieiaką i 
fzczódrobliwość w tym famym po- 
kazuie, że żyle. Bo drugi dawno- 
by już te udręczenia zakończył, 
ten zaś za rówiią poczytywa hańbę, 
€zy to uciekać od śmierci, czy'też 
uciekać Пе do śmierci. Jzaliż tedy, 
„jeśli tak okoliczność wyciągać bę- 
dzie, nieuftąpi chętnie 2 tego świata? 


ba czemuż nie? ieśli Пе nikomu iuż > 


nie przyda? jeśli iuż z nikim'nic nie- 
bedzie miał do czynienia, iedno z 
fwemi boleściami? 


(0) Ponieważ o tym Starcu żadney niebyło 
wziuianki w przeciągu całego liftu tego, znać. że 
część nieiaka onego zagineła: co Ziiać i z famego 
fenfu i rzeczy mniey z fobą związaney. *Domyft 
jelt Lipfiufza; że przez tego ftarca rozumie Мага, 


© którym lift naftępuiący. 


< 


pa 
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Тоё to је, тобу Lucili, filozofii 
rzeczą Ѓата і fprawami uczyć бе, 1 
w niey йе prawdziwie cwiczyć: u+ 
ważać, iak człek rozfądny iet na 
ercu fprawiony, i iak йе ftawi 
przeciwką śmierci, gdy fię zbliża; i 
przeciwko boleści, gdy сика. Со 
w takim razie czynić potrzeba, od 
czyniącego naylepiey uczyć fię. Do- 


wodami fię'o to rozpierano, izali- 
by fię kto boleści mógł oprzeć, iza- 
liby: nadchodząca śmierć wfpaniałe 
nawet dufze zaftrafzyć i zwąctlić mo- 
gła; lecz na co йе przydadzą fiowa? 
wnidźmy: w rzecz fame, którą, ma- 
шу przed, (ора: ani śmierć до nie- 
czyni mężnieyfzym przeciw boleści, 
ani boleść przeciw śmierci. Przeciw 
oboygu pokłada ufność w fobie: ani 
w nadzieię. śmierci blifkiey cierpli: 
wie bołeść wytrzymuie, ani dla tę- 
fkliwey boleści chętnie umiera, lecz 
jedynie boleść znofi, śmierci zaś 
czeka. 
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4. Ciefzy Marulla ftrofkanego = okas 
zyi śmierci Јупасхва. 


П którym pifał do Marulla, ойу; 

po utracie małego fynaczka, bar- 
zo йе (iako mówiono )rozkwilił,po- 
fłałem tobie. Niezdało mi йе w nim - 
zwyczaynego wzymać fiętoru, ani 
go miękkiemi flowy głafkać,gdyż ra- 
czey ieft wart ftrofowania niżeli po- 
ciefzenia. Strofkanemu bowiem i głę- 
Бока ranę niechętnie znofzącemu 
trzeba coś dozwolić: niech Пе do wo- 
Н żali, abo przynaymniey pierwfzy 
zapęd gorzkości fpędzi. Owych zaś, 
którzy z rozmyfłem przedfięwzieli 
płakanie,trzeba natych miaft zgromić 


L A. SENEKI. 26= 


i nauczyć, że takowe łzy maią w fo- 
bie wiele głupftwa. Cg) 


Czekafz pociefzenia? prędzey ła- 
iania; któregoś wart, doczekafz fię. F 
także fię nad śmiercią a fyna twego'kwi- 
lifz? cóż byś, profzę, czynił, gdybyś 
przyjaciela utr acil? Umari ci Ѓуппіе- 
pewney nadziei, dziecina iefzcze: 
barzo niewiele przez to czafu zgine- 
ło. Zbieramy przyczyny żałości i 
fkarżemy Йе niefłufznie na fortune, 
właśnie iakbyśmy iuż fłufznych przy- 
czyn żalenia йе naleść niemogli- 
Zaprawdę zdałeś йе mi dofyć Tuż 
mieć ferca na zniefienie rzeczywi- 
ście ciężkich razow, a cóż owych 

cieniow i pozorow tylko przygod, 

nad któremi ięczą ludzie iedynie 2 

fimego zwyczaiu. Gdybyś ( co mie- 
dzy wfżyftkiemi naywiękfzą ieft'u- 


а 


naftępuiące zaś Йд- 


(а) Póty Uft do Luciliufza, 
wfzyftkich zdania, fą kopię 


wa, aż do, końca, wed 


lifa pifanego, do Marulla, 
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tratą ) przyjaciela utracił, powinien- 
byś koniecznie о toffię ftarać, abyś 
raczey z tego Пе wefelił, żeś go miał; 
a niżeli.fię fmucił, 2е5 go utracił. 
Lecz wielu ieft, którzy tego ani 
liczą, «co otrzymali, i z czego йе 
wielce radowali: 201052 miedzy inng- 
mi przywarami ma i tę, że nietylko ief 
niezdatna, ale też niewdzięczna. Czyliż 
iuż dlatego, żeś ftracił, przyiaciela, 
wfzyftka twoja praca przepadła? czy- 
liż w przeciągu tylu lat, w takiey 
Życia fpolności; poufałey zażyło- 
ści nic fie niefprawiło? czyliź z przy- 
łacielem razem poniefiefz do grobu 
przyiazń? i czemuż ubolewafz nad- 
tym , żeś utracił, ieśli йе to tobie, 
nieprzydaie, żeś miał? Wierzay mi, 
że znaczna część z tych, któryche- 
śmy umiłował, acz ich fprzątnął 
przypadek; u nas pozoftała. Czas, 
który minoł, nafz ieft: ani cóżkol- 
wiek nad to, co było; beśpieczniey- 
{2у. ma pokład. JY nadzieję przy/zło- 
ści niewdzięcznemi czeftokroć iefteśmy, 
przefzlego użytku; właśnie, iakby to 
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со бе та ftać, jeśli Йе nam tylko 
powiedzie, prędziuchno do przefzłó- 
ści przeyść niemiało. Kto fig z ni- 
niey[zego tylko raduie, ten: w ciafnych 
barzo opłotkach powodzenia fwg zawie- 
ra; \przefzłle i przyfzłe ciefzą: pier- 
уле oczekiwaniem, drugie przy- 
* ротіпапіет. Lecz iedno iefzczę 205 
{айе zawiefzone, i może do Коски 
nieprzyiść; drugie niemoże tego fpra- 
wić, aby to niebyło, со było- Czyż 
tedy nie ieft fzaleńftwo, pozbawiąć, 
fiebie rzeczy ńaypeywnieyfzęy? 


Przeftańmyż na tym, cośmy iuż 
zaczerpneli: ieśliśmy tylko: nieczer- 
pali umyfłem podobnym do rzefzo- 
ta, które cokolwiek płynnego w fię 
weźmie, przepufzcza. Mamy піе- 
zliczóne przykłady” tych, którzy 
dziatki fwe w (атут kwiecie wię- 
ku bez łez z domu wynieśli do.gro- 
bu: którzy profto od pogrzebu pofzlą 
do Senatu abo do fprawowania fune 
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kcyi iakiey publiczney. Ch) i na- 
tychmiaft inną przedfiębrali zaba- 
bawe: i fłufznie. Bo naprzód próżny 
iefł taki żal, który żadnego nieprzynofi 
pożytku: toż, nieflu(zna 16}, utyfkować 
na to, co iednemu fie przydarza, a ża= 
| dnego nieminie. Narefztę, iefł to pofłe- 
| USA pek glupi, tam żale [we rozwodzić, gdzie 
| miedzy utraconym, i żałuiącym ledwie ia- 
И i ka zachodzi różnica. с) Гут tedy 
i barziey naumyśle zailpokoieni być 
| | ; ł F y 
powinniśmy, im pewnieyfza, że зу 


IW tych, którycheśmy . utracili, ślady 
ү 

[ А 

| } КА F ssaa naa TA zy ————— 

{ М 

үр (h) Jako to: Anaxagoras, Perikles Atheńczy- 
ШИ kow wodz, Xenophon, Król Antygon; z Rzymian 
| | { zaś Paulus Emilius, Fabius Maximus, Kato Cen- 


for, Bibulus, Kraflus; którzy wfzyfcy. po wziętey 
Lala wiadomości o zeyściu (wych fynow: niewztulzone- 
go. ferca ofobliwfze dali dowody. 


1 QD) Taka różnica miedzy umarłym i Żałuiącym 


umarłego zachodzi, iaka mięlzy dwuma fkazanemi 


| na śmierć, z których iednego inż na plac wypro- 
KUPĘ wadzono, drugiego po, chwili wyprowadzić maią, 


1 Те małą. róznicę czyni owa ( którą w nafiępuią- 


| cych zaraz flowach przywodzi Autor) krótkość dni 


ludzkich, owa prędkość ulataiącego czafu. 


КОК. MARIE жаы а: 
wftępuiemy. Zeyrzyifię na chyb- 
kość ulatuiącego czafu; rozmyślay 
krótkość przeciągu tego, przez któ- 
ry w zawod bieżemy: uważay tę 
plemienia ludzkiego do iedney те» 
ty dążącego fpolność, tam nawet 
fzczupłym przedziałem rozłączoną, 
gdzie fię być widzi barzo znaczny: 
"Геп, którego mafz za zginionego, 
ieft iedno przefłany A możefz być 
co głupfzego na świecie, iako, таас 
przed fobą tęż famę podróż, opla- 
kiwać tego, który fię w nią przed 
nami w przód nieco puścił? Któż 
kiedy rzecz iaką opłakuie, о którey 
wiedział, że niechybnie naftąpić 
шай? co ieśli nigdy о śmierci człeka 
niemyślił, fam fiebie ofzukiwał. Któż 
kiedy rzez iaką opłakuie, о кесеу, 
fam nieraz powiadał, że fię Каб mu+ 
fi? Ktokolwiek. fig- fkarży, że ten i QW tr 
mart, fearży fig oraz, że byt- czlekiem. 
Na wfzyftkich tenże wyrok dany: 
Kto [е narodził, umrzeć mufi: (k) 


(К) Nic więklzey, powiada na kilku mieyfcach. 
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Со do czalu różniemy Пе; со do 
,zeyścia równi iefteśmy. Czas, który 
pierwfzy: dzień od ofłatniego przedziela, 
barzó teft ódmienny i niepewny: 1085 
w[zyfikie: trudy i przykrości zwašyjfæ, 
dlugi teft nawet chlopieciu; ieśli prędkość, 
krótki Т; nawót 2. sgrzybiałomu ftarcow ДА 


Wfzyltko ЫСЫТА i zdradliwe i bac; 
ziey upływaiące, niżeli fam czas 
Wfzyftko бе, za rozkazem wielowła- 
dney fortuny, obraca i na wipak 
przewraca, i w takowym rzeczy lu: 
dzkich otmęcie, nic niema człowiek 
pewnego, kiom śmierci. Ta iedna 


үү chociaż nikogo iefzcze niezawiodła, 
wfzyfcy йе iednak na nią fkarzą. 


"Alić dziecina umarła. Niemówię 
(ҮЕ iefzcze tegó, 26 Пе z tym lepiey 
| | ti dziete, który wcześnie z tego foho- 
dzi świata: racżey zwróćmy uwagę 


} 


Е Cicero, nieprzynofi ulgi żałości powzi 


Ci powinowatych i przyiacioł, iako pamięc 


chnego wfzyfikich ludzi lofu, bez wyłączenia. 


m <Ф 


dennego czału i wfzy 
toż tę odrobinę, którą żowiemy 


' 
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na tego, który fie poftarzał: iak dä- 
leko przecie wyprzedził niemówię= 


cia? Poftaw fobie przeftwór ow bez: 
"бек zgarni: 


wiekem ludzkim,i porównay ŻÓWĄ 
niezmiernością, a obaczyłz, iaki td 
iet drobiażdżek, którego fię паріеѓаз 
my, który го2ройг2епіапіў: А і 
zniego iak wiele jefzcze zabierają 
łzy, trofki, śmierć, którey wprżód: 
nim przyidzie, tęfkliwie żądaniy: 
iak wiele choroba, trwoga, iak wiele 
chłopięce, abo iefzcze nieoktzefańe, 
abo też zgoła nieużyteczne lata? pod- 
łowicę z niego prześpiemy. рг»ўдау 
jefzcze prace, żałości, przygody; 
a przeświadczonym zoftaniefz; że 
w naydal/zym: przeciągu . życia, ledwie 
cząftkę [zczuplą naydziemy prawdziwego 
życia. Lecz kto ci to dozwoli, że fię 
temu піеіеріеу dziele, któremu 
prędko powracać wolno, który przed 
utrudzeniem, dokonał drogi? Zycie 
z fiebie nie ieft ani czym złym, апі 
dobrym: іеї tylko placem dobrego 


ZE 


a Tatr 
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lub złego. Zatym ów nic nieftracił, 
jedno kość, która pewnieyby mu ku 
fzkodzie padła. Mógł on, pozwalam, 
wyniść na człowieka cnotliwego, 
rozfądnego, mógł pod twym dozo- 
rem coraz lepiey być układanym: 
lecz (czego Йе flufzniey obawiać 
niżeli tamtego fpodziewać należy ) 
mógł fie Ёас wielom podobnym. (I) 
Spóyrzyi na owych młodzieńców, 
których z domow wyłfoce fzlache- 
tnych rozpufta wyprowadziła, i po- 
ftawiła na widoku hańby i zelżywo- 
ści. Spóyrzyi na owych pfotliwych, 
którzy wzaiem fobie bezwftydne- 
mi fkaźcami ftawfzy бе, na rozpu- 
ftę fię wylewaią, żaden u nich dzień 
bez piiańftwa, żaden bez znaczney 
zbrodni niemiia; a obączyfz, że йе 


ne 


— 


(D Więcey bez porównania głupich, niżeli ro» 
zumnych; więcey złych, niżeli dobrych, Przete 
gdy autor mówi, że fię mógł ftać wielom podo- 
bnym, wyraża przez to, де йе mógł Паб złymi 


niecenotliwym. 
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fiufzniey zawfze obawiać, niżeli йе 


czego dobrego fpodziewać należalo. 


Niepowinieneś zatym okazyi ża- 
łości przyzywać, ani pomnieyfze 
niedogody dąfaniem fię powiękfzać. 
Nieupominam ciebie, abyś fię wy- 
filat i przynaglał: niefądzę iao to- 
bie tak podle, iżbym miał trzymać, 
że ci do odporu trzeba tu wfzyft- 
kich БЇ porufzyć. Nie ieft to cios 
jaki boleśny, lecz tylko ufzczknie- 
nie, które ty fam fobie boleśne czy- 
піб2: Wiele zapewne filozofia do- 
kazała, ieśli po chłopięciu, barziey 
mamce niżeli tobie znaiomym, fta- 
tecznie tęfknifz. Cóż tedy? więc 
ia, powiadafz, radzę ci, abyś był 
twardym i nieużytym, i pod czas 
famego pogrzebu wypogodził czo- 
ło, a do ferca naymnieyfzego zafę- 
pienia nieprzypuścił? bynaymniey. 
Byłaby to nieludzkość, nie zaś mę- 

ftwo, patrzać takim okiem na fwych 
umarłych, iakim бе patrzało na ży- 
wych, i niewzrufzać fię przy famym 
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rozftaniu Пе zdomownaikami fwemi. 
Dayfy,iżbym też ci bronił; lecź 
niewfzyftko ieft w mocy nafzey. To- 
tżą Пе nieraż niechętnym i opiera- 
iącyih Пе 12у rzefifte, i żałość wy- 
lanie wym rofkwarzai: 


Cóż tedy czynić? dozwalaymy ô- 
йуп plynąć, ale niewymufzaymy:. 
Niech Пе tyle wylewa, ile ferdeczna 
żałość wycilka; nie zaś ftrzępione 
iidawarie. Nietrzeba nić / żałości 
przydawać, ani ohey na cudzy 
wzor i niodel kkfztalcić: wi ieceij wycią- 
ga pożor i, ukazówanie- żałości; niżeli 
Јата 241050: Któż bowiem fmuci fię 
ќат. dla Деріе? Głośniey, gdy ich 
Ryfzą, iecżą, (in) a w taiemftości ci- 


a 9 


(m)- Na 1602 fanio to wypada, co о Gelii opłaku- 
iącej śmierć Оуса fwego pifze Matrcyalifz: 
4mifum пот fiet; cum fold eft Gelia, patrem: 
Ši quis adeft; iuke profiliunt lacrimt. 

j zaraz kładzie różnicę prawdziwey i fzczerey 
żałości. 
ЖИ golet erè; qui fine tefić dolet 
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cho i fpokoynie fiedzą; zafię gdy 
kogo uyrzą, na nowo we łzy йе 
rozpływaią: za głowę fię porywaią: 
coby pewnie wprzód bez widza i 
przefzkody wolniey czynić mogli: 
w-tedy życzą fobie śmierci, i na 
łóżko бе rzucaią. Bez poglądacza 
uftaie żałość. Jako w wielurzeczach, 
tak iw tey nieodftępnie trzyma йе 
nas ta przywara, że fię na wzor wie- 
lu innych układamy, nieuważaiąc, со 
na leży czyniċsale tylko,co fig czynić zwykło. 
Natury poprzedniczey odftępuiemy, 
a idziem ślepo za gminem, który 
w żadney rzeczy dobrym nie ieft 
przewodnikiem, w tey zaś, iako i 
we wfzyftkich innych cale niefta- 
łym. Widziop kogo żałośną przy- 
godą niewzrufzonego, alić go na- 
tychmiaft zowie człekiem niezbo- 
żnym i dzikim. Widzi on kogo па 
fercu upadaiącego i nad umarłym bo- 
leiącego, mieni go zaraz być mdłym 
niewieściuchem. Wfzyftko zatym 
należy nam brać na fzalę rozumu. 


Tom III. S 
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а aiaia ia 


Nie zaś niema głupfzego, iako [2+ . 


кас fobie fławy z pofępności і fmu- 
tkuy i przechwalać бе złez; z któ: 


rycihiiedne, moim zdaniem, zalewa: ' 


ią mądrego powieki, iż onym bie- 
gu przyrodzonego dozwala, drugie 
zaś wlalną (wą fila fame Пе na wierzch 
wydobywaią. Pokażę w nich róż» 
пісе. 


Kiedy nas okropna wieść о śmier- 
ci przerazi, kiedy pogrzebowy ob- 
chod śmiertelnym zwłokom czynie- 
my, mus nieiakiś przyrodzony łzy 
nam*wyci(ka, a duch żałośnym cio- 
fem 'wzrufzony, iako cały gmach 
ciała п wftrząfa, tak teżi i oczy, w 
których: blifką wilgotność rozwal- 
nia i cedzi. Takowe:.łzy wydoby> 
waią fie przez wzrufzenie, mimo 
woli nalzey. Jeft inny gatunek łez, 
którym płynąć fami dozwalamy wte- 
dy, kiedy tych, którycheśmy utra- 
cili, na pamięć fobie przywodziemy. 
W tey załości ief iakaś ofłoda: gdy 
przywodziemy- ich miłe rozmowy, 
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wófołe obcowanie, ich grzeczność 
i uczynność, w tedy fię oczy, iakby 
pośrzód radości, rozwalniaią. Tym 
łzom dozwalamy, tamte nad nami 
gwałtownie przewodzą. Nienależy 
więc, dla obecności innych, abo łzy 
zatrzymywać, abo wycifkać: ani u- 
ftaią, ani plyną kiedyżkolwiek tak ha- 
miebnie, iako, gdy one -ийаіету. (n) 
Niech бе dobrowolnie fączą: mo- 
gą zaś fączyć йе bez naymnieyfze- 
go zachmurzenia umyfłu. Nieraz, 
bez narufzenia powagi mądrego, z 
takim umiarkowanieni popłyneły, 
Że im апі na ludzkości, ani na do- 
ftoyności niezefzło. Mówię zatym, 
że można, zachowuiąc powagę, ną- 
turze ulegać. Widziałem ia czci go- 
dnych mężow przy pogrzebie fwo- 
ich, bez wfzelkiego płaczliwego wy- 
S2 


——————— 


а.а 


Сп) Jako widzim u biewiaft, które w tym kunfztcie 
{а nad podziw biegłe, таас fobie ża nieiaki obo= 
wiązek, tę załośną fcenę udawać tak mifternie, aby 
poznane niebyły. 
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аы алаасынан a 
twarzania Йе, fiodką ku umarłym 
miłością tchnących. Nic tam nacią- 
gnionego, nic iałowego nieprzebiia- 
ło fię, fam przyrodzony afekt niemi 
powodował: Ma i żałość [wą krafę, 
ё powagę. Tey przeftrzegać mądry 
powinien; a iako we wfzyftkich in- 
nych rzeczach, tak iwe łząch pew- 
ny kres i miarę zachować należy: 
Nierozfądnych ludzi iako wejela, tak t 
żałości pojpolicie х granic wychodzą. 
Przyim to wfzyftko cierpliwie, czego 
uniknąć uiemożejz. Wfzak nic niepo- 
dobnego, nic nowego nieprzydarza 
fie: iak wielu ieft, którzy: Пе coraz 
z grubarzami (0) umawiaią o po- 


„——— wem 

(оу Grubarzow Rzymianie zwali  Libitinarii od 
Łibityny. bogini śmierci. Przy Kościele Veneris Lihi- 
tine mieli Паду pogrzebowego narzędzia. Tam teź 
trzymano кВері, у które zmarłych zapilowano. Pod 
Libitinarzami byli Polinfores, od których ciała · 


zmarłego powinno było być umyte i namafzczone. 
Do tego cechu należeli i Vefptliones Sandapilariś 
Gribarze niżfzey rangi, także ufłores podpalacze 
fiofow, na których ciała umarłych palone 


| 
| 
| 
| 
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grzeb? bo ledwie ieden odbędą, ali- 
ści naftępuie drugi 1 więcey: iak wie- 
lu, po twoich przebytych fmutkach 
i płaczach, iefzcze zapłacze? 


Jlekroć na to wfpomnifz, Żeś 
miał tego chłopięcia, wfpomni oraz, 
де był człekiem, któremu żadnego 
pewnego niedano przyrzeczenia, 
którego fortuna nie zawfze do fta- 
rości doprowadza, lecz tam gdzie 
fię iey podoba, wyzwala. Wrefzcie 
częfto o nim rozmawiay,i pamiątkęie- 
go, ile możefz, wyfławiays(P) która 
Coraz nawiiać йе і powracać będzie, 
jeśli z fobą żadney nieprzyniefie 
gorzkości. Nikt bowiem rad nie 
obcuie z pofępnym i fmutnym; а za- 
tym ani 2 fmutkiem. Jeśli iakich 


ra a tn” 


(р) Wyrządza fe iakaś miła uczynność umarłyns, 
mówi Plutarchus w konfolacyi do Apoloniufza, fesl 
ich wdzięczną pawiątką obdarzamy. Każdy bowiem до- 
bry i cnotliwy wart іе} nie wzdychania, i ięczenia ale 
pienia i pochwał; те płakania ale chwalebnego w/par 


inania: 


#7" Lisr xorx. 


о и, 
rozmow iego, ieśli, chociaz dzieciń- 


nych powiaftek i żartow z ukonten- 
towaniem fiuchałeś, częfto one po- 
nawiay; i śmiało twierdź, że on 
nadzieie, które o nim ferce Oycow- 
fkie powzieło, pewnieby fpelnił. 
Zgoła fwych żapomnieć, i p: amięd 
ich razem z ciałem zagrześć, we łzy 
fięrozpływać, a potym rzadko wfpo- 
mnieć, cale z [ludzkością бе niezga- 
Фа. Так ptacy, tak zwierzęta mi- 
łuią płod fwóy, których miłość zby- 
tnia i prawie do fzaleńftwa zapędzo- 
na, razem z utratą pifkląt, gaśnie i 
niknie. Со pewnie rozumnemu czło- 
wiekowi nieprzyftoi. Niech fłodką 
pamięć zatrzyma, ałez poniecha. (q) 


Nato nigdy nieprzyzwolę, co 
Metrodor „powiada, że ieft iakaś 
rozkofz z fmutkiem fpoiona, (r) któ- 


oSA A A Зр. 


(ч) Podobnie о tym Tacyt: Płakać, prawi, nies 


wiajtom przyjłoi, wdzięcznie w/pominać, mężom, 


(т) Zdanie Metrodora nie іей cale od prawdy. 
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RAGE ССГ ЕЗЕТ ЕЕ заат 
га w tym właśnie czafie chwytać po- 


trzeba. Właściwe fiowa /Metrodóora 
oczym iakie twe 


wypifalem fobie: 

bedzie zdanie, wiem pewnie. (5) 
Co bowiem być może haniebniey- 
fzego, iako w famey żałości owfzem 
przez żałość rozkofzy fzukać i 
chcieć z lez coś lubego czerpać? Ci 
to fą, którzy nam zarzucaią zby- 
tnią furowość,i ofiawiaią nas, czer- 
niac przepify nafze nieużyteczno- 
ścią, iakbyśmy nauczali, że trzeba 
abo zgoła nieprzypufzczać żałości 
do ferca, abo onę natychmiaft ru- 
gować. Cotedy ztego dwoyga abo 


mna т 


Gdyż darzy Пе to nieraz, Że fłodko ieft zapłakać 
jako powiada Owidiufz. 
- + Ef диадат fiere voluptas, Czego też fłufzną; 
dale przyczynę, którey nie jeden z doświadczenia 
doftrzegł 

Expletur lacrimis egoriturgue Dolor. 


(s) Slady tylko nieiakieś tów Greckich z Metre= 
dora przywiedzionych pozoftały w niektórych dawe 
nych ekfemplarzach. Czas one, i fenfu Autora zn%- 


ezną część na tym mieyfcu zatarł: 
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ы 
тпіеу ma podobieńftwa do prawdy, 
abo mniey ludzkości; czyli, po utra- 
cie brzyiaciela, żadney nieczuć żą- 
łości, czy uciechę w famey żałości 
łapać? My со w tey mierze przepi- 
fuiemy, przyftoyno ieft, iako to: 
kiedy tknięte ferce wylaniem nieco 
łez roztworzy fwą żałość, i że tak 
rzekę, odfzumuie, nietrzeba onemu 
dozwalać, poegrążać fię w fmutku. 
A ty co powiada(z? trzeba, prawilz, 
uciechę z famą żałością zmiefzać, 
Tak ciefzemy chłopcow pirogami, 
tak koiemy mlekiem płacz niemów- 
196 Ani w owym. nawet czafie, w 
którym fyna śmiertelne zwłoki go- 
кї, (t) w którym przyjaciel nay- 


== ———— 


(6 Rzymianie palili ciała umarłych pofpolicie na 
polu Marlowym, gdzie ukladano ftos w czworogran. 
Stofy te różney wyfokości bywały, które nazywanó 
йит. Ciała dofioyńieyfzych bogato przybrane gdy 
iuż, były na ftos włożone, zlewanę ie woniami, о 
twierano zmarłym oczy, oddawano pierścień, na 
okup przewozu Charona pieniądz w па wtykano. 
Podpalali ktewni tyłeni йе obróciwfzy, zabiiali na 
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milfzy kona, dozwalafz uftąpić u- 
ciefze; lecz famę żałość chcefz nie- 
iako łofkotać. Cóż ieft przyftoy- 
ńieyfzego, czyli gdy żałość z Ѓегса 
uprzątamy, czyli gdy uciechę do 2а- 
łości przypufzczamy? Ја powiadam, 
że tylko przypufzczamy; a tu chcą 
ią imać і 2 famey nawet żałości wy- 
dobywać. 


Jeft, mówią, iakaś uciecha fpo- 
winowacona z (mutkiem. То nam 
mówić wolno, wam zaś bronno. Wy 
bowiem nieznacie innego dobra, 
prócz, uciechy, ani innego złego, 
prócz boleści. Jakież może być do- 
brego i złego fpowinowacenie? Ale 
daymy, niech będzie; więc onego 
obiaśńienie my teraz na бе weźmie- 
my. Samę żałość roztrząśniemy, 
czyli ma ona cóżkolwiek około fie- 
bie miłego i rozkofznego? Niektóre 


—— 


ofiarę bydło, rzucali w płomień fzaty iego i.łupy 
2. nieprzyiacioł. 


aBI Lrs T xcrx. 


jekarftwa fą pewnym częściom cia- | 
ła pomocne i zdrowe, do innych zaś, 
iako brzydkie i nieprzyftoyne, u- 
Żyte być niemoga: zatym ' coby 
gdzie indziey, bez narufzenia wfty- 
du i uczciwości, pomocnym było, 
to mieyfcem rany ftaie йе mniey 
uczciwo. Azali niewftydzifz йе, 
fmutek twóy i żałość leczyć rozfko- 
fzą? do tey rany poważnieyfzego 
lękarftwa użyć trzeba. Raczey to 
przełożyć należy, że żadne złego 
uczucie umarłych niedochodzi; ba 
gdyby dochodziło, tym famym ie- 
fzczeby nieumarli: żadna, mówię, 
rzecz tego nierazi, który fwey by- 
посі niema: jeśli zaś razi, tedy 
pewnie Życie. Czy ty mniemafz, 
Że fię mu źle dzieie, abo dla tego, 
że 2айпеу iuż niema bytności, abo 
że iefzcze ma iakąś? otóż ani z tego, 
że iuż nie ieft, może go cóżkol- 


wiek trapić: bo iakąż może mieć 
rzecz niebędąca czułość? ani z tego, 
že іеї; ufzedł bowiem nayfrożfze- 
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go. śmierci ciofu, iakim ieft, być 
znifzczonym. (u) 


Јо też temu, który człeka w fa- 
mych pierwiaftkach życia zebrane- 
go oplakuie i tęfkliwie wyżźiera; po- 
wiedzieć możemy: my  wfzyfcy 
bądź ftarzy, bądź młodzi, co do kró- 


(u) Co do ciała, nie zaś, co do dnfzy Gdyby bo= 
wiem Autor znifzczenie przez śmierć, rozciągał пат 
wet co do dufzy, popełniłby przeciwieńftwo w fa- 
mych fowiech, które zda бе, że popełnił: gdyż tu 
za powod zaniechania fmutku po śmierci przyiacie- 
la, kładzie, że on iefzcze ieft,. ufzedlfzy iuż ciofu 
śmierci, iaki ieft, być znifztzonym. Jeżeli zatym ieft 
znifzczony co do całey iftoty fwoiey, tym famym 
nie ieft. Jnaczey filozofia Chrześciańfka, na funda- 
mencie mocney wiary, żałość koi. Różność ma być 
mówi §_ Ambroży, miedzy wiernemi t niewiernemi. 
Niech bę 


miedzy bałwochwalcami Nam śmierć те ieff - natury 


ie taki rozdział miedzy flugamt Chryfłufa, a 


fkończenie, ale tego życia dokonanie: teśli fię oni tym 


ciefzylt w Śmierci, mniemaiąc, że iuż w/zyjłka natura 
gineta; daleko my więcey., którym wielką ро śmierci 
zapłatę Jumnienie z dabrych uczynkow obiecute. Тот: 
NIL. in Funere Fratris. 


Lrsr хох. 


tkości wieku, ieśli go do owey nie- 
zmierney ` przeftronności czafu 
przyftofuiemy,-w równi będziem. 
Gdyż z owey przeftrzeni mniey ni- 
żeli to, co naymnieyfzym nazwać 
można, пат. йе doftaie: ponieważ 
i naymnieyfze, іе przecie nieiakąś 
cząftką; ów zaś drobniuchny prze- 
ciąg, który 2уіету, tak dobrze ieft, 
iak mic: a iednak głupftwo nafzena 
nim. przeftronńie rozkłada йе. Tom 
ci napifał, nie iżbym tobie tak pó- 
zno przybył na ratunek (bo wiem, 
że to wfzyftko, coś tu czytał, fa- 
meś [obie przełożył ) lecz, abym 
i ów krótki czafik, w którymeś był 
odfzedł od fiebie, ukarał, tudziefz 
napomniał, abyś napotym przeciw 
fortunie. mężnie ducha uzbroił, i 
wfzyftkie iey pocifki, nie iakby u- 
godzić mogły, aleiakby pewnie u- 
godzić miały, przegłądał. 
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| рз самост EEE 
. | YE УЗ 
| LIST С. 

| Daie zdanie o Papiriufie Fabianie, i © 
iego pifmach. 


р: do mnie, że Fabiana Pa- 
| piriufza (w) kfięgi, ktorym dał 
К napis o Obywatelftwie, czytałeś bar- 
zo ciekawie; lecz twemu oczekiwa- 
niu cale fię nieuiściły: toż zapom- 
niawfzy, że tu rzęcz o filozofie, 
cały w ftowach fzyk iego i układ ga- 
nifz. Daymy to, iżby tak było, ia- 
ko pifzefz, daymy, iżby owa u nie- 
go fię lały, nie zaś utwarzały; wfzak 
ito ma fwóy wdzięk: gdyż jeft ia- 


> IŻ Ж. — м0 


——= 


= m W 


za 


(w) O którym namieńił w itach praefzłych, ГЫ 
ko to w liście XI. LI, i LVIIL 


= 


meee 


рас 


–тѕт с. 


zza REŻ R Аз аа-ай 
kaś okrafa i ozdoba właściwa mo- 
wie zwolna potoczyftey. Mniemam 
bowiem, że Пе to cale różni od 
fiebie, czyli fens wypada, czyli pły- 
nie. Jw tym też, cotu mam opo- 
wiedzieć, niemała zachodzi różnica. 
Fabianus zdaie fię mi, nie iuż gwał- 


,townie wylewać mowe, ale lać ta- 


godnie: tak те obfita i potoczyfto 
bez zamętu płynąca. To iafno znać 
po niey, że nie ieft rozbierana, ani 
wypracowana. Lecz niech ona be- 
dzie iako zeznadiefz, mniey kfztał- 
tna; cóż z tego? przedfiewzięciem 
iego było, obyczaje a nielłowa u- 
kladać, i przeto pifał do ferca, niezaś 
до, ucha. A do tego, gdybyś go flu- 
chał mówiącego, nieprzyfzłoby ci 
przeglądać Пе w częściach, takby 
cię całość rzeczy uniofła: bo co fię 
w pędzie mowy dziwnie podoba, 
to pofpolicie, kiedy fię do rąk dofta- 
nie i póydzie pod uwagę, niemało 
wdzięku fwego traci. Alić iefźcze 
і natym wiele zalóży, zpierwfzego 
weyrzenia wpadać w oczy, chociaż 
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potym pilnieyfza rozwaga naydzie 
czemu przyganić. 


jeśli chcefz zafięgnąć mego zda* 
mia, tedy ci ie wynurzam: u mnić 
ten ieft lepfzy; który potokiem wy- 
mowy fwey całą uwagę i zdanie 
nafze z fobą unofi, niżeli ów, który 
іе zaftanawia i żafpokaia. Nietayno 
mi, że z tych dwu poślednieyfzy 
beśpieczniey ftąpa i śmieley fobie о 
przyfzłości rokuie Mowa trofkli- 
wie wyfzukana Filozofa niezdobi, 
Gdzie męftwo i ftałość Туа po- 
każe, gdzie Пе na raz niebeśpiecżny 
narazi, ten, który, gdy mu o fłowa 
idzie, w boiaźni zoftaie?  Fabianus 
niebył niedbałym w mowie, ale be- 
śpiecznym; dla tego nic w nim nie- 
naydziefz upodlonego. Słowa u nie- 
go fą dobrane, ale niełapane, ani oby- 
czaiem teraznieyfżego wieku zgoła 
żadńey naturalności niemaiące i 
wfpacznie ułożone: (x) fą one, cho- 


(x) Jeśli każda fźtuka powinna być nasładowiii* 
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ciaż zdadzą fie być brane tak, iak 
йе nawineły, bez „wyfzukania, fą 
mówię, iednak dość świetne: maią 
fenfa nieiako doftoyne i poważne, 
nie w krótkie zdania zaciśnione, 
lecz przeftronniey rozwiedzione, 
Weyrzyimy, cotam iefzcze nieobro- 
bio no, co mniey fkladnie fpoiono, co 
nie na teraznieyfzy guft wykfztał- 
cono: aieśli йе wewfzyftkim rozpa- 
trzyfz,nienaydziefz pewnie żadnych 
kątow puftych, Niech. fchodzi na 
mieniońych z marmuru- fztukwar= 
kach, na kunfztownychrynach wod 
śrzodkiem pokoiu płynących, (у) 


— 


— 


czką natury, toć i mowa bądź ta, którą uftnie wy= 
гаѓашу, bądź owa, którą na' piśmie podaiemy. 
Skoro zatym wfpak poczniefz fłówa układać, abo 
wielością ich fens uapychać, naciągać, niezwycząy< 
nę; wynaydywać, tym samym umkniefz mowie twey 
owych ozdob, które lą dufzą mowy, iako to: natu_ 
ralność, potoczyftość, iasność, która ( iako „mówi 
Xiąże Lubomirfki w rozmowie III. Artaxefa i Ewan- 


dra ) jefł fkutkiem nauki barztey i pracy, niż natury. 
Суў O.tych wodach namienił Autor w kfiędz: o ре» 
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i na owey naśladuiącey ubogiego 
chatce, (z) inatym wfzyftkim, ca 
jedno wykwintny zbytek, nieprze- 
ftaiąc na poiedynkowey ozdobie, w 
kupę gmatwa: dość natym, że ( іако 
zwykliśmy mówić ) dom 'iefk bez 
przywary, rządnie abudowany. 


Przydayże teraz i to, że wzglę- 
dem układu mowy, nie wfzyfcy na 
iedno przypadaią. Jedni chcą onę 
mieć z oftra umufkaną; drudzy cier- 
рКа furowość tak lubią, 2е to na- 
wet, co fię czafem przypadkiem ła- 
godniey przełoży, umyślnie го2рга- 
fzaią, i ciąg urywaią, aby wfpak 
oczekiwaniu rzecz fwą zamkneli. 
Tom III, Тт 


koiu dufzy w roz: т. Jaśniey о tym śm Quef: Nat: 
III. cap. XVII. powiada, opifuiąc rozmaite zbytki; 
In cubili natant pifces, © fub ipfa menfa capitur, qui 
fiatim transferatur in menfam. 


(2) Jakie tobyły bogaczow ubogie“ chatki, пау» 
dziefz, wykład w liście XVIII. pod liczbą 158. 


Czytay Cicerona. Skład iego ie- 
dnaki: tok zachowuje wdzięczny, 
ftowem cała mowa dobrze wyrobio- 
na, umiarkowana, i bez miękkości 
łagodna. Przeciwnie Polliona Afi- 
niufza chropawa i fkoczna, 4 gdzie 
йе namniey fpodziewafz, tam ury- 
wa. Także u Cicerona wfzyftko ma 
fwóy Грай przyrodzony, u Poliiona 
gwałtowny, wyiąwfzy mieyfc bar- 
„zo niewiele, które w pewny kfztalt 
ina ieden kopyt fą ułożone. 


Pifzefz i to, że fię tobie wfzy- . 
ftko widzi być nifkie, mało co pod- | 
niefione, lecz moim zdaniem by- 
патпіеу` on tey przywarze nie- 
podlega. (a) Nie fą to. nifkie, ale 
powolne, maią kfztałt 4 układ łago- 
PIET RE 
‚ (a) Zda йе, że ten Papirius podlegał tey przy * 
warze, którą: mu nietylko tu dał Luciliusz, ale i 
ociec Seneki, iako o tynt pifze Lipfiufz: Seneca Pa- 
ter totum pirum defcribit, W genus eloguii де quo 


þiċ cenfura: imo- requirit in' eo, que filius excufat $ 
tuetur. Vide lib, H, Controv. іп præfafione, 
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апу; niepełzaią, lecz otworzyście 
rzecz wyrażaią. Braknie im na kra- 
fomówfkiey żywości na owych 23- 
danych od: ciebie bodźcach, i nad 
fpodzianie wypadaiących z wybor- 
nych zdań: docinkach: lecz, ieśli Пе 
przypatrzyfz całey poltawie .ciała, 
uyrzyfz, że chociaż ше iet wymu- 
fkane, ieft iednak przy ftoyne i ucz- 
ciwe. Wprawdzie mowa iego niema 
przyzwoitey doftoyności, ale umie 
wrażać uczciwość. 


Poftaw mi, kogobyś mógł nad 
Fabiana przełożyć. Pówiefz, Cice- 
гопа, który tyleż prawie kfiąg ścią- 
gaiących йе do Filozo ii napifał, ile 
Fabiań; a ia chętnie na to przy» 
zwolę. Lecz ieśli co w porównaniu z 
naywyżjzym niż [że iefł, nie dla. tego fta- 
ie ре zaraz maluczkim: Powietz ie- 


fzcze „Afiniufza Polliona, i na to 
przyftane, i odpowiem: że w tak 
wielkiey rzeczy jeft to znacznie wy 
górowoć, niemieć więcey, iedno dwuch 
rp 
Га 


Жетет c. 


rzed fobą. Przyłącz iefzcze i Liwi- 
ufza. Pifał bowiem і on rozmowy, 
Które. równie możefz do filozofii 
przyłączyć, iak do hiftoryi; także 
'Kfięgi właściwie filozofiązawieraią- 
ce. Temu też dam przed nim miey- 
fce: ty iednak miey na to baczenie, 
iak wielu ten iefzcze ma za fobą, 
który trzech tylko, a to naywy- 
mównieyfzych, ma przed fobą. 
Lecz on wfzyftkiego niedopełnia: 
mowa iego acz іеї wyniofła, ale 
„bezfilna; acz ieft wylewaląca Пе, 
iednakże nie іеї Буйга ani poto- 
czyfta: jeft chędoga, z tym wizyft- 
kim nie ieft iafna. ) 


Chciałbym, rzeczefz, aby cóżkol- 
wiek przeciwko zbrodniom powie- 
dziano przyoftrczey, а о podeymo- 
waniu niebespieczeńftw odważniey i 
przeciw Fortunie z wyniofłością, a 
przeciw ambicyi z wzgardą. Chcę,aby 
rozrzutność była ukarana, lubieżność 
zhańbiona, popędliwość · ukrócona: 
aby rzecz fzła przeplatano: po kra- 
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fomówiku, żwawie i dofadnie; tragi- 
cznie wyfoko i wfpaniale; komicz- 
nie, nifko i żartobliwie. Więcty go 
chcefz ofadzić około drobiazgu fów? 
On йе na rzecz wielką podiął: krafo- 
mówftwo tylko, iako cień, czym 
innym 2аіесу, za fobą wlecze. (b) 
Bez wątpienia niebędzie tam rzecz 
każda z ofobna /przeyrzana, i po- 
rządnie rozłożona; ani też fłowo 
każde'wzrufzy і ferca doda. Tam i 
ówdzie wymierzy, a nie trafi, a 
czafem na wiatr póydzie mowa. 
Lecz prawie wfzędy natrafńfz też 
na wiele dobrego i kawały znaczne, 


(b) Jtać to była fprawiedliwa przyczyna, dla 
którey przyganił Luciufz temu filozofowi, że nies 
miał krafomówftwa czyli ftylu przyzwoitego tey 'rze- 
czy, którą pifał. Gdyż to ieft prawdziwe kralQ- 
mówftwo, pilać nietylko gruntownie, i ozdobnie, 
ale nawet ftofownie ku rzeczy, którąś przędfięwzioł 
pifać- Dobra rzecz, żle napilana, toż famo czyni, 
co potrawa dobra, ale źle zgotowana. Przyznaią, 
де dobra, ale niefmaczna. Таш жіпша kucharza, а 


tu pilarza,abo tłumacza. 


` 
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które сі pewnię niefprawią tęfkno- 
ty. Wrefzcie fprawi; że poznafz, 
iż on czuł to, co pifal. Poznafz, iż 
on tak rzecz (уа ułożył, abyś zro- 
zumiał, co fię iemu podoba, nie zaś 
aby fię tobie podobał. Wfzyftko u 
niego do pożytku i do zdrowey 
uwagi zmierza, nic do radośnych 
okrzykow i. pochwał. 


Ze takie iego fą pifma, o tym 
niewatpię; chociaż to barziey mam 
z przypominania, niżeli z zupełne- 
go, 26 tak rzekę, pofiadania: tkwi 
mi ie[zcze onych poftać nie z świe- 

Żżego obcowania zafięgnioną, lecz 
w krótkim zbiorze, zwyczaynie, iak 
po dawney znaiomości. Przynam- 
niey kiedym go fluchiwał, wykła- 
dy iego takie йе mi być zdały: to 
ieft: nie cale tęgiei gruntowne, ie- 
dnakże doftateczne, któreby przy- 
ftoynemu młodzianowi ferca dodać 
i do naśladowania go pociągnąć mo- 
gły z nadzieią zwyciężeńia wfzel- 
kich trudności a takie upominanie, 
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EE 
moim zdaniem, ieft naypomyślniey- 
fze i nayfkutecznieyfze. Теп bo- 
wiem, który zaoftrzył chęć naśla- 
dowania, a nadzieię odiął, ten, mó: 
wię, nie tak zachęt, iako raczey 
odrażkę czyni. Wrefzcie ріупеіу 
mu obficie flowa, а chociaż z każdey 
2 oľobna części niema zalety, bio- 
rąc iednak ogulnie rzecz całą, dość 
іе wfpaniały. 
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У салор уо 
LIST ACE 


4. Nagła śmierć iednego zacnego Mę- 
ża: aztąd nauka, iak próżne i zni- 
kome fq nadzieie i układy ludzkie. 

2. W fzyfiko niepewno: a przeto żadney 
rzeczy nienależy odkładać. | 

5. Niepowinniśmy fobie życzyć długie- 
go życia. 

4. Życzenie Mecenafa pokazuie fie być 
Jzkodliwe. 


— Е? 


Д) każdy, każda godzina, że 

niczym. iefieśmy, pokazuie, i 
świeżym zawfze dowodem przy- 
wodzi nam na pamięć wątłość na- 
fzę, kiedy do uwagi podaiąc wie- 
czność,każe oglądać fię naśmierć. Py- 
tafz бе pono, do czegoby ten wite- 
pny zakład zmierzał? Znałeś Sene- 
ciona Korneliufza przyftoynego ca: 
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le i grzecznego Szlachcica Rzym- 
[= Skoro z chudego pachołka 
{ат przez йе ром аі, podnofił бе 
| coraz wyżey. Gdyż /nadniey dofłou - 
ność wzrafła, niżeli fię poczyna: pienią- 
dze też długo około ubófiwa gmerzą, 
| nim fig = niego wydobędą. Сс) Теп Se- 
necio па bogaćtwa także potężnie 
wyzierał, do których dwie go rzeczy 
| niechybne, umieiętność zbierania 1 
zachowania, ( chociaż i iedna z nich 
mogłaby onego zbogacić ) razem 
prowadziły. Теп człowiek niezwy- 
czayney ofzczędności, niemnieyfzą 
pieczą o fwóy maiątek, niżeli o zdro- 
wie maiący gdy mię, wedle zwy- 
czaiu, z rana nawiedził, gdy uprzy- 
jaciela ciężką niemocą, bez nadziei 
powftania, złożonego: dzień. cały aż 


(c) Ku tey rzeczy przywodzi Muret przykład 
nieiaki Plutarcha o Lanipidzie nieiakim, który Гру; 
tany, czymby tak znacznych nabył doftatkow? od- 
powiedział: małych wielką, a wielkich małą zdo= 
byłem pracą, 


297; 
do nocy przefiedział, gdy zdrów 1i 
wefoł ziadł wieczerzą, nagłą zdięty 
chorobą fKwinafcyą, (d) ścioł zęby, 
i ledwie zaciśńiony duch odchwy- 
сі. Jednakże potym, po owych, 
przy zupełnym zdrowiu i file, od- 
bytych zwyczaynych zabawach, 
w przeciągu /kilku. godzin: umarł. 
"Геп, który lądem i morzem frymar- 
czył,który między publicznemi też 
poborcami zafiadł, nieopulzczaiąc 
Żadnego gatunku туки; w famym 
kwiecie powodzenia, w famym pę- 
dzie zlewaiących Пе zewfząd pie- 
niędzy , porwan ieft: 
‚ 
Zakładay Mehbee ogrody, winnice, 
Sadź teraz fzczepy. grufzek i winne macice. 


(4) ŚSkwinancyą inni zowią ślinogorz. Choroba 
ta nic innęgo nie iefi, iako zapalenie gardła: leczą 
onę teraz naybarziey geltym pulzęzaniem krwi, 
a to w сгайе krótkim. Teraz, przy pomocy rozum- 
nego lekarza, nie ieft tak niebeśpieczna, iako była 
czafow dawnieylzych dla nieumieiętności leczenia. 
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Co to za głupftwo, па przyfzły 
wiek fię rozkładać, kiedy nawet 
iutra Panami nieiefteśmy? Co za 
fzaleńftwo tych, którzy fobie dłu- 
gie coraz czynią nadzieie? То i 
owo kupię, zbuduię, tam zborguię, 
ówdzie pozyfzczę; rozmaite dofto- 
jeńftwa piaftować będę, toż dopie- 
ro utrudzoną i ріеппа ftarość do 
fpoczynku przytulę. 


Wierzay mi: wfzyftko nawet 
względem tych ludzi, którym fzczę- 
ście fluży, wątpliwym podlega lo- 
fom., Nikt na przyfzłości niepowi- 
nien fię zafadzać, i obietnice fobie 
czynić: to nawet, co iuż trzymamy, 
z rąk йе wyśliza; i tę (аме godzinę, 
na którey beśpiecznie, polegamy, 
może łatwo: traf iaki nieprzeyrza- 
ny przeciąć. Toczy йе czas wpraw- 
dzie, wedle pewnych. uftawow, ie- 
dnakże zawikłanie i ciemno: mnie 
zaś co ztego, że względem natury 
wfzyftko ma (убу pewny bieg і 
wymiar, kiedy. względem ofoby 


/ 
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moiey nic niemam pewnego. Zakła- 
damy fobie długą żeglugę, apo zwie- 
„dzeniu obcych przylądkow, późny 
powrót do Qyczyzny; obieramy 
fobie żołnierkę, i po długich woy- 
fkowych trudach nierychłą nadgro- 
dę: (e) wyfadzamy fię na różne 
' zabiegi, myślemy, iakby йе wyfwo- 
rować z urzędu naurząd; gdy tym 
czafem śmierć pod bokiem, o któ- 
rey, ponieważ inaczey niemyślemy, 
iedno, iako o cudzey, przeto pod- 
mykaią Пе nam niekiedy smiertel- 
ności przykłady, ale niedłużey, ie- 
dno, póki fię nad niemi podziwie- 
nie nafze zaftanawia. A czy mo- 
żefz być co głupfzego, iako dziwić 
бе temu, że Пе ftało dnia iednego, 
'со бе każdego ftać może? Stoi 
wprawdzie tam dla nas kres niechy- 
‚ 


(e) By! iuż ten porządek w woylku Rzymikim, 
Że ftopniami poftępowali na urzędy wyżlze: a nad- 
grody ci iedno odbierali, którzy Пе w potyczkach 
mężnie za Qyczyznę zafławiali, wydaiąc naraz 
niebeśpieczny zdrowie fwe i Życie. 
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bny, gdzie go nieubłagany wyro- 
kow mus wytknął; lecz z nas ża- 
den niewie, w iakiey on іе odile- 
głości. 


Так бе więc fpofobmy: iakby iuż 
przyfzło do fchyłku: nie nieodfu- 
waymy na czas dalfzy; codziennie 
życie kończmy. (f) Naywiękfza 
"onego w tym przywara, że zawize 
jeft niedofkonałe, że zawfze coś z 
niego na przyfzły czas odłożono: ten, 
który codzień życie we. kończy, niepo- 
trzebuie czafu. Bowiem z potrzeby 
czafu rodzi йе boiazń i zgryźliwe 
fercu pragnienie przyfzłości: a піс” 
nie może być nędznieyfzego nad 
owę niepewność rzeczy przyfzłych, 
iaki onych będzie zawiązek. Jle 


С) Mądre i wielde użyteczne Autora zdania w 


calym tu przeciągu dość znacznym warte (а, aby 


uwagę czytelnika zaftanowiły, ieśli nie z inney' 
miary , tedy z tey, że z-uft pogańfkich, za famym 


przewodnittwem światła przyrodzonego, wyfzły. 


Lrsr сї. 


с IZ TONERA 
zaś ieft tych pobierkow i pozofta- 


łych ofzczątkow i lakie Га, gdy fta- 
nie na umyśle mniey ugruntowa- 
пуш, niewypowiedzianym  poftra- 
chem zoftaie przerażony. Przez cóż 
profzę, tego zawiklania uydziemy? 
przez to iedynie, ieśli życia nafze- 
go daleko nierozpofirzeniemy, іе= 
ślifię nieiako ścieśni i famo w fię 
ściągnie, Теп bowiem, któremu ni- 
пігујху czas próżno [chodzi, илева fig 
na niepewney cale przy[złości. Kiedy 
zaś wfzyftko, со fobie- był winien, 
wiernie wypłacił; kiedy umyfł na 
mocnym olaądzony gruncie, wie i 
poznaie, że: miedzy dniem і wie“ 
kiemniema różnicy; w tedy na рг2ӯ+ 
fzłość стаи і z nim toczących. бе 
rzeczy z wyfoka pogląda, i nieraz z 
uśmiechem fzyk czalów ftrącaią- 
cych fię rozważa. 


Jakie bowiem rozliczność 1 nie- 
ftateczność przypadkow fprawić po- 
trafi zakłócenie, ieśli fię kto pew- 
nym uzbroi orężem przeciw. lofom 


| 
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niepewnym? Przeto, тоу Lucili, 
pofpiefzay żyć Са) i każdy z ofobna 
dzień Jz zegulnym być žyciem mniema- 
may. Ten, ktory йе tak wprawi i 
włoży, który w każdy dzień zbie- 
rze i zganie całe życie, beśpieczen 
będzie. W nadzieiach Żyiącemu 
każdy naybliżfzy czas zmyka fię, a 
naftępuie chciwość, i co ieft nay- 
nędznieyfzego, ico wfzyftko w nę- 
dzę obraca, boiaźń, śmierci. 


Z tąd owa bezecńa i haniebna 
Mecenafa żądza, z którey ani Пе 
od niemocy i kalećtwa, ani 'od o- 
ftrego pala wyprafza, byleby i w 
tych ucifkach życie mógł przecią- 
gnąć. 


ODbii тї ręce i nogi, 
Niech pocieram obce progi: 


_—————.——— 


CE) Ро}рие/гау żyć dobrze, Niewiele mafz czafu, 
w krótkości onego czyń iak naywięcey dobrego, 
abyś krótkość dni zaftąpił wielością czynow. Na 
to wychodzi ow prześliczny wyraz pilma Bożego, 


- > 
m DTrEvL explere tempora multa. 


тат ісг Й 
Tłocz. miedzy krzywe ramiona, 
Cifnące garbow brzemioma; 
Ważące fię wytlucz z gęby 
Wjzyjtkie śijkich т бою rzędy. 
Jeżeli kęs pozofały 
Zycia przeciągnę, choć mały, 
Blogo mi będzie, Niech wolę, 
Pal mię ofitrywfkroś przekole: 
Niech choć na zelżywey wijze 


Szubienicy, José, że dy/zę. 


Coby było паусіе2 [2а nędzą, (h) - 
gdyby go potkało, to fię faie celem 
Życzenia, a przeciąg męczarni żą- 
dzą, iakoby życia. Poczytałbym 
tego za naywzgardzeńfzego czło- 
wieka, któryby żyć aż do fzubię- 
_ niczney śmierci pragnoł. On йе ie- 
dnak oświadcza, że możefz mię z 
fil iznóg zwalić, byleby йе duch w 
ciele ftruchlałym i nieużytecznym 


(h) Podobne z ślepey miłości Życia pochodzące 


Życzenia naydziefz, i w Odyfsei Homera. Na toż 
wychodzi i owo prawidło u Epikura, у2е mądry, 


choćbyś mu oczy wylupil, w życiu zofłać pragnie, 


узы EE 
oftał: możefz mię obciąć i, fkale- 
czyć, bylebym choć, ofzpecony i 
do poftaci- poczwarcy przywiedzio- 
ny, czafik iefzcze iaki pozyfkał: 
możefz. mię przekłóć i rozpiąć na 
fzubienicy; warto to ieft i przebo- 
dzenia i wifzenia, byleby to рот- 
knięto, co w złym razie iefb nayle- 
pfzego, koniec пак. Warto to ieft, 
abyś żył Фа tego, iżbyś konat QD 
Co takiemu mam życzyć, iedno aby 
fię bogowie do chęci iego fkłonilić 
Ск) Co mam fądzić o tey zniewie- 
ściałey żądzy, którą ów wierfz ha- 
niebny wyraża? co oowym targu 
z głupiey boiaźni wylęgłym? co о 
tey podłey dłużfzego nieco życia 
Żebraninie? Niefądzę, aby mu kiedy 
Zanócił Wirgiliufz, 
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GY Długie ponofząc męki i boleści choćby w.rę= 
kach katowikich. 


Ck) Zoftawuiącego w Życiu tak haniebnym] i 


niefzczęśtiwym:. 


LIST CH. 


— Lu 


Czyliż z tak wielką nędzą i kłopotem 
Przychodzi, ztym fię rozfławać żywotem? 


Obiera fobie nayfrożfze ciofy, i 
pragnie wfzyftko, co ieft naynie- 
znośnieyfzego ‚ wytrzymywać i 
przeciągać: dla iakiegoż, profzę, zy- 
fku? dla zatrzymańia dłużfzego ży- 
cia. Zyć zaś w taki fpofob cóż ieft? 
ieft nic innego, iedno długo umierać. 
JAbóż nayduie йе kto taki, któryby 
wolał wśrzod męczarni truchleć i po- 
woli nifzczeć, i powielokrotnie wy- 
"ziewać dufzę, niżeli razem fkonać? 
aboż ieft kto taki, któryby przypięty 
do owego fromotnego drzewa,iuź 
żeradlońyi ofzpecony i w iednę o- 
brzydłą ranę zamieniony chciał ie- 
fzcze przeciągnąć życie tyle шак 2а 
fobą ciągnące? Przeczay teraz temu, 
iż to ieft ofobliw(zym dobrodziey- 
ftwem natury,że trzebaumierać. Dru- 
dzy, a tych ieft niemało, gotowi (а na 
coś gorfzego iefzcze Пе podiąć, (I) 


———— = 


(I) Jakby rzekł: gorfza ieft być niepoczciwymy 
zdradliwym, niżeli nayśrzężlze cierpieć męki. 
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nawet przyjaciela zdradzić, aby tyl- 
ko dłużey żyć mogli: gotowi dzia- 
tki fwe na nierząd i cudzołóftwo 
fami wydać, aby iefzcze oglądać 

mogli to światło świadome ich z! 
dni. Trzeba z fiebie otrząść tę 
zbytnią chuć życia; i to fobie do- 
brze w głowę wrazić, że natym nic 
|| nienależy, iż to wprzód cierpifz, co 
| kiedyżkolwiek cierpieć mufifz; że, 
nie iak długo żyiefz, ale iak dobrze; 
natym rzecz cała: a częftokroć toź 
famo ieft dobrze, że niedługo: 
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О Nieśmiertelności du[zy, 

2. Czyli cześć i Јаша ро śmierci 16/2 ia» 
kim dobrem? ` 
Trzeba mysl і ferce do wiecznych 
rzeczy obrócić. | 

„ Ciało: to iedynq. ieft powłoką i ciężaz 
rem: trzeba onego chętnie odbiec, gdy 
zawołają. 


mciej oi — . 


? pe ów, który lubego coś weśnie 

widzącego obudza, przykrym fię 
ftaie: przerywa bowiem i zmyka 
ukontentowanie acz fałfzywe, praw- 
dziwego iednak fkutek maiącego; 
tak lift twóy fprawił mi przykrość, 
kiedy mie W zbawiennych myślach 
zatopionego, Z przedfięwzięciem 
poftępowania w nich coraz daley a 
daley, cofnął i w ftronę fprowadził. 
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Zdięła mię ochota, roztrząśnienia 
wieczności dufzy, owfzem uwierze- 
nia: gdyż nietrudno „mi było prze- 
ftawać na zdaniu wielkich mężow 
| rzecz naymilfzą barziey obiecniąr 
| cych, niżeli dowodząeych. (m) Po- 

legalem zupełnie na takiey nadziei, | 
| już ftałem fię fobie omierzłym, iuż 

fzczątkiem zwątlonego wieku po- 
gardzałem, maiąc йе w owęniezmier- 
| ną przeftrzeń czafu i w dzierżawę 
| wfzyftkich wiekow zapuścić: a oto 
| znagła ocknąłem йе za odebranym | 
| liftem twoim,i odbiegł mię fen mi- 


с Е 


йылы" 


serias 
Z 
ERA 


7.54 


| р ; : 

| luchny;, do którego йе wrócę i zno- 
wu go zwabię, кого ciebie odpra- 
wię. 


(m) Znać i z tych ftów, Зе Autor chwieie йе 
w zdaniu fwoim, względem nieśmiertelności dufzy. 
Na innych iednak mieyfcach uznaie опе być nie” | 
śmiertelną. Ztąd- Lipfiufz / w Phyfiologii Stoikow M 
w Kfiędze III: w dyffertacyi 11. Nofter Seneca ama | 
biguć loquitur, © aliquando ad aternitater áccèdit, 


recedit. - - Audis dicentem, negantem, dubitantem. Pò- ję 
fpolita przywara błędu, że без iednego. nietrzyma. 
Fatfá niezna fałości wedle zdania famego Seneki. 


Lutsr сїт. 


Zarzucafz mi, żem w pierfzym 
Сп) liscie niewyłufzczył całego py- 
tania owego, w którym cheiałem to 
dowieść, co fię nafzym wielce podo- 
ba, że chwała po śmierci ieft dobrem; 
ponieważem tego, nięrozwiązał, co 
nam zarzucaią. - Zadne, powiadaią, 
dobro być niemoże z rzeczy od nas 
oddzielonych; tam to zaś na oddzie- 
lonych zafadzaią. Czego fię ode- 
mnie, móy Lucili, chcefz dowie- 
dzieć, wychodzi na toż famo py- 
tanie, które inne ma mieyfce; i dla 
tego nietylko tę iednę, ale i drugie 
ku temuż fłużące rzeczy odłoży- 
łem. Niektóre bowiem nauki, iako 
ci dobrze wiadomo, na dowodach ro- 
zumu zafadzone zmiefzały fię z mo- 
ralną. Przeto owę tylko część.pro- 

' fto do obyczaiow należącą, czyli 


(u) Miedzy pifmami Aurora lift fiẹ-ten nienaya 
- duie. Może zaginął, abo też w rzeczy famey, iaką 


“tu zarzuca Lscyliufz, o tey materyi w przelzłych liy 
баса. Autor niepifał, 
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ieft rzeczą próżną i nierozfądną fta- 
ranie fwe daley za kres życia poi 
mykać, roztrząfnołem. Jzali wfzeł- 
kie дорго nafze wefpół znami za- 
pada, i ten, który iuż nie ieft, піс 
oraz niema; izali ztego, co po nas 
maftąpi, a my onego czuć niebę- 
dziemy, wprzód możemy pożytek 
jaki odnieść; to wfzyftko należy do 
obyczaiow, i dla tego położone jeft 
na fwym mieyfcu. Lecz co Diale- 
ktycy przeciwko temu zdaniu przy- 
wodzą, trzeba było oddzielić, iakoż 
i oddzielono. 


Бега» zaś, ponieważ odemnie 
wfzyftko chcefz wiedzieć, zatym 
wfzyftko, co oni mówią, przełożę, 
potym każdemu z ofobna zabiegę. 
Jednakże, ieżeli wprzód co nieprze- 
powiem, niepodobna będzie zrozu- 
mieć zbiiania ich dowodow. Cóż 
to tedy ieft, co chcę naprzód wy- 
prowadzić? oto to: niektóre ciała Га. 
ciągłe nierozdzielne, naprzykład, 
człowieka; drugie fkładane, naprzy- 


ZAK НБ Laism си. 


klad domu, okrętu i wfzyftkich in- 
nych, których rozliczne części w 
iedno Га fpoione: inne 2 odległych, 
których członki oddzielone fą, ia- 
ko to, woylko,. lud, fenat. (0) Owi 
bowiem, przez których takowe cia- 
ła fkładaią fię, -prawem i urzędem 
fpoieni Га; przyrodzeniem zaś roz- 
ftrzygnieni i ofobni. Cóż iefzcze 
więcey. ci przepowiem? bynamniey 
tego niepoczytuiemy za дорго, 
cokolwiek ааа бе z rzeczy od бе- 
bie odfadzonych i odległych; iedne- 
go bowiem dobra: iedeą duch za- 
wiadowcąi rządzcą być powinien. 
To, ieślibyś chciał, zrzeczy famey 
_ dowiedzieć by fię mogło; z tym 
wfzyftkim zdało fię to przywieść, 


(o) Ten- fam podział przywodzi Plutarchus, 
trzymaiąc йе też zdanią innych filozofow: Philofa- 


phi aiunt, corporum alia ex diflankibus сопйате, ut 
clafsem © exercitum: айа ex compofitis, ut domum @ 


navem: айа детїдие unta © continua efe, ut quodque 


animantiam, 


-e 
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na czym by па(2е огеле zafadzić 
można było. 


Powiadacie: dobro, prawi, żadne 
zrzeczy rozfadzonych i od fiebie 
odległych być niemoże; cześć ie- 
dnak i pochwała pochodzi z przy- 
chylnego mniemania zacnych ludzi. 
Abowiem, iako tawa niezafadza йе 
na powieści iednego człowieka, ani 
też піейауа na opacznym iednego 
mniemaniu; tak też ani pochwała 
na tym, że fiętam komuś podobam. 
Abyś prawdziwy miał zafzczyt i 
pochwałę, trzeba, iżby fię wielu na 
to 2аспусћ i encetliwych mężow 
żgodziło. Urafta tedy „chwała z 
zdań wielu ludzi, a to od fiebie 
oddzielonych; więc dobrem nie ieft. 


Sława, prawi, nic innego nie ieft, 
jedno dana od cnotliwych pochwała 
cnotliwemu: pochwała ieftto mowa, 
a mową giofem coś znaczącym; głos 
zaś, chociażby wychodził z uft ludzi 
gnotliwych, dobrem nie іе. Nie- 


TIZ ХЕ бт. 


wfzyftko tobowiem, co iedno czło- 
wiek cnotliwy czyni, ieft dobrym: 
gdyż on nieraz i klalka i świfzczy, 
jednakże nikt ani klafkania апі świfta- 
nia, chociażby inne wfzyftkie iego 
czyny zpodziwieniem pochwalał, 
nienazowie "dobrym, równie, iako 
krztufzenie i kafzłanie. Тос ffawado- 
brem nie ieft. W krótkości powiedź- 
cienam:czyliieft pochwalaiącego,czy 
pochwalonego? ieśli mówicie, że ieft 
dobrem pochwalaiącego, równie ie- 
fteście śmiechu warci, iak, gdybyście 
utrzymywali, być to moim, że drugi 
zdrów i czerftwy. , Lecz pochwalać 
godnych, dzieło ieft przyfłoyne: tak to ieft 
pochwalaiącego dobrem, iako jeft ie- 
go czynem, nie nafzym, którzy by- 
жату chwaleni, i oto też było 
pytanie. Każdemu teraz z ofobną 
krótką dam odprawę. 


Naprzód pytanie to iefzcze nie 
ieft rozwiązane: czyli dobro iakie z 
rzeczy oddzielonych urafta? gdyż 
obie ftrony maią po fobie dowody. 
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Toż, chwała wprawdzie potrzebu- 
ie wielu zdania; ztym wfzyftkim 
może i па iednym zacnego iakiego 
męża przeftać: ponieważ i o wielu 
cnotliwych ieden cnotliwy może 
dać zdanie. Тоб, rzeczefz, dobra 
Пауа polegać będzie na iednego 
człeka zdaniu, a niefława na iedne- 
go złośliwey powieści? Wżdy fła- 
wa, (p) wedle moiego mniemania, 


rozciąga Пе daley, abowiem potrze- 


buie wielu zgodnych głofow. Jnfza 
tego, a inna tamtego ieft kondycya. 
А to czemu? bo ieśli o mnie èno- 
tliwy człowiek dobre ma mniema- 
nie, na iedno mi to wychodzi, iak 


(р) Stoicy dwoiaki gatunek wyznaczali chwały 
czyli tawy. Jedeń zwali-gloria, drugi claritas. Ріег- 
wizego nieprżypilowali mądremu, lecz  pośledni. 
Pierwfzy zafadzali. na głofie i powieści ludzkiey 
częftokroć omylney pochlebney: drugi barziey na 
pochwalaiącym zdańiu ludzi cnotliwych. “Со poznać 
można і zfłow Philena, Sapiens поп gloriofus, fed 
clari nominis, fruiturque laude non adulterata per 
Blanoitias, fed Лаба per veritatem, 


gdyby toż Geo: o mnie mniemanie 
mieli wfzyfcy cenotliwi: gdyby mnie 
wfzylcy poznali, taż” famoby trzy 
mali; równe i iednakie ich ieft zda- 
nie: mufzą równie зоги prawdy: бе 
trzymać, którzy oney odftąpić nie- 
mogą. R | 


"Tak to ро iego ieit ftronie, 
iaku gdyby wfzyfcy "iedno ro: 
zumieli: bowiem ani'mogą сот in: 
nego rozumieć. Do chwały i fła- 
wy nie ieft doftateczne iednego mnie- 


manie. Tam, toż famo może 'zda- 
nie iednego, co wfzyftkich; bo gdy- 
by: wfzyftkich krefki zbierano, па 
зейпо wypadłyby: tu zaś różnych 
‘fa zdania, różne chęci. We wzy: 
ftkim niemało naydziefz wąpliwo- 
ści, lekkości, podeyrzliwości. Jzali 
rozumiefz, że tam wfzyflcy iedne- 
go fą zdania, gdzie nawet ieden ie- 
dnego -fię nietrzyma. Tam сі miłuią 
prawde, którey iednaka тей moc i 
waga, iednaki (kład i poftawa: ci 
przyftaią do ажи i klamftwa. Ni- 
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gdy zaś /а//= nie zna fłafości, mieni fig ĉ 


wpada w przeciwieńfjwo. ©, 


Ано, prawi, pochwała (піс innego 
nie jeft; iedno głos; głos zaś żadnym 
nie ieft dobrem. Gdy mówią, że 
fława ieft pochwałą daną cnotliwym 
od cenotliwych, iuż nie do głofu fto- 
fuig; ale do zdania, Bo chociażby 
chotliwy mąż піс niemówił, ale tyl- 
ko fądził kogo godnym być pochwa- 
ły, tym famym ieft pochwalony. A 
do tego inna rzecz ieft pochwała, a 
inna chwalenie: to potrzebuie i głofu; 
przeto nikt niemówi pochwały po- 
grzebowey, ale mowę pogrzebową; 
Сг) która zależy па fłowach i głofie. 


(а) Wychodzi to na owo ftarozytne przyfłowie 
Pollkie: Fatz Јат, choć go niepopychafz, fzyię łomie. 


6) Mowę'pogrzebową .pofpolicie łacinnicy 2wa- 
li laudatio funebris.. Tak опе i tu zowie Autor i 
powiada, że nikt niemówi laus funebris; ае, laudatia 
finebris: to ieft: nie chwałę pogrzebową, ale chwa 
lenie 


= 


а 


ада 


` 


BY? lur.sr* cin. 


Gdy mówiemy o kim, że godzien 
jet pochwały, nie łafkawe fłowa, 
ale zdania ludzkie obiecuiemy. Toć 
nioże fię dać pochwała, i milcząc, 
fatnym tylko dobrym rozumieniem 
i bochwaleniem w fercu Гулу cno- 
tliwego. Przytym, iakem iuż po- 
wiedział, pochwała ściąga fię do my- 
śli; nie do йоз, które powzięte 
chwalebne mniemania wyfuwaią na 
wierzch, i do wiadomości wielu po- 
daią. Kto kogo fądzi być chwały 
godnym, ten onego pochwala. Gdy 
u nas ów Tragik (s) mówi: W fpa- 
niała rzecz ief od chwalebnego męża 
być chwalonym, tedy rozumie, od 
męża godnego chwały. Kiedy tak- 
że агу Rymopis podobnie nuci; 
chwała zafila nauki, tedy pewnie nie 
owe fłowne pochwalanie rozumie, 
które [з fkażeniem nauk: gdyż mic 


(s) Podobno Newiufz, którego przywodzi-fłowa 
nie co odmienne Cicero Letus fum laudari me ( ina 
tiug Небог apud Nevium ) abs te, Pa ter, laudato ritos 


сє 1 


се + 
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barziey krafomówfłwa i inne nauki w 
u/ay wpadaiące niefkaziło, iako pochleb - 
Jiwo ludu. (+) Sława głofu potrze- 
buie, nie zaś pochwała; ta może fię 
obeyść bez głofu, przeftaiąc па {| 
przychylnym zdaniu: może doyść ik 
fwey-pełności nietylko miedzy mil- | 
czącemi, ale seż miedzy głofami 
przeciwnemi. 


Co różni fławe od chwały, opo- 
wiem. Sława urafta z zdań ‘wielu, | 
chwała z dobrych. "Jakim, powia- 
dafz, dobrem ieft chwała, to іе, 
zaleta dana cnotliwemu od cnotli- | 
wych, czyli ieft pochwalonego, 
czyli jpochwalaiącego? odpowiadam, 


Ct) Prawdziwa przyczyna Кату krafomówftwa; 

Sklecił nie ieden poważny, lecz w krafomówftwie 
mniey biegły, mowę. Miał опе w publicznym ia- 
Кип. pofiedzeniu; lud ślepo pochwalił,i pochlebnie za 
model wyftawił. Wyniefiony pochwałami, śmieley 
pifał, mówił i bredził: nieukowie naśladować, iako 
łatwey rzeczy, poczeli: i tak zczafem wpadło fka- 
żenie ftylu oraz fłodkiey i gruatowney wymowy, 
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Że iet oboyga: іеї moim, którego 
chwalą, ponieważ ,mię natura miło- 
ścią towarzyftwa ludzkiego obda- 
,rzyła, a ztąd mam pociechę, Żem 
fię cnotliwie fprawił, oraz raduię fię, 
żem wdzięcznych cnoty mey na- 
а 'czcicielow. Wielu wprawdzie 
ieft to dobrem; że а wdzięczni, 
{е też i moim. Takiego bowiem 
jeftem ułożenia, że innych dobro 
йаш za moie; rozumiem tych, któ- | 
rym (ат ieftem do dobrego przy- 
wodźcą. Dobro to іеї chwalących: 
cnota bowiemi koła onego chodzi:« 
iey zaś dzieło każde, dobrem jef- 
Toby ich pewnie niepotkało, gdy- 
bym ia tym niebył, czym тебет: 
Ztąd, być, wedle wartości, chwa- 
lonym, ieft obu dobrem; tak wła- -- 
śnie, iako to, żeś “dobrze ofądził, 
równie ieft dobrem fądzącego, ia- 
Ко też owego, o którym fąd uczy- 
niono. · Aboż о tym wątpifz, że 
fprawiedliwość, іе dobrem i опе - 
czyniącego, i tego, któremu dług 
wypłaca? Pochwalać kogo, który tego 
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wart, ieft Jprawiedliwością, toć też ieft 
dobrem oboyga. Już tym potwatr- 
com i urągaczom doftateczną dali- 
śmy odprawę. 


Lecz tego niepowinniśmy byli 
fobie zakładać, iżbyśmy wykrętne 
pofwarki rozpoczynali, i filozofią z 
poważney ftolicy ściągnowizy, do 
takich zakątkow wpychali. Jzajiż 
nielepiey ieft, bitym i proftym iść 
gościńcem, niżeli kręte fobie czynić 
ściefzki, któremi wracać fię z nie- 
małym umartwieniem mufifz? Апі 
bowiem cożkolwiek innego fą owe 
fpory, iedno kunfztowne wzaiem 
fiebie fapiących igrafzki. Raczey po- 
wiedźmy fobie, iako to ftofownie 
przypada do natury, myśl fwoię na 
przeftrzeń nieograniczoną zapuścić. 
Wielka to, zacna i wfpaniała rzecz, 
dufza ludzka. Niecierpi po/politych gra- 
nic, fięga aż do Bófłwa. Niechce znać, 
nifkiey Oyczyżny, bądź to Alexandryi, 
bądź phezu, bądź też innego jia- 

Tom 1П. W 
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kiego mieyfca gęfto ofiadłego i 
obfzernie zabudowanego. Со ieft 
naywyżlzego i okręgiem fwoim ca- 
ły ten gmach opafuie, całą tę obłą- 
czyftość, miedzy którą leżą morza 
i ziemie; miedzy którą powietrze 
fiedlifka ludzkie od Bożych przedzie- 
laiąc, łączy oraz; (u) miedzy którą 
mnóftwo  wozftawionych bogow 
czuynie około fpraw fwoich cho- 
dzą, ieft iego Oyczyzną. Przytym 
niedozwala fiebie krótkim określać 
wiekiem. Wfzyftkie, prawi, lata, 
moie fą. MW/paniałym dufzom wiek 
każdy otworem ої, a myśl przez wfzy- 
fikie czafy ma przeyścia wolne. Gdy 
naydzie ow dzień, który tę miefza- 
ninę duchowną i ziemfką oddzieli, 
w tedy to ciało tam, gdziem ie na- 


(и) Gdyż w mniemaniu Autora, nad powietrzem 
zaraz ieft Niebo, fiedlilko bogow. Srzodek cały mie- 
dzy niebem i ziemią napełnione powietrzem co do 
mieyfca_ieft przedziałem, co zaś do powietrza, јећ 
wyżlzey i niżfzey krainy złączenielm. 
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lazł, porzucę, a fam fiebie Bogom 
przywrócę; nieieftemci iteraz bez 
nich; iednakże mię iefzcze to iarz- 
mo ziemne zatrzymuie. 


Lecz i techwile śmiertelnego Ży- 
wota Га owego daleko lepfzego i 
dłużfzego przegrawkami. Jako ży- 
wot Macierzyńiki dziewięć miefię- 
cy nas пой, i fpofobi -do owe- 
go mieyfca, na które mamy być 
wydani, zdolni iuż powietrzem o- 

ego oddychać, ibez zamknięcia w 
otwarciu zoftawać; tak i w przecią- 
gu owym, który od wieku niemó- 
wlęciego ciągnie fię aż do ftarości, 
nofi nas natura, maiąc nas na inne 
cale życie- zrodzić. Inny nas rod 
czeka, inny zgoła ftan rzeczy. Je- 
fzcześmy Nieku niedoyrzali, iedno 
fpofobiemy fię zdaleka. Zatym bez 
naymnieyfzey trwogi wygląday owey go- 
dziny, którą ci өр wyroki na- 
znaczyły: duzy nie iefł oftateczną, lecz 
Wa 
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tulko ciału. Gw) Na w/zyfłko, со iedno. 
тај: około fiebie, pogląday, iako na 
tlomoczki w domie gościnnym . złożone: 
źrzeba ie pomiiać. Natura iako przy- 
chodzącego, tak i wychodzącego ze шуху 
ево. otrzęfiei obierze: Niemożefz wig- 
cej ziąd wynieść, niżeliś wmiofl: ow [zem 
z tego nawet, coś па ten Świat przy- 
miofł, przednią < część złożyć mufijz. 
Sciągną х ciebie ten obwod , іо zawicię 
aż do ofłatniey fRury, ściągną ciało і 
po całym ciele [ączącą fig krew, fkrzepłą 
i zfiadłą uczynią, obiorą cię x kości i z 
żył utrzymuiących żywotne połoki. zień 
ów, którego fig, iako ofłatecznego lęka[z, 
ieft ci dniem rodzin na wieczność. 


Zrzuć to brzemie, czego Пе od- 
ciągafz, iakbyś też wprzód z owego 
ciała, w którymeś fkryty zoftawał, 
niewyfzedi? Chwieiefz fięi opierafz; 


— mm mam 


(w) Z tych ï пайершасусһ fłow oczewiście po- 
kazuje Йе, iż tu Autor uznaie nieśmiertelność 
dufzy; ofobliiwie owemi, któremi rzecz tę zaniknął, 
Поту. Dzień, prawi, ów, którego fie, tako ojłatecznes 
go, lękafz, ieft Oniem redzin na wieczność, 
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alić i w tedy potężnym fileniem йе 
matki wyrzucony zoftałeś. Kwilifz 
Пе, płaczefz: lecz to famo płakanie 
znakiem ieft rodzącego fię. Alić w 
ten czas należało, przebaczyć tobie: 
głupi i niczego nieświadom wyfze- 
dłeś: z miękkiego i ogrzewaiącego 
macierzyńikich wnętrzności powicia 
rozwiązanego owiało wolnieyfze po- 
wietrze; toż raziło twardey ręki 
przyięcie; a tak fzczupły i żadney 
rzeczy nieświadomy, pośrzodku nie- 
znaiomych widokow byłeś cały zdu- 
miały. Już ci teraz zgołanie ieft rze- 
czą nową, od tego być oddzielonym, 
czegoś był częścią: chętnym umy- 
ftem nie zdatny ciężar ten złoż, i dom 
ten ciała długo zamiefzkały porzućz 
niech go na fztuki zrąbaią, zarzucą i 
zgładzą. Czego fię fmucifz? inaczey 
być niemoże. Zawiciatych, co fię ro- 
dzą, zawfze mufzą zwiotfzeć i zni- 
fzczeć. Dla czegoż one tak barzo 
miłuiefz, iakby twe (x) włafne? po- 


а а аьа 


Сх) Filozofowie zwłafzcza Stoicy niepoczytali te 
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wierzchu tylko niemi okryty iefteś. 
Przyidzie ten dzień, który cię obia- 
wi,izlegowiika plugawych.i wśmiar- 
dłych wnętrzności na świątło wy- 
wiedzie. Przeto teraz nawet, ile mo- 
“© żejz, podlatuj, otrzą/now[zy fig % rzeczy 
by też. potrzebnych, pah do ciebie zbyt 
przylipły, Poczni iuż o czymści 
wyżfzym i wipanial(zy m myślić. 


_ Niekiedy zakryte natury taie-- 
mnice tobie fię odkryią: zniknie ta 
pomroka, a iafne promienie zewfząd 
przyświecą, (y) Poftaw fobie na 
myśli, iaki to tam Ша z tylu gwiazd 
rożmaicie światło fwe rozpościera- 
iących. Zaden cień іа(пеу pogody 


być włafnością człowieka, co mu dano i edięto:być 
mogło, iako to dobra zewnętrzne, nawet ito śmier- 
telne ciało, w którym dufza ma fwe miefzkanie 


Су) Steicy mniemali, że dufza z.gwiazdami złączona, 
onym i naturze pówfzechney welpoł z bogami przy- 
patruie йе. па igitur erimus beati cognitione: nature, - 
© feientia: que fola etiam Deorum ejl vita Жидапда. 
Cicero in Hortenfio. н è 


S 


święcić będzie: gdyż owe przemia- 
ny dnia z nocą mieyfce tylko ma- 
ią w пі2(2еу Krainie. W tedy rze- 
czefz, żeś w pofępnych chodził cie- 
mnościach, gdy całe ono światło zue 
pełnie uyrzyfz, na które teraz cho- 
ciaż przez wąfkie oczu fzczeliny 
wyzierafz, iednak fięi w tey ое; 
głości onemu dziwifz. „fnakf/ze fig cå 
wydawać będzie Bofkie światło, gdy ie 
na [wym włafnym mieyfcu uyrzy/2% 


"Taka myśl niedopuści nigdy, aby 
fig w fercu zagnieździć miało co 
plugawego, podłego, .okrucieńftwem 
tchącego; ona powie nieraz, że w fzy- 
fikiego bogowie fq świadkami: ona nas 
przypodobanemi im uczyni, ona nas 
do- przyfzłości przyfpofobi, 1 wie- 
czność nam przed oczy wyítawi, 
która kto poymie, żadnych йе woyfk 
niezlęknie, i dzwiękiem trąby nis- 
ftrtwoży, i żadnemi pogróżkami po- 
ftrafzyć nieda. Ј czegoż бе ten ma 
obawiać, który fię umrzeć fpodzie- 
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wa? ieśli ów (z) nawet, który mnie- 
„ma, że póty tylko trwa dufza, póki 
zoftaie w tych więzach ciała, z któ- 
rych fkoro będzie rozwiązana, na- 
tychmiaft niknie i ginie, ieśli, mó- 
wię, ów nawet dba о ғо, aby i ро 
śmierci mógł być użytecznym. Bo 
chociażby {ап był z oczu ludzkich 
zemknięty, iednakże 


Wy/foka męża cnota, znakomita Раға 
Narodu, na umyśle barzo częjio Јана. 


Pomni na to, iako dobre przy- 
kłady wielce nam fą pożyteczne, a 
przeświadczonym  zoftaniefz, że ` 
wielkich ludzi pamięć nie iefi nam mniey 
pożyteczna, niżeli ich przytomność. 


ы... 


(z) Epikur głupi, 2 Кібгево zdaniem о trwałości 
dufzy tu йе Autor niezgadza, ale na innych miey” 
fcach, iako w tey mierze nieftały; prawie na iedno 
przypada, 


L A. SENEKIL 
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| у. Przypadkom niepomyslnym żadną 
| czynność i oftróżność zabiec niepotrafi, 
2. Zawiścii podeyścia panią -miedz 
i lidžmi, pośrzód których, iak fe ma 
; p Ты РЬ ny 2 

człowiek fprawić, krótka przefiroga, 
| z. Radzi poświecić fie filozofit. 

I3 P 6 g 


| L= pa toz an 


! (Сее Пе trofkliwie na to oglą- 

dafz, co йе ci przydarzyć w 
| prawdzie może, lecz też może бе 
i nieprzydarzyć? rozumiem pożar, 
upadek domu i inne przygody zda- 
rzone, nie zaś zdradliwie fporządzo- 
ne: owych raczey pilnuy, owych fię 
p które nas śledzą i łapaią. 
| Rozbicie Пе nawy, wywrot Kkarocy, 
| przykreć w prawdzie fą, iednak 
i rzadkie przypadki: człowiek od czło: 
\ wieka, nigdy nie ieft beśpieczn? 


eczeńftwu 
_ftoy zawfze w gotowości, niepulz- 
czaiąc 2 onego oka. Gdyż żadne 
złe niezdarza fię częściey, żadne nie- 
trzyma бе uporczywiey, żadne пїе= 
wkrada Пе chytrzey. Burza grozi, 
nim nadeydzie; dom chroboce, nim fig 
powali; dym znać daje o blifkim poża- 
rzo; od człowieka zguba nagle wypada; 
bo im błiżey podfłępuie, tym barziey Üy- 
wa ukrywana. Mylifz fię barzo, ieśli 
tych, których napotykafz, twarzom. 
wierzyfz: maią poftać ludzi, łecz 
ferce dzikich zwierząt, (b) krom, 


że poślednich pierwfzy zapęd by- 


| m a, 


(a) Ztąd ona powieść Plauta powfzechnym Ёа 
{а Йе przyfłowiem: Homo homini lupus. Blifko tego 
chodzi i дуа odpowiedz  Anacharfida Scythy, па 
pytanie: ktoby ludziom był naynieprzyiazniey(zyt 
Jomi, prawi, fobie famym. 


Cb) Tak Epiktętus iednych ludzi iako to wiaro- 
łomnych, zdradliwych, (zkodliwych przyrównywa. dą 
wilkow; drugich iako to: dzikich, frogich, drapiex 
inych,do lwow; innych iako to: chytrych, podftępnych 
© lifzek, Lykurgus. fary Poeta'Grecki, z powedu 
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wa niebeśpiecznieyfzy dla tych, 
którzy im na drodze ftaią. Nic ich 
bowiem do fzkodzenia niepoburza, 
iedno potrzeba: abo głodem,, abo 
przeftrachem ściśnione, wydają po- 
tyczkę: złowiekowi tylkó lubo, gubić 
człowieka. Ty zaś tak myśl о niebeśpie- 
zeńfłwie, które nas od człowieka poty- 
ka, abyś oraz pomniał na obowiązki 
człowieka. Pierwfze ci pofłuży, abyś 
niebył pokrzywdzon, drugie, abyś 
fam nikogo niekrzywdził. 


Z innych powodzenia raduy fig, a z 
niefxczęścia pokaż [іе być czułym, a na 
żo zaw[ze pomni, coś czynić powinien, 


nienawiści i zawziętości miedzy ludzmi, te tylko 
różnicę upatrnie miedzy człekiem i zwierzęciem, 12 
pierwizy chodzi ` profto na dwóch nogach, drugie 
fkionione na czterech. 

Иги quam mala atque Depravata prorfus ef 


Natura noflra! neque aliter lege erat opus. 


Putafne tu interefe inter hominem © feramż 
Nec paulułum, nifi in figura corpożis. 


Ситуатит айе, mambulat refa kac fera, 
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а czego fię chronić. Tak żyiąc, cóż 
dokażefz? dokażefz nie tego, aby ci 
niefzkodzili, lecz, aby, cię nieomy- 
lili, Ле zaś będziefz mógł, zemkni 
Пе w zacifzek do filozofii; ona cię 
na fwym łonie pielęgować i ochra- 
niać będzie: w ieyświątnicy zofta- 
niefz beśpieczny, abo wżdy beśpie- 
cznieyfzy. Nigdy fię z fobą niena- 
potykaią ani ścieraią, chyba tąż fa- 
mą ściefzką idący. Co йе zaś famey 
tycze filozofii, oftrzegąam, abyś nią 
chełpliwie niefzermował: nie iednego 
опа nazły raz naraziła, gdy jey fwo- 
wolnie i zuchwale użyto. Niech z 
ciebie, co nagannego ieft, wypleni, 
nie zaś innych przywary wytyka: 
niech fię tak barzo od obyczaiow 
pofpolitych nieodpifuie, (c) ani 
znać daie po fobie, że, czego fama 


П 


(6) Taką przepifał ufławe i Cicero Markowi Sy- 
nowi fwemu: Póilofopkie pyacepta nofcenda, viyena 
дит autem civiliter. Inter iza: 


352 
bez 


nieczyni, to winnych nagania. Mo- 
ŚCI, 


П 


| 


ym bez wyfławno 


adr 


v 


aj 
м 
Е 
Z 
Е 
U: 
< 
à 


zki. 


zna być m 


8 
ойга: 


д. Odmiana miey[ca częfłokroć pomaga 
zdrowiu. 

г. Jefi nieiakim obowiązkiem, dla przy- 
podobania fe fmoim , pilniey nieco 
przejłrzegać zdrówia [wego. 

g. Odmiana тігујса nic niepomaga du- 
Jay, рокай kto nieodmieni wych fklon- 

"mości. Z czego nauka 0-zwiedzaniu 
kraiow obcych. 

4. O Nawiedzaniu wielkich ludzi, obco” 
waniu z niemi i naśladowaniu. 


| pe Nomentanu moiego (4) ucie- 
klem. Od kogo? pewnie rozu- 


а 


/ 

(d) "Tam miał Seneka (ебу folwark i winnice, 
O czym niżey w liście CX. i Kolumella w Kfiędz: 
Ш. w rozd. Ш. 
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|mìefz, że od miafta? iako ży Żywo nie; 
lecz od gorączki, а го iefzcze wnę- 
jtrzney. Już mię była ozioneła; w 
|tym kazałem poiazd przygotować, 
jmimo odradzania moiey Pauliny. 
[Lekarz mienil to być pierwfzemi 
|przegrawkami gorączki, ponieważ 
puls pokazał йе pomiefzany, prędki 
Ji nienaturalny. Ja ftałem przy fwo- 
jim, koniecznie wyiechać, przywo- 
|dząc przykład Pana moiego. (e) 
- |Galliona, który gdy w Achai po- 
. |ezuł gorączkę, zazar wfiadł na o- 
jkręt, wołaiąc, że to nie ciała cho- 
roba, lecz mieyfca. "Tom ia po- 
| wiadał moiey Paulinie, która mi fta- 
jranie о zdrowie moie ufilnie za- 
lecała. Kiedy bowiem poznaję, że 
iey. życie na moim zależy, poczy: 
nam mieć o fobie pieczą,abymi miał 


) 


$ 


(e) Seneka miał Brata fiarlzego. M Anneufza 
Nowata, który potym prżyiął imie Galliona, Zwy- 
czay zaś był u Rzymian Rodzicow {wych i fara 
{усі braci nażywac Panami, 
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o nięy: a chociaż mię ftarość do 
wiela filnieyfzym uczyniła, iednak- 
де dar wieku ubywa: Częfto mi na 
myśl przychodzi, że gdy pobłażam 
ftarości moiey, folguię oraz iey mło- 
dości. Zatym kiedy u niey uprofić 
niemogę, aby mię odważniey miło- 
wała, nietrofzcząc йе o me zdrowie; 
ona profi i dokazuie tego u mnie, 
abym ia fiebie dozorniey miłował, 
przeftrzegaiąc zdrowia mego. 
Należy bowiem ulegać przyfłoynym 
chęciom, i czafem, ieśli tego filne fą 
pobudki, przez wzgląd na fwoich, 
oftatni nawet duch, nieiako iefz- 
fzcze, choćby z boleścią, cofać i w fa- 
mych uściech zatrzymać: enotliwe- 
mu bowiem człowiekowi niewłafny 
pożytek i upodobanie, ale flufzność 
i potrzeba maią być krefem i zamia- 
rem Życia. Теп, który żonywo- 
iey; który przyiaciela tyle niewa- 
ży, iżby dla nich gotowym być 
miał zoftać w życiu, który niezwle- 
ka śmierci, gdy może, zbyt ieft 
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pieśćliwy. Należy nawet do tego 
poftanowienia umyfł nakłonić, aby, 
ieśli fwoich pożytek tak doradzi, 
nietylko gdyby chciał umierać, ale 
też gdyby i poczynał, aby, mówię, 
wftrzymał fię, i do fwoich fię ży- 
czących mu przeciągu życia ftofo- 
wał. Dowodem to іе wfpaniałey 
dufzy, dla innych dobra wracać бе 
do życia: (Р) co nie raz wielcy mę- 
żowie uczynili, 


Lecz ito też mam za ofobliwfzą 
ludzkość, podefzły wiek fwóy, któ- 
Tom ІІТ. x 


(Г) Ten powrót do życia, inaczey Йе rozumieć 
mienioże, iedno w pylznym i głupim raniemaniu 
Stoikow. Chciał kto, z Stoiękiey wfpaniałości odiąć 
fobie gwaltownie ży cie, lecz że ofądził ie innym być 
potzebne, przeto wftrzymał fię od famoboyftwa, 1 
tak powróciliakoby do Życia. Tak zaś filozofować 
można nienagąnnie. Bóg fam ей Panem i Dawcą 
Życia; wyznaczył onemu pewny kres, którego czło - 
wiek nieprzelkoczy: dla tego iednak może i powi- 
nien przeftrzegać zdrowia fwoiego, które Пе-пауһах- 


ziey zachowuie i przedłuża ukróceniem pafsyi, 9- 
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rego nayprzednieyfzym іеї owo- 
cem, beśpiecznieyfze doftrzeganie 

< fiebie i śmielfze użycie życia, pil- 
niey opatrywać i ochraniać, zwła- 
fzcza wiedząc, że to'któremu z 
twoich wielce ieft miło, pożyteczna 
i pożądano. A do tego ma ta rzecz 
niemałą radość, pociechę i zapłatę. 
Co bowiem * milfzego, iako żenie 
fwey ftać fię tak fzacownym i dro- 
gim, że dla tego famego mufifz fie- 
bie drożey fzacować? Może za- 
tym Paulina moia nietylko fwoię 

го mnie trofkliwość, ale też i moię 
mnie przyczytać. ` 


Pytafz fię iuż, iak że Пе mi przed- 
fićwzięta podróż powiodła? Skorom 
fiez ciężkiego mieyfkiego powietrza, 


— 


niiarkowaniem prac i zabaw; fkrómnńym użyciem da. 
row natury w iedle i napoin, oraz zaleconą tu od 
Autora, wegetacyą. Czego też naybarziey życzyć 
trzeba tym, których życia przedłużenie: wielom ieft 
potrzebne, a tym barziey, ieśli nia związek 2 powfze- 
chnym dobrem Oyczyzny. 


now, które wfzyftkie nayzaraźlisy-. 
fze pary z kopciem wyrzucaią i roz- 
pościeraią, wydobył, natychmiaft 
odmianę na zdrowiu poczułem. A 
co rozumiefz, iak wiele mi potym 
ПІ przybyło, kiedym бе do winnie 
moich (g) zbliżyłż iako bydle na 
buyne paftwifko wypufzcżone, do 
trawy, tak іа do iadła rzuciłem йе. 
Przyfzedłem zatym do fiebie: owa 
gnufność i fpiączka napoły fchorzałe- 
go i do gorączki -zabieraiącego Пе 
ciała uftąpiła: wracam fie zńowu ca- 
Тут fobą donauk. Do czego mieyfce 
mało przyda, ieżeli Йе duch fam nie- 
wefprze, który, nawet w pośrzodku 
tlumu zabaw, uftroń dla fiebie, gdy ze- 
chce, naydzie. 


Lecz ów, który ma krainy tylko 


Ra 


Cg) Które zwykł był, oczym ПІ. Оне}. Nat: С 
VII. fama zafzczepiać, ewlzem ziemię kopać. 
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_ров!аЧа і na próżniacką уейгоуКе 
Пе pufzcza, naydzie: dość. wfzędy. 
roztargnienia. Gdyż, iako Sokrates 
pewnemu utyfkuiącemu, że muiazda, 
‚1 zwiedzenia różnych kraiow po- 
_ Ż ytku nieprzyniofły, powiedzial: nie 
bez przyczyny tak fię. ci niepowiodło: 
ieżdziłeś bowiem Jam z [obą. О iakby 
fię zniektóremi dobrze ftało, gdyby 
od famych fiebie zboczyli! 'Гега2 
fami fobie fą podnietą, fkazą, i po- 
ftrachem. Co pomoże, iachać za mo- 
rze, (h) przenofić fię z miafta do 
 miafta? „gesli ohcefz tego, со сіе dręczy, 
„pozbyć niepotrzeba,abyś był gdzie indziey, 
ale- trzeba, abyś był inny. Tak rozu. 
miey, żeś przybył do Athen, do 
Rhodu: obierz, wedle fwego иро-, 
< доБапіа, mjafto: nic to ku twey 
rzeczy fłużyć niebędzie, iakie ono 
(hb) Sroka pfłra w/zędzie, iako dawne РА przy- 


} fłowie; choćby i za morze poleciała: abo iaśniey mó- 


wiąc: 
" - Trapiot trzpiotem 
Gor/zy, za powrotem. 


Е 
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ma obyczaie? ty przywieziefz two- 
ie. Olądzifz bogactwa być dobrem, 
dręczyć cię będzie uboftwo, ао 
С co ieft naynędznieyfzegó ) fałfz ӯ- 
we. Bo chociaż wiele pofiadafz, ie- 
dnakże że, driigi ma więcey; tyle ci 
niedoftawać będzie йе zdało, Пе on 
maiątkiem fwym ciebie przewyżfza. 
Doftoięńftwa fądzifz być dobrem? 
doymie ci do żywego, że ten obra- 
ny Konfulem, a ów iuż drugi raz 
poftąpił na tę godność: zrzeć fię bę- 
dziefz, ilekroć w kalendarzu nay- 
dziefz Коро _ niepoiednokrotnie 
wfpomnionego. (i) Гакіе cię wy- 
niofłości i wygórowania fzaleńftwo 
opanuie, że żaden żywy człowiek 
niebędzie йе tobie zdał, być niżfzym 
od ciebie, ieśli choć iednego poftrze- 


— .—.— 


GD Kalendarz Rzymian miał wielkie. podobień- 
ftwo do nafzych politycznych Kalendarzow. Kładli 
na iedney tablicy fzczegulne uftawy przywiązane 
do dnia oraz uroczyfłości bożyłzczom ich poświę- 
сопе; па drugiey fame imiona urzędnikow. Do cze” 
go tu wlaśnie zmierzaią Йоуа Seneki. 


Лет оту. 

żefz być wyżfzym nad ciebie. 
Smierć złym uciążliwfzym oflądzifz, 
aczkolwiekiw niey nic niema złego, 
krom boiaźni z ciebie famego wy- 
„dęgłey. Zaftrafzą cię nietylko niebe- 

. $pieczeńftwa, ale famę podeyrzenia: 

Z próżną imaginacyą fam fiebie nie- 

| ftannie trapić będziefz. Сод ci tes 


dy pomoże: 


Wymknąć fie z tylu. Greckich miafkrętemi fzłakt, 
„J przez nieprzyiacieljkich woyjk uciec orjzakiż. 


Sam pokóy ciebie ftrachu naba- 
"wi: żadnemu beśpieczeńftwu dowie- 
‚© таб nie zechcefz, po wzrufzonym 
i zmiefzanym raz umyśle: który gdy 
raz z przeltracih wpadł w nałog le- 
kania fię, iuż tym famym ku ochronię 
 Beśpieczeńftwa fwego ftat йе nie- 
zdolnym. Abowiem nieftrzeże бе, 
lecz ucieka: w podaiącego zaś tył 
fnadniey przygoda ugodzi: 


і Ofądzifz і to być złym nayu- 
ciążliw(zym, gdy którego z tych, 
którycheś ukochał, utracifz: to ie- 
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ЕТ WERE ZUNE асаана 
dnak równą będzie podłością, iak, 
gdybyś płakał dla tego, że z drzew 
buyno iwefoło rozkwitłych i dom 
twóy zdobiących, ku zimie fpadaią 
liścia. To, co ciebie kontentuie, nie- 
mniey ma i teraz życia, niżęli w ten d 
czas, kiedy zieleniało. Prawda, że 
los przypadkowy iednego dnia to, 
drugiego owo z rąk wytrąci; ztym 
у(2у Кіт, iako ogołocenie gałęzi 
z liściow nieieft rzeczą uciążliwą, 
gdyż znowu odraftaią; tak i utrata 
tych, których tak barzo kochafz i 
iedyną życią twego rozkofzą być 
mienifz: gdyż, chociaż Пе odradza- 
ją, iednak йе odnawiają. Lecz iuż 
niebędą ciż fami? Ani ty też tym 
famym będziefz: każdy dzień, każda 
godzina ciebie przemienia, podbiera, ie- 
dno, że w innych rzeczach odzie- 
ranie fnadniey poftrzeżone bywa; 
względem ciebie zaś ukryte zofta- 
іе, gdyż nienaftępuie otworzyście. 
hnych nam wydzieraią;' my zaś nas Ja- 
mych ukradkiem zmykamy, Póki Пе 
tego i owego fpodziewać, w tym i 


owym rozpaczać będziefz; katy tą- 
kowe. myśli nigdy ci nieprzyidą, 
„póty na zgoienie ran leczącego pla- 
"їп nieprzyłożyfz, ale iefzcze fam 
dla fiebie rzucać będziefz nafiona 
trofk i kłopotow,. Jeśli mafz rozum, 
tedy iedno do drugiego przymiefzay: 
ani ufay bez przyjady rozpaczy, ani też 
rozpacza y bez przy/ady GE 


Co, profzę, przez Ве iazda do 
obcych kraiow komu pomogła? ro- 
fkofzy bynaymniey w mierze [wey 
i granicach nieutrzy mała, złych chu- 
ci niepowściągneła, gniewu nieprzy- 
tarła, ślepych miłąści zapędow nie- 
wftrąciła, żadnych narefztę przy- 
war z dufzy niewyprowadziła; roz- 
fądku też bynamniey nieudzieliła, 
Ђоіа2пі niewypłofzyła, ale, nakfztałt 
` głupiego. сШоріесіа w(zyftkiemu бе 

NB dziwiącego, przez czas niejaki no- 
wWością rzeczy bawiła. Przytym nie- 
ftałość. owa uinyfłu, który im ieft 
fłabfzy, tym Пе łatwiey przynęcać . 
daie, barziey iefzcze włoczeniem fię 
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ftaie lekką i plochą. Przeto te miey- 
fca, których fię iak nayprędzey wi- 
dzieć napierali prędzey iefzcze po- 
rzucali: lataią nak(ztałt ptafząt, tu 
byli, tu ich niema. Jazda przy wiedzie 
nas do poznania obcych narodow, no- 
we nam kfztałty gór ukaże, niezwy- 
czayne pól przeftrzenia, oparzyfka, i 
zalane niewyfychaiącemi wodami do- 
liny, dziwne nieiedney rzeki, ieśli ц“ 
ważać zechcemy, przyrodzenie, czy- 
to Nila, który w lecie przyraftaiącemi 
wodami nabrzmiały znacznie wzbie- 
ra; czyto rzeki Tigrifu; która nagle 
z oczu zniknąwfzy ukrytym w ziemi 
korytem toczy бе, i znowu do prze- 
ftronnego wylewu fwegó powraca: 
czy to rzeki Meandru (К) iedyney 
wfzyftkich Poetow krotofili i za- 
bawki, która krętemi załomami pły- 
nąc, zbliża Пе do fwego łożyfka, i 
bliżiuchno onego, tak, że ledwie йе 


———— 


(Ку Meander rzeka w małey Azyi, teraz zowią 
one Madre, a Turcy, Bojouę Minder. 
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тараа ЗГ DALO, 


niezlewa, zwraca (їе, to tedy wizy 
Ёко ci ukaże, lecz ani ciebie le. [1 
pfzym, ani rozumnieyfzym nieu- 
czyni. ri; 


Trzeba Пе pilnie w nauki zapuścić 
i nauczycielow mądrości pomocy 
‚ zafięgnąć, abyśmy fię tego nauczy- 
l, do czego zmierzamy, а dotego, 
co iefzcze przed nami ukryto, doyść 
mogli. Takim fpofobem należy u- 
туй. z oftatniego niewolnictwa өх 
fwobadzać. Póki iefzcze nieznafz, 
od czego mafz ftronić, a do czego 
fię garnąć; co ieft potrzebnegoa co 
zbytkuiącego; co flufznego i przy- 
ftoynego; póty nieieździfz, ale blą- 
dzifz. Z tey bieganiny naymniey- 
fzego pożytku nieodniefiefz: gdyż / 
wozilz z fobą mamietności twole, і 
'wyftępki twoie za tobą бе wloką. 
Abodaybyś fię iedno wlokły, przy- 
naymnieyby daley pozoftały! lecz 
teraz ty ie z fobą nofifz, nie zaś za 
fobą prowadzi/z. Przeto wfzędy cię 
gniotą, irównemi zawfze uciążli- 
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wościami dopiekaią. Choremu тів 
kraiu, ale lekarftwa Jzukać potrzeba, 
Złomał kto fobie goleń, abo wy- 
kręcił rękę, czyliż on na wóz, lub 
na okręt fiada? namniey: lecz przy- 
zywa lekarza, aby złomaną kość 
fpoił, a wyrufzoną па mieyfce od- 
ftawił. Za cóż tedy umyf niepo- 
jednokrotnie nadwerężony i fkręco- 
ny chcefz odmianą mieyfca leczyć? 
„Ciężfza to іе niemoc, niżeliby 
podróżą i wftrząśnieńiem ciała D 
mogła vyćrzleczona. Jazda nikogo 


nieczyni iekarzem animówcą: miey- 
foem żadney umieietności aienabywamy. 
Cóż? рерге podobno, że mądrość 
rzecz iednę z naywiękfzych na 
świecie można po drodze zbierać? 
Żadney, wierzay mi, niemafz drogi, 


mn 


Q). Zwielu mieyfc liftu tego może każdy poznać, 


2е1 w. owym wieku odmiane powietrza, wegetacyą 
fądzono flufznie pomocną być zdrowiu luzkienu. 


у liście др Ozteliulza 


Co oblzernie rozwodzi Lipf 


М/с 


“SAT Pier ów 51 


któraby , ciebie za granicę chciwo- | 
ści, gniewu, boiaźni zaprowadziła: 
co gdyby była, tedyby tam cały na- 
rod ludzki nieprzetwanym ciągiem | 
dążył. Póty. cię to złe gryść i wę- | 

"dzić, we wfzyftkich twych po mo- ` 
rząch i ziemiach powłoczeniach be- 
dzie, póki z fiebie podniet złości 
niewyrzucifz, Czego fie dziwifz, że 
ci ucieczka niepomaga, kiedy to ż fobą 
nofifz, od czego uciekafz? 


Więc popraw fie; pochoci, owe 
uciążliwe brzemiona zwal z fiebie, 
abo w pewnych рггупаутпіеу kry- 
gach utrzymuy. Wfzelką z ferca 
niegodziwość do fzczętu wyrzuć i 

gub, Jeśli chcefz twą iazdę pod- 
fiodzić, zlecz wprzód | towarzyfza 
fwego. Lgnąć będzie do ciebie ła- 
komftwo: póty , póki z łakomym 
Zmindakiem fpolnie żyć będziefz: 
wydymać cię nieprzeftanie pycha, 
póki z hardym przeftawać będziefz: 
nigdy niezłożylz frogości, w(półmie- 
fzkaniu z okrutnikiem: towarzyftwa 
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Сариев ? 
jeudzołożnikow lubieżną ftaną бе коз 
lbie podżogą. Jeśli pragniefz złożyć 
|wyftępki, umykay iak naydaley od 
|przykładow wyftępnych. Łakomy, 
|wfzeteczny , okrótny, zdradliwy 
pewnieby ci fzkodzili, gdyby fię 
około ciebie ocierali, cóż gdy onych 
mafz w fobie? Przebóg! przeydź do 
poczciwfzych. Zyi raczey z Ka- 
tonańii, z Leliufzami, z Торегопа- 
mi. (m) Co ieśli miła ci zażyłość z 
Grekami, przeftaway z Sokratefem, 
z Zenonem. Pierwfzy ciebie nauczy 
umierać, gdy potrzeba każe; drugi 
wprzód, niżeli nadeydzie potrze- 
ba. (п) Zażyi fię z Chryfippem, z 


(m) To'ieft: przypatruy fię ich przykłądom po- 
tomności wyftawionym; abo czytay! ich kfiegi, pi- 
fma i przefirogi. Przeliawanie owe z umarłemi z 
ftaroży tnemi рс czątek fwóy ma od опа, o którym 
ieft powieść, że pytaiącemn mia iżyć nay- 
1еріеу, dano z wyroku odpowiedź, żył 2 umar- 


lemi; zrozumiał rzecz Zeno, i cały бе udał do czy- 


tania kliąg ftarożytnych. 


(n) Wedle głupiey nauki i przykładu Zenona, 
który fobie śmierć zadał 
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Poffidoniufzem. Oni cię przywiodą 


-do poznania rzeczy Bofkich iludz- 


kich: oni cię dó czynienia zapra” 
wią: a nie mówić tylko kraśnie i 
Поту łektać ufzy fłachacza ale oraz 
umyfł zhartować i przeciw wľzel- 
kim pogróżkom podnieść i pokrze= 
pić nauczą. Zycie to nieftałei burzli- 
we ieden tylko ma port, iakim ieft: 
przypadkami gardzić, ftać na placu 
z pełną ufnością w otwartym polu, 
niekryiąc Пе, ani Пе oboiętnie chwie- 
iąc, lecz grótom fortuny pierś nadfta- 
wiaiąc. 

Natura wielgomyślnemi nas uczy 
niła, a iako niektórym zwierzętom 
dzikość, niektórym -chytrość , nie- 
którym pierzchliwość wlała; tak nás 
wipaniałością i wyfokością ducha 
obdarzyła, który baczenie .ma na 
to, gdzieby żył cnotliwie, nie zaś, 
gdzieby beśpiecznie, nakfztałt świa» 
ta, (о) za którym, ile śmiertelny 


(o) Przez świat rozumieli Stojcy Niebo i powie« 
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krok podołać może,.idzie i onego 
wizerunek na fobie wyraża. Wy- 
fuwa бе na widok, i tufzy fobie, że 
każdy nań pogląda z pochwalą.. Pa- 
nem ieft wfzyftkiego i nad wfzyft- 


kim: przeto żadney rzeczy nieule- 
ga; піс w oczach iego tak ieft fzor- 
ftkiego, nic tak uciążliwego, coby 
męża nagiąć mogło. $ 


Strafzne oczom potwory, 
Trudy, prace i mory? 


Bynamniey nie fą temu, który 
niezmrużonym okiem na nie poglą- 
dać i pomrokę tę przedrzeć może. 
Wiele nócnych ftrachow dzień w 
śmiech obrócił, 


Strafzne oczom potwory 
9 і , 
Trudy, prace + mory, 


Dobrze посі nafz W irgiliufz. Nie 


trze. Gdy tedy tu Autor mówi, nakfztałt świata, ie= 
dnoż iefi, iak gdyby mówił, nak/ztałt Nieba. 


zez 


A 


p ГЕТ = 


BBI тзт tiv. 


rzeczą, prawi, famą ftrafzne, ale o- 
czom, to ieft: na fpoyrzenie zdaią 
йе być, lecz nie Га. Bo cóż ieft, że 
prawdę powiem, w, tym tak ftra- 
fznego, iako Пата głofi? Cóż ieft, 
profzę, тоу Lucili, dla czegoby йе 
miał obawiać mąż pracy, a śmierci 
człowiek? Czefto бе mi na myśli 
{пша ówi, którzy rozumieią, że 
czego oni fami uczynić niemogą, 
ftać fię niemoże, iiefzcze ofławiaią 
nas, że wyżfze rzeczy zalecamy, 
niżeli przyrodzenie ludzkie unieść 
może. Lecz ia o nich daleko wyżey 
trzymam, gdy im przyznaię, że oni 
fami to wfzyftko uczynić mogą, 
jedno niechcą. Bo niech fami po- 
wiedza.. Kto йе tego niął fzczerze, 
a niedokazał? owfzem kto w fa- 
mym działaniu więkfzey niedoznał 
łatwości, niżeli wprzód fobie wy- 
ftawiał? więc nie dla. tego nieprzykła= 
damy fig, że trudne fq, ale raczey dla 
tego Ją nam trudne, że fięnieprzykładamy. 


Chcecie rzecz widzieć w przykła- 
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dzie? oto macie Sokratefa doświad 
czonego w cierpliwości ftarca, na 
wfzyftkie ucifki potrąconego, nie- 
zwyciężonego iednak ani uboftwem, 
które mu uciążliwfzym iefzcze u- 
czyniły domowe kłopoty; ani tru-, 
dami bądź owemi, którym  iako 
%ołnietż mufiał podlegać , bądź też 
temi, które mu dom włafny fpra- 
wił, to ieft: żona, złośliwa i fwar- 
liwa iędza, i dzieci niekarne, podo- 
bne Matce, nie Оуси. A tak prawie 
zawfze abo па woynie, abo w ty- 
ranii, abo w wolności, nad {ате 
woynę i tyranią frożfżey, życie pę- 
dził. Dwadzieścia i fiedm lat trwała 
woyna: (p) ро złożeniu broni, 
Rzeczpofpolita trzydzieftu * tyra- 
nom, (9) z których więkfza część 
Tom ИТ. e 


A Z aM 


(p) Za  świadelttwem Thucidida dwadzieścia 
fiedm lat i miefięcy kilka trwała woyna Atheńczy- 
kow z Peloponami. 


(д) Lacedemonow Hetman Łyfander kiedy рой 
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byłaiey nieżyczliwa, na fzrot wy- 
dana. Oftatecznie potępiono go wy: 
rokiem poważnych mężow:zarzuco= 
по mu zgwałcenie świątości Religii; 
fkażenie młodzieży, a zatym ponie- 
waż wykroczył przeciw. Bogom, 
rodzicom і QOyczyznie, fkazano go 
na więzienie i otrucie.  Wfzyftko 
to nietylko umyfłu Sokrate(a nie- 
wzrufzyło, lecz na twarzy nawet 
odmiany niefprawiło. Те dziwną 
zaletę i niepofpolitą zachował on 
aż до zgonu (r) żaden Sokratelą 


zn p EN 


czas woyny Peleponeńlkiey podbił miafto Atheny, 
uftanowił w nim radę ze trzydzieftu mężow, z któ- 
ych, ponieważ każdy (геі та еж tylko prywatą, 
ftafznie nazwano ich trzydzieftą tyranami: Możefz-li; 
ńaleść (mówi Autor w klięd: o pokoia dulzy w 


rozd: 5. ) opłakań/ 


ze miafo, niżeli było Atbeńczykow, 


kiedy те trzydziefłu tyranow na fztuki rozrywało? Zabito 


tam tyfiąc trz 


fla nayzacnie y/zych obywatelow, ani fig | 
tym ukoało, ale fig coraz baratey roziątrzało okrucieńflwo. 


(т) Stałość tę do zgona' Sokratefa, tak wgładkich 
twych rymach* wyraził Karpiń(ki Оусгућу Poeta: 
Sokrates pre truciznę 


Za to, że kochał Oyczyznę. 
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ani wefelfzego,ani fmutnieyfzego nie- 
widział: w takiey nierówności [zczę- 
ścia zawfze był fobie równy. 


jeśli chcefz iefzcze widzieć dru- 
gi przykład, mafz powrzy z Kato- 
na, 2 którym itwardzięy i uporniey 
fortuna poftąpiła. Wfzędy ftawila ` 
йе mu oporem, паге żfztę i przy &тіег- 
ci; on iednak iaśnie to pokazał, że 
mąż waleczny może, mimo оріе- 
ralącey йе fortuny, i żyć, i mimo 
iey oporu, umierać. Całe życie iego 
przefzło, abo w czafie woyny do- 
mowey, abo wtym wieku, w któ- 
rym iyź йе znacznie zaioł domo- 
wey woyny pożar. 
Ya 


а e M D NN 


Wypił; i date bez trwogi 

Swym przyiactołom przefirogi. 
Anitus barziey miejza fig i mruczy 
Ze mu i Imiercią nawet niedokuczy» 


Anicetus ten fallzywym był ofkarżycielem Sokra- 
tela. 
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moza 


Więc i ten, rzeczefz, niemniey 
życie przepędził w niewoli, iak So- 
krates: prawda, ieśli mniemafz, że 
Pompeiufz, Cezar i Krallus byli 
zwiąfkowemi wolności obrońcami. 
Ро tylukrotney odmianie Rzeczy- 
pofpolitey, nikt Katona odmienione- 
go niewidział: w każdey okoliczno- 
ści iednakim fię zawfze pokazał: 
(s) w doftoyności Pretorfkiey, w 
odrzuceniu od niey (t) wProwincyji, 
w zebraney radzie, w woyfku, i 
przy zgonie, a narefztę w o wym 
zakłóceniu i zatrwożeniu Rzeczy- 
polfpolitey, kiedy z iedriey ftrony 
Cezar dziefięciu pułkami bitnego 
żołnierza, tyląż zaciążnemi z in- 


(s) Częfto chwali Autor i za przykład ftałości 
iedpakiey umyfłu wyfiawuie Katona. Jakoż miedzy 


wfzyfikiemi wielkiemi mężami, którch fiarożytność 
fawi z nieporulzonego umyfłu, niebył prawie żaden 
równy Katonowi, Prawdziwy Stoik, który to tru» 
dne paradoxum  ftatecznie dochował. Sapientem fikë 
cquabilem © parem iñ иййбис fortuna efie, 


(t) Patrz o tym wyżey lit LXXI. 


ni 
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i Nes Ly 
nych narodow pofiłkami wfparty, 
z drugiey ftrony waleczny Pompe- 
iufz, który ieden doftateczny dać 
odpor wfzyftkim: kiedy iedni fkła- 
niali fię ku ftronie Cezara, drudzy 
Pompeiufza, fam ieden Kato uczy- 
mił iakąś partyą Rzeczypofpolitey. 
Jeśli zechcefz fobie na umyśle po- 
ftawić nieiaki czafu owego konter- 
fet, obaczyfz tam pofpólftwo , i 
wfzyftek do nowości pochopny 
gmin; (u) tu przednieyfzych Pa- 
now i rycerftwo, oraz czoło i wy* 
bor miafta (w) a pośrzodku, dwuch 
ofieroconych, to ieft: Rzeczpofpo- 
litą i Katona. Zadziwifz fię, gdy 
zważyfz Agamemnona i Priama, oraz 
ma obu zagniewanego Achillefa, abo- 
wiem obu przyganiał, obu chciał 
‘oręż odiąć, narefztę о obu wynurzył 
zdanie fwoie: ieśfi, prawi, Cezar zwy- 
cięży; tedy umrę; ieśli Pompeiufz, tedy 


moza w A. _————“ 


(u) Za ftroną Cezara przeciw Pompeiufzowi, 


(w) Za fuonę Pompeiufza przeciw Cezarowie 


єтї. 


2a wygnanię. Co ten miał, 
czegoby йе mógł obawiąć,który fobie 
bądź zwyciężonemu, bądź zwycię» 
fcy to nakazał, .coby mu tylko od 
nayfurowfzych nieprzyiacioł naka- 
zano. być mogło? Poległ zatym z 
wyroku (wego. 


Patrz, со. za trudy może człek 
wytrzymać? Srzodkiem puftey A- 
fryki piefze prowadził woyfko. (x) 
Patrz, iako on pragnienie znofić 
noże? przez ufchle podgórza ofzezą- 
tkiv zbitego woyfka bez wfzelkich 
obłogow prowadząc, fam w pance- 
xzu, niedoftatek wody wytrzymał; 
a gdy też wody dopadli, on do pi- 
cia oftatnk przyftąpił. (у) Patrz, ia- 


EPE а ae —- 


(x) Drogę tę lego i trudy w niey podięte aż do 


Mauritanii opifuie Plutarchus i Lukanus, 


Су) Те ofobliwizą Katona powściągliwość орд» 
ię wfpomniony Lukan: 
Ultimus bauflor айи®; cum tandem Jonte reperto 
Jndiga canatur. latices potare  juventus, 
Stat, Jum lixa Ма - = » 3 a a 
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ko on czcią i zniewagą może робаг- 


dzić? tegoż famego dnia, którega ` 


był od doftoieńftwa odrzucony, 
przy publicznym zgromadzeniu grał 
w piłkę. (z) Patrz, їако fię można 
nielękać przemocy możnieyfzych? 
i Pompeiufza i Cezara, z których 
nikt inaczey iednemu йе narazić nie- 
poważył, chyba fię dóbrze zafłi- 
żywfzy drugiemu, ой wyzwał obu. 
Patrz, iako można równie pogardzić 
śmiercią, iak i wygnaniem ? oboie 
fobie i wygnanie i śmierć, a tym 


zp ry ——— 


(z) O Tey zabawce niewinney poważnego Star< ' 


ca tego, patrz także lift LXXI. Plutarchus powia- 
da, że naprzod grał w piłkę, potym przechodził fie 
według fwego zwyczaiu po publicznym placy; lubo 
u Rzymian był zwyczay, Że dzień ten, którego 
kandydat niedopiął tey godności, о którą fię ftarał, 
był pofpolicie dniem żałoby, tak dla niego famego; 
jako też dla-iego -prz „iacioł i krewnych i domowni= 
kow wfzyfikich. Grą w piłkę zabawiali fię naydo- 
ftoynieyfi Panowie. Gatunek piłek był wieloraki, 
grania też fpoloby były rozliczne. O:;czym dokładną 


zafięgnąć może(z wiadomość z kfięgi pod tytułem 


Zycie prywatne Rzymian-pod liczbą, 65. 66. 


a EZ ZE 
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czafem woynę wieść nakazał, Mo» 
żemy więc przeciw takowym przy- 
сойот mieć dofyć ferca i odwagi, 
byleśmy niewolniczemu jarzmu kag- 
ku nie radftawiali, 


Nadewfzyftko zaś. trzeba umo- 
rzyć. rozkofzy, które fłabią, nie- 
wieściuchem czynią, wiela fie до+ 
magaią; chcąc zaś. mieć wiele, trze- 
.ba fię fortunie klaniać i nadfkakiwać, 
Toż należy boga&wy pogardzać: (а 
"bowiem zaciągiem i' zadatkiem nie- 
wolnićtwa. Złota i srebra i to wfzy= 


ftko; co iedno fzczęśliwe domy aż do 
zbytku pofiadaią, poniechay: darmo 
wolność nieprzyidzie. Jeśli onę wy- 
Ѓоко fzacuiefz,' w refzcie wizyftko 
powinieneś nilko ważyć. 
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д. Daie krótkie, lecz użyteczne przepie 
fy do zachowania /pokoynośti życia. 
г. O Zachowaniu fekretu. 


5. O Shutkach zlego fumnienią, 


c? mafz zachować, abyś żył be- 
śpieczniey ifpokoyniey, opo- 


wiem tobie. Ty zaś tak przepifow 
tych fiuchać zechcefz, iako, gdy- 
bym ci przepifywał, iak mafz prze- 
ftrzegać zdrowia twego w Ardeatinie. 
Са) Zważ tedy, coieft, бо człowieka 
na człowieka zgubę tak barzo pod- 


(a) Ardea abo Дудеайпит miafto .z przyległym 
gruntem. Wfpomina ie Wirgiliufz i Cicero. IJZ дв 


nat. Deor. С. 18. Znać, iż tam powietize mniey 
było zdrowe. 


бї LisT cv. 
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еда, a doftrzeżęfz pięcioro; na- 
dzieię, zazdrość, nienawiść, boiaźń, 
wzgardę. 


Miedzy ут wfzyftkim. wzgarda 
ma coś tak lekkiego, że Пе wielu 
nią, iak zafłoną iaką (b) pokryło. 
Gdy kim gardzifz, potrącifz: go 
wprawdzie nogą, ale i odeydziefz, 
Nikt człowiekowi mwagardzonemu upor- 
czywie, abo z namyfłem nie [zkodzi. Na 
boifku leżącego miiaią, z fioiącym 
walczą. 


Nadziei nieżbożnych uftrzeżefz 
бе, ieżeli nic takiego mieć niebę- 
dziefz, coby niegodziwą ich chci- 
wość rozłakomiało; ieżeli nic zna- 
cznego przy fobie niezatrzymafz: 
gdyż па rzeczy znacznieyfze, choć 


Банани 


(b) Јако ów fławny Brutus wybawiciel miafta, $ 
którym powiada Liwiufz: Negue in animo fuo фшд- 
quam timendum, negue in fortuna concupifcendum reling 
quere ffatuit, contempiuque tutus efe, ubi in jure parum 


profdiń efet, 


zem 


чту л ста | sień руе a Ч 
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by йе niezpełna dały poznać, za: 
raz chciwość wyziera.. 


Zazdrości zaś tak uydziefz, ieśli Пе 
niebędziefz nawiiał na oczy, ani 4 
majątkiem twoim na popis wyież- 
dżał, ieśli rad fobie być u fiebię 
potrafifz. 

Od nienawiści, pofpolicie z obra- 
Żenid iakiego zaymuiącey fię tak fię 
umkniefz, ieśli йе nikomu bez przy» 
czyny nienarązifz: od czego: cię 
zdrowy rozum wftrzymywać po- 
winien: wielom bowiem w tey mie- 
rze wykraczaiącym na złe wyfzłoę 
Niektórzy zaciągneli na fiebie nies 
nawiść bez nieprzyjaciela. Aby zaś 
ciebię Пе nieobawiano, fprawi to Ё 
pomiar fzcześcia i powolność fercaj 
gdy ciebie ludzie poznaią, że takie- 
go iefteś ułożenia, iż Пе ci czafem 
i narazić, bez fwego niebeśpieczen- 
ftwa mogą. W Poiednaniu Пе bądź i 
łatwym ifzczerym. Stać Пе innym 
boiaźnią i poftrachem, ieft to w do+ 
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mu i za domem; względem flug i 
wolnych rzecz wielce uciążliwa i 
uprzykrzona. Nikomu niezbywa na filach 
do fzkodzenia. Przyday i to, že tem, 
którego fig drudzy obawiaią, drugich fig 
też obawia. Kto innym ftrafany, fam ni- 
gdy nie ieft beśpieczny. 


Zoftaie iefzcze nieco namienić 
о, wzgardzie, którey kfztałt ifpo- 
fob każdy, który onę fobie przy- 
włafzczyj, który wzgardę odnofi 
dla tego, że chciał, nie zaś, iakoby 
na nią zafłużył w fwoiey ma mocy. 
"Tę przykrość rozpralzaią, już wye 
zwolone nauki, iuż fprzyiaźnienię 
йе z temi, którzy u możnych maią · 
dla fiebie wzgląd i poważanie: lecz 
tu trzeba fię iedno użyczać, nie zaś 
uwikłać, aby fnać gorfze niebyło 
łekarftwo, niżeli choroba. Nic ie- 
dnak nieieft tak pożyteczno, iako 
trzymać йе fpokoynie, i mówić z in- 
nemi iak naymniey, z foba iak naywię: 
сеу. Ма mowa. fwa fłodycz, która 
пе wfączai głalzeze, inakfztałt райе 
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сараа ЕУ 
fwa abo ślepey miłości fekreta wy- 
iawia. Nikt, со пЙуѓгу, niezamilczy; 
nikt,ile uftyfzy,nierozpowie. (c) Kto 
rzeczy niezamilczy, niezamilczy о- 
raz fprawcę. Każdy ma kogoś takiego, 
któremu tyle wierzy, ile inu ief powie- 
rzono. Niech on, ochraniaiąc fwą 
świegotliwość, iednemu tylko fze- 
ptem w ucho coś powie, będzie o 
tym wiedział lud wfzyftek. (а) 
Zatym to, co niedawno było fekre- 
tem, ftaie fię wfzyftkich rozmow 
materyą. Spokoyność ро więkfzey 
części zależy na tym, abyśmy ni- 

komu krzywdy nieczynili. Kto fo- 

bą władać nieumie, przepędza ży- 

cie w zamiefzaniu iotmęcie: ile /zko-. 
4: 


— MA 


(су Ale więcey zawfze, 2 przydatkiem i natęże» 
mem. 


(4) Во iako rzadki, któryby niemiał przyjaciela, 
tak też rzadki, któryby, со ftyfzał, przyjacielowi 
nieopowiedział. Przechodzi fię zatym fekret zucha 
do ucha aż na refztę trafi na świegota, który fze” 


roko rozniefie i rozplecie z fporym naddatkiem. 
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dzą, tyle fie lokaią, і nigdy (рокоупё- a 
mi nie 14. Bo Кого co zbroią, wnet (i 


ich ftrach i pomiefzanie zdeymuie, 
fumnienie niedozwala im: zaymoż 
wać Пе czym innym, ale. сога2 
zwraca ich do przeglądania fię w 
+ fobie. Kara to niemała, czekać kary: 
kto zaś na nią zafłużył, па nią też 
czeka. Może kogo rzecz iako w 
żawiedzionym fumnieniu opatrznym 


fi 


i warownym uczynić, lecz pewne- 
go zabeśpieczenia fprawić nietrafi 
Żadna. (e) Bo chociaż niebędzie 
| fchwytany, mniema” iednak, że 
Ц aiti їїо2е być fchwytary; to Пё mu 
| częfto i we śnie marzy, i па iawie; 
ШӨ gdyż ile razy bywa: mowa О cù: 
| К dzey zbrodni, tylekroć оп myśli *® 


| o fwoiey. Zawfze Пе mu żdaie, że 
| nie ief iefzcze doftatecznie zatarta. 


(e) Toż famo iaśnieyfzemi nieco ffowy wyraził 
Autor ду liście 97. Winowi 


усу, prawi, chociaż тёз 


= raz matą [zczę ukrycia Де. ufności atoli niemaiąz 


któremi też owy i Lift ninieylzy żamkncł 
7 7 


L. А. ŚzNEKi. 56б 
ani zewfzyftkim ukryta. W inoway= 
ca mial może kiedyś fzczęście [chronienia ` 
fig; beśpieczeńfitwa nigdy. 


ST CVI. 


LUST CVI. 


л. Zarzuca pytanie fubtelne, czyli do- 
bro ieft rzeczą materyalną? 


г. Gani fubiclne kweftye, iako nieuży- 
teczne. 


AREAS. шй PAT STALA (ABELA 


Pó” odpiluię na twóy lift; nie 
dla tego, iakobym był: zaba- 
wami roztargniony: takiey wymów- 
ki do fiebie nieprzypufzczay: wolny 
ieftem, i każdy, który iedno chce, 
wolen ieft. Nikogo interefa nieści- 
gaią, my ie fami przygarnywamy Ё: 
zabawy dowodem ufzczęśliwienia 
być rozumiemy. Jaka więc była przy- 
czyna, dla którey zaraz ci na ру- 
tanie twoie nieodpifałem? W pływa- 
ło ono do „układu dzieła moiego: 
wiefz bowiem, że mam w przedfie- 
wzięciu zebrać filozofią moralną, i 
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wfzyftkie ściągaiące йе do niey py- 
tania wyłożyć, (Ё) Zatym chwialem 
бе nieco, czyli бе miałem wfirzy- 
mać do czafu daHzego, czyli nim бе 


ta rzecz па ууп mieyfcu. odbę- 
dzie; mimo porządku, fprawę twą 


przywołać? grzeczność 1 ludzkość 
fama zdała fię wyciągać, ak 2 
daleka przybyłego (g) dlugo nie- 
utrzymywał. Zatym i to zowego 
ciągu ułożonych, rzeczy w dziele 
„moim dobęde; i ieśli co temu podo- 
bnego naydę nawet niępytaiącego 
obeślę. Pytafz Йе, co zacz Га one? 
{а takie, które fiużą ciekawości bez 
pożytku, iako to famo pytanie two- 
іе, czyli dobro іе ciałem (h) 
Tom II. Z 


(D W Rzeczy famey zebrał i wydał Kfiege ofo- 
bha pod tytułem; Pbilojopbia morals. Риге o niey 
Laktancyufz, Wielu uczonych ubolewa, że czalow 
nafzych niedofzła. 


Le) To ieft pifaącego z Sycylii. , 


(h) Rozumiey. dobro wnętrzne na dufzy: e którym 


List буг 
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Mniemam, że bynamniey niewąt- 
pifz, izali wzrufzenia nafze fą cia- 
łem, iako to gniew, fmutek, miłość. 
Co ieślibyś. wątpił, zważ | profzę, 
czyli zmianę iaką w twarzach na- 
fzych czynią, czyli brwi do kupy 
zganiaią, czyli czoło wypogadzaią, 
czyli lica rumieńcem nawodzą, czy- 
li krew zaftanawiaią. Со rozumiefz? 
tak oczewifte znamiona, czyliż mo- 
są być naciele wyrażone, iedno od 
ciała? Jeśli tedy wzrufzenia i afekta 
{а ciałem, toć i choroby dufzne, ia- 
ko to: łakomftwo, okrucieńnftwo i 


inne zaftarzałe zbrodnie i do ftanu 
niezdolnego iuż poprawy przywie- 
dzione, zatym i złość, oraz” wfzy- 
ftkie iey gatunki nienawiść, zazdrość, 


trzymali Stoicy, że jeft ciałem, czyli. rzeczą mate- 
ryalną. Dał takowemu zdaniu Muret, w przypi- 
Жи (wym na ten Lift, flufzną przygane. Stoicorum 
multæ graves feñtentiæ erant: multe etiam infigniter fatue, 
Huius fecundi generis efl ea, gue kic 4 Seneca molli, 
ut ajunt, | brachio їтайафшт. Zeznaie to Autor [аш 


gdy mówi, że to pytanie cale iefi nieużyteczne: 


L. A. бмҥкт. 


pycha, toć i dobre przymioty: na- 
przód, że przeciwne onym Га; pow- 
eż fame daią godła i znaki. 
niewidzifz, iaką żywość o- 

czem daie męftwa? iak obeyrzale 
ерше roztropność? ziaką fkrom- 
nością i fpokoynością pofzanowa- 
ikie w ypogodzenie fprawuie 
wefołość? iakie natężenie furowość, 
z iaką łagodnością i otwartością ob- 
cuie prawda. Więc to wfzyftko 
ieft ciałem, co poftać i kolor ciała 
mieni, co w nim panowanie fwe 


Z 
i 


nie? 


rozpoftrzenia. Wfzyftkie zaś wy- 
mienione teraz cnoty i wfzyftko, 
co iedno onych fię tycze, dobrem 

{а Ato izali iefzcze wątpliwości ia- 
kiey podlega,czy owo co matę moc, 
że i przypędza,i zniewala, i wftrzy- 
muie, i nakazuie, rzeczą ieft mate- 
ryalną? Cóż tedy?,aboż ftrach nie 
zatrzymuie? zuchwałość nie naraża? 
те уо nieośmiela, i nie dodate 2аг= 
tkości? fkromność па wodzy” nie- 
trzyma i nie zaw ściąga? radość nie- 

Zza 
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podnofi, (mutek niezafępia? Wrefzcie 
cokolwiek czyniemy, czyniemy 2 
powodu i nakazu abo złości abo cno- 
zy. Co włada ciałem, ciało ieft,tak iak 

4 owo, comu gwałt czyni. Dobro cia- 
ła, materyalne іе: dobro ezłowieka 
jeft też dobrem ciała, zatym. także 
іе materyalne. (1) 


Lecz ia fam fobie prawdę powiem, 
którą ty, iak miarkuię, pewniebyś 
mi powiedajał: gramy w fzachy, na 
fubtelnościach i bredniach trwonie- 
my czas marnie. Nieczynią one 
nas ani: lepfzemi, ani uczeńlzemi. 


Można iawnieyfzą i proftfzą drogą 
przyiść do roziimiu. iewiela nauk 


ry F 


„ G) J rzecz fama, i iey rozprowadzenie, 1 wniofki 
w tym liście niewielką by uczyniły zaletę powa- 
żnemu filozofowi, jakim „był Seneka, gdyby Пе i na 
początku niebył oświadczył, Że tey rzeczy roztrzą- 
śnienie, . przedfiewzięte jedynie dla przyjaciellkiegó 
zapytania, тей nieuży teczne; 1 toż famo przy koń- 
cu w naltępuiących Rowach- niebyi ponowił i zga= 


пі, 


57& 
итү} dobrze nrządzony рли А. 
Lecz my јако zbytkiem wfizyftko. 
w niwecz obracamiy, tal Filozofią Jamg: 
iako we wfzyftkich innych rzeczach 
żadnego niemamy umiarkowania, 
tak też/i w naukach. (k) Uczęmy 
fig nie dla pož żytku i przyfłoynego życia, 
ale dla [zkoly. 


(К) Mądrze Ariftippus pewnemu przechwalaiące- 


mu бе, że wiele nauk poiął, powiedział: nieten żefł 


„ zdrowfzy, który wiele zada, ale ów, który to w fig bierze co 


тїш w fytośc idzie, t tylę, ile trawi. Takowy zbytek 
w naukach i nieumiarkowaną chęć umienia rzeczy 
mniey zdatnych zowie Marcialifz Stultus labor ine- 
ptiarum 2. Epig. 86. 


4. Ciefzy Luciliufza z, okazy, ucieczki 
AE 
Лив: 

2. Dowodzi, że te і tym podobne przy- 


gody mufzą fie w życiu przydarzać, 
przeto niecpowinne fig zdawać тејро- 
dzianemi. 

з. Radzi cierpieć, co zwrócić i poprawić 
trudno. 


— dzie teraz twóy rozfądek? gdzie' 
ут ÓW. przenikaniu rzeczy byftroć? 
gdzie twoia wfpaniałość? Brednia 
ta, że fłudzy. zabawy twoie wzieli 
za fpofobność 'do ucieczki; ma cie- 


bie obchodzić i zafmucać? Gdyby 


cię zdradzili przyjaciele ( niech to 
imie przy nich zoftaie, (1), które 


(1) Stoicy utizymywali, że mądrzy tylko {а[о- 
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im Epikur nafz (m) nadał, i niech 
бе takiemi zowią ) cóżby ci tak bar- 
zo ubyło? Niech ci wfzyfcy prze- 
padną, którzy ipracetwoie wniwecz 
obracali; i ciebie innym ku uprzy- 
krzeniu narażali. Nic tu nie ma nie- 
zwyczaąynego,nie tu niefpodzianego. 
Tak to ieft śmiefzno, wzrufzść йе 
takiemi drobiazgami, iak gdybyś 
ftękał i utyfkował, że cię: na publicz- 
ney ulicy opryfkano, abo, żeś w 
błocie ukalał fzatę. То2 famo Пе 
przydarza w życiu ludzkim, co w 
łaźni, w tłumie ludzi, w drodze; 
gdzie fię czafem z iedną niedogodą 
отіпіету, а na drugą napadniemy. 
Żyć, mie iefł to rzecz miękka irofkofzna. 
w Długą йе podróż zapuściłeś: mu+ 


—— 


bie prawemi przyiaciołami; inni zaś raczey Котра- 
nami, towarzyfzami interefem i pożytkiem fkoiąrtzoe 
nemi 


(m) Zowie Epikura nafzym z okazyi Luciliufza; 
do. którego pifze. Wiadomo zaś, że йе Luciliufz 
Tekty Epikura trzymał; ktory nauczał; że przyia- 
510) [obie iednąć należy dla pożytku, tak prawi 


ЧД IST СҮ. 


fifzfię czafem -potknąć i trącić і u- 
paść i znużyć i nieraz zawołać: о 


śmierci tu-kres położ! Tam towa- 
к2у(да porzucifz, owdzie pogrze- 
biefz, indziey Пе go obawiać be- 
dziefz. Przez takie ufterki  mufifz 
tę chropawą ірогуќа drogę przebyć. 
Smierć narefztę w óczy zaglądać 
pocznie? trzeba więc wcześnie” na 


wfzyftko być gotowym. Trzeba 
wiedzieć, żeś przyfzedł tam, gdzie 
grzmoty, łyfkania, i pioruny, tam, 


Gdzie płacz rzewny, gdzie trofki, zgryzliwe kłopoty 
Kozbiiarą [wez Киш pojępne namioty; 
Gdzie wybłaoła choroba, gdzie fiarość ponyra 


Miefzka; a namich ledwie kość wifi 1 Јкига. 
/ J 


W Takiey kompanii tczeba życie 
przepędzać Uftronić tego w[zyftkie- 
go niemożefz, pogardzić tym wfizy- 
fikim możefz: pogardzifz zaś, ieśli 
częfto na uwagę wziąć zechcelz, і 


iak ziemię zafiewamy dla owosu. Patrz о tey prz 


zni ШЕ XI. pod licz: 57. 


L. А. SENEKL OW TAA, 


przyfzłość myślą wyprzedzać. ( Саз 
Każdy do tego z więkfzą odwagą przy- 
‚арй, do czego fig" przez czas dlugi 
układat, i tiar dins nawet razom, gdy 
one rozwaga uprzedziła, ло fie oparł. 
Opak niegotowy: leda cień go prze- 
płofzył. Trzeba йе na to przyfpo- 
fobić, aby пат nie niebyło niefpo- 
dzianego: Że zaś rzeez, każda no- 
wością famą barziey przeraża, tedy: 
wartuiąca zawfze myśl fprawi to, 
Że cię przygoda nienaydzie nową 
zaciążonym mołoycem. 


Słudzy ciebieopuścili,a drugiemu 
dom i kaletę wyplądrowali; innego 
oikarżyli, innego zabili, tego zdra- 
92111, owego zdeptali, iednerau tru- 


(u) Skazany na wygnanie Seneka, fam te naukę za” 


chował, którą miał z doradzenia mądrych. Өт po- 


, kazali ті. fłać, takby na warcie,. bez zlozowania, 

ześnie wypatrywać wfzyfikie zapędy i zamachy For- 
tuny, która tym tylko reft ciężka, na których пара- 
да -z теєнасйа, Kto zaw/ze о: w gotowości, temu niem 


trudno z nią fig potkać: Kto fip na woynę przed woyną 


377. Lis r суп. 


ciznę, drugiemu potwarz fporzą- 
dzili. Cokolwiek przywiedziefz, ta 
nieiedaemu przydarzyło йе i przyda- 
rzy na potym. Jefzcze ieft niema- 
ło a tb rozmaitych przygod, które 

nas fą .zgotowane: z tych iedne 
I nas biorą. drugie trafiaią 1 
rażą potężnie, trzecie nas drafnąw- 
izy, w innych godzą. Nic ztega 
niech nas niezadziwia, do czego u- 
rodzeni iefteśmy? a że wfzyftkim 
przypadkom równie „podlegamy, 
|} przeto nikt na nie utyfkiwać niepo- 
ЙҮ А winien, Podlegamy, mówię, równie: 
| bo chociaż drugi przygody iakiey 
ufzedł; mogła go iednak рогкас. 
U Równe zaś іеї prawo dla wfzyft- 
| kich, nie z tey miary, że onego 
MUR | wfzyfcy używać maią, ale że іа 
W: i wfzyftkich ieft wydane. 


Nakażmy iuż fobie powolność i 


e e 


gotuie, śmiało zachodzi w czafie nieprzyiacielowk lecz nic- 
ү /podzianemu napaQowi trudno fig odiąć, Ad Helv. с, 5. 
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równość umy fiu, (о) a bez utyfko- 
wania nate wątłość i śmierte ność, 
winną dan i pobor wypłacaymy. 
за fprowadza mróz, trzeba ziębna 
łato przywraca ciepło, trzeba par 
i zńóy wytrzymywać;złe powietrze 
wącli zdrowie, trzeba 
J zwierz frogi i nad 
zwierząt frozfzy i 


chorować. 
wfzyftkich 
fzkodliwizy czło- 
wiek nam zafkoczy. То nam wos 
da, owo ogień pochłonie. Такоуех 
go апи rzeczy odmienić niemoże- 
my, lecz możemy zdobyć fię 


na 
wfpaniałość umy fiu 


godną cnotli- 
wego męża, iżbyśmy zdarzone przy» 
радкі mężnie znofili, i naturze ule» 
gali. Natura zaś tę, którą przed o- 
czema twemi паѓа: krainę, odmianą 
miarkuie i rządzi. 


Po burzy naftępuie pogoda; ро 


——— 


(o) Równość taką, iaką 24еса i fawi. Cicero: 


— 


St quidquam ‘еј decorum, profeldłomagis, quam 
aequabilitas univerf2 vitæ vultus femper idem, Cha 
demgue frons: Off: 1. 51. 


fpokoyney przez czas піеіакі cilzy 
morza, przypada nawałność , wia- 
try przeciwne fzumią: za nocą kro- 
czy dzień: część fię nieba pomyka, 
część йе zmyka, czas wfzyftek u- - 
pływa na zmianach i wfpacznych 
čoraz z wrótach. Do tey uftawy ро 
winien fię umyfł nafz fpofobić, do 
niey fię ftofować, i iść iey pod ład; 
a co fię iedno ftanie, mieć za to, 
Że йе ftać mufiało, nieprzyganiaiąc 
powfzechney naturze. Vaylep/za 
Jprawa, cierpieć, częgo zwrócić i po- 
prawić niemożefz (p) i raczey za Bo- 
giem, (q) z którego wolii rozporzą- 


Єр) Bo kto cierpliwie znofi, тимеу czuie. Można 
tu z mufu uczynić -споѓе,і mieć razem lekarftwo. 
Cuivis lolori remedium efl patientia R, Sy г: 1.55; 
Zrzucić biedę, powiada ieden z uczonych, niezawfze 
w pafzey mocy: cierpieć zaś zawize w nafzey. 
JLepiey podobno trzymać Йе tego, co każdego cza» 
fu możemy, „niż co możemy rzadko i trudno: a tym 
barziey, oco tylko fię próżno kufić możemy, a nigdy 


dokazać  niepotrafiemy. 


(9) Zpilm mędrcow fłarożytnych pokaznie бе 
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dzenia wfzyftko pochodzi, iść bez 
fzemrania. 


Zły to żołnierz, który ftękaiąc, 
idzie za hetmanem. Dla czego ocho- 
czo i wefoło dane nam przyimuy- 
my rofkazy, ani tego uiętego chwa- 
lebnie dzieła, do którego wfzyftka 


to, co -cierpiemy , upływa, upu- 
fzczaymy: owfzem do Boga, który 
fterem całego: gmachu tego włada, 
tak Пе ozywaymy, iako fię ozywa 
Kleanthes nafz w Йоко płynnych ` 
fwych rymach, które, przykładem 
wielkiego Krafomówcy Cicerona, 


piech fię mi godzi przełożyć na ię- 
zyk oyczyfty. Jeśli йе upodobaią, 


dowodnie, żó przez ten wyraz: isé za Bogiem, то- 
zmnieli owi pogańfcy Filozofowie nietylko ftofowa- 
nie Пе do woli Bożey, ale też i naśladowanie Bo- 
ga, To dwoiakie znaczenie i z Поу" Autora dość 
Jaśnie pokazuie Пе. Patrz lift: XLI. i Lipfiufza ЇЇ; 
Manu: Difert: XIX: gdzie ten uczony Chrześciań- 
fki pifarz z podziwieniem mówi: Fone mihi aliquem 
Sacrorum .nofirorum prafidem: quid ia рас re veriws 
ltiusque dicet? 


Ттт cym. 


przyimiefz ie łafkawie; ieśli zaś 
nieprzżypadną do fmaku, tedy niebę- 

dzie ci tayno, żem w tey mierze | 
pofzędł za Cicerona przykładem.(q) 5 Ж 


Naywyżfzy Niebios Rządzco, iednowładny Panie, 
Qycze łajkawy, со mafz о każdym, Raranie, , 
Prowadź mie: zeftem gotów, bez wjzelkiey póyść zwłoki 
Tam, gozie mię święte Twote powiodą wyroki: 
ру Ле i niechciało, [ат fiebie przymujzę r 
4 za Tobą, choć ięczącz gdyż przygody ðujze ` 
Niechętne wloką gwałtem; powolne zaś wiadq, 
Słodką złe nawet razy fkrapiaiąc ochłodą. ` 
Więc cobym cierpiał z chata, przy dobrey ochocie, 


To cierpieć ciężey przyjdzie mi, iako niechoci e, 


"Tak żyimy, tak mówmy. Çr) Ja- 
kikolwiek los wypadnie, niech nas 
gotowych i niezwłocznych nay- 
dzie. То mi człek ducha wielkiego, któ- 
ry fie zupelnie Jpuścił na Boga, ów zaś 
przeciwnie, barzo» jet małego, i 
——————— _———. 

(д) Cicero do wierfzow cale był niefpolobny. 
‚ Quem Eloquentia fua in carminibus deflituit. Seneca Pa- 
ter in Pref: libri III. Controv. 


Ст) Jako Kleantlia przywiedzione hócą wier[ze, 
które fie nayduią u Epikteta in Enchiridio, * 
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wyrodnego, który бе opiera i roz- 
porządzeniu tego świata w fercu 

ofwym przygania, i wolalby poprawić 
Boga, niżeli fiebie. 


yw z ыу _ 
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